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WSTEP

Zamykajac miedzynarodowe seminarium n.t. , Ksiazka i czytelnik
w grupach etnicznych”, jakie zorganizowat Instytut Bibliotekoznawstwa
i Informacji Naukowej Uniwersytetu Warszawskiego w dniach 5-7 grud-
nia 1989 roku w Jabtonnie pod Warszawa!, zapowiadaliémy nastepne
spotkanie o podobnym charakterze w 1991 roku.

Stowa dotrzymalismy czesciowo: drugie migdzynarodowe seminarium,
ktérego tematem jest ,,Zachowanie dziedzictwa kulturowego: dostep do
Zrédet informacji w spoteczeristwach zréznicowanych etnicznie” odbyto
si¢ punktualnie co do dnia tyle, ze trzy lata po zapowiadanym terminie
w dniach 5-7 grudnia 1994 roku.

Mam wrazenie, iz dla naukowego poziomu spotkania, opéZnienie to
okazato sie korzystne, pierwsze bowiem nasze seminarium miato ponie-
kad dos¢ ograniczony zasieg terytorialny (wzieli w nim udziat przedsta-
wiciele Biatorusi, Czechostowaciji, Litwy i Polski, aczkolwiek tematyka
referatéw i wypowiedzi znacznie wykraczata poza wymienione kraje)
i odbywato sie w okresie, gdy kwestie etniczne na obszarach Europy
Srodkowej i Wschodniej nie byty przedmiotem szerszej uwagi ani opinii
publicznej ani instytucji naukowo-badawczych.

Niemniej spotkanie z 1989 roku stanowito wazny epizod w momencie,
gdy w krajach bytego obozu socjalistycznego trwata juz, badz w nie-
ktérych rozpoczynata sie regresja struktur systemowych bedacych spad-
kiem poprzedniego rezimu. W dobie przetoméw aktualno$¢ jest miara
wartosci, jak podkreslat w swojej recenzji z materiatléw pokonferen-
cyjnych prof. Wojciech J.Podgdrski, stwierdzajac, iz organizatorzy se-
minarium — Instytut Bibliotekoznawstwa i Informacji Naukowej UW
oraz Wydziat Bibliotekoznawstwa Instytutu Kultury w Minsku Biatoru-
skim mieli wyostrzone poczucie rzeczywistosci decydujac sie na temat

1 Materiaty z seminarium ukazaty si¢ drukiem w publikacji Ksiazka i czytelnik w grupach
etnicznych. Praca zbiorowa pod redakcjq naukowa Andrzeja Skrzypczaka. Warszawa 1991.
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ramowy trafnie dostosowany do potrzeb chwili. Stuszna jednak byla
uwaga recenzenta?, iz obecnie, zwazywszy uplyw czasu, ujawnit sie
takze stopien ostroznosci niektérych sformutowan, zradykalizowanych
przez fakty dokonane z lat 1990-1994. Ttumaczy¢ to mozna tym, iz
»prawie kazda wypowiedZ z poczatkéw przetomu politycznego nosi na
sobie swoiste pietno niepewnosci. A nuz sie nie uda? A nuz proces si¢
cofnie?”.

Dzisiaj jestesmy swiadkami niezwyktych i nieoczekiwanych wydarzen,
ktére rzucaja nowe s$wiatto na uprzedni punkt widzenia autoréw nie-
ktérych referatéw. W Czechach 4% ludno$¢ stowacka stata sie rap-
tem z dniem 1 stycznia 1993 roku mniejszoscia narodowa, podobnie
jak 2% Czechéw w Republice Stowackiej. Biatorus, ktéra w 1990 roku
przywrdécita status urzedowy jezykowi biatoruskiemu, a w sierpniu 1991
roku ogtosita niepodleglosé, wydaje sie obecnie dobrowolnie rezygnowa¢
z pozornych chociazby atrybutéw niezawisto$ci — zréwnujac prawnie
Jjezyk rosyjski z biatoruskim jako parnstwowy (co w praktyce bedzie ozna-
czato podrzedna role tego drugiego) oraz likwidujac granice parstwowa
z Rosja. W Bosni i Hercegowinie w marcu 1992 roku rozpoczety sie
walki miedzy Serbami a Muzutmanami i Chorwatami, jakim towarzysza
dokonywane z niezwyklym okruciefistwem czystki etniczne, ktérych ce-
lem jest utworzenie jednolitych etnicznie obszaréw. Trudno dzi$ zliczy¢
wszystkie podobne konflikty na catym $wiecie, w jakich réznego rodzaju
mniejszosci (narodowe, religijne, kulturalne, rasowe, seksualne) stano-
wia obiekty napasci i mniej lub jawniej dokonywanych przesladowan,
wsréd ktdrych wystepuje takze na poczesnym miejscu ograniczenie do-
stepu tych grup do zrédet informacji.

Przystepujac do nakreélenia koncepcji organizacyjnej i merytorycz-
nej drugiego miedzynarodowego seminarium liczyliémy na zapowiadana
wczesniej wspétprace, kierowanego przez prof. Lubomyra Wynara, Eth-
nic Research Center (Kent State University, Ohio), co pozwolitoby na
szeroko zakrojona konferencje polsko-amerykanska, réwniez z udzia-
tem uczestnikéw kanadyjskich. Brak srodkéw finansowych (nieuzyska-
nie grantu przez strone amerykariska) spowodowat ograniczenie udziatu
referentéw do terytorium Europy, jak i znaczne opéznienie terminu kon-
ferencji. Ostatecznie tez odstapilismy od mysli obrad w czterech sek-
cjach taczac dwie z nich i rezygnujac z ostatniej, ktéra miata tyczy¢
technicznych zastosowan informacji naukowej dia dostepu mniejszosci
narodowych do zZrédet informac;ji.

2 W.J. Pod g6rski: Ksigzka polska na Kresach. ,,Nowe Ksiazki” 1992, nr 4, s. 27-29.



W seminarium udzial wzieli przedstawiciele instytucji reprezentuja-
cych dziewieé panstw: Czechy, Francje, Holandie, Kazachstan, Litwe,
Niemcy, Polske, Wegry, Wielka Brytanie.

Ze wzgledéw organizacyjnych obrady seminarium podzielono na spo-
tkanie plenarne (dzien pierwszy) oraz réwnolegte obrady dwdch sekeji,
ktére miaty miejsce w dniu nastepnym. Trzeci dzieA seminarium po-
swigcony byt podsumowaniu obrad i koricowej dyskusji.

Po zagajeniu dyrektora Instytutu Bibliotekoznawstwa i Informacji Na-
ukowej UW prof. dr hab. Marcina Drzewieckiego i wystapieniu dzie-
kana Wydziatu Historycznego prof. dr hab. Andrzeja Garlickiego, w se-
sji plenarnej wygtosito referaty czworo uczestnikéw. Prof. Hans-Peter
Schramm z Wyzszej Szkoly Inzynieryjnej w Hanowerze oméwit pro-
blemy kultury i informacji narodowych i innych mniejszosci w dzi-
siejszych Niemczech. Autor podkreslit, ze wszystkie grupy etniczne
w Niemczech sa chronione przez konstytucje, ktéra gwarantuje im te
same prawa spoleczne i obywatelskie. W praktyce wiemy jednakze,
iz w Niemczech wystepuja liczne przypadki nietolerancji narodowe;j
(szczegdlnie w stosunku do populacji tureckiej), rasowej, religijnej itp.
Ustawodawstwo niektérych niemieckich krajéw zwiazkowych (Saksonia,
Brandenburgia, Szlezwik-Holsztyn) szczegding opieka otacza mniejszo-
sci: dunska, fryzyjska i tuzycka. W kontekécie mniejszoséci specjalnego
znaczenia nabiera polityka informacyjna, gdyz w sytuacji zaktdcenia
przeptywu informacji istnienie matych grup kulturowych jest zagrozone,
a same mniejszosci etniczne, ktérych dostep do informacji jest utrud-
niony staja si¢ tatwym polem do réznego rodzaju manipulacji (w tym
takze politycznych).

Stusznos¢ tez zawartych w referacie H.-P. Schramma potwierdzit licz-
nymi przyktadami prof. dr hab. Romuald Brazis z Wilna, rektor Uni-
wersytetu Polskiego przy Stowarzyszeniu Naukowcéw Polakéw Litwy
(Lenku Universitetas Vilniuje prie Lietuvos Lenku Mokslininku Draugi-
jos), ktéry przedstawit ,,Poréwnanie probleméw narodowosciowych Eu-
ropy Wschodniej i Skandynawii”3, naswietlajac tto zachodzacych w Eu-
ropie proceséw nacjonalizmu czy nawet niekiedy szowinizmu narodo-
wego. Pod adresem referenta, jako osoby petniacej okreslona funkcje
w Srodowisku polskim na Litwie, padaty tez liczne pytania o dziatalnoé¢

3 Nie wszystkie wygloszone referaty sa drukowane w tej pracy z powodu niedostarczenia
ich przez Autoréw, w tym takze wystapienie prof. Romualda Brazisa.



naukowa i dydaktyczna, strukture organizacyjna, kadre i programy na-
uczania Uniwersytetu Polskiego w Wilnie a nawet potrzebe jego istnie-
nia®.

Kolejny referent, prof. dr hab. Jan Dziegielewski przedstawit ,Na-
rody i wyznania Pierwszej Rzeczypospolitej”. W tym gieboko erudy-
cyjnym wystapieniu przypomniat zebranym, iz Polska byta wyjatkowym
bodaj paristwem europejskim, w ktérym mimo ogromnego zréznico-
wania narodowos$ciowego, jak i wyznaniowego wszystkie wspdlnoty et-
niczne w XVI i XVII wieku korzystaty z gwarancji zapewnienia wolnosci
sumienia i bezpieczeristwa osobistego. Referat J. Dziggielewskiego byt
jedynym o nastawieniu historycznym w sesji plenarne;j.

W krag najbardziej wspdtczesnych zagadnien wprowadzit uczestni-
kéw dr Jerzy Plis, ktéry oméwit media dla Polonii i Polakéw za granica.
Autor wystapienia skoncentrowat sie na dwéch érodkach utrzymywania
wiezi Polakéw z macierza: radiu i telewizji. Radio polskie rozpoczeto
emitowanie programéw dla Polonii europejskiej juz w kwietniu 1935
roku, a dla Polonii amerykanskiej w marcu 1936 roku. Do 1939 roku
uruchomiono w sumie 6 stacji krétkofalowych, dzieki ktérym Polskie
Radio mogto systematycznie oddziatywac na gléwne skupiska emigracji
polskiej w obu Amerykach i Europie. Po Il wojnie éwiatowej wiele uwagi
do rozwcuu radia przywiazywaty wtadze PRL, patrzac nan poprzez pry-
zmat jego funkgji polltycznych (takze w stosunku do emigracji polskiej
na Zachodzie). Autor omawia bardzo szczegétowo wszystkie audycje
PR dla tych srodowisk w przesztosci oraz zmiany jakie nastapity w tym
zakresie po 1989 roku. Poniewaz za posrednictwem tacznosci satelitar-
nej Polacy na catym $wiecie moga obecnie odbieraé audycje czterech
stacji radiowych, a do emitowania ta droga przymierzaja si¢ dalsze,
Autor sadzi, iz w najblizszej przysztosci nastapi drastyczne ogranicze-
nie audycji przeznaczonych specjalnie dla Polonii i Polakéw za granica.
Podobnie ma sie¢ rzecz z telewizja, ktérej odbiér wymaga jednak spe-
cjalnych urzadzen, na jakie Polakéw na terenie b. ZSRR z reguly nie
stac.

Dr Aleksandra Niemczykowa oméwita wspéiczesng dziatalnosé Pola-
kéw na Litwie, Biatorusi i Ukrainie jako wyraz zachowania swiadomosci
narodowej. Swiadomo$¢ te autorka okreéla jako poczucie wspélnoty:
jezyka, historii i tradycji, zwiazku z religia, a takze pewnej odrebno-
Sci od panstw, ktérych sa obywatelami. Stan $wiadomosci narodowej

4 Ciekawym przyczynkiem do tego zagadnienia s3 dalsze wypowiedzi na tamach ,Stowa
Wileriskiego” prof. dr hab. Marcina Drzewieckiego (SW 1995 nr 23 s. 7) oraz Jana Sawic-
kiego (SW 1995 nr 24 s. 6).
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Polakéw zamieszkalych na Litwie, Biatorusi i Ukrainie mozna ocenié
Jako réznorodny. Najlepiej przedstawia sie on na Litwie gdzie dziata
obecnie ponad 120 szkét polskich réznego stopnia, przedszkola z jez.
polskim, Katedra Filologii Polskiej na Uniwersytecie Parfistwowym, spo-
teczny Uniwersytet Polski, wychodzi szereg czasopism (w tym dziennik),
dziatajq dwa teatry amatorskie i kilkadziesiat zespotéw dzieciecych przy
szkotach w miescie i na wsi. Nadawane tez sa audycje w jez. polskim
radiowe i telewizyjne, funkcjonuje réwniez ponad dwadzieicia réznego
rodzaju zwiazkéw i stowarzyszeri politycznych, spotecznych, kultural-
nych i innych. Na Ukrainie polsko$¢ zaczeta sie odradzaé po 1988 roku,
a stan posiadania przedstawia sie nastepujaco: nauczanie w jez. polskim
w 3 szkotach, oraz fakultatywnie w 90 innych, Katedra Filologii Polskiej
w Uniwersytecie Kijowskim, dwa czasopisma ogdlne i kilka parafialnych,
staly Teatr Ludowy we Lwowie, ponad 25 stowarzyszen i zwiazkéw
kulturalno-o$wiatowych. Réwniez i na Biatorusi obserwuje sie ostatnio
znaczne ozywienie Srodowiska polskiego, co przejawia si¢ w szkolnictwie
(11 klas z polskim jezykiem wyktadowym), zespotach folklorystycznych
i dos¢ licznych juz stowarzyszeniach spotecznych i kulturainych.

Obrady pierwszej sekji, ktorym przewodniczyt nizej podplsany ty-
czyty problematyki nazwanej ogélnie , Mniejszosci narodowe i media”
(Ethnic Groups and Media), a ich przedmiotem byty: ksiazka, czasopi-
sma, filmy, wideo, radio, telewizja oraz szkolnictwo grup etnicznych.

Wszystkie referaty obracaty sie wokdt najbardziej aktualnych pro-
bleméw zwiazanych z egzystencja mniejszoéci narodowych w réznych
$rodowiskach i krajach.

Jako pierwsza wystapita Olga Safinska z Kazachstanu. Kazachstan,
w ktérym wedtug najostrozniejszych szacunkéw zyje ponad 60 tys. Po-
lakéw (w rzeczywistosci znacznie wigcej) jest obecnie w centrum uwagi
opinii polskiej, w zwiazku z oczekiwana w przysztosci akcja repatriac)i
ludnosci polskiej do kraju ojczystego. O. Safifiska omawia dostep do
mediéw dla polskiej grupy etnicznej i stwierdza, ze mimo iz uptyneto
juz wiele lat od momentu przymusowego osiedlenia si¢ Polakéw w Ka-
zachstanie nie utracili oni poczucia wiezi z wtasnym narodem, z pol-
ska kultura i obyczajami. Znacznie gorzej jest ze znajomoscia jezyka
polskiego, zwtaszcza wiréd mtodszych pokoleri (jezyk polski w latach
80-tych znato juz tylko 12% zamieszkatych w Kazachstanie Polakéw).
Mozliwosci nauki w jezyku polskim powstaty dopiero w latach 90-tych
lecz liczba 33 nauczycieli jest niewspétmiernie mata w stosunku do po-
trzeb. Nie docieraja tu audycje Polskiego Radia ani Telewizji Polskiej,
nie maja Polacy wlasnych programéw w miejcowym radiu i telewizji,
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pozbawieni sa tez whasnych wydawnictw. Prasa i literatura polska jest
nieobecna w lokalnych ksiegarniach i kioskach. Jedynym miejscem jej
udostepniania, w bardzo zreszta ograniczonym wyborze, sa nieliczne
miejscowe biblioteki, ktére obstuguja wieksze skupiska Polakéw. Re-
asumujac mozna stwierdzié, iz Polacy w Kazachstanie pozbawieni sa
w zasadzie dostepu do medidw w jezyku polskim, a poniewaz nie sa
w stanie pokonaé tych trudnosci w oparciu o wtasne sity i srodki, ocze-
kuja z niecierpliwoscia na pomoc z kraju. Problem ten nie da sie jednak
rozwiazaé w ramach sporadycznych akcji doraznych, lecz wymaga pla-
nowej i dtugookresowej polityki wtadz polskich.

Aczkolwiek sytuacja mniejszosci polskiej w Republice Litewskiej jest
inna niz w Kazachstanie, to takze w wystapieniu Czestawa Dawidowicza
z Wilna, na temat aspektdw szkolnictwa polskiego na Litwie, dominowat
ton niepokoju o przyszto$é ksztatcenia miodziezy w jezyku ojczystym.
Na Litwie, po okresie intensywnej rusyfikacji, w 1989 roku rozpoczat sie
nowy etap odrodzenia i rozwoju szkolnictwa polskiego, nie wolny jed-
nakze od innych trudnosci i probleméw. Polacy ucza sie obecnie w 124
szkotach, ale tylko w 56 z nich nauczanie odbywa sie wytacznie w jezyku
polskim, reszta sa to placéwki z jezykiem polsko-rosyjskim, badzZ rosyj-
skim i litewskim. Jednym z wazniejszych problemdw jest dotkliwy brak
kadry pedagogicznej, praktyczme biorac ze wszystkich prawie przed-
miotéw. Podobnie ma sie rzecz i z podrecznikami, bowiem ttumaczone
z litewskiego sa stabe, a na korzystanie z polskich nie zezwala sie. Brak
réwniez w szkotach polskich na Litwie technicznych srodkéw nauczania:
komputeréw, wideo itp. Polacy na Litwie, podobnie jak w Kazachstanie,
na Biatorusi czy Ukrainie w sprawach odrodzenia narodowego oczekuja
bardziej konkretnej i intensywniejszej pomocy Macierzy.

Kolejnym glosem z Litwy byto wystapienie prof. Renaldasa Gudau-
skasa, dziekana Wydziatu Komunikacji Spotecznej Uniwersytetu Wilen-
skiego, ktory wygtosit referat , Polityka informacyjna Litwy a mniejszo-
sci narodowe” (Information Policy in Lithuania in the context of natio-
nal minorities). Autor podkreslit, iz media powinny stanowié platforme,
na ktérej jednostki i grupy spoteczne moga prezentowaé i realizowaé
swoje poczucie odrebnosci. R6znorodno$é i niezawistosé medidw jest
podstawowym elementem demokratycznego spoteczenstwa. R. Gudau-
skas stwierdza, ze kultura litewska byta zawsze tolerancyjna i otwarta
na wspélzycie z mniejszosciami narodowymi. Réwniez i obecna poli-
tyka Litwy, zdaniem autora, jest takze oparta na prébach tworzenia
najbardziej sprzyjajacych dla mniejszosci etnicznych warunkéw dla ich
integracji spotecznej, kulturalnej i politycznej i poréwnywalna do tych,
ktére towarzysza zachodnim demokracjom.
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Jak praktycznie realizowad, tak pieknie w teorti ukazane przez przed-
méwce zatozenia polityki informacyjnej panstwa w stosunku do grup
narodowych, omawia Catherine Volders z Holandii w referacie ,,Zmiana
kierunku dziatan — ustugi biblioteczne dla mniejszosci etnicznych
w Utrechcie” (Dutch decisions in revision; a public library service for
ethnic minorities in Utrecht). Giéwne grupy mniejszosci narodowych
w Holandii to przybysze z Maroka i Turcji, ktérzy osiedli w duzych
aglomeracjach miejskich. W latach 1979-1987 rozpoczeto ksztattowa-
nie ustug swiadczonych przez biblioteki publiczne dla przedstawicieli
mniejszosci etnicznych. W 1985 roku rozpoczeto realizacje projektu
NBCL (Narodowy Zwiazek Bibliotek Publicznych), do ktorego w}a-
czono cztery biblioteki publiczne miast o naJW|¢kszym procencie imi-
grantéw (Utrecht, Amsterdam, Rotterdam i Tilburg). Giéwnym celem
tego projektu byto stworzenie systemu dziatan bibliotecznych odpowia-
dajacych zapotrzebowaniu tej grupy spotecznej. W latach 1988-1992
gdy stato sie jasne, ze nie kultura lecz jezyk jest czynnikiem decyduja-
cym o powodzeniu tego typu dziatan, zwrécono baczniejsza uwage na
promocje czytelnictwa dzieci i mtodziezy w tych srodowiskach, zaréwno
w jezyku ojczystym, jak i holenderskim. Autorka szczegétowo opisuje
tak prowadzone dziatania w bibliotece publicznej w Utrechcie, dzieki
ktérym dociera ona do ponad 90% dzieci w grupie wiekowej do 12 lat.
Biblioteka planuje rozbudowe zbioréw czasopism w jezykach narodo-
wych mniejszosci etnicznych, powiekszenie zbioréw o nagrania ksiazek
na kasetach magnetofonowych itp.

Podobnie szereg praktycznych rozwiazan proponuje Ewa Lipniacka
z Londynu, pracownica LASER’a (The London and South East Li-
brary Region) oraz gtéwny koordynator CILLA (The Co-operative of
Indic Language Library Authorities). W dwéch referatach: ,,Ustugi bi-
blioteczne dla mniejszosci jezykowych” (Library provision for linguistic
minorities) oraz ,,CILLA — Porozumienie Zarzadéw Bibliotek Indyjsko-
jezycznych” — omawia najwazniejsze aspekty funkcjonowania specjal-
nych projektéw, takich jak SEALS czy LINGUALINC oraz tzw. Naro-
dowych Centréw Kultury (National Centres of Excelence). Na przykta-
dzie CILLA autorka szczegétowo omawia dziatalnosé bibliotek dla oséb
postugujacych sie jezykami z subkontynentu indyjskiego: hindi, urdu,
bengali, gujarati czy panjabi.

Helena Legowicz, reprezentujaca Oddziat Literatur Narodowych Bi-
blioteki Powiatowej w Karwinie (Czechy) méwita o ,Mediach polskich
w Republice Czeskiej”. Referentka przytacza tytuty prasowe, ukazujace
sie na terenie czeskiego Slaska Cieszyniskiego, ich tematyke, czestotli-
wosé, naklad, sposoby dystrybucji itp. oraz omawia dostepnosé polskiej
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prasy na terenie Republiki Czeskiej. Osobne uwagi poéwiecone sa radiu,
telewizji i szeroko pojetej kulturze ksiazki, w tym ksiegarniom, biblio-
tekom, wydawnictwom®,

llona Kovacs w referacie ,,Zadania kontroli bibliograficznej a przeptyw
informacji dotyczacej dziedzictwa kulturowego i badai nad nim: Wegry
i wegierskie grupy etniczne za granica” (The role of libraries in biblio-
graphic control or information flow relating ethnic heritage and ethnic
research in Hungary and concerning Hungarian ethnic groups abroad)
skoncentrowata sie¢ na problemach dostepu do Zrédet informacji na te-
mat grup etnicznych na Wegrzech i dotyczacych mniejszosci wegier-
skiej w innych krajach. Autorka podaje dane dotyczace najwazniejszych
Zrédet, jak réwniez ustug bibliotecznych zwiazanych z mniejszosciami
narodowymi, przedstawia historie badan prowadzonych na Wegrzech
tyczacych grup etnicznych oraz najwazniejsze instytucje zajmujace sie
dokumentowaniem zycia Wegréw zamieszkalych poza krajem.

Zamyka te grupe referatéw wystapienie dr hab. Elzbiety Zybert, ktéra
przedstawita mozliwosci zastosowania biblioterapii dla rozwiazywania
probleméw mniejszoéci narodowych. Biblioterapia weszta juz na trwate
do praktyki bibliotekarskiej jako srodek pomocniczy w rozwiazywaniu
probleméw osobistych poprzez kierowane czytelnictwo. Szczegélnie in-
teresujaca wydaje sie¢ mozliwos¢ jej zastosowania w srodowiskach wielo-
narodowych bedacych, zwtaszcza obecnie, miejscem wielu tragicznych
w skutki konfliktéw. Wéréd grup spotecznych bedacych w danym kraju
mniejszosciami etnicznymi obserwuje si¢ trojakiego rodzaju strategie
integracyjne jako element akulturacji: adaptacje, przetrwanie, asymila-
cje. Biblioterapia powinna poméc w ksztattowaniu postawy tolerancji
wobec innych, stwarzaniu warunkéw umozliwiajacych wiaczenie w nurt
zycia poza swoja grupa, bez gubienia wiasnej tozsamosci.

Obrady sekeji drugiej dotyczyty ogélnie problematyki instytucji kultu-
ralnych mniejszosci narodowych (archiwa, biblioteki, muzea). Referaty
i wypowiedzi dyskusyjne tyczyty dwéch niejako ptaszczyzn: historycznej
i wspétczesnej. Byt to podziat formalny — obie ptaszczyzny przenikaly
si¢ wzajemnie, dla porzadku jednak pozostanmy przy tym formalnym
rozréznieniu.

W perspektywie historycznej przedstawiono cztery referaty. Jako
pierwszy wystapit prof. dr hab. Jézef Wojakowski z tematem ,,Staropol-
skie drukarstwo w jezykach obcych a zagadnienie zaspokojenia potrzeb

5 Warto poréwnac ten referat z wczesniejszym wystapieniem Autorki na seminarium
w 1989 roku. Patrz: H. Legowicz: Sytuacja polskiej ksiazki i bibliotek na Slasku Cie-
szyriskim [W:] Ksigzka i czytelnik w grupach etnicznych. Praca zbiorowa pod red. Andrzeja
Skrzypczaka. Warszawa 1991 s. 75-84.
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grup etnicznych”. Mdéwca nakreslit dwojakie funkcje drukarstwa w je-
zykach obcych, jako: a) waznego instrumentu dostepu do kultury ob-
cej dla wszystkich mieszkaricéw Rzeczypospolitej (ksiazki i czasopisma
francuskie, niemieckie, tacinskie, greckie, wioskle) oraz b) instrumentu
dostepu do wtasnej kultury w kregu mniejszosci narodowych i wyzna-
niowych (druki w jezyku starocerkiewnostowianskim, hebrajskim, jidysz
i innych). Drukarstwo to byto takze narzedziem zachowania tozsamo-
$ci etnicznej, kulturowej i wyznaniowej. Rozwdj drukarstwa w jezykach
obcych w okresie staropolskim ukazuje szerokie mozliwosci zachowania
i wzbogacania kultury grup etniczno-religijnych, jakie stwarzata swym
mieszkaricom Rzeczypospolita.

Prof. dr hab. Edward Potkowski swoje wystapienie poswiecit mato
u nas znanej a niezmiernie interesujacej fundacji naukowej Societas Ja-
blonoviana polskiego magnata — Jézefa Aleksandra Jabtonowskiego,
utworzonej w |l potowie XVIII wieku w Lipsku, przy uniwersytecie lip-
skim. Fundacja, ktéra wyrosta w klimacie barockowo-oswieceniowych fa-
scynacji naukowych, zainteresowania historia, ale takze naukami przy-
rodniczymi i Scistymi, zmieniajac swa formute, swoja strukture i zada-
nia — ale nie zmieniajac nazwy, w ktérej zachowana zostata pamieé
o zatozycielu — wykazata zadziwiajaca trwatosé i jest dzisiaj instytucja
niezwykle aktualna. Jest ptaszczyzna kontaktéw naukowych i kultural-
nych niemiecko-polskich oraz instrumentem rozwijania i szerzenia zna-
jomosci problematyki polskiej, kultury i tradycji polskiej w Niemczech.

O bibliotekach i czytelnictwie w okresie przetomu XIX i XX wieku
w stanie Wisconsin (USA) méwita prof. dr hab. lzabela Rusinowa.
Przedstawita ona bardzo ciekawa problematyke poréwnawcza i punkt
odniesienia do dziatan i funkcji bibliotek europejskich. Teren amery-
kanski byt szczegélnie interesujacym obszarem bardzo wczesnych eks-
perymentéw spoteczno-kulturowych: réznego typu biblioteki publiczne
mialy stuzyé integracji wszystklch grup etnicznych i wyznanlowych
w jedno spoteczeristwo, a nie, jak w Europie utrzymaniu i rozwijaniu
tozsamosci etnicznej lub kulturalnej. Referentka opisuje ten proces na
przykladzie réznorodnych dziatai (w tym legislacyjnych) stanu Wiscon-
sin, podajac przy tym wiele danych statystycznych.

Dr Jerzy Milewski méwit o udziale mniejszosci narodowych w samo-
rzadach na terenie pétnocno-wschodniej Polski w okresie miedzywojen-
nymS. Przedstawit on skomplikowane uktady narodowe, wyznaniowe,
spoteczne i polityczne na tym obszarze i zaprezentowat spojrzenie jak

6 Referat nie drukowany.
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gdyby ,,od dotu” — na poziomie gmin | powiatéw. W takim ujeciu re-
lacje miedzy grupami etnicznymi i wyznaniowymi okazaly sie byé bar-
dzo skomplikowane i splatane. Pokazano tez jak struktura wiadzy —
wiadzy terenowej, samorzadowej, mogta wptywaé na zachowanie i roz-
wijanie dziedzictwa kulturowego w réznych grupach etnicznych i wy-
znaniowych. Wéréd instytucji, ktére na tych ziemiach i w tym czasie
przyczynily sie¢ do samookreslenia narodowego (czy kulturowego) naj-
wieksza role przypisat referent szkole i stuzbie wojskowej.

W perspektywie aktualnej — nie historycznej, lecz dnia dzisiejszego
wygtoszono trzy referaty. Prof. dr hab. Adam Manikowski, dyrektor
Biblioteki Narodowej w Warszawie, podjat temat zadar, bibliotek na-
rodowych w stosunku do dziedzictwa kulturowego mniejszosci narodo-
wych?. Autor postuzyt sie tu oméwieniem przyktadu kanadyjskiego —
kraju o silnych grupach mniejszosci etnicznych i kulturowych. Nakre-
$lit tez problem modelu i zadari w tej perspektywie polskiej Biblioteki
Narodowej. W dyskusji nad referatem starty sie rézne punkty widzenia
(m. in. glos prof. Radostawa Cybulskiego).

Prof. dr hab. Anna Sitarska méwita o koncepcji studenckich prak-
tyk zagranicznych w bibliotekach polskich na obczyZnie na przyktadzie
IBHIN UW. Przypomniawszy zebranym historie wymiennych zagranicz-
nych praktyk wakacyjnych, oméwita gltéwne zasady studenckiego stazu
zagranicznego w bibliotekach polskich na obczyzZnie i wykazata korzysci
z nich ptynace zaréwno dla studentéw, jak tez dla samych instytucji.
Szczegblne miejsce w jej wystapieniu zajat program wspétpracy z Bi-
bliotekq Polska w Londynie, jako, ze jest juz praktycznie realizowany.

Eugenia Maresch wiceprezes Polskiego Osrodka Spoteczno-Kultural-
nego w Londynie i przewodniczaca Komisji Biblioteki Polskiej méwita
o tej placéwece jako skarbnicy dziedzictwa kulturowego. Podkreslita war-
tos¢ zbioréw w niej przechowywanych, wysitek Polakéw na obczyi-
nie w utrzymaniu, a przede wszystkim w rozwijaniu Biblioteki Polskiej
w Londynie, wreszcie jej role i funkcje dla Polonii mieszkajacej na catym
swiecie, jak i dla kultury polskiej w kraju.

Obrady sekcji drugiej zamkneto obszerne wystapienie w dyskusji pre-
zesa Towarzystwa Historyczno-Literackiego i zarazem dyrektora Biblio-
teki Polskiej w Paryzu Leszka Talki, ktéry oméwit zbiory i role paryskiej
Biblioteki Polskiej.

Trzeci dziehi seminarium wypelnity sprawozdania przewodniczacych
obu okragtych stotéw (sekcji) prof. dr hab. Edwarda Potkowskiego

7 Referat nie drukowany.

14



i dr Andrzeja Skrzypczaka i koficowa dyskusja, ktéra byta uzupetnie-
niem badz usci$leniem do tematyki poruszanej w referatach. Zebrani
silnie akcentowali watek postaw tolerancyjnych w okresie staropolskim,
jak i okresie miedzywojennym (I Rzeczypospolitej): dzieki tej praktycz-
nej tolerancji spoleczenstwa panstwa, wtadz koscielnych nawet, istniata
mozliwos¢ zachowania i rozwijania — takze instytucjonalnego — dzie-
dzictwa kulturowego grup etnicznych i wyznaniowych.

Referaty i dyskusje staty sie dobrym wprowadzeniem i nakresleniem
zaproponowanej przez organizatoréw tematyki, ktéra okazata sie bar-
dziej ztozona, jakby sie mogto poczatkowo wydawaé. Tak wiec obrady
nasze, czego nalezato sie spodziewaé, nie wyczerpaty catej problematyki
zwiazanej z dostepem do Zrédet informacji w spoteczeristwach zrézni-
cowanych etnicznie.

Istnieje zatem konieczno$é nowych spotkan, dyskusji, konferencji po-
Swieconych temu tematowi. Mamy nadzieje, ze nastepne Il miedzy-
narodowe seminarium zgromadzi réwniez przedstawicieli tych grup et-
nicznych zyjacych w Polsce (ukrainiskiej, niemieckiej, zydowskiej, cy-
ganskiej), ktérzy z réznych powodéw nie uczestniczyli w obecnym spo-
tkaniu.

Organizatorzy poczuwaja si¢ na koniec do mitego obowiazku podzie-
kowania wszystkim referentom, dyskutantom, gosciom i uczestnikom
obrad naszego seminarium.

Andrzej Skrzypczak



Marcin Drzewiecki

WPROWADZENIE

Szanowni Pafistwo,

Dzisiejsze seminarium jest drugim, zorganizowanym przez Instytut Bi-
bliotekoznawstwa i Informacji Naukowej Uniwersytetu Warszawskiego,
spotkaniem poswigconym problematyce ksiazki, bibliotek i informacji
w spoleczeristwie wielonarodowosciowym, a wiec i wielokulturowym.

Pierwsze spotkanie miato miejsce 5 lat temu'. Od tamtego czasu
wiele sie w Polsce (i jej otoczeniu) zmienito.

Dostep do réznorodnych Zrédet informacji stat sie w Polsce, po roku
1989, bardziej postrzegany przez liczne srodowiska i to nie tylko inte-
lektualne.

Okazato sie, ze mimo monolitycznego, pod wzgledem narodowoscio-
wym, charakteru naszego spoteczefstwa istnieja niezaspokojone po-
trzeby kulturowo-informacyjne realnie istniejacych mniejszosci narodo-
wych w Polsce.

Seminarium jest préba ukazania sytuacji, w tym zakresie, w Euro-
pie, ze szczegblnym uwzglednianiem Europy Wschodniej, ktdra od lat
dziewiecdziesiatych przezywa ogromne zmiany spoteczno-polityczne.

Instytut Bibliotekoznawstwa i Informacji Naukowej ksztateac dla po-
trzeb przysztych osrodkéw biblioteczno-informacyjnych nowego stule-
cia, wychodzi naprzeciw miedzynarodowym programom Organizacji Na-
rodéw Zjednoczonych, zaktadajacych swobodny dostep do ksiazki, bi-
bliotek i informacji, niezaleznie od narodowosci, pochodzenia, wyzna-
nia, miejsca zamieszkania czy wykonywanej profesji. Seminarium to jest
naszym skromnym wktadem w realizacje tej stusznej idei.

Serdecznie witam Pana Dziekana Wydziatlu Historycznego UW
prof. dr hab. Andrzeja Garlickiego oraz wszystkich przybytych gosci,
w tym studentéw naszego Uniwersytetu. Goraco witam przybylych

1 Ksiazka i czytelnik w grupach etnicznych. Praca zbiorowa pod red. Andrzeja Skrzyp-
czaka. Warszawa 1991 IBIN UW, 136 s.
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z zagranicy wspotpracownikéw 1 przyjaciét Instytutu Bibliotekoznaw-
stwa 1 Informacji Naukowej Uniwersytetu Warszawskiego: prof. dr hab.
Hansa-Petera Schramma z Wyzszej Szkoty Inzynieryjnej (kierunek in-
formacja i dokumentacja) w Hanowerze, dr Raula Ritberga z Politech-
niki w Deventer (Holandia), dr Renaldasa Gudauskasa z Wydziatu Ko-
munikacji Uniwersytetu Wilenskiego, Panie Ewe Lipniacka i Eugenie
Maresch z Biblioteki Polskiej w Londynie, prof. Leszka Talko — Dyrek-
tora Biblioteki Polskiej w Paryzu. Zycze Panstwu ciekawej konferencji
i owocnych obrad.

INTRODUCTION

Ladies and Gentlemen,

The present seminar, organised by the Institute of Library and Infor-
mation Science, University of Warsaw, is the second meeting devoted to
the issues concerning books, libraries, and information in multiethnic,
that is multicultural, societies.

The first such meeting took place five years ago?. Since then a lot
has changed in Poland (and her surroundings).

Access to various sources of information has become better perceived
by numerous circles, not only intellectual ones.

It has turned out that in spite of the nationally monolithic character of
our society there are unsatisfied cultural-informational needs of actually
existing ethnic minorities in Poland.

In respect of this problem the seminar is an attempt to reveal the
actual situation in Europe, with particular concern for Eastern Europe
which has been undergoing immense changes in 1990s.

The Institute of Library and Information Science, University of War-
saw, by educating students for the next century needs of library-informa-
tion centres meets the expectations of the United Nations Organisation
international programs which assume free access to books, libraries, and
information irrespective of the user’s nationality, origin, religion, place
of residence, or profession. This seminar is our modest contributig
making this right idea come true.

2 The book and the reader in ethnic groups. Edited by Andrzej Skrzypcz
1991, IBIN UW, 136 pp.




| cordially welcome prof. Andrzej Garlicki, Dean of the School of Hi-
storical Sciences, University of Warsaw, and all the guests, including the
students of our university. | give a warm welcome to the friends of our
Institute who have come from abroad: prof. Hans-Peter Schramm of
the Higher Engineering School in Hannover, dr Raul Ritberg of Deven-
ter Polytechnic, Holland, Ms Ewa Lipniacka and Ms Eugenia Maresch
of the Polish Library in London, prof. Leszek Talko, director of the Po-

lish Library in Paris. | wish you an interesting conference and fruitful
discussions.



Hans-Peter Schramm

NATIONAL AND OTHER MINORITIES
IN GERMANY TODAY. QUESTIONS
OF CULTURE AND INFORMATION

The aim of my lecture is to give you a general survey of ethnic mi-
norities in Germany, using actual data. This will be the biggest part of
my lecture with a lot of statistical information. But before doing this |
would like to point out the significance of information regarding mino-
rities. By this, | mean information is to be considered in the context of
other minority-problems, as well as some of the varying circumstances,
in which information is found, are to be considered.

1. WHY IS IT NECESARRY TO CONSIDER INFORMATION
REGARDING ESPECIALLY MINORITIES?

a) When the flow of information is impeded, culturally small
groups are threatened in their existence.

Everybody has the right to have access to sources of information.
To refuse somebody free access would contradict our conviction that
everybody exercises a human right in having access to sources of infor-
mation.

In the case of minorities this right is especially important:

Let’s imagine somebody doing something like, for example, writing
a letter. An action like this is of course never without connection to
the circumstances in which this person lives and has lived. These cir-
cumstances may be called the cultural background or the cultural base
of our writer. But the writer uses more than only the contact to this
cultural base. He has his roots in this base, and he is defined by a cul-
tural genetic code as belonging to this culture. At the same time this
culture is living and developing its identity through this use of cultural
data for working in a cultural sense. The letter writing becomes part of
the cultural life.
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Each cultural group needs many activities to stay alive. If the number
of activities is smaller—and in the case of minorities this number is of
course smaller—it may be that the hindrance of free access to the
sources reduces the total number of culturally defined activities in such
a way, that cultural life is no longer possible.

This means that the disruption, impediment or even the denial of an
information flow threatens the very existence of cultural minorities.

And there is a further risk connected with the obstacles to getting
information:

b) Groups who have their access to information hindered are
more easily manipulated.

People without access to information are more easily influenced by
demagogical tendencies. All dictators have known this. In the case of
minorities it is this receptiveness towards-demagogic intentions which
is particularly dangerous for the reason that minority groups always
differentiate themselves from the majority interest through their own
interests. The demagogic emotionalization of such minority-interests is
so much the easier when the minority group is inexperienced in the
handling of information.

Assume somebody says: We don’t like this border, we haven’t voted
for this border, we can’t respect this border, let's move this border! —
— — he won’t be successful in his aims if his listeners are informed of
the principles of justice and mutuality:

Justice: borders are drawn up by internationally recognised laws and
it's unjustifiable to despise these laws;

Mutuality: a group wanting to be respected in its rights has to respect
the rights of other groups too.

It’s in all our interests to live in international security which is not
possible without respected borders. The free access to information can
be helpful in the aim to stabilise our society against radical tendencies.

Now a few brief words about the circumstances of information:

c) Free access to the sources means not only the absence of
obstacles, but also the teaching of information rules.

The duties of the archivists and librarians in collecting, saving and
making documents accessible are not to be discussed now.

But what about the users?

Using documents presupposes knowledge of the rules of use, most
importantly: skills in using the documentional language.

All the minorities in Germany, about whom we are talking today,
have got problem due to the decline in the number of active native
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speakers. It's essentially important for minorities to offer the chance of
learning the vernacular language. Opportunities of this kind have to be
organised in the pre-schools and kindergartens.

Without language skills there is no real “access” to a document; an
archive with documents only comprehensible to a few specialists is not
an archive of a living culture.

Just to briefly recapitulate:

e All people have the right of free access to the sources o This right
is not realisable without the teaching of information rules, especially
language skills « Both are especially important for minorities in reali-
sing their cultural identity o Freely available information can help our
understanding and respect for each other and helps to support interna-
tional security.

2. ETHNIC MINORITIES IN GERMANY

In the constitution of the Federal German Republic protection regu-
lations are only formulated in a generalised form.

But in the constitutions of three German states the protection and
support of three minorities in Germany: the Danish national minority
as well as the Frisian and Sorbian ethnic groups, is explicitly assured.

a) Danish minority in south Schleswig

Minority: Danish

Members: 40 000 to 50 000"

Region: Southern part of Schleswig; Southern German-Danish border
(north of the border is a German minority of about 20 000 people)
approximately 5 500 km square

Distribution of the Population: Varies; highest is in the north (Flens-
burg approx. 20%)

Status of Rights: recognised as a national minority in Schleswig-Hol-
stein’s constitution on June 13, 1990 (Article 5: National Minorities
and Ethnic Groups): “(1) The profession of a national minority is free
[freedom to profess one’s membership of a national minority]. It does
not however exempt it from common civil duties. (2) The cultural au-
tonomy and the political involvement of national minorities and ethnic

* Exact figures are not available, because the principle of “free profession to a national
minority” (in the Bonn-Copenhagen Declaration enacted on March 25, 1955) prohibits to
control this profession. One basis for the calculation is the head-count of the members of
the organisations.
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groups fall under the protection of the country, municipality, and mu-
nicipal associations. The national Danish minority and Frisian ethnic
groups have a right to protection and support”.

Party: “Sydslesvigsk Vaelgerforening” (The southern Schleswig vo-
ting association is the political representation of the Danish and Frisian
population in Schleswig.)

Members: approx. 5 300. Achieved in 1992 cy state parliament elec-
tions with 28 245 votes (that is 7,1% of the votes in southern Schleswig
and 1,9% of the votes in Schleswig-Holstein) of the 5% proviso exempt,
1 seat in parliament; 109 representatives in 1990 local municipal elec-
tions.

Political Channels:

In Schleswig-Holstein: The prime minister’s representative for que-
stions concerning the German and Danish minorities, also for matters
affecting the Frisian minority.

In the federal government: Advisory committee (12 experts) in the
Ministry of the Interior;

Task: Advisory rule in all questions affecting the ethnic Danish people
as a part of national policy.

Education: Kindergartens/Pre-Schools: 63 kindergartens for approx.
2 000 children.

Schools: Danish School Association with 54 private schools with over
5 000 students. Lessons in and about the native language; Danish text-
books used. Financed by Schleswig-Holstein since 1985, corresponding
to German school clauses. Denmark picks up the difference of the actual
costs.

Research Institutes: Northern Institute at the University of Kiel.

Cultural Institutions: “Sydslesvigsk Forening/Southern Schleswig As-
sociation”: Parent organisation with 29 institutions and associations
with approx. 17 600 members. Youth organisations (over 12 000 mem-
bers, 14 community/recreation centres).

Religious Institutions: “Dansk Kirke” (approx. 6 000 members); 24
pastors for 44 congregations and churches.—numerous other cultural
institutions

Media/Libraries:

Daily Newspapers: “Flensburg Avis” with a German language part
entitled “Southern Schleswig Home Newspaper for the Schleswig Citi-
zen”, 6 local editorial offices. Publication: 7 200 copies, once a week as
well as an announcement in the Southern Schleswig Association (Edi-
ting organisation: “Flensborg danske Journalistforening™).
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Libraries: “Danish Central Library for Southern Schleswig”

Finance: approx. 85% Denmark, approx. 13% German grants.

In the central library: 22 librarians :

Stock: approx. 300 000 volumes

Loans: approx. 600 000 annually. Special collections of the Southern
Schleswig history (approx. 33 000 volumes), local historical picture col-
lection (approx. 39 000 pieces). Research Institute “Studieafdelingen”
with historical regional publication in Danish. “Archivet” functions as
Danish archive. Three branches: 121 loan branches in schools. Over 100
loan branches in the private sector. One book bus.

Danish supporters: |. There is a core of convinced supporters of Da-
nish traditions in close association with Denmark. This is caused by the
negative experience during the National Socialist era. Il. “Neudaenen”
(New Danish) are devout young supporters of a south-west Schleswig
Danish “brotherhood” .

The question of the Danish language is hotly discussed: Is there Unity
in ways of thinking and language or can the Danish culture expand
also via a Low German language in Southern Schleswig? Ill. “Danish
by profession” is a group og devout supporters and users of Danish
culture. This is an instable group whose decisions are dependent on
economic, political and social ideas.

Problems and tasks: The Danish minority has to struggle to protect
its cultural identity in the face of a trend towards assimilation. The
Danish minority makes efforts to develop the equal application of the
law in all aspects of politics and administration. The Danish minority
is engaged in supporting other minorities.

b) Northern Frisian minority
Minority: Northern Frisian
Language: Southern-Germanic language of the anglofrisian group

Speakers: approx. 10 000 active, approx. 10 000 with passive language
skills

Further Frisian Groups: West Frisian (in the Netherlands)—over
400 000 speakers. East Frisian (in Sterland, Niedersachsen)—approx.
1 500 speakers

Region: North Frisland (in the same area of Germany as the Danish
minority), approx. 2 050 km square

Distribution of the Population: approx. 7-14%

Dialects: Frisian Mainland; Wiedingharder, Boekingharder, Karrhar-
der, Nordergoesharder, Mittelgoesharder, Halligfriesisch. Frisian Islands;
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Syltring, Foehring-Amring, Helgolandisch. Speakers of each dialect: be-
tween 50 and 2 500

Status of Rights: Recognised in the Conof Germany as the Danish mi-
nority, approx. 2 050 km square Distribution of the Population: approx.
7-14%

Status of Rights: Recognised in the Conty and Frisian ethnic groups
have a right to protection and support.

Party: The interests of the “Foriining for national Friiske” (Organi-
sation of National Frisians), approx. 750 members are represented by
the Southern Schleswig Voting Association, mentioned above.

Political Channels: Government representatives for minority que-
stions; Government parliament committee for questions about the Fri-
sian ethnic group.

Education: Kindergarten: at 2 kindergartens (Suederende and Lin-
dholm) each have a parte-time teacher on staff for the Frisian language.

Schools: 24 teachers teach approx. 950 students (mostly from the
3-6 school year) at 34 schools (about 2 hours per week, according to
the faculty).

Teacher Training and Further Education: Frisian Seminar at the Pe-
dagogical College (Flensburg)

Research Institutions: University of Kiel; Chair for Frisian philology;
North Frisian dictionary location.

Cultural Research Institutions: “Nordfriisk Instituut” (Bredstedt)

Representative: “Association of North Frisian Institution”;

Finance: Government and Municipal Funds;

Goal: Care, research and exploration of the Frisian language and cul-
ture; library and archive (see below)

Cultural Institutions: 18 further regional associations

Media/Libraries Newspapers and Magazines: “Nordfriesland”, a quar-
terly publication of the “Nordfriisk Instituut”, mainly in standard Ger-
man, as well as a few Frisian and Dutch contributions. “Mooringer
Kraedjer”, “Bueuerstook” and “UEuesen aeine waei” are three annual
publications in the Frisian language. Frisian texts are also found occa-
sionally in daily newspapers.

Monographs: Monographs of only a few titles due to the low number
of publications are supported since 1991 by a grant from the govern-
ment.

Radio: Once per week Frisian text is broadcast for a few minutes
from a regional station.
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Libraries: Library of the Nordfriisk Instituut (Bredstedt); special li-
brary with over 12 000 volumes and 160 periodicals. Schleswig-Holstein
Library in Kiel; Frisian language and culture. Dr. Haeberlin-Friesen-Mu-
seum (Foehr): University of Hamburg, Library of Germanic Seminar:
Frisian folklore, language and literature.

Problems and tasks: Unlike the Danish minority, the Frisians obtain
no support from a “mother country”. The Sorbs are comparable in
this question to the Frisians. Working together in the European Union:
Office for low-distributed languages Federalist Union of European Eth-
nic Groups Every three years the Frisian language and ethnic groups
meet (“Friesenrat”). The decrease of active Frisian speakers is alar-
ming. In the last twenty years there has been a 50% decline in places.
In 1980 a dialect died out (Soedergoes-harder). An increased presence
in radio and television as well as a monthly Frisian publication in a
daily newspaper is necessary. Also necessary is the establishment of a

Foundation of Frisian people, comparable with the Foundation for the
Sorbian People (October 19, 1991).

c) Sorbian minority

Minority: Sorbs

Language: west-slavic language

Speakers: 50 000-67 000

Region: Lausitz, size—approx. 4 000 km square

Dialects: Upper Sorbian (around Bautzen) Lower Sorbian (around
Cottbus) each one with its own written language.

Status of Rights: Recognised as an ethnic minority in the Constitution
of the Free State of Saxony and the State of Brandenburg.

Saxony: “Citizens of Sorbian ethnic affiliation who live in the state
have equal status with other citizens of the state. The state ensures and
protects the right of protection of their identity as well as of the care
and development of their ancestral language, culture and traditions,
especially through schools, pre-schools and cultural institutions.” (Ar-
ticle 6)

Brandenburg: “The Sorbian people are ensured the right of protec-
tion and care for their national identity and their ancestral settlements.
The Sorbs have the right to preservation and support of the Sorbian
language and culture in public life and arrangements in schools and
kindergartens.” (Section 4, Article 25, Sections 1 and 3)

Political Channels:

Brandenburg: “Report 43" of the prime minister: “Relations to chur-
ches, Sorbs and other groups within society”;

25



Task force: “care of the homeland and of the Sorbs” as a part of the
Ministry for Science, Research and Culture.

Saxony: Task force “Sorbian matters” of the prime minister and of
state chancery; Report “Sorbian matters” from the office of the au-
thorised agent by the “Bund’—the secretary of state for federal and
European matters.

Education:

Kindergartens/Pre-Schools: Kindergartens; children are taught in the
native Sorbian language.

Schools: approx. 4 500 students are taught Sorbish at 66 schools,
from which 1/3 learn Sorbish as their native language and 213 learn
Sorbish as their second or foreign language.

Teacher Training: University of Leipzig, Institute for Sorb Studies.

Research Institutes: University of Leipzig, Institute for Sorb Studies.
“Sorbian Institute/Serbski Institut” in Bautzen and Cottbus (serves the
“Exploration and care of the Sorbian language, history and culture as
well as the collection of archives and necessary material” as well as
“Comparative research of ethnic minority problems in Europe”).

Cultural Institutions: “Foundation for the Sorbian People”, charitable
foundation, financed by the Federal Government and the states of Bran-
denburg and Saxony (October 19, 1991). Numerous associations in all
areas of cultural life. Parent organisation: “Domowina Bund Lausitzer
Sorben.”

Media/Libraries:

Native Language Newspapers and Magazines: “Serbske Nowiny”,
Upper Sorb daily newspaper; “Nowy Casnik”, Lower Sorb weekly maga-
zine. Cultural, educational and children magazines. “Letopis: Magazine
for Sorbian Language, History and Culture”, economic, semi-annual ma-
gazine: Magazines with German Information: “Domowina-Information”,
published quarterly; Native Language Series: “Serbska protyka” and
“Serbska pratyia”, Upper and Lower Sorbian book calendars. Monogra-
phs: Sorbian publishing house “Domowina-Verlag”, publishes a “Sor-
bian Language Atlas” and dictionaries as well as the “Sorbian Biblio-
graphy” (five year editions of Sorbian literature in a large sense: total
number of items since 1945: more than 33 000; in the last edition,
covering the years 1981-1985: ca 5500 items without reprints).

Radio: The two stations, MDR (Bautzen) and ORB (Cottbus), have
fixed times. During the week; 3 hours of Upper Sorbian and 1 hour
daily of Lower Sorbian. Every Sunday 1,5 hours of each dialect.

Television: in ORB 30 minutes every month of Lower Sorbian.
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Libraries/Archives: The Sorbian Central Library (approx. 70 000 vo-
lumes); Sorbian Cultural Archive; both institutes are managed by the
Sorbian Institute. There are also several city libraries with Sorbian li-
terature. The Sorbian significance is also occasionally considered in
librarian education.—Sorbian literature is also found in stock at the
Seminar Library for Slavic Philology at the University of Goettingen.
Problems and tasks: The Sorbian language has suffered a dramatic loss
of interest in the last few years. Several factors have affected this: In
the school system after primary school, Sorbian is frequently given up.
The disadvantageous border situation drives many young people to le-
ave the region. In Niederlausitz there is no classroom instruction in the
native language, which means that the population of active speakers
is dying out.—And there are other reasons for a decrease of Sorbian
speaking people.

3. IN CONCLUSION

The guaranteed equality of rights, anchored in the constitution
(Art. 3, § 3) and supplemented by the convention for the protection of
human rights and basic freedom, secures the minority-groups a realisa-
tion of their culture. In addition to this, the Laender Schleswig-Holstein,
Brandenburg and Saxony have committed themselves to supporting the
above-mentioned minorities. This support is necessary.

These three minorities have very different outlooks and live in dif-
ferent circumstances, although in reality they do have one thing in
common: the three minority groups must work together. All three must
try hard in the community and in the state to realise the above men-
tioned rights. They must work to keep their language and culture as
a distinguishable mark. The Danish are least at risk and are ensured
a two-language future on German soil, because their closest neighbour
will always have the same language. The Sorbs and Frisian are different.
The losses of the Sorbs are alarming, but a well-functioning organisa-
tional structure and a relatively large circle of speakers in the Upper
Sorbian language region does secure a safe future for the language.
The situation of the Northern Frisians is dangerous, where just 15 ye-
ars ago one dialect died out. It remains to be seen whether an increased
investment in radio and television broadcasts will change things.

In policy matters the relation of minority-questions to international
security has been recognised:

“Today's diverse crises in Europe, which in part are result of con-
flict between minorities and majorities are terrible proof of the high
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political significance of the question of minorities and international
security. These questions are waiting political regulation” (Lianna
Paulina-Muerl, President of the Schleswig-Holstein Parliament, in “Mi-
norities in Europe”. Parliament Forum, June 7, 1991, 5.5.). | would like
to explicitly point out the realisation of the politicians that they must
take these questions seriously, because the radical riots in Germany in
the last couple of years could otherwise give a different impression of
Germany.

This glimpse of minoriuy peoples in Germany can be concluded on a
positive note, when one considers that through clever politics regarding
the German-Danish ethnic groups, the two cultures have been able
to achieve a peaceful coexistence during the last 50 years. This has
happened after considerable hostility between the two groups.

But there are other ethnic minorities in Germany:

What happens to the groups which do not achieve ethnic minority
status?

There are for example the Sinti/Roma (said to be about 50 000 or
60 000). In Germany they do not live in any one particular region.
Besides German they speak “Romanes”, a language that originated
from Sanskrit. They have lived for about 600 years in Middle Europe as
well as in Germany, today in principle in a stable domicile. They were
often persecuted, in our century especially by the National Socialists
and are now asking for recognition and will be supported and find
support in this quest by other minorities, for example by the Danish
minority.

Today approximately 50 000 Jews live in Germany; there were ten
times as many before World War |l. Today there are many immigrated
Jews, which means for the Jewish groups that their numbers fluctuate
heavily and come from various cultures. For example, in the Berlin
Jewish Community, 40% of the members come from the former Soviet
Union. The Information sheet of the community must be in German,
Hebrew, and Russian. It deals with itself as a heterogeneous group.

Maybe three times as big (between 100 000 and 175 000) is the
number of Polish immigrants. This group is still growing, because other
immigrants from Eastern Europe are joining the group now.

Finally we must also consider the more than 5,5 Mio. foreign workers.
The largest group are the Turkish “guest”-workers with their families
(more than 1,7 Mio.). No other European has so many foreign workers
as Germany.

At this point—if not already before—comes the question:
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How many minorities can a state live with?

Until now this has not been a problem for Germany.

If we look at the minorities in relation to the whole population of Ger-
many, it is clear that we are talking about a very small number of people
forming minority groups in Germany, The foremost biggest position in
the statistics is taken by the foreign workers. These minority-groups
have not the same minority-status like the Danish, North Frisian and
Sorbian minorities. Neverless they enjoy the same protection under the
constitution which states that no one, as a result of “... his race, lan-
guage, homeland or origins ..."” is to be disadvantaged or enjoy special
favour. Even if the war in former Yugoslavia demonstrates the mili-
tary conflict between ethnic groups, there are neverless other examples
which show that a peaceful and beneficial coexistence is by no means
a pipedream: the situation of the ethnic Danes in southern Schleswig is
an example of this. From this standpoint, the current theories on social
science (expanded for example by W-D Bukow) are convmcmg—namely
that a multi-cultural reality exists in many regions of Germany and is
possible at all levels within society. This concept of multicultural states,
with groups of different fundamental philosophy and habits living and
getting on together, because they mutually respect each other, is the
model by which people can live together and have politicians working
together. For various reasons Germany has it relatively easy: due to
relatively small minorities, due to a stable economic-political basis, and
last but not least due to the experience of Minority-persecution during
the National Socialist era, which is today at the very least a painful,
conscious reminder of the past and warns that no discrimination of
minorities should be tolerated.

NARODOWE | INNE MNIEJSZOSCI W DZISIEJSZYCH
NIEMCZECH. PROBLEMY KULTURY | INFORMACIJI

Streszczenie

Celem wyktadu jest przedstawienie danych dotyczacych mniejszosci
narodowych w Niemczech.

Na wstepie autor uzasadnia teze o specjalnym znaczeniu polityki in-
formacyjnej w kontekécie mniejszoéci. Przedstawia i uzasadnia 3 wy-
znaczniki charakteryzujace sytuacje tego rodzaju grup spotecznych
w systemie informacyjnym panstw:
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1. W sytuacji zaktScenia przeptywu informacji istnienie matych grup
kulturowych jest zagrozone.

2. Grupy, ktérych dostep do informaciji jest utrudniony, sa tatwiejsze
do manipulacji politycznych.

3. Wolny dostep do Zrédet informacji to nie tylko brak przeszkéd, lecz
réwniez zapewnienie edukacji w dziedzinie zasad przeptywu informacji.

Prawa mniejszoici narodowych sa w Niemczech ogélnie gwaranto-
wane przez Konstytucje (Art. 2 § 3). Trzy z grup sa jednak wymieniane
przez konstytucje krajéw zwiazkowych Republiki Federalnej (Saksonia,
Brandenburgia i Szlezwik-Holsztyn): Duriczycy, Fryzowie i Luzyczanie.

W dalszej czesci wyktadu autor przedstawia szczegSlowe dane staty-
styczne definiujace powyzsze grupy etniczne a zwiazane z ich zyciem
politycznym, spotecznym i kulturalnym.

Autor podkresla takze, ze wszystkie grupy etniczne w Niemczech
sa chronione przez Konstytucje, ktéra gwarantuje im te same prawa
spoteczne i obywatelskie.

Najnowsza literatura przedmiotu proponowana przez Autora:

Martina Boden: Nationalitaeten, Minderheiten und ethnische Kon-
flikte in Europa. Urspruenge, Entwicklungen, Krisenherde, Muenchen
1993.

Wolf-Dietrich Bukow: Leben in der multikulturellen Gesellschaft.
Die Entstehung kleiner Unternehmer und die Schwierigkeiten im Um-
gang mit ethnischen Minoritaeten, Opladen 1993.

Friedrich Heckmann: Ethnische Minderheiten, Volk und Nation.
Soziologie inter-ethnischer Beziehungen, Stuttgart 1992.



Jan Dziegielewski

NARODY | WYZNANIA
PIERWSZEJ RZECZYPOSPOLITEJ

Kwestiom etnicznym i wyznaniowym Rzeczypospolitej Obojga Naro-
déw badacze poswiecili wiele interesujacych rozpraw. Wymienienie tylko
najwazniejszych zajetoby wieksza cze$é mojej wypowiedzi. Zestawienie
najnowszej literatury przedmiotu zawart w swym cennym studium ,,Na-
rody Pierwszej Rzeczypospolite]” Henryk Litwin!. Jeszcze niedawno
deklarowat sie on, ze wystapi jako wspétautor referatu na przedsta-
wiany temat. Pozbawiony wsparcia kompetentnego kolegi skupitem sie
na ukazaniu wzajemnych relacji miedzy stosunkiem do Rzeczypospoli-
tej zamieszkujacych ja naroddw i wyznan, a postawa wobec nich wladz
panstwowych, jak réwniez wspélzyciem tychze wspdlnot w ostatnich
dziesiecioleciach XVI i w XVII wieku.

W tym okresie Rzeczypospolita byta chyba najbardziej, poza Turcja,
zréznicowanym panstwem zaréwno pod wzgledem narodowosciowym,
jak i wyznaniowym. W tej réznorodnoséci mozna wyodrebnié kilka grup
wsp6lnot o zblizonym statusie i podobnym stopniu akceptacji spotecz-
nej przez rzadzacych i uprzywilejowanych.

Najliczniejsza cze$¢ mieszkaricéw stanowily i najbardziej znaczaca po-
zycje posiadaty wspdlnoty etniczne od wiekéw zamieszkujace zwarte te-
rytoria, ktére staly sie ziemiami Rzeczypospolitej. Ich cztonkowie nale-
zeli do réznych wyznan chrzescijanskich. Byli to Polacy, Rusini i Litwini.
Do ,,narodow osiadlych” zaliczyé tez nalezy Prusakéw i Inflantczykéw,
ktére to wspdlnoty w XVII w. podlegaly daleko idacym procesom dez-
integracyjnym. Tylko narody tej grupy miaty petna strukture stanowa,
w tym i ,wtasng” szlachte, ktéra posiadajac pelnie praw politycznych
wspétdecydowata o najwazniejszych sprawach Rzeczypospolitej. Miata
tez duzy wplyw na losy swych wspélnot etnicznych.

Inny status posiadali zamieszkujacy Rzeczypospolita emigranci oraz
osadnicy, wywodzacy sie z naroddw chrzescijanskich. Jesh zamieszkiwali

L H Litwin: Narody Pierwszej Rzeczypospolitej. [W:] Tradycje polityczne dawnej
Polski. Warszawa 1993, s. 216-218.
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w miastach, dopuszczani byli do prawa miejskiego, badZ jak Ormianie
tworzyli whasne gminy, ktére dziataty nie tylko na mocy przywilejéw kré-
lewskich, ale takze i uzgodnieh z wtadzami miejskimi, przez co stawaty
sie akceptowang czeécia sktadowa miast. Za zastugi dla Rzeczypospoli-
tej mieli mozliwosé uzyskaé prawa szlacheckie i wielu z nich weszto do
grona uprzywilejowanych. Przy czym znacznie tatwiej, bo przez otrzy-
manie indygenatu przychodzito to osobom wywodzacym sie z rodéw
szlacheckich we wtasnych krajach, niz plebejom. Ci musieli uzyskaé
nobilitacje, czyli przekroczyé bariere stanowa?. Ograniczenia, a spora-
dycznie réwniez i przesladowania, jakie spotykaty cztonkéw tej grupy,
wynikaty nie tyle z powoddw ich pochodzenia etnicznego, co ze wzgledu
na wyznawana wiare. W XVII w. w wiekszosci miast Rzeczypospolitej
na restrykcje coraz czesciej narazeni byli niekatolicy, a w miastach Prus
Krélewskich nieluteranie.

Odrebnos¢ etniczng sposréd mieszkancéw z tej grupy zachowywaty
wspdlnoty, ktére jak Ormianie czy osadnicy motdawsko-wotoscy podle-
gaty wlasnym prawom badz, jak mennonici czy starowierzy rosyjscy zyly
w wyizolowanych gminach. Dla Oledréw? i starowieréw, a zapewne i dla
wyznajacych luteranizm niemieckich osadnikéw z matych miast wielko-
polskich wiezi wyznaniowe najmocniej wplywaty na zachowanie wlasnej
odrebnosci.

Dla wiekszosci wywodzacych sie z narodéw chrzescijariskich osadni-
kéw i emigrantéw Rzeczypospolita stata si¢ druga ojczyzna. Ponosili
wiec na jej rzecz ciezary i dochowywali wiernosci. Lojalnie odptacali sie
za udzielone schronienie oraz mozliwo$é zachowania wlasnej wiary, je-
zyka i obyczaju. Co wiecej, ci zwtaszcza, ktérzy uzyskali prawa miejskie,
a szczegdlnie szlacheckie, czuli sie coraz bardziej cztonkami wspdlnej
Rzeczypospolitej, zachowujac jednoczesnie wieksza lub mniejsza swia-
domos¢ wtasnego pochodzenia etnicznego.

Inacze] wreszcie byli traktowani przybysze — wyznawcy religii nie-
chrzescijanskich, to znaczy Zydzi, ktérzy stanowili jednoczesnie wspdl-
note etniczng i religijna, wyznajacy islam Tatarzy oraz Karaimi*. Grupy
te réznity sie jednak w swym stosunku do Rzeczypospolitej.

Wszystkie wymienione dotad wspélnoty znajdowaty w panstwie pol-
sko-litewskim wyjatkowo korzystne warunki do zycia zgodnie z wtasna
wiara i tradycjami, czego wéwczas w zadnym innym kraju europej-

2 Zob. Materialy do biografii, genealogii i heraldyki polskiej. T. IX, passim.
3 Takw Rzeczypospolitej nazywano holenderskich osadnikéw, gtéwnie mennonitéw.
1 Lud pochodzenia tureckiego wyznajacy zmodyfikowany mozaizm.
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skim nie mogli zaznaé. Jedynie wobec Cyganéw postepowano tu we-
dtug norm ,europejskich”. Tylko oni bowiem wiedli zycie nieosiadte,
uchylajac sie od wszelkich swiadczen na rzecz panstwa. Z tego to po-
wodu usitowano ich wydalié z kraju, ale w Rzeczypospolitej mieli tez
oni swoich obrofcéw®.

Poza Cyganami nikt w Rzeczypospolitej schytku XVI-XVIlI w. nie
byt dyskryminowany z powodéw pochodzenia etnicznego. Ograniczenia
Zydow, Tataréw i Karaiméw w przyjmowaniu do prawa miejskiego wyni-
katy z powoddéw wyznaniowych. Podobne restrykcje w XVI w. dotykaty
prawostawnych, monofizytéw-Ormian, a w XVIlI w. ewangelikéw, za$
w wielkich miastach pruskich — katolikéw. Przyjecie wiary katolickiej
badz (w Prusach) luteranskiej ograniczenia eliminowato.

Tatarom posiadajacym nadania ziemskie, a w Wielkim Ksiestwie Li-
tewskim réwniez Zydom, konwersja automatycznie otwierata dostep do
stanu szlacheckiego. Jednak zmiany wyznania wéréd nich zdarzaty sie
rzadko. Zadawalaly ich przywileje krélewskie gwarantujace wolnosé wy-
znania, podlegtos¢ wlasnemu sadownictwu oraz posiadanie swoich in-
stytucji samorzadowych. Zachowanie odrebnosci w tej sytuacji stano-
wito dla nich wigeksza warto$é, niz mozliwosé uzyskania petnych praw
obywatelskich za cene chrztu. Konwersja w ich przypadku pociagnaé
by za soba musiata réwniez zmiane obyczaju, kultury. Byta réwno-
znaczna takze z zerwaniem wiezi etnicznych. Wszystko wskazuje na
to, iz istniata wéréd tych wspdinot swiadomos¢, ze to wtasnie wyzna-
nie przesadza o tym, iz sy Zydami, Karaimami, czy Tatarami.

Przekonanie o dominujacej roli wiezi wyznaniowych, podbudowane
sredniowiecznymi i weczesnonowozytnymi doktrynami politycznymi po-
wodowato, ze we wszystkich krajach chrzescijanskich niechrzescijanie az
do przetomu odwieceniowego nie posiadali praw obywatelskich. Nawet
prawo do osiedlania si¢ mieli jedynie w niektérych panstwach.

W Rzeczypospolitej Zydzi, Tatarzy i Karaimi byli bardziej uprzywile-
Jowani niz rdzenni mieszkancy stanu chtopskiego, czy pospdlstwo miej-
skie. Tatarzy hospodarscy i dzierzawcy zydowscy posiadali, badz zarza-
dzali poddanymi — chrzescijanami. Majac szereg wolnosci, w tym pro-
wadzenia dziatalnosci gospodarczej nie pretendowali do udziatu w zy-
ciu politycznym panstwa Poniewaz przysparzall panujacym i szlachcie
licznych korzysci, ani krélowie polscy, ani sejm Rzeczypospolltej nle
podjeli zadnych decyzji, ktére godzityby w ich wolnosci wyznanioweS.

5 H. Litwin: op. cit., s. 210.

6 7a wyjatek nalezy uwazaé postanowienie z 1672 r. zakazujace wznoszenia nowych
meczetow w dobrach prywatnych Tataréw polskich.
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Zdarzalo sie natomiast, ze zagrozone konkurencja gospodarcza miasta
pruskie przeforsowywaty na sejmikach generalnych uchwaty zabrania-
jace wyznawcom judaizmu przebywania na terenie tej prowincji. Nie
spowodowaly one jednak wygnania Zydéw z Prus Krélewskich?.

Przeciwko tej wspélnocie, najsilniejszej, szybko bogacacej sie, a jed-
noczes$nie zamknietej i dystansujacej sie od ogétu mieszkancéw docho-
dzito najczesciej do tumultéw. lch rzeczywiste przyczyny zazwyczaj byty
ekonomiczne, ale tumulty zawsze przebiegaty pod hastami religijnymi.
Jednak skala tych eksceséw w Rzeczypospolitej byta nieporéwnywalna
z przesladowaniami, jakich wéwczas doswiadczali Zydzi w innych kra-
jach. Dlatego to wtasnie ziemie Korony i Wielkiego Ksiestwa Litew-
skiego staly sie miejscem osiedlenia najwiekszej ich liczby.

Niezbadany jest problem stosunku tej wspolnoty do Rzeczypospoll-
tej. Wiele przykiadow zdaje sie swiadczyé, ze o sile ich przywiazania
rozstrzygat interes®.

Znacznie silniejsze zwiazki, takze emocjonalne, taczyly z Rzeczypo-
spolita Karaiméw i Tataréw, jakkolwiek ci ostatni w znacznej czesci
przeszli w 1672 r. na strone Turcji. W pieé lat potem powrdcili jednak
pod wtadze kréla polskiego i juz odtad stale dochowywali wiernosci.

Reformacja zaowocowata nowymi wyznaniami chrzescijanskimi po-
wodujac, ze wiekszo$¢ panstw europejskich staneta przed problemem
utozenia stosunkdéw miedzy swymi mieszkaricami réznigcymi sie w wie-
rze. Wiadey, ktérzy wytrwali w wierze katolickiej, zaréwno jak i ci, co
pozyskani zostali przez reformatoréw, z gorliwosci religijnej, badz z prze-
konania, ze w panstwie jednolitym wyznaniowo tatwiej jest sprawowac
rzady, dazyli do unifikacji wyznaniowej swych poddanych. Dazenia te,
przy silnym identyfikowaniu si¢ wielu éwczesnych ze swymi Kosciotami,
ktére uwazali za jedynie prawdziwe, a wiec tylko za wytacznie gwarantu-
jace zbawienie, koriczyty sie uzyciem sity. Czesto nawet krwawymi woj-
nami religijnymi. Pokonanych czekat stos, wygnanie lub przyjecie wiary
zwyciezcow. Zasada ,,cuius regio eius religio” stata si¢ powszechng pra-
wie norma regulacji stosunkéw wyznaniowych w poszczegélnych pan-
stwach®.

7 H. Litwin: op. cit., s. 205.

8 Nie byta to postawa wéwczas odosobniona, gltosy w rodzaju: ,Ojczyzna jest tam,
gdzie jest dobrze”, badi ,Patria quivis locus commodus bono viri est” pojawiaty sie takze
w srodowisku ariariskim. Cyt. za: W. Sobieski: Marcin Ruarus. ,Reformacja w Polsce”
T. |, 1922, s. 135; T. Grabowski: Literatura ariariska w Polsce 1560-1660. Krakéw
1908, s. 468.

9 J. Lecler: Historia Tolerancji w wieku reformacji. Warszawa 1964, szczegdlnie: T. |,
s. 265-271, 287-295, 329-334; T. Il, s. 67-101, 210-236.
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W tym czasie w monarchii Jagiellonéw wszystkie wyznania cieszyly
sie petna tolerancja. Groznie brzmiace edykty antyreformacyjne Zyg-
munta | Starego i Zygmunta Augusta nie miaty mocy prawnej. Fak-
tycznie stanowity jedynie deklaracje katolickiej gorliwosci pierwszego
oraz publiczne $wiadectwo utrzymywania zwiazkéw z Kosciotem kato-
lickim drugiego z wtadcéw, ktéry réwnoczesnie gtosit, ze ,,nie chce byé
Panem sumien swoich poddanych”. Jeéli zdarzaty sie wéwczas przy-
padki stosowania w ich panstwach przymusu wyznaniowego, to stoso-
wali go — bardzo zreszta oglednie — panowie przechodzacy w szeregi
wyznah reformowanych wobec swych poddanych chtopéw. Nikt nato-
miast sposréd elit polltycznych w tym réwniez i senatorowie duchowni,
nie sugerowat nawet uzycia sity wobec jakiegokolwiek z wyznan chrze-
$cijanskich.

Korona i Wielkie Ksiestwo Litewskie miaty dtugoletnie doswiadczenie
zgodnego wspétzycia wyznawcéw Kosciotéw katolickiego, prawostaw-
nego i monofizyckiego (ormianskiego). Poza jednostkowymi wyjatkami
w rodzaju Glinskiego czy Oscika, ciagle doswiadczaty tez wielkiej lo-
jalnosci swych prawostawnych i ormianskich obywateli. Dlatego w Rze-
czypospolitej wypowiedzi autorytetéw z Kosciotéw katolickiego i prote-
stanckich wieszczacych zagrozenie dla spoistosci wewnetrznej panstw,
w ktérych mieszkaricy wyznaja wiare w Boga Ojca, Syna i Ducha Swie-
tego w réznych Kosciotach nie sklanialy do dzialarh na rzecz wprowa-
dzenia tylko jednej religii panujacej.

Wazniejszym jeszcze byto to, ze wéréd wiernych Kosciotéw: katolic-
kiego, prawostawnego, ewangelickich oraz wéréd Braci Czeskich i Braci
Polskich znajdowala sie szlachta. Wszelkie za$ prdby zmuszenia jej
przez wtadze panstwowe do zmiany wyznania bytyby odebrane przez
ogot szlacheckich obywateli za zamach na wolnosci stanowe. Poza tym
elita ruchu egzekucyjnego, ktéra zdotata zintegrowaé spoteczeristwo
szlacheckie wokét zakonczonego sukcesem programu naprawy panstwa,
ksztattowata tez w Swiadomosci tego spoleczeristwa przekonanie, ze
to ustréj polityczny Rzeczypospolitej i wolnosci szlacheckie stanowia
najwieksza gwarancje jej jednosci. Egzekucjonisci dazac do $cislejszego
zespolenia z Korong Prus Krdélewskich, Wielkiego Ksiestwa Litewskiego
i Inflant domagali sie, aby nastapito to wedtug zasady ,,wolni z wolnymi,
réwni z réwnymi”. To znaczy, aby stany uprzywilejowane tych krajéw
wpierw uzyskaly takie same prawa polityczne, jakie posiada szlachta
koronna oraz takie same instytucje ustrojowe. Ponadto, aby kazdy na-
lezacy do stanu szlacheckiego, niezaleznie od statusu spotecznego, czy
wyznawanej religii, byt réwny wobec prawa.
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Dzieki temu w okresie przygotowari do zawarcia unii realnej z Litwa
doszto tam do utworzenia szlacheckich instytucji samorzadowych. Réw-
nouprawnieni zostali kniaziowie, panowie i szeregowe rycerstwo. Znie-
siono ograniczenia prawostawnych w dostepie do urzedéw senatorskich
w wojewddztwach wileriskim i trockim.

Po Unii Lubelsklej wspolny sejm centralny organ panstwa, po-
siadajacy najwazniejsze uprawnienia ustawodawcze i kontrolne miat
zabezpiecza¢ swobody wszystkich wspdlnot zamieszkujacych Rzeczy-
pospolita, zwlaszcza za§ tych, ktére mialy wséréd swych cztonkéw
szlachte. Zasada zgody obowiazujaca przy podejmowaniu sejmowych
ustaw i uchwal powodowata, iz musialy by¢ uwzgledniane postulaty
kazdej mniejszosci i nalezato dochodzi¢ do konsensusu.

Wszystko to sprawialo, ze szlachta réznowiercza w ostatnich latach
panowania Zygmunta Augusta nie obawiata si¢ o los swych wyznan,
jakkolwiek ich stan prawny nie byt uregulowany. W czasie bezkrdlewia
po émierci ostatniego Jagiellona niepewno$é co do postawy przysztego
kréla w kwestii religijnej wptyneta jednak na podjecie przez przedsta-
wicieli tejze szlachty staran o uzyskanie gwarancji prawnych dla swych
wyznaniowych wolnosci. Troska o Rzeczypospolita, pragnienie utrzyma-
nia pokoju wyznaniowego w trudnym okresie bezkrélewia sktonita ucze-
stnikéw sejmu konwokacyjnego 1573 r. do uwzglednienia zadan prote-
stantéw. Wprawdzie bioracy udzial w obradach biskupi katoliccy nie
mogli z powoddéw doktrynalnych staé sie wspéttwdrcami prawa, ktére
gwarantowatoby swobode szerzenia sie religii uznawanych przez Rzym
za heretyckie. Pozwolili wiec, aby w Konfederacji Generalnej wpisane
zostato stynne zobowiazanie, ze z powoddéw rozréznienia w wierze nikt
w paristwie polsko-litewskim nie bedzie cierpial przesladowan, ale aktu
tego poza Franciszkiem Krasinskim nie podpisali. Przeciwnie, wigkszos¢
wniosta przeciwko niemu protestacje!®

W latach nastepnych biskupi takze ciagle deklarowali, ze Konfederac;ji
Woarszawskiej nie zaakceptuja. Poniewaz byli jednak nie tylko dostojni-
kami Kosciota katolickiego, ale i senatorami Rzeczypospolitej, co zobo-
wiazywato ich do wystepowania w roli ,,strézéw prawa”, nie mogli sobie
pozwoli¢ na naruszanie nawet nieakceptowanych przez nich norm. Dla-
tego az po schylek lat 20-tych XVII w. nie spotyka si¢ oskarzen bisku-
pSw o inspirowanie, ani tym bardziej o organizowanie dziatarh wymierzo-
nych w innowiercéw. Przeciwnie, wielu cztonkéw Episkopatu otaczato

10 5 p ziegielewski, W. Sokotowski: ,Bonis czy rebus” — nowe materialy
i propozycje interpretacji aktu konfederacji warszawskiej z 1573 r. ,,Kwartalnik historyczny”.
R. XCl, 1985, s. 212-214.
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réznowiercéw zyczliwoscia, utrzymywato z ich przywédcami przyjaciel-
skie stosunki, a nawet oddawato w dzierzawe dobra kosécielnell.

Ofensywna dziatalno$é¢ przeciwreformacyjna prowadzit wtedy przede
wszystkim kler nizszy, szczegéinie zas zakonny. W tym duchu oddzia-
tywali w toku dtugoletniego procesu wychowawczego jezuici, ktérzy
w XVII w. coraz bardziej monopolizowali w Rzeczypospolitej szkolnic-
two. Zaostrzeniu ulegta polemika wyznaniowa. Rosty wzajemne uprze-
dzenia. W miastach, gdzie istniaty ostre konflikty ekonomiczne, spo-
teczne 1 etniczne juz od lat 70-tych XV| w. dochodzito do tumultéw wy-
znaniowych. Doprowadzity one, mimo zdecydowanych przeciwdziatan
Stefana Batorego, Wtadystawa |V oraz szeregu innych politykéw wy-
znania katolickiego, jak choéby Jan Zamoyski, do zlikwidowania w mia-
stach krélewskich, poza Prusami, zboréw protestanckich.

W efekcie propagandowej, duszpasterskiej i oswiatowej dziatalnosci
Kosciota katolickiego, wspartej faworyzujaca katolikéw polityka nomi-
nacyjna Zygmunta Ill Wazy, od korica XVI w. rozpoczat sie takze po-
Spiesznie postepujacy proces rekatolizacji spoteczeristwa szlacheckiego.
Réwnoczesnie coraz bardziej dawato sie zauwazy¢ stabniecie szlachec-
kiej solidarnosci stanowej oraz wzrastajace znaczenie wiezi wyznanio-
wych. Prowadzito to do aktéw nietolerancji z przyzwolenia szlachty. Za
takie mozna uznaé wyroki sadéw sejmowych nakazujacych likwidacje
stynnego o$rodka arianskiego w Rakowie, czy tez zboru ewangelicko-re-
formowanego w Wilnie, jakkolwiek sami poszkodowani przyczynili sie
do whniesienia tych spraw przed sady!Z.

Stosunki wyznaniowe w Rzeczypospolitej skomplikowaty sie jeszcze
bardziej w koricu XVI w., a to za sprawa Unii Brzeskiej. Doszto do niej
z inspiracji Stolicy Apostolskiej, przy duzym zaangazowaniu jezuitéw
oraz poparciu kréla Zygmunta Ill i kanclerza koronnego Jana Zamoy-
skiego. Zadecydowata jednak zgoda na ten akt biskupéw prawostaw-
nych.

Na synodzie w Brzesciu Litewskim, gdzie w 1596 r. unia Cerkwi
prawostawne] w Rzeczypospolitej z Kosciotem katolickim zostata uro-
czyscie ogtoszona okazato sie, ze ogromna liczba prawostawnych nie
uznata decyzji wtasnej hierarchii. Mimo to Zygmunt |l oglosit, ze Ko-
sciét unicki jest jedynym Kosciotem wschodnim w jego panistwie i jemu

1y pai egielewski: Biskupi rzymskokatoliccy korica XVI w. — pierwszej pofowy
XVl w. i ich udziat w ksztattowaniu stosunkow wyznaniowych w Rzeczypospolitej. [W:}
Miedzy monarchy a demokracja. Warszawa 1994, s. 202-203.

12 4. Dzi egielewski: O tolerancje dla zdominowanych. Polityka wyznaniowa Rze-
czypospolitej w Iatach panowania Wfadystawa IV. Warszawa 1986, s. 122-133, 135-139.
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tylko przysiugUJa wszystkie prawa, przywileje, swiatynie i beneficja, jakie
»starozytna religia grecka” posiadata w Krélestwie Polskim i w Wielkim
Ksigstwie Litewskim. Byta to decyzja zdecydowanie krzywdzaca prawo-
stawnych, chociaz krél miat formalne uzasadnienie dla swego kroku.
Wedtug owczesnych bowiem pojeé o Kosciele decydowata wytacznie
hierarchia.

Prawostawni nie zamierzali jednak pogodzié¢ sie z tym i podjeli zde-
cydowang walke o przywrécenie swemu Kosciotowi dawnych praw. Za-
ostrzajacy sie konflikt unicko-prawostawny, zwtaszcza gdy po 1620 r.
stawato sie widoczne, ze wykorzystywany jest przez Kozakéw, a Turcja
i Moskwa wiaza réwniez z nim duze nadzieje, rodzi¢ musiat u odpo-
wiedzialnych politykéw polskich niepokdj o losy Rzeczypospolitej. Dla-
tego nawet biskupi rzymsko-katoliccy, jakkolwiek nakazy papiezy zobo-
wiazywaty ich do obrony stanu posiadania Unii oraz przeciwdziatania
legalizacji wyswieconej w 1620 r. hierarchii prawostawnej, uwazali za
niezbedne unormowanie sytuacji Kosciota prawostawnego w Rzeczypo-
spolitej. Wspierali wiec wszelkie inicjatywy zmierzajace do pojednania
unitéw i prawostawnych, a gdy potozenie parnstwa polsko-litewskiego
wymagato ustepstw wobec Cerkwi, pozwalali na nie. Dzieki temu w la-
tach 1632-1635 Kosciét prawostawny uzyskat zréwnanie w prawach
z Kosciotem unickim i uznawana przez wtadze panstwowe hierarchie.
Whplyneto to na okresowe ztagodzenie konfliktu. Spory o $wiatynie i be-
neficja toczyly sie odtad przed sadami i na sesjach sejmowych, a nie
przy uzyciu sity.

Decydujacy przetom we wzajemnych stosunkach miedzy rézniacymi
sic w wierze nastapit w toku wojen, ktére dotknety Rzeczypospolita
w potowie XVII w. Ogrom nieszcze$¢ spowodowanych wéwezas przez
wrogéw zewnetrznych wyznajacych prawostawie, protestantyzm i islam
pogtebito niechetny stosunek polskich katolikéw takze do wspdtmie-
szkancéw wyznajacych te sama wiare co nieprzyjaciele. Najbardziej
odczuli to arianie, ktérzy przez caly czas nie cieszyli sie zyczliwoscia
zadnego z istniejacych w Rzeczypospolitej wyznar. W 1648 r. zostali
pozbawieni gwarancji prawnych, jakie zapewniata Konfederacja War-
szawskal3. Sktaniato to ich do szukania protektoréw w bardziej im
przychylnych srodowiskach protestanckich za granica. Dlatego w latach
~potopu” nie tylko, ze opowiedzieli si¢ gremialnie po stronie szwedz-
kich, brandenburskich i siedmiogrodzkich najezdicéw, ale co wazniej-
sze, trwali do korica w ich stuzbie. Niektérym za$ ich przedstawicielom

13 K. Ktoda: Sprawa ariariska w czasie bezkrolewia 1648 roku. ,,Odrodzenie i refor-
macja w Polsce”, T. XXII, 1977, s. 185-194.
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mozna nawet zarzucié inicjowanie i utrwalanie antypolskiego sojuszu®.
Taka postawa utatwita ich przeciwnikom przeforsowanie ustaw maja-
cych doprowadzi¢ do ostatecznego pozbycia sie arian z Rzeczypospoli-
tej. Na mocy ustawy sejmu 1658 r. musieli albo opusci¢ w ciagu trzech
lat kraj, albo porzucié¢ dotychczasowe wyznanie. W 1659 r. dodano, ze
przechodzi¢ moga jedynie na katolicyzm.

Protestantéw w czasach Jana Kazimierza nie dotknely zadne pra-
wne ograniczenia. Tym niemniej ich pozycja, zwtaszcza Braci Czeskich
i ewangelikéw reformowanych (kalwinistéw) stabta. W latach 60-tych
XVII w. nasility sie konwersje na katolicyzm kalwiriskiej szlachty. Szcze-
gdlna strate poniést Kosciét ewangelicko-reformowany w 1669 r. Wow-
czas to wraz ze $miercia ksigcia Bogustawa wygasli w linii meskiej Ra-
dziwittowie birzanscy, ktorzy przez ponad 100 lat byli najpoteznlejszyml
protektoraml tego wyznama Bracia Czescy, ktérych szeregi juz wcze-
$niej opuscili magnaci i zamozna szlachta, utracili takze, po niefortunnej
obronie Leszna w 1656 r. przed wojskami polskimi, swych duchowych
przywédcéw z Janem Amosem Komenskim na czele oraz zaufanie Wiel-
kopolan. Konfederacja Warszawska wobec protestantéw wciaz jednak
obowiazywata, a szlachta luterariska i kalwiriska korzystata z praw po-
litycznych réwnych dla wszystkich cztonkéw stanu szlacheckiego, pod-
czas gdy we wszystkich pozostatych krajach europejskich wyznawcy nie-
panujacych religii uprawnien takich nadal nie posiadali. Dominujaca rola
Kosciota katolickiego w Rzeczypospolitej podkreslona zostata uchwale-
niem w 1668 r. ustawy, ktéra wprowadzata kare banicji za odstepstwo
od religii rzymsko-katolickiej.

Po 1648 r. bardzo burzliwe przemiany zachodzity w potozeniu Koscio-
téw prawostawnego i unickiego. Chmielnicki gtosit, iz powstanie, ktére
wywotat miato miedzy innymi doprowadzi¢ do przywrécenia pierwszo-
planowej roli Cerkwi prawostawnej na ziemiach ruskich oraz do likwida-
¢ji unii. Praktyka zdawata sie potwierdzaé stowa. Na obszarach objetych
powstaniem unici byli wyjatkowo przesladowani, a przywddcy kozaccy
w kolejnych uktadach z wtadzami Rzeczypospolitej stale wysuwali zada-
nie kasaty dzieta brzeskiego. Do tego nie doszto. Przestaty natomiast
istnie¢ diecezje i parafie unickie na terenach zajetych i okupowanych
przez Rosje w latach 1654-1667, ktére to nastepnie na mocy pokoju
Grzymuttowskiego Rzeczypospolita utracita na trwale. Na pozostatych
ziemiach ruskich Kosciét unicki przetrwat. Odbudowat swa hierarchie

14 5 Dagi egielewski: Stosunek arian do panstwa polskiego. Masz. powielony, War-
szawa 1982, s. 14-16.
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i na przetomie XVII/XVIIl w. uzyskat zdecydowana przewage nad Ko-
Sciotem prawostawnym.

Na sytuacji Kosciota prawostawnego w Rzeczypospolitej wielce nieko-
rzystnie odbito sie zajecie i zatrzymanie Kijowa przez Rosjan. Wywierali
oni w zwiazku z tym coraz wigkszy wptyw polityczny na miejscowych
metropolitéw. Po objeciu w 1686 r. zwierzchnosci koscielnej nad me-
tropolia kijowska przez patriarchat moskiewski, istniejaca w parnstwie
polsko-litewskim od powstania Chmielnickiego i najazdu moskiewskiego
nieufno$¢ wobec hierarchii | wiernych Cerkwi wzrosta jeszcze bardzie;.
Atmosfera ta wokét prawostawia oraz prounicka polityka wyznaniowa
Jana |l Sobieskiego zadecydowaly o przytaczeniu sie do Kosciota unic-
kiego biskupéw i wiernych diecezji przemyskiej i lwowskiej, ktére dotad
stanowily ostoje Kosciota prawostawnego!®

Wydarzenia polityczne |l potowy XVII w. przyspieszyly zmiany
w strukturze wyznaniowej mieszkaiicéw Rzeczypospolitej, zwlaszcza zas
szlachty. Odtad stan szlachecki w ogromnej wigkszosci byt juz wyznania
katolickiego. Wéwczas tez poczat sie ksztattowad wielokrotnie analizo-
wany w literaturze przedmiotu stereotyp: szlachcic — Polak — kato-
lik1e.

Swiadczy to, ze dwczesne ellty polltyczne Rzeczypospolitej w religii
katolickiej chciaty widzie¢ najwazniejszy czynnik integrujacy szlachec-
kich obywateli. Wojny z Kozakami, Moskwa, Szwecja, Brandenburgia
i Siedmiogrodem dostarczyly wielu przykladéw ze szlachta niekatolicka
tatwiej poswigcata stanowe wolnosci i ,,nastpanlaIszy ustréj swego
panstwa wnazac si¢ w sytuacjach zagrozenia z wrogami zewnetrznymi
wyznajacymi religie prawostawna, badZ ewangelicka. Wielu postepowato
tak, gdyz widzialo, ze coraz czesciej naruszane sa ich wyznaniowe wol-
nosci, mimo posiadanych praw szlacheckich. Co wiecej, nie wywotywato
to przeciwdziatania ze strony wspétobywateli nalezacych do innych wy-
znan, a nawet zdarzato sie, ze postepowanie takie spotykato sie z ich
przyzwoleniem.

Doswiadczenia z czaséw wojen budzity niepokdj staropolskich poli-
tykéw, ze i w okresie pokoju szlachta innowiercza moze byé podatna
na sugestie zagranicznych protektoréw, u ktérych w zwiazku z nasi-
lajaca sig¢ nietolerancja szukata opieki. Mogto to przy istniejacej od

15 M. Bendza: Tendencje unijne wzgledem Cerkwi prawostawnej w Rzeczypospolitej
w latach 1674-1686. Warszawa 1987, s. 203-219.

16 Zwtaszcza prace: J. Tazbira: Paristwo bez stosow. Warszawa 1967; Szlachta i te-
ologowie. Warszawa 1987; Kultura szlachecka w Polsce. Wyd. 2, Warszawa 1979; Procesy
polonizacyjne w szlacheckiej Rzeczypospolitej. [W:] Tryumfy i porazki. Studia z dziejow
kultury polskiej XVI-XVIIl w. Warszawa 1989.
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1652 r. praktyce zrywania sejméw poprzez liberum veto godzi¢ w byt
panstwa. Stad miedzy innymi upowszechnianie wspomnianego stereo-
typu oraz wszelkimi sposobami dazenie do ujednolicenia wyznaniowego
stanu szlacheckiego. Chodzito o wyeliminowanie niekatolikéw z kregéw
decyzyjnych, przy zapewnieniu im nadal wolnosci sumienia i bezpieczen-
stwa osobistego, z ktérych to gwarancji korzystaty w Rzeczypospolitej
wszystkie wyznania nieposiadajace wsréd swoich cztonkéw szlachty.

Dziatania te podyktowane byty wzgledami politycznymi, a nie rosna-
cym fanatyzmem religijnym katolickiej szlachty. Jakkolwiek oznaczaty
powazne cofniecie w poréwnaniu z sytuacja w wieku XVI, jednak wciaz
jeszcze nawet i u schytku XVl w. potozenie wyznan niepanujacych
w Rzeczypospolitej byto nieporéwnywalnie lepsze, niz w jakimkolwiek
innym kraju europejskim. Sytuacja taka wynikata zaréwno z obaw, iz
posuniecia nietolerancyjne moga przynies¢ pogorszenie i tak juz trudnej
sytuacji panstwa polsko-litewskiego, jak i przede wszystkim z faktu, ze
o polityce wyznaniowej panstwa wspotdecydowali biskupi rzymsko-kato-
licey. Piastowali oni réwnoczesnie godnosci senatoréw Rzeczypospolite;j,
dlatego tez i przy rozstrzyganiu spraw dotyczacych wiary kierowali sie
poczuciem odpowiedzialnosci za panstwo. W przeciwienstwie do krajéw,
gdzie decydujacy wptyw na stosunki wyznaniowe wywierali teologowie
doktrynerzy, badz fanatyczni mnisi.

NATIONS AND RELIGIONS
IN THE FIRST REPUBLIC

Summary

The article is devoted to a description of:

1. relations between the nations and religions of the First Republic
and the Government

2. the co-existence of these nations in the last decades of XVII century
and in XVIII century.

In respect of nationality and religion the Republic was probably the
most differentiated European state in the period (apart from Turkey).

The most numerous national groups were those whose ethnic terri-
tories were included in the Republic: Poles, Lithuanians, Ruthenians,
Prussians and Livonians.
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The remaining groups consisted of newcomers and settlers; according
to their religion they were:

1. Christians (Armenians, Moldavians, Dutchmen) and

2. non-Christians (Jews, Karaims, Tartars).

All national groups met very favourable conditions for living in ac-
cordance with their faith and tradition; the only exception were the
Gypsies: attempts were made to expel them from the Polish-Lithuanian
State (nonetheless, they had defenders, too).

During the reign of the Jagiellonians all faiths enjoyed total tolerance.
It was even more significant that nobles were found among the Catho-
lics, Orthodox, Protestants and also among Czech and Polish Brethren.

Religious relations in the Republic got complicated by the end of
XVI c. due to the Union of Brzesé. A large majority of the Orthodox
rejected the union of the two Churches: the Orthodox and the Ca-
tholic. The wars that affected the Republic in the middle of XVII c.
were decisive for the mutual relations among the various religions. The
enormous misfortunes caused by external enemies professing Orthodox,
Protestant, or Islamic faiths enhanced reluctance of the Polish Catholics
towards all those professing the faiths of the enemies.

The political events of the second half of XVII c. accelerated signi-
ficant changes in the religious structure of the Republic, particularly
among the nobility. Since then they have primarily been Catholics; it
was also then that the stereotype of the “Pole-Catholic” started to take
shape.



Jerzy Plis

MEDIA DLA POLONII | POLAKOW ZA GRANICA.
RADIO | TELEWIZIJA

Z ziem polskich w ciagu ostatnich stuleci wyemigrowaty miliony Po-
lakéw. Emigrowano gtéwnie z przyczyn ekonomicznych i politycznych.
Wychodzstwo ratowato od przesladowa#n i nedzy materialnej, ale niosto
zarazem wiele zagrozen natury duchowej i moralnej. Emigracja jest bo-
wiem zawsze powazna préba, pociagajaca za soba rézne kryzysy w zyciu
wychodzcéw i ich otoczenia. Zasadniczym Zrédtem urazéw emigranta
sa: wyobcowanie z wlasnego srodowiska spotecznego i kulturalnego oraz
brak adaptacji w nowym $wiecie, odmiennym od dotychczasowego et-
nicznie, kulturowo i jezykowo, co rodzi w nim poczucie osamotnienia,
pustke i nostalgie. Zjawisku temu starano si¢ przeciwdziata¢ poprzez
utrzymywanie zywego kontaktu z emigrantami, ktéry miat umacniaé
w nich poczucie trwalej wiezi z ojczyzna ijej kultura Z mysla o zapew-
nieniu wychodZzcom duchowego oparcia wysyiano im ksiazki i czasopl-
smal. Nowe mozliwosci utrzymywania wiezi z macierza pojawily sie za
sprawa radia i telewizji.

RADIO

Wazna role w utrzymywaniu tacznosci Polonii i Polakéw za granica
z krajem ojczystym odegrato Polskie Radio. Do 1935 r. nie byto jednak
w jego programach statych audycji dla Polakéw za granica. Jedynie
od czasu do czasu, zazwyczaj z okazji uroczystosci narodowych nada-
wano tego typu audycje przy wspétpracy Swiatowego Zwiazku Polakéw.
Pierwsza tego typu audycje wyemitowano 11 listopada 1933 r. z okazji

1 Zagadnieniem tym zajmowali sig m. in.: J. Plis: Ksigzki i czasopisma dla wychodzZ-
stwa polskiego. ,Collectanea Theologica” R. 58: 1988 fasc. Il s. 160-165; J. Albin:
Z dziejow bibliotek i ksigzki polskiej za granica. ,,Roczniki Biblioteczne” R. 21: 1977 z. 1-2
s. 305-367; A. Brozek: Polskie biblioteki ludowe na emigracji. ,Biuletyn Biblioteki Ja-
gielloniskie)” R. 34-35: 1985 nr 1/2 s. 163-196; M.J. Lech: Proba centralnej koordynacji
akgji organizowania bibliotek polskich na emigracji (1929-1939). ,,Problemy Polonii Zagra-
nicznej” T. 9: 1974 s. 119-130.
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15-tej rocznicy odzyskania przez Polske niepodlegtosci?. Przeznaczona
byia ona dla Polonii amerykanskiej. Giéwnym jej punktem bylo prze-
moéwienie prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Ignacego Moscickiego.
Wystapienie prezydenta poprzedzita prelekcja o zyciu w Polsce, ktéra
po 123 latach niewoli wrécita na polityczna mape Europy. Potem byt
Jeszcze krétki koncert chopinowski i hymn narodowy. Tak sie zaczeto.

Polskie Radio nie byto jednak w tym czasie odbierane w Ame-
ryce. Dlatego audycja ta, jak tez kolejne dla Polonii amerykanskiej
byty retransmitowane przez nadajniki do angielskiej stacji krétkofalo-
wej ,,Rugby”, stamtad odbieraty ja anteny Schenectady, najsilniejszej
stacji odbiorczej w USA, ktéra rozprowadzata audycje droga radiowa do
lokalnych radiostacji, gdzie znajdowaly sie wigksze skupiska polonijne.

Woprowadzaniem statych audycji radiowych dla Polonii zagranicznej
byty zywo zainteresowane witadze panistwowe. Nie mialy one jednak
decydujacego glosu w kwestiach programowych, poniewaz 60% akcji
spé6tki Polskie Radio znajdowato sie w rekach prywatnych. Kontrola
rzadu nad dziatalnoscia radia zostata powaznie wzmocniona w 1935 r.
Skarb panstwa wykupit wéwczas z rak prywatnych 40% udziatéw i stat
sie w ten sposéb posiadaczem 4/5 akcji. Kolejny pakiet akecji wyku-
piono w roku nastepnym. Spétka stata sie w rzeczywistosci catkowita
wtasnoscia rzadu (96% akcji), mimo ze nie nadano jej charakteru przed-
siebiorstwa panstwowego. Z chwila przejecia Polskiego Radia przez rzad,
aktualna stata sie sprawa obstugi radiowej Polonii zagranicznej.

Zaczeto od programu dla Polonii i Polakéw zamieszkatych w Europie.
Na poczatku 1935 r. rozpisano ankiete, ktérej celem byto zorientowanie
si¢, w jakich dniach i godzinach Polacy za granica stuchaja polskich
stacji i jakie audycje najbardziej ich interesuja. Wiekszo$é respondentdw
za najbardziej odpowiednia pore do nadawania programu dla Polakéw
za granica uznata sobotnie wieczory.

Polskie Radio wprowadzito do swego programu state audycje pStgo-
dzinne dla Polonii europejskiej w kwietniu 1935 r. Nadawano je w kazda
sobote o godz. 18.303. Byty one emitowane w programie | Polskiego Ra-
dia na falach dtugich za posrednictwem nadajnika w Raszynie. W lecie
1937 r. zwigkszono czas nadawania programu dla Polakéw za granica
o 15 minut, wprowadzajac state audycje dla dzieci. Sam plan audycji nie
ulegt jednak zasadniczym zmianom. Radiostuchaczy starano sie zazna-
jamiaé z zyciem gospodarczym, ,pafistwowym” i kulturalnym éwczesnej

2 Audycje Polskiego Radia. ,Almanach Polonii” Warszawa 1986, s. 236.
3 Radio-Informator. Kalendarz-Przewodnik Radiostuchacza. Warszawa 1939 s. 153.
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Polski. W tym celu nadawano cykl specjalnych audycji, jak np. ,Nasi
pisarze” oraz ,,Polska wspélczesna”. Poza tym emitowano audycje oko-
liczno$ciowe, zwiazane z wazniejszymi rocznicami narodowymi. Za po-
$rednictwem radia starano si¢ tez wytworzyé wiezy tacznosci miedzy
oérodkami polonijnymi w Europie. W tym celu informowano na biezaco
o zyciu i dziatalnosci tych osrodkéw w ramach cyklu: ,,Z zycia Polo-
nii zagranicznej”. Zamiast cotygodniowej audycji ,,Gazeta dla Polakéw
za granica” w sierpniu 1937 r. wprowadzono audycje pod nazwa ,Ga-
weda”, w ktdrej omawiano sprawy organizacyjne Polonii zagraniczne)
oraz wazniejsze wydarzenia z zycia Polski.

W grudniu 1937 r., po przeszto dwuletnim okresie nadawania audycji
dla Polonii zagranicznej, zorganizowano konkurs celem zorientowania
sig, jaki typ audycji odpowiadat najlepiej potrzebom i upodobaniom
Polakéw w krajach europejskich®*. W wyniku konkursu stwierdzono, ze
najwigkszym powodzeniem cieszyty si¢ audycje stowno-muzyczne, infor-
mujace radiostuchaczy o zyciu gospodarczym, politycznym i spotecz-
nym tak catej Polski, jak tez poszczegdinych jej regiondw.

Dla Polonii europejskiej w omawianym okresie emitowano rocznie od
25 (1935) do 37,5 godziny (1938) specjalnie przygotowanych audyciji.
Doda¢ jednak nalezy, ze Polacy w Europie mogli tez odbieraé caty
program | Polskiego Radia.

Problem emisji specjalnych programéw dla Polonii amerykanskiej roz-

- wigzany zostat dopiero po wybudowaniu w 1935 r. wtasnej stacji krét-
kofalowej] SPW o mocy 10 kW, nadajacej na fali krétkiej w pasmie
22 m. Emisje prébnych audycji rozpoczeto 1 pazdziernika tegoz roku.
Do nadawania statych audycji przystapiono w marcu 1936 r. Stacja
nadawata audycje trzy razy w tygodniu, poczatkowo miedzy godz. 17.30
a 18.30, pé6zniej miedzy godz. 18.30 a 19.30. Od maja tegoz roku
wprowadzono dwugodzinne audycje (od godz. 17.30 do 19.30) réwniez
w niedziele i swieta.

W programie dla Polonii amerykanskiej znajdowaty sie dzienniki i fe-
lietony informujace o Polsce, jej przesztosci, krajobrazie i zabytkach
historycznych, zyciu spotecznym, gospodarczym, kulturalnym i poli-
tycznym®. Audycje informacyjne, ze wzgledu na powszechna znajomos¢
jezyka angielskiego wséréd Polonii amerykanskiej oraz che¢ oddziaty-
wania na cudzoziemcéw nadawano tez w tym jezyku. Znaczna czesé
programu wypetniata muzyka polska. Raz w tygodniu, dla utrzyma-
nia bezposredniego kontaktu z radiostuchaczami nadawano specjaina

4 Radio w Polsce w latach 1935-1938. Warszawa 1938 s. 86.
5 Tamie, s. 26.

45



audycje w jezyku polskim i angielskim, w ktérej odpowiadano na ich
listy.

Od 3 paidziernika 1937 r. zmieniono godziny nadawania programéw
krotkofalowych tak, aby docieraty one do Ameryki o godz. 6-tej po po-
tudniu, a wigc w porze do stuchania radia najbardziej dogodnej, w mo-
mencie, gdy Amerykanie wracali z pracy do domu. Jednoczesnie roz-
szerzono czas trwania audycji — do dwdéch godzin w dni powszednie
i trzech w soboty i niedziele. W tym samym czasie uruchomiono druga
stacje krgtkofalowa SPD o mocy 2 kW, nadajaca na falach krétkich
w pasmie 26,01 m. Wprowadzono réwniez zmiany programowe. W sezo-
nie jesienno-zimowym 1937/38 rozpoczeto nadawanie specjalnych au-
dycji sportowych, cieszacych sie sporym zainteresowaniem wsréd mto-
dziezy. Informowano w nich o najciekawszych wydarzeniach sportowych
w kraju i na swiecie oraz polskim ruchu olimpijskim. Wprowadzono tez
- specjalne audycje dla dzieci. W zasiegu oddziatywania stacji krétkofa-
lowych znalazty sie wszystkie grupy wiekowe. Tak skonstruowany pro-
gram zyskat sobie uznanie Polonii amerykanskiej, czego dowodem byty
naptywajace do redakgji listy. Od Polakéw w USA w 1938 r. przyszto
ich ponad 2 0008. Czas nadawania programéw dla Polonii pétnocnoa-
merykanskiej ulegt dalszemu rozszerzeniu w sezonie jesienno-zimowym
1938/39. Kazda ze stacji nadawata przez trzy godziny dziennie®.

W sierpniu 1938 r. uruchomiono dwie dalsze stacje krétkofalowe
o mocy 5 kW kazda: SP 19 (fala 19,84 m) i SP 25 (fala 25,55 m),
ktdre zajely sie obstuga radiowa Polonii w Ameryce Potudniowej. Kazda
z nich emitowata swéj program w godzinach od 24.00 do 03.00 czasu
srodkowoeuropejskiego. W pazdzierniku 1938 r. powstaty dwie kolejne
stacje: SP 31 (fala 31,45 m) i SP 48 (fala 48,86 m) z zasi¢giem na
Europe. Mialy one nadajniki o mocy 5 kW. Audycje dla Polonii euro-
pejskiej nadawaty one codziennie w godzinach miedzy 20.00 a 23.30.

Polskie Radio dzigki szesciu stacjom krétkofalowym mogto oddziaty-
wad systematycznie na gtéwne skupiska emigracji polskiej w obu Ame-
rykach i Europie. Moglo tez zaznajamiaé z przejawami zycia w Polsce
stuchaczy obcych. Pomyslnie rozwijajace sie dzieto przerwat wybuch Il
wojny Swiatowe;j.

Wiele uwagi do rozwoju radiofonii przywiazywaty od poczatku swego
istnienia wiadze PRL. Na radio patrzyly one jednak gléwnie przez pry-
zmat jego funkeji politycznych. Polskie Radio, powotane do zycia de-
kretem PKWN z 22 listopada 1944 r. miato pomagac w pozyskiwaniu

6 Tamze, s. 49.
7 Obie stacje emitowaty go codziennie od godz. 24.00 do godz. 03.00.
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zwolennikéw nowego porzadku oraz w zwalczaniu opozycji. Do stycznia
1947 r. podlegato Resortowi a potem Ministerstwu Informacji i Propa-
gandy.

Jednym z przejawéw dziatalnosci informacyjno-politycznej Polskiego
Radia byly audycje skierowane do Polonii i Polakéw za granica. Zaczeto
je nadawad w styczniu 1945 r. Rozglosnia centralna Polskiego Radia
znajdowata sie wéwczas w Lublinie. Program krajowy korfczono ok.
godz. 22.00, po czym rozpoczynata sie¢ audycja dla Polakéw za granica®.
Trwata ona ok. 30 minut.

Liczbe audycji adresowanych do emigracji zwiekszono po przenie-
sieniu Rozgtoéni Centralnej do Warszawy w marcu 1945 r. 19 sierp-
nia tegoz roku otwarto Centralne Studio Polskiego Radia i radiostacje
w Raszynie Zaczat obowiazywaé nowy ramowy program audycji. Od
20 sierpnia 1945 r. w bloku popotudniowym programu ogolnopolsklego
Warszawa | emitowata codziennie trzy audycje dla emigracji®. Miedzy
godz. 13.50 a 14.00 od poniedziatku do soboty nadawana byta audycja
dla Polskich Sit Zbrojnych za granica. Nastepnie miedzy godz. 19.00
a 19.05 w poniedziatki, $rody i piatki szta krétka audycja informacyjna
»Z zycia Polonii zagranicznej”. W pozostate dnie tygodnia, za wyjat-
kiem niedzieli, nadawano dla Polonii ,Felieton polityczny” na tematy
aktualne, uzasadniajace zmiany dokonywane w Polsce. Gtéwna audy-
cje dla Polakéw za granica nadawano codziennie miedzy godz. 21.00
a 21.30!% Po niej nastepowata ,,Skrzynka poszukiwania rodzin za gra-
nicy”, ktéra prowadzono wspdélnie z Polskim Czerwonym Krzyzem.

Dalsza stabilizacje organizacyjna i programowa w Polskim Radio przy-
niést rok 1946. Emisje audycji dla Polakéw za granica, nadawanej co-
dziennie w tradycyjnej juz porze — miedzy godz. 21.00 a 21.30 powie-
rzono Warszawie lll, pracujacej na falach krétkich w pasmie 49,06 m.
Nadawata ona takze specjalne audycje informacyjne w jezykach ob-
cych!l, Zadaniem jej byto bowiem ,zaznajomienie szerokich rzesz na-
szych rodakéw za granica oraz zainteresowanych stuchaczy obeych z zy-
ciem i praca Polski wspétczesnej” 12

B M yslifski: Mikrofon i polityka. Z dziejow radiofonii polskiej 1944—1960. War-
szawa 1990 s. 58.

9 Ramowy program audycji Polskiego Radia obowiazujacy od dnia 20 sierpnia 1945 r.
.Radio i Swiat” 1945 nr 5 s. 13.

10 7, wyjatkiem niedziel, kiedy nadawany byt miedzy godzina 21.15 a 21.30.
B Reszte czasu antenowego wykorzystywano na retransmisje programu ogélnopolskiego

12 7. Grodecki: Mowi SP 2 RD — krétkofalowka raszyniska. ,Radio i Swiat” 1946
nr 15 s. 16.
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Od sierpnia 1945 r. trwata w Polskim Radio wzmozona akcja propa-
gandowa na rzecz powrotu do kraju zotnierzy Polskich Sit Zbrojnych,
pozostajacych na Zachodzie. Byta to odpowiedz na apel marszatka Pol-
ski Michata Roli-Zymierskiego, ktéry podczas obrad Prezydium Krajo-
wej Rady Narodowej (29.05.1945) wezwat rzad ,,do podjecia szerokiej
propagandy przy uzyciu wszelkich dostepnych do dyspozycji rzadu $rod-
kéw (...) aby zapobiec propagandzie na Zachodzie wzywajacej do nie-
powracania do kraju”13. Szczegdlne nasilenie kampanii propagandowej
w Polskim Radio miato miejsce wiosna 1946 r. Dowddztwo 1l Kor-
pusu Polskiego, ktére miato rzekomo uniemozliwiaé zotnierzom powrét
do Polski, obrzucono najgorszymi epitetami. Celowali w tym przede
wszystkim Stanistaw Nadzin, éwczesny zastepca dyrektora naczelnego
i dyrektor programowy Polskiego Radia, ktéry w audycji , Listy ander-
sowcow” zarzucit dowédztwu Il Korpusu postugiwanie sie ,metodami
gestapo” oraz kpt. Jan Gniazdowski, ktéry prowadzit cotygodniowa au-
dycje pod wielce znamiennym tytutem: ,,Armia Andersa zagraza poko-
jowi $wiata” 14

Wazne znaczenie dla programéw radiowych dla zagranicy i wychodz-
stwa polskiego miat rok 1948. Byt to bowiem poczatek ofensywy ide-
ologicznej, zmierzajacej do przekonania odbiorcy zagranicznego o po-
trzebie zmiany panujacego porzadku spotecznego. Wiele czyniono dla
podtrzymania fali strajkéw w Europie Zachodniej, przezywajacej gle-
boki kryzys gospodarczy, bedacy nastepstwem |l wojny $wiatowej. Ra-
diostuchaczy zagranicznych, w tym takze emigrantéw polskich, starano
sie naktonié¢ do poparcia i udziatu w tych strajkach, zapewniajac ich
jednoczesénie o solidarnosci $wiata pracy w Polscel®. Skuteczno$é tych
apeli okazata sie niewielka, co ttumaczono staba styszalnoscia w wielu
krajach Europy audycji nadawanych przez Warszawe ll1. Podjeto decyzje
o budowie nowego centrum krétkofalowego, sktadajacego si¢ z trzech
stacji o mocy 10 kW kazda!®. Jednoczeénie tygodnik ,,Radio i Swiat”
zaprzestat informowania stuchaczy krajowych o audycjach dla Polakéw
za granica. Praktyka taka utrzymata sie¢ do roku 1955. Radiostuchacz
polski informowany byt w zamian o audycjach rozgtosni moskiewskiej
w jezyku polskim.

13 M. Cie¢wierz: Proba neutralizacji propagandy antypolskiej na Zachodzie w latach
1944-1947. . Kwartalnik Historii Prasy Polskiej” R. 26: 1987 nr 4 s. 104.

14 ). Myslinski: op. cit. s. 76; ,Radio i Swiat” 1946 nr 10 s. 11.
15 Ambasador polskosci. ,Radio i Swiat” 1948 nr 12-13 s. 6.
16 Centrum Krétkofalowe Polskiego Radia. ,Radio i Swiat” 1948 nr 40 s. 12.
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Do zdecydowanej ofensywy propagandowej na rzecz przebudowy
wszystkich dziedzin zycia przystapito Polskie Radio z poczatkiem roku
1949. Moca ustawy z 4 lutego tegoz roku powotany zostat do zycia
Centralny Urzad Radiofonii (CUR), ktéry podlegat bezposrednio Pre-
zydium Rady Ministréw!?. Prezesa CUR powotywat prezydent Rzecz-
pospolitej Polskiej na wniosek premiera. CUR stat sie pewnego rodzaju
nadbudowa nad Polskim Radiem. W miejsce CUR 2 sierpnia 1951 r.
powstat Komitet do Spraw Radiofonii ,,Polskie Radio” przy Radzie Mi-
nistréw. Zasadnicze decyzje polityczne dotyczace dziatalnosci Polskiego
Radia, jak tez innych srodkéw masowego komunikowania, zapadaty jed-
nak w Wydziale Prasy i Wydawnictw KC PZPR, kierowanym wéwczas
przez S. Staszewskiego i F. Chabera.

Lata 1949-1950 byty okresem gruntownych przemian w organizacji
i programie Polskiego Radia. 22 lipca 1949 r. oddano do uzytku nowa
rozglosnie i radiostacje w Raszynie. 3 pazdziernika tegoz roku pierwszy
raz w dziejach polskiej radiofonii wprowadzono na antene 1l program
ogdlnopolski. Podjeto takze szereg ustalen w kwestiach programowych.
Najwazniejsze znaczenie miata konferencja na temat dziatalnosci po-
lityczno-informacyjnej Polskiego Radia, ktéra odbyta sie w Warszawie
7 lipca 1949 r. Radio uznano za ,,organ partyjny” oraz instrument ,,mo-
bilizujacy (...) do budowania nowego ustroju w Polsce” 5.

Stalinizm wszedt w swoje apogeum w roku 1950. Narastajaca od paru
lat ,,zimna wojna” miedzy blokiem komunistycznym a Zachodem prze-
rodzita si¢ w konflikt koreanski. W Polsce trwato dalsze umacnianie wta-
dzy totalitarnej. Zycie polityczne kraju biegto rytmem odgérnie sterowa-
nych imprez propagandowych. 17 kwietnia 1950 r. ogtoszono manifest
Polskiego Komitetu Obroncéw Pokoju do narodu polskiego o sktadanie
podpiséw pod , Apelem Sztokholmskim” prokomunistycznej Swiatowej
Rady Pokoju o zakaz broni atomowej. Apel byt inicjatywa ZSRR majaca
na celu rekompensowanie przewagi USA w dziedzinie broni nuklearne;j.
W catym kraju rozpoczeto oparta na swoistym szantazu — uchylanie
sie od podpisania listy bylo traktowane jako réwnoznaczne z poparciem
dla imperializmu amerykarnskiego — akcje zbierania podpiséw pod ape-
lem.

22 lipca 1950 r., a wigc w przededniu Polskiego Kongresu Pokoju,
ktéry odbyt sie we wrzesniu oraz Il Swiatowego Kongresu Obroricéw
Pokoju, ktéry obradowat w Warszawie w dniach od 16 do 22 listopada
pod przewodnictwem Fryderyka Joliot-Curie oddana zostata do uzytku

17 »Dziennik Ustaw RP" 1949 nr 9 poz. 50.
18 5 m yéliriski: op. cit. s. 76; ,Radio i Swiat” 1946 nr 10 s. 11.
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nowa stacja krétkofalowa Polskiego Radia. Byta to pierwsza wieksza in-
westycja zrealizowana w ramach planu 6-letniego. Wzniesiono ja dzieki
pomocy Czechostowacji. Nowoczesny nadajnik umozliwiat dokonywanie
zmiany dtugosci fal. Audycje Warszawy 1l mogly byé odbierane w catej
Europie, obu Amerykach oraz innych czesciach swiata. Do zadan radio-
stacji nalezata obstuga stuchaczy zagranicznych oraz wychodzstwa pol-
skiego. Miata ona, jak stwierdzano, informowac ,,0 osiagnieciach i zyciu
Polski Ludowej oraz wydarzeniach miedzynarodowych, zwalczaé wroga
propagande, przeciwdziataé histerii wojennej, walczyé o pokdj, postep
i socjalizm” 1%, Wielojezyczny program Polskiego Radia miat docieraé
do najdalszych zakatkéw éwiata, ,,wzmacniajac front pokoju”2°. Nowej
placéwce radiowej nadano nazwe ,,Radiostacja Pokoju”.

Warszawa Il w 1950 r. w okresie wiosenno-letnim emitowata program
dla zagranicy od godz. 14.45 do 2.30. Caty ten blok programowy nada-
wano w ramach ,Fali Pokoju”. Znajdowaly sie w nim dwie audycje
w jezyku polskim. Pierwsza, ktéra nadawano o godz. 19.00 przezna-
czona byta dia Polonii europejskiej. Druga, nadawana o godz. 24.00
adresowana byta do Polakéw w Stanach Zjednoczonych. Bogatsza byta
oferta programowa Polskiego Radia w okresie jesienno-zimowym. Pro-
gram dla zagranicy emitowany byt od godz. 11.00 do 24.00. Audycje
dla Polakéw za granica nadawano o godz. 19.00 i 21.00. Niezaleznie od
tego ciagu programowego od godz. 14.00 nadawano drugi, w ktérym
znajdowata sie audycja dla Polonii w jezyku niemieckim?!

Program dla Polakéw za granica w latach 1951-1955 ulegt wydtuze-
niu do siedmiu godzin. Z tego po trzy godziny przypadaty na Europe
i Stany Zjednoczone oraz jedna godzina na Ameryke Potudniowa??.

Lata 1945-1955 w historii programéw radiowych dla Polonii i Pola-
kéw za granica stanowia pewna zamknieta cato$é. Okres ten charak-
teryzowat sie narastajaca ofensywa ideologiczna W pierwszych latach
nadawania tych programéw koncentrowano sie na problemach repatria-
cji i reemigracji, w szczegdlnosci powrotu do kraju zotnierzy Polskich
Sit Zbrojnych. W pewnym momencie akcja propagandowa w tej kwestii,
a bylo to po zawarciu przez rzad angielski 14 marca 1946 r. porozumie-
nia z Tymczasowym Rzadem Jednosci Narodowej, w ktérym Anglicy

19
20
21

Radiostacja Pokoju. ,Radio i Swiat” 1950 nr 31 s. 1.
Tamze.
J. Myslinski: op. cit. s. 262.

2 3 M yslifiski: Rozglosnia ,Kraj” na tle programow radiowych dla Polonii po
1944 r.. ,Kwartalnik Historii Prasy Polskiej” R. 26: 1987 nr 1 s. 110.
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zobowiazali sie do rozwiazania Polskich Sit Zbrojnych w zamian za nie-
Jasne gwarancje bezpieczefistwa dla Zotnierzy powracajacych do kraju,
przerodzita sie w zajadta kampanie nienawisci wobec két emigracyjnych.
Potem, w miare narastania ,,zimnej wojny” szukano wéréd emigrantéw
zwolennikéw ,,postepu, pokoju i socjalizmu”. Na koniec zajeto sie two-
rzeniem pozytywnej wizji kraju, zajetego realizacja planu 6-letniego.

Pierwsze oznaki ,,odwilzy” politycznej w Polsce po $mierci Jézefa Sta-
lina pojawity sie w roku 1954. W radio stato sie to nieco pézniej. W ,kli-
macie fermentu” i na fali ,,odwilzy” powstata Rozglosénia ,,Kraj”, ktdra
otwarto 31 sierpnia 1955 r. Powstanie rozgtosni wiaze sie ze stynna
odezwa do Polakéw za granica: ,Wracajcie! To jest naprawde Polska
ludzi pracy”, ktéra ogtoszono 26 lipca tegoz roku. Pod apelem znalazty
sie podpisy 48 przedstawicieli zycia publicznego w Polsce, m. in. Juliana
Krzyzanowskiego, Jézefa Chatasinskiego, Marii Dabrowskiej, Pawta Ja-
sienicy | Czestawa Wycecha. W dwa miesiace pézniej glos w sprawie
repatriacji Polakéw zabrat sam Bolestaw Bierut, ktdry stwierdzit m. in.
»Nie pamietamy i nie chcemy pamigtaé popelnionych win i przekro-
czen. Kazdy, kto szczerze teskni za Ojczyzna, kto chce wrécié, moze
spokojnie i bez zadnej obawy wrécié¢ do swojego kraju i pracowaé dla
rozkwitu Polski” 23. Ogloszona 21 wrzesnia uchwata Rady Ministréw za-
powiadata zapewnienie wszystkim powracajacym wszechstronnej opieki
i pomocy w powrocie do kraju. Strona propagandowa na szeroka skale
zaplanowanej akcji repatriacyjnej miata si¢ zajaé¢ Rozglosnia ,Kraj”.
Miata ona pomagac tym wszystkim, ktérzy pozostajac poza granicami
Polski, przezywali powazne rozterki i wahania, co do powrotu do ojczy-
zny, przez prezentacje stosunkéw panujacych w kraju.

Rozglosnia , Kraj” funkcjonowata formalnie poza Polskim Radiem,
a faktycznie w Scistym z nim zwiazku. Samodzielno$¢ organizacyjna
rozgtos$ni miata jedynie charakter taktyczny w celu zmylenia stuchaczy,
by nie taczyli jej z radiofonia panstwowa. Emigracja nie data sie jed-
nak zwies¢. Paryska , Kultura” nazwata ,,Kraj” ,ostatnim propagando-
wym szarficem stalinizmu”2?4. Pierwszym kierownikiem rozgtosni byt jej
inicjator i twérca Wiktor Grosz (Izaak Medres), znany dziatacz komu-
nistyczny, wspéttwérca Zwiazku Patriotéw Polskich w ZSRR. Po jego
$mierci (09.01.1956) funkcje te sprawowali: Zbigniew Mitzner, a na-
stepnie Leon Bielski.

Rozglosnia ,Kraj” posiadata takze wtasne wydawnictwo, ktdre zaj-
mowato si¢ wydawaniem biuletynu oraz ksiazek i broszur. ,Biuletyn

23 +Kraj” mowi za granice. ,Radio i Swiat” 1955 nr 40 s. 2.

24 M. Fik: Kultura polska po Jalcie. Kronika lat 1944-1981. Londyn 1989 s. 217.
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Rozgtoséni (Kraj)" ukazywat si¢ co dwa tygodnie. Zawierat ,,najciekaw-
sze audycje z danego okresu”, z czasem takze inne materialy. ,,Biule-
tyn” wysytano do wielu Polakéw pozostajacych na Zachodzie. Ostatni
numer ,,Biuletynu” ukazat sie w lutym 1957 r. Jego kontynuacje sta-
nowit tygodnik ,,7 Dni w Polsce”. Od czerwca 1959 r. ukazywat sie do
niego dodatek: ,,7 Dni w Programie Zagranicznym Polskiego Radia”.
Byt to tygodniowy informator o audycjach dla Polonii zagraniczne;.

Rozgtoénia ,,Kraj" regularne nadawanie audycji rozpoczeta we wrze-
$niu 1955 r. Poczatkowo byta to pétgodzinna audycja, ktéra powtarzano
pie€ razy w ciagu dnia. W 1958 r. ustalita sie liczba trzech zestawéw au-
dycji o réznych porach dnia, nadawanych na falach krétkich i srednich.
Nadawano je w jezyku polskim i angielskim. W szczytowym okresie swej
dziatalnosci Rozglosnia ,Kraj” emitowata, jak obliczyt Jerzy Myslin-
ski, blisko 1 200 audycji rocznie, w tym niemal tysiac premierowych?®.
Na antenie , Kraju” wystepowali m. in. Kazimierz KoZniewski, Antoni
Stonimski, Stanistaw Strumph-Wojtkiewicz, Kazimiera |ltHtakowiczéwna,
Melchior Wankowicz i Edmund Osmanczyk.

Rozgtosnia ,Kraj” w pierwszych miesiacach swojej dziatalnosci pro-
wadzita szeroko zakrojona akcje propagandowa na rzecz repatriacij,
wzywajac pozostajacych na Zachodzie Polakéw do powrotu do kraju.
Potem — o powrét apelowano tylko do tych, ktérzy nie wrosli jeszcze
w nowe $rodowisko i Zle czuli sie na obczyznie. W nastepnych latach
koncentrowano sie gtéwnie na zmianie krytycznego stosunku emigracji
do éwczesnej Polski. Odpierano tez ataki rozgtosni polskojezycznych,
zwtaszcza Radia Wolna Europa, krytykujacych sytuacje w kraju. Audy-
cje emitowane przez ,,Kraj" adresowane byly gtéwnie do polskiej inte-
ligencji emigracyjnej?®

Rozgtoénia ,,Kraj” pod koniec kwietnia 1959 r. na podstawie decyzji
Sekretariatu KC PZPR wiaczona zostata do Zespotu Programu dla
Zagranicy Polskiego Radia i ulokowana w Naczelnej Redakcji Audycji
dla Polonii. Dalsze istnienie dwéch rozgtosni dla Polonii uznano bowiem
za bezcelowe.

Przeiomowyml dla Polsklego Radia by’fy lata 1955-1956. Dokonaty
sie¢ wéwczas istotne zmiany organizacyjne i programowe. Objety one
takze Redakcje Audycji dla Polonii zagraniczne).

Gléwnym celem nadawanych po 1956 r. radiowych programéw polo-
nijnych stato sie podtrzymywanie polskosci wéréd wychodzstwa i wia-

5 «Kraj” mowi. .. s. 2.
26 ). Myélinski: Mikrofon i polityka. . ., s. 189.
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zanie Polonii z krajem poprzez informowanie o wszystkim, co sie w Pol-
sce dziato?”. Za posrednictwem radia — stwierdzano w tezach do pracy
wsréd Polonii, opracowanych w 1958 r. przez specjalny zespét dziata-
jacy przy Komisji Zagranicznej KC PZPR i MSZ — ,winni do Polonii
przemawia¢ zaréwno wybitni dziatacze polityczni i spoteczni, naukowcy,
literaci, dziennikarze itd., jak i robotnicy, chtopi, inteligencja pracujaca,
studenci, miodziez. Jednoczesnie audycje te winny staé sie — doda-
wano — iacznlklem mledzy rodzinami w kraju I na emigracji, miedzy
organizacjami krajowymi i zagramcznymn 28 Radiu krajowemu zale-
cono — jak czytamy dalej — rozwinad ,,wspolprace z polskimi pro-
gramami radiowymi za granica, posytajac im nagrania muzyki polskiej,
audycje literackie i koncerty zespotéw regionalnych oraz nadajac wy-
stepy polonijnych zespotéw kulturalnych”?®. Do tego wszystkiego po-
trzebna byta jednak lepsza znajomosé stuchaczy i Polonii. Do $rodowisk
polonijnych w latach 1946-1958 udato si¢ tylko czterech dziennikarzy
radiowych. Kierownictwo Radiokomitetu w 1959 r. w zwiazku z ta sy-
tuacja podjeto decyzje o stworzeniu sieci korespondentéw krajowych
i zagranicznych, pracujacych dla potrzeb Dziatu Audycji dla Polonii.

Zaszly takze zmiany organizacyjne. Na poczatku 1958 r. zmieniono
strukture Zespotu Programu dla Zagranicy. Wydzielono trzy piony: re-
dakcje Audycji dla Polonii, redakcje Audycji Obcojezycznych i ustu-
gowy Dziat Centralny3°. Dalszych zmian dokonano w roku 1959. Dziat
Audycji dla Polonii Zagranicznej uzyskal nowa strukture. Powotano
cztery redakcje: 1) Audycji na Europe, USA, Australie i Ameryke Potud-
niowa, 2) Audycji Literackich, Kulturalnych i Form Ztozonych, 3) Audy-
¢ji tacznosci ze Stuchaczami i Organizacjami Polonijnymi, 4) Reportazy
Terenowych?!. Nadto powotano Sekcje Realizacji Programu i sekreta-
riat dziatu.

Dokonano takze daleko idacych zmian w kwestiach programowych.
Na przetomie roku 1956 i 1957 podjeto decyzje o rozszerzeniu dotych-
czasowego programu oraz zmiany jego charakteru poprzez zwiekszenie
liczby audycji muzycznych, literackich i regionalnych.

Polskie Radio w 1957 r. nadawato codziennie dla Polakéw za granica
ogdtem 22 audycje pétgodzinne, w tym: 10 dla Polonii europejskiej,
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Tamze, s. 294.

Tamze, s. 296.

Tamze.

Poza tym dziatata Redakcja Audycji Polonijnych Rozgtosni ,Kraj".
J. Myslinski: Mikrofon i polityka. . ., s. 297.
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7 dla pétnocnoamerykanskiej i 5 dla potudniowoamerykanskiej32. Emi-
towano je na falach krétkich i srednich. Audycje dla Polonii w Ameryce
Pétnocnej nadawano w jezykach: polskim i angielskim. Liczba audycji
dla wychodistwa polskiego zmniejszyta si¢ w latach nastepnych. Do
25 zwiekszono ich liczbe w roku 1960. Do programu wprowadzono bo-
wiem na zyczenie stuchaczy, w zwiazku z Millennium panstwa polskiego
i 550-ta rocznica bitwy pod Grunwaldem, cykl audycji historycznych33.
01.12.1960 r. z powodu stabej styszalnosci audycji podjeto decyzje o li-
kwidacji programu dla Polonii w Ameryce Pétnocnej. Przywrécono go
po tzw. wydarzeniach grudniowych w Polsce w roku 1971. Wéwczas
wprowadzono tez program ,,Dla tych, co na morzu”. Zlikwidowano na-
tomiast program dla Polonii w Ameryce Potudniowej.

Program dla Polonii i Polakéw za granica w latach 1971-1984 emi-
towany byl codziennie przez 9,5 godziny3*. Dziat Audycji dla Polonii
w 1985 r. wilaczony zostat do powstatego wéwczas programu V Pol-
skiego Radia. Codzienny program dla Polonii ulegt skréceniu do 7,5
godziny. Sktadat sie z dziewieciu pétgodzinnych i godzinnych audy-
cji dla Polonii w Europie oraz jednej pétgodzinnej dla Polonii w USA
i Kanadzie3®. Kolejne zmiany nastapity w 1990 r. Do programu wpro-
wadzono audycje dla Polakéw na Biatorusi, Litwie, Lotwie i Ukrainie3.
Zrezygnowano natomiast z nadawania odrebnych audycji dla Polonii eu-
ropejskiej oraz pétnocnoamerykanskiej. Wprowadzono jeden blok pro-
gramowy dla Polonii w krajach zachodnich. Program V Polskiego Radia
od 31 marca 1993 r. zaczeto nadawaé za posrednictwem satelity. Na-
stapito dalsze ograniczenie liczby i czasu audycji dla Polonii. taczny
czas emisji pieciu audycji w jezyku polskim, nadawanych codziennie dla
Polonii, pod koniec 1994 r. wynosit 187 minut (3 godz. i 7 minut)".
Pozostate audycje programu V, emitowane za posrednictwem satelity
Eutelsat [I-F 3 nadawane byly w jezykach: rosyjskim, ukraifskim, nie-
mieckim, esperanto, czeskim, biatoruskim, litewskim i angielskim. Au-
dycje te przeznaczone byly zaréwno dla cudzoziemcéw interesujacych
sie¢ Polska, w szczegdlnosci jej sasiadéw, jak tez Polonii, zwtaszcza jej

32 Mowi Warszawa do Polakéw za granica... ,,Kalendarz Polonii* 1957 s. 338-339.
33 Mowi Warszawa do Rodakow na catym swiecie. ,Kalendarz Polonii” 1961 s. 291.

34 Wyjatkowy byt rok 1972, kiedy to codzienny program dla Polonii i Polakéw za granica
trwat 15,5 godziny.

35 Audycje Polskiego Radia. , Almanach Polonii” 1986 s. 237.
36 Audycje Polskiego Radia dla Polonii. ,,Almanach Polonii 1991 s. 244.
37 . Telegazeta TV Polonia” z 01.10.1994 r. s. 350.
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mtodszego pokolenia, ktére nie zna czesto jezyka polskiego iub zna go
bardzo stabo.

Zasadnicza struktura programéw dla Polonii uksztattowata sie w dru-
giej potowie lat 50-tych. Potem ulegata ona tylko niewietkim zmianom.
Dziato sie tak przede wszystkim ze wzgledu na przyzwyczajenie radio-
sluchaczy do pewnych audycji i sta{ych pér ich nadawania. Bardziej
urozmaicone, ze wzgledu na spore zréznicowanie srodowiska radiostu-
chaczy, byty audycje adresowane do Polonii europejskie;.

Audycje dla Polonii spetniaty role informatora (wprawdzie nie zawsze
wiarygodnego, byly bowiem narzedziem propagandowego oddziatywa-
nia partii) o aktualnych wydarzeniach w Polsce i na $wiecie. Czesto au-
dycje Polskiego Radia byty jedynym Zrédtem informacji o Polsce. Nie do
wszystkich Polakéw na obczyznie docierata bowiem prasa z Polski, tam
zas, gdzie mozna ja bylo znalezé czytelnik otrzymywat gazete z opéi-
nieniem. Pewnga alternatywe dla programu Polskiego Radia stanowity
polskojezyczne audycje BBC, Glosu Ameryki i Radia Wolna Europa.
Byty one jednak przeznaczone gtéwnie dla radiostuchaczy w Polsce.

Na program audycji dla Polonii sktadaty sie: wiadomosci z Polski i ze
$wiata, pogadanki, komentarze i felietony na temat zycia spotecznego,
gospodarczego i kulturalnego Polski; audycje muzyczne, literackie, re-
portaze diwiekowe z miast | wsi; dyskusje i rozmowy przy mikrofo-
nie; specjalnie opracowane koncerty zespotéw regionalnych; wywiady
ze znanymi postaciami zycia spotecznego i kulturalnego; koncerty zy-
czen, w ktérych przekazywane byly zyczenia i pozdrowienia dla bliskich
w kraju i odwrotnie — od rodzin w kraju dla rodakéw za granica; audy-
cje rozrywkowe, stuchowiska i szereg innych. W programie znajdowaty
sie takze cotygodniowe state audycje dla okreslonych grup odbiorcéw,
m. in. dla kobiet i dzieci, mtodziezy, kibicéw sportowych, cztonkdéw
polonijnych chéréw i zespotéw tanecznych. Powazna pomoc w pracy
oswiatowej wéréd Polonii stanowity nadawane przez radio lekcje jezyka
polskiego z objasnieniami w jezykach: francuskim, niemieckim i angiel-
skim.

Audycje petnily role tacznika miedzy Macierza a Polonia oraz posred-
nika pomiedzy organizacjami polonijnymi i poszczegélnymi rodzinami,
krewnymi i bliskimi w kraju i za granica. Polskie Radio na biezaco in-
formowato o pracy spoteczno-kulturalnej stowarzyszen i zwiazkéw po-
lonijnych. Na zamdwienie zainteresowanych przygotowywato specjalne
programy okolicznosciowe z okazji jubileuszéw i obchoddw, urzadza-
nych przez organizacje polskie na wychodzstwie.

Za posrednictwem Polskiego Radia organizacje polonijne z réznych
krajéw mogty nawiazywaé ze sobg kontakt oraz dzieli¢ si¢ doswiadcze-
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niami w pracy kulturalno-oéwiatowej. Réwnoczesnie Polskie Radio in-
formowato spoteczeristwo w kraju o inicjatywach podejmowanych przez
organizacje polonijne. W programie odtwarzane byly reportaze z obcho-
déw i uroczystosci polonijnych, imprez szkolnych, wypowiedzi dziataczy
spoteczno-kulturalnych itd.

Wiele uwagi przywiazywano do audycji dia dzieci i mtodziezy. Petnity
one bowiem role nauczyciela mtodego pokolenia w zakresie literatury,
geografii i historii Polski. Dla najmiodszych nadawane byty bajki i ba-
$nie, stuchowiska, opowiadania i Iegendy Krajobrazom Polski, jej przy-
rodzie i bogactwom naturalnym poswiecone byly state audycje regio-
nalno-krajoznawcze i pogadanki przyrodnicze. Stuchowiska historyczne
przypominaty mtodym stuchaczom wazne wydarzenia w dziejach pol-
skiego narodu i stawne postacie historyczne, ukazywaly zycie i oby-
czaje w dawnej Polsce. Dla lubiacych polskie piosenki nadawane byty
specjalne lekcje Spiewu, a dla mitosnikéw muzyki gawedy muzyczne po-
swiecone wybitnym polskim kompozytorom. Program audycji Polskiego
Radia dla dzieci i mlodziezy urozmaicaty réznego rodzaju konkursy i za-
gadki radiowe.

Audycje dla Polonii petnily takze role konsultanta stuchaczy, zwra-
cajacych sie do Polskiego Radia w réznych sprawach. Dzial Listéw Re-
dakcji Audycji dla Polakéw za Granica starat sie w miare moznosci
odpowiadac na wszelkie pytania stuchaczy oraz pomagat im w zala-
twianiu w odpowiednich instytucjach i organizacjach spraw, z ktérymi
zwracali sie w swoich listach.

Raz w miesiacu w programie radiowym dla wychodzZstwa, poczawszy
od 1957 r. miato specjalng audycje Towarzystwo tacznosci z Polo-
nia Zagraniczng ,,Polonia”. Informowano w niej o aktualnych pracach
i przedsiewzieciach Towarzystwa, majacych na celu przyjscie z pomoca
organizacjom polonijnym. Specjalna audycje od 1959 r. miato tez Towa-
rzystwo Rozwoju Ziem Zachodnich (TRZZ), ktére zajmowato sie ,walka
z antypolska rewizjonistyczna propaganda niemiecka o uznanie przez
mocarstwa zachodnie naszych granic na Odrze i Nysie Luzyckiej”3®
W audycji przedstawiano dorobek ziem przywréconych Macierzy oraz
omawiano problemy ich dnia dzisiejszego.

Program polonijny Polskiego Radia, aby pozyskaé stuchaczy, orga-
nizowat liczne konkursy, w ktérych mozna byto wygraé¢ 10-dniowe wy-
cieczki po Polsce oraz zdoby¢ cenne nagrody rzeczowe.

Najwiekszym zainteresowaniem radiostuchaczy cieszyly sie reportaze
dZwigkowe z ich rodzinnych stron, dzigki ktérym mogli ustyszeé glos

38 ~Kalendarz Polonii” Warszawa 1960 s. 395.
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swoich krewnych t znajomych. Duza popularnoscia cieszyty sie tez kon-
certy zyczen oraz audycja pod tytutem ,,Piosenka dla Ciebie”, zawiera-
jaca melodie, o ktére stuchacze prosili w swoich listach.

O nowe tresci wzbogacit sie radiowy program dla Polonii po roku
19893°. W sposéb otwarty zaczeto méwié o skomplikowanych i czesto
bolesnych sprawach Polakéw i Polonii w krajach b. ZSRS. Zajeto sie tez
prezentacja dokonan i probleméw polskiej emigracji niepodlegtosciowej
na Zachodzie. Do programu wprowadzono nowe audycje. Zmieniono
tez znacznie dotychczasowe. W kazda niedziele zaczeto nadawaé audy-
cje religijna ,Gaude Mater Polonia”, bedaca duszpasterskim postaniem
Kosciota katolickiego do skupisk polonijnych na Wschodzie i Zacho-
dzie oraz wsparciem dla ksiezy prowadzacych dziatalnoéé duszpasterska
wsréd starej i najnowszej emigracji.

Wiece} czasu poswiecono polskiej literaturze, muzyce i sztuce. W od-
dzielnych audycjach, jak np. , Stownik pisarzy polskich” prezentowano
sylwetki wybitnych twdrcéw, zaréwno wspétczesnych jak dawnych.
W cyklu , Literatura odzyskana” méwiono o ksiazkach wydawanych
przez niezalezne oficyny i pisarzach emigracyjnych, ktérych utwory —
nie dopuszczone przez cenzure w minionych latach na krajowy rynek —
na poczatku lat 90-tych przezywaty prawdziwy renesans. Innym nowym
cyklem byty ,Rozmowy o gospodarce”, w ktérym zajmowano sie moz-
liwosciami robienia interesu w Polsce. Utrzymano tez szereg dawnych
cykli, jak: ,,Wedréwki po Polsce”, ,,Na mtodziezowej fali”, ,, Aktualnosci
kulturalne”, ,Spotkanie z mowa ojczysta” itd.4.

Program polonijny Polskiego Radia stanowit najbardziej masowy sro-
dek przekazu wiadomosci z Polski. Utatwiat utrzymanie wiezi z kra-
jem, stwarzat mozliwo$é przezyé emocjonalnych zwiazanych ze stalym
stuchaniem jezyka polskiego w obcym sSrodowisku. Wsréd stuchaczy
Polskiego Radia dominowali w przesztosci, jak wynika z listéw napty-
wajacych do Dziatu Audycji dla Polonii, przedstawiciele starej, przed-
wojennej emigracji zarobkowej*!. Znaczna grupe stanowili tez Polacy
zamieszkali w ZSRS. Do Dziatu Audycji dla Polonii w latach 80-tych

39§ Tarnacki: Audycje Polskiego Radia dla Polonii. ,,Almanach Polonii” 1991
s. 244-245.

40 A wi eckowska: Polskie Radio. Program dla zagranicy. Zrédio informacji dla
fanow Polski. ,Zycie Ekstra” (codzienny dodatek do ,Zycia Warszawy”) 1994 nr 7 s. VII.

41 MGwi Warszawa do Polakow z zagranicy. ,Kalendarz Polonii” 1966 s. 196; J. G od-
lewski: Programy dla zagranicy Polskiego Radia. (Materialy i studia). Warszawa 1972
s. 16-18; G. Mroczkowski: Listy od rodakéw zza granicy do Polskiego Radia. ,Alma-
nach Polonii” 1986 s. 238-242.
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przychodzito rocznie ok. 7 000 listéw*2. Najwiecej z Francji, RFN, An-
glii, USA i Kanady, ze ZSRS, ze Szwecji, a takze z Meksyku, Brazylii,
z krajéw afrykanskich, réwniez z Australii i Nowej Zelandii. Stucha-
cze dzielili si¢ z redakcja osobistymi radosciami i problemami, poruszali
sprawy rodzinne, zwierzali sie z réznych ktopotéw, trudnosci, niepowo-
dzeri i odwrotnie — chwalili sie swoimi zyciowymi osiagnieciami, suk-
cesami w pracy zawodowej i spotecznej, dziatalnoscia w zakresie krze-
wienia polskosci za granica*3. Prosili czesto o rade i pomoc w takich
sprawach jak: przyjazd dzieci na kolonie do Polski, mozliwo$¢ uzyskania
polskich ksiazek, czasopism, podrecznikéw, prospektéw turystycznych
a nawet wiz. Duzo miejsca zajmowaly w listach wrazenia z wycieczek
po kraju, wspomnienia z pobytu u rodzin, w rodzinnych miejscowo-
$ciach badZ w polskich kurortach. We wszystkich listach widaé¢ byto
duze zainteresowanie sprawami Polski.

W Polskim Radio w latach 90-tych, jak juz wspomniano, nasta-
pito wyrazne zmniejszenie antenowego czasu, przeznaczonego na pro-
gram dla Polonii. Polska dotaczyta tym samym do grona krajéw, ktére
ograniczyty do minimum lub zlikwidowaly specjalne audycje dla swego
wychodzZstwa. Emigranci, dzieki przekazowi satelitarnemu. majacemu
wiekszy zasieg oddziatywania niz przekaz naziemny, moga bowiem
odbiera¢ w catosci programy radiowe, nadawane dla stuchaczy krajo-
wych.

Pierwszym polskim radiem, ktére zaczeto retransmitowaé swéj pro-
gram za posrednictwem satelity, bylo krakowskie RMF FM (Radio Ma-
topolska Fun). Dzi§ RMF znaczy Radio-Muzyka-Fakt. Twérca, orga-
nizatorem i dyrektorem radia jest Stanistaw Tyczyriski, zaangazowany
kiedy$ w radio podziemne, ktéry po stanie wojennym powrécit do kraju,
przed 4 czerwca 1989 r. organizowat studio wyborcze , Solidarnosci” 44,
Wiascicielem radia jest Krakowska Fundacja Komunikacji Spotecznej,
w ktérej znajduje sie m. in. Krzysztof Koztowski, zastepca redaktora
naczelnego , Tygodnika Powszechnego”, minister spraw wewnetrznych
w rzadzie Tadeusza Mazowieckiego?®. RMF zwiazane jest ideowo z Unia
Wolnosci (dawna Unia Demokratyczna). Radiem satelitarnym stato sig

42 G. Mroczkowski: op. cit. s. 238.
43 Tamze, s. 238-239.

“ M, Kasprzak: Satelitarne radio RMF FM. Radio z kopca. ,Dziennik Lubelski”
1993 nr 50 s. 8.

45 Wojna o media. Kulisy Krajowej Rady RTV. Z Ryszardem Benderem rozmawia Maciej
tetowski. Warszawa 1994 s. 70.
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31 pazdziernika 1992 r. Za posrednictwem satelity Astra 1A mozna go
odbieraé w calej Europie.

RMF byto pierwszym prywatnym radiem w Polsce. Utrzymuje sie
gtéwnie z reklam“®. Jest ono radiem otwartym, w ktérym najwazniejsze
sa aktualne i szybkie serwisy informacyjne. Nie ma w RMF tradycyjnych
audycji, sa natomiast ,pasma programowe”, w ktérych mieszcza sie
krétkie (trzyzdaniowe) informacje, wizyty w domach politykéw i zna-
nych tworcéw, a takze konkursy typu: ,Szukamy 50 milionéw”, ,,Za
duzo, za mato”, ,Rosyjska ruletka” i ,Szkétka niedzielna”4?. Reszte
wypetnia muzyka.

RMF nadaje specjalne programy dia Polonii w Chicago. W niedalekiej
przysztosci bedzie tez emitowaé program dla Polakéw w Kalifornii.

Od 31 marca 1993 r. droga satelitarng — za posérednictwem satelity
Eutelsat || F 3 — emitowany jest program | Polskiego Radia. Jest to
ten sam program, bez jakichkolwiek modyfikacji, ktéry krajowi stucha-
cze odbieraja droga naziemna — za posrednictwem dtugofalowej stacji
w Raszynie®®. O wyborze sposéréd czterech programéw programu | za-
decydowat jego oficjalny, skrystalizowany charakter. Za pomoca satelity
program ten dociera do wszystkich zakatkéw Europy. Od poczatku cie-
szy sie powszechnym zainteresowaniem Polonii europejskiej.

W 1994 r. za posrednictwem satelity Eutelsat Il F 3 rozpoczeto emi-
sje nowopowstalego ,,Radia Bis” i Il programu Polskiego Radia, ktéry
zachowal charakter publicystyczny. Decyzje o stworzeniu nowego pro-
gramu — o charakterze edukacyjnym, na bazie programu IV — i przy-
dzieleniu mu wysokich czestotliwosci UKF zajmowanych przez program
Il zarzad Polskiego Radia SA podjat w czerwcu biezacego roku. Nowy
program (,Dla tych, ktérzy chca wiedzied lepiej”) nazwano ,Radio
Bis"4%. W jego ramach nadawana jest codziennie (w godz. 0.02-0.55)
audyqa pod tytutem ,Dla i o Polonii”.

Za posrednictwem satelity — Eutelsat || F 2 — od 26 marca 1993 r.
przekazywany jest tez program Radia Maryja, ktdérego siedziba miesci sie
w Toruniu. Sygnat przesytany jest w technice cyfrowej, stad odbidr bez-
posredni wymaga specjalistycznej aparatury odbiorczej. Program Radia
Maryja moze byé stuchany w catej Europie.

46 A. Fonferko: Radio RMF FM. Smak sukcesu. ,TV-SAT-Magazyn” 1993 nr 3
s. 14,

47 § Kandziora: Szturm na eter. ~Panorama” 1994 nr 44 s. 4.

48 polskie Radio w kosmosie. Rozmawiamy z Krzysztofem Michalskim, dyrektorem | pro-
gramu PR. ,,TV-SAT-Magazyn” 1993 nr 5 s. 19.

49 p Szwarcman: Czy Bach musi rzezi¢? ,Gazeta Wyborcza” 1994 nr 257 s. 10.
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Zatozycielem i dyrektorem Radia Maryja jest o. Tadeusz Rydzyk
CSsR. Radio Maryja rozpoczeto nadawanie programu w dniu 8 grudnia
1991 r. Poczatkowo radio stuchane byé mogto tylko w Toruniu i Byd-
goszczy oraz w okolicy. 23 czerwca 1994 r. radio otrzymato koncesje
na nadawanie programu ogdlnopolskiego w gérnym i dolnym pasmie
fal ultrakrétkich (UKF). Otrzymato zarazem zgode na zainstalowanie
stacji nadawczych w 88 miejscowosciach, co pozwoli mu objaé swym
zasiegiem 80% powierzchni kraju®®. Pod koniec 1994 r. pracowaty 54
stacje, w tym: 18 — bedacych wiasnoscia diecezji i 2 — parafii®!.

Radio Maryja jest radiem religijnym, utrzymujacym sie wytacznie
z dobrowolnych ofiar stuchaczy. Od poczatku pracuje w rozgtosni trzech
kaptanéw ze Zgromadzenia OO. Redemptorystéw: wspomniany juz
o. T. Rydzyk, o. Jan Mikrut i o. Eugeniusz Karpiel, od Wielkanocy
1993 r. — o. Piotr Andrukiewicz, a od lutego 1994 r. — o. Robert Ja-
siak. Wszyscy wykonuja swa postuge w Radiu Maryja bezinteresownie.

Radio Maryja nadaje swé) program w dni powszednie od godz. 05.45
do godz. 24.00. Program na niedziele i $wieta jest znacznie zmieniony
w stosunku do programu na dni powszednie i rozpoczyna si¢ o godz.
06.30, a koriczy o godz. 24.00. Giéwnymi elementami programu sa
modlitwa, katecheza i bezposredni kontakt ze stuchaczami, ktéry ma
miejsce kilkakrotnie w ciagu dnia, zwlaszcza po katechezie | wieczo-
rem w czasie tzw. ,rozméw niedokonczonych”. W programie jest tez
duzo tagodnej, uspokajajacej i medytacyjnej muzyki oraz wiele piosenek
religijnych.

Programu Radia Maryja od 15 sierpnia 1994 r. mozna stucha¢ takze
w USA, Kanadzie, Meksyku, Kolumbii, Kostaryce, Panamie, Wenezu-
eli, Gwatemali i na Kubie®2. Dociera on tam za posrednictwem satelity
Galaxy 7. Programu Radia Maryja moga stuchaé odbiorcy posiadajacy
anteny i urzadzenia stuzace do indywidualnego odbioru programéw sa-
telitarnych.

Do emitowania swoich programéw droga satelitarna przymierzaja sie
kolejne stacje radiowe. Wydaje sie wiec, iz w nieodlegtej przysztosci
nastapi dalsze ograniczenie liczby specjalnych audycji radiowych dla
Polonii i Polakéw za granica, nadawanych w jezyku polskim.

50 »Przyjaciele Radia Maryja” (1994 s. 12) s. nlb.
51 Tamze, s. nib.
52 +Msza Swieta” 1994 nr 10 s. 320.
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TELEWIZJA

Pierwsi z Telewizja Polska zetkneli sie Polacy zamieszkali na Litwie.
W 1989 r. rozpoczeto tu retransmisje programu | Telewizji Polskiej,
ktérej przyznano kanat 38, na jakim nadawata wczesniej Telewizja Le-
ningradzka. Telewizja Polska mogta emitowac swdj program przez 65
godzin w tygodniu. Po odzyskaniu przez Litwe niepodlegtosci powstata
pafistwowa Telewizja Litwy Wschodniej, ktéra kilka razy w tygodniu
nadawata swoje programy na kanale 38, nazywanym powszechnie ,,pol-
skim” 53, Rzad litewski, gdy Telewizja Litwy Wschodniej zaprzestata
dziatalnosci, przekazat jej prawa prywatnej Telewizji Battyckiej. Warun-
kiem bylo jednak dalsze dzielenie czasu antenowego z Telewizja Polska.
Nie byt on jednak respektowany przez Telewizje Battycka, ktéra zaczeta
rozbudowywaé swéj program, wypierajac powoli Telewizje Polska i sa-
modzielnie decydowaé, kiedy ktéry program mégt by¢ emitowany na
kanale ,,polskim”.

Retransmitowany program | Telewizji Polskiej cieszyt sie, ze wzgledu
na emitowane atrakcyjne filmy zagraniczne, duza popularnoscia nie
tylko wsréd Polakéw. Umowy licencyjne i prawa autorskie zwiazane
z emisja zakupionych filméw zabraniaja jednak ich dystrybucji wéréd
odbiorcéw zagranicznych. Zarzad Telewizji Polskiej, aby nie by¢ po-
sadzonym o piractwo, postanowil zrezygnowaé z dalszej retransmisji
programu |. Duze zadowolenie z tego faktu okazaly wiadze litewskie,
obawiajace si¢ ,,dalszej polonizacji WileAszczyzny” 4.

Postanowiono zamiast programu | retransmitowac program Telewizji
Polonia. Decyzja ta spotkata si¢ z ostrym protestem ludnosci polskiej
zamieszkalej na Litwie. Jej przedstawiciele we wrzesniu 1993 r. zwré-
cili sie z goracym apelem do wtadz polskich o zachowanie retransmis)i
programu |. Podkreslali w apelu, ze program | jest dla nich: ,nieoce-
nionym Zrédtem informacji, prawdziwym oknem na $wiat”5%. Jednocze-
énie stwierdzano, ze: ,proponowany przez strone polska w negocjacjach
z prywatna Telewizja Battycka wariant ograniczonej retransmisji TV
Polonia nie jest rozwiazaniem dla spoteczefstwa polskiego na Litwie
z powodu matej atrakeyjnosci tego programu’ °6.

Rozmowy z Centrum Radia i Telewizji Litewskiej w sprawie retransmi-

53 B Jaskiewicz: Na Litwie — z ktopotami. , TV-SAT-Magazyn” 1994 nr 7 s. 8.

54 T g, (kierawska): Litwa nie chce satelitarnej Polonii. ,, TV-SAT-Magazyn™ 1993
nr 12 s. 22.

55 . TV-SAT-Magazyn” 1993 nr 11 s. 6.
56 Tamze, s. 6.
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sji TV Polonia okazaly sie nader trudne®?. Umoweg o retransmisji udato
sie podpisaé¢ dopiero po szeregu interwencji na szczeblu najwyzszym
w maju 1994 r. TV Polonia na mocy tej umowy miata by¢ odbierana
na Litwie przez trzy dni w tygodniu®®. Pozostaly czas na kanale 38
miata wypelni¢ Telewizja Battycka. Zaczely si¢ jednak spory w sprawie
podziatu czasu antenowego. Do akcji wkroczyto Centrum Radia i Tele-
wizji Litewskiej postanawiajac, iz TV Polonia w 1994 r. moze nadawaé
swéj program przez 45 godzin w tygodniu®.

Umowa o retransmisji miata obowiazywaé do korica 1994 r. Strona
polska podjeta starania w celu jej przedtuzenia. Zakonczyty sig one jed-
nak niepowodzeniem®®. Wobec tego postanowiono ubiega¢ si¢ o prawo
retransmitowania programu TV Polonia w sieci kablowej. Telewizja Pol-
ska zadeklarowala tez daleko idaca pomoc powstatej niedawno na Litwie
Fundacji ,, Telewizja dla Wszystkich”. Gotowa jest udostepni¢ Fundacji
program TV Polonia, przeprowadzi¢ szkolenie pracownikéw, stuzy¢ po-
moca w sprzecie. Fundacja powstata z inicjatywy miejscowych Polakéw.
Gléwnym jej celem jest udostepnienie oraz stworzenie telewizji polskiej
na Litwie. Dziatania Fundacji zgodne sa z traktatem polsko-litewskim,
gwarantujacym obu stronom prawo posiadania wtasnej telewizji®.

Program TV Polonia mozna odbieraé¢ na Litwie takze za pomoca
indywidualnych anten satelitarnych. Niewielu jednak miejscowych Po-
lakow staé na ich zakup.

Pierwsza polska telewizja, ktéra rozpoczeta regularna emisje pro-
gramu za posrednictwem satelity byt POLSAT. Jest to prywatna te-
lewizja komercyjna, utrzymujaca sie giéwnie z reklam, ktérej gldw-
nym udziatowcem jest Zygmunt Solorz. POLSAT rozpoczat nadawanie
5 pazdziernika 1992 r. Program nagrany w Polsce emitowany byt ze
studia nadawczego w Hilversum w Holandii za pomoca satelity Eutel-
sat 1l F 3. Robiono tak, aby uchroni¢ si¢ od posadzenia o piractwo, ze
wzgledu na brak koncesji na legalna emisje swojego programu w Pol-
sce. Koncesje uzyskano dopiero po dziesieciu miesiacach dziatalnosci —
5 pazdziernika 1993 r.

57 Zachowanie sie strony litewskiej bylo w wielu wypadkach skandaliczne. | tak,
np. w dniu 9 maja 1994 r., po 20 minutach oczekiwania pod zamknietymi drzwiami, dele-
gacja Telewizji Polskiej dowiedziata sie, ze umowa o retransmisji na Litwe Telewizji Polonia
nie zostanie podpisana (,Kurier Lubelski” 1994 nr 89 s. 1).

58 B. J .(askiewicz): op. cit. s. 8.
59 Tamie.
60 »Telegazeta TV Polonia” z 02.11.1994 s. 371.

61 Duzy osrodek telewizji w jezyku litewskim powstaje w Suwatkach. Programy w tym
jezyku przygotowuje na razie Warszawski Osrodek Telewizyjny.
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POLSAT obejmuje swym zasiegiem cata Europe — od Pirenejéw
po Ural. Adresowany jest do Polakéw w kraju i za granica. Dla wszy-
stkich przeznaczony jest ten sam program, bez wydzielania specjal-
nych okienek polonijnych. Program POLSAT-u, do czasu uzyskania
koncesji, nadawany byt w dni powszednie w godzinach: 16.30-18.45,
23.15-01.30, w niedziele: 12.00-18.45, 23.15-01.30%2. W programie
znajdowaly sie wytacznie audycje i filmy produkcji polskiej. Wszystkie
programy przygotowywato prywatne studio telewizyjne w Warszawie.

Sytuacja w tym wzgledzie ulegta zmianie po uzyskaniu przez POLSAT
koncesji. Program nadawany jest na satelite (Eutelsat |l F 3) bezpo-
érednio z Warszawy. Emitowany jest codziennie (stan z grudnia 1994 r.)
od godz. 08.00 do godz. 01.00-02.00 w nocy. W programie dominuja
atrakcyjne pozycje filmowe, przewaznie produkcji amerykanskiej. Sto-
sunkowo niewiele jest natomiast programéw informacyjno-publicystycz-
nych, kulturalnych i rozrywkowych. POLSAT dysponuje bowiem bardzo
skromna baza studyjno-realizacyjna, co nie pozwala na tworzenie bar-
dziej ztozonych form telewizyjnych.

Program POLSAT-u mozna odbiera¢ za posrednictwem stacji na-
ziemnych, a takze bezposrednio z satelity. Wkrétce jednak ta druga
mozliwos$¢é zostanie zablokowana. Program POLSAT-u, ze wzgleddw li-
cencyjnych dostepny bedzie za granica jedynie w kodowanych sieciach
kablowych.

Specjalnie do Polonii i Polakéw za granica adresowany jest program
TV Polonia, emitowany za posrednictwem satelity. Jest to program lll
Telewizji Polskiej. Pierwsze przymiarki do nadawania programu przy
pomocy satelity miaty miejsce w 1992 r. Polonia europejska w dniach
24-25 pazdziernika tegoz roku mogta obejrzec specjalny blok progra-
mowy z okazji 40-lecia Telewizji Polskiej%3. Kolejna prébe podjeto
w czasie $wiat Bozego Narodzenia®?. State nadawanie programu dla
Polonii za posrednictwem satelity Eutelsat Il F 3 rozpoczeto 31 marca
1993 r.

TV Polonia objeta swym zasiegiem prawie cata Europe — od Hiszpa-
nii i Portugalii po Ukraine i Biatorus. Po uruchomieniu Polonii zmienita
sie tez radykalnie telewizyjna mapa Polski. Po raz pierwszy caty jej ob-

62 p. Kwiatkowska: Anteny na sztorc. ,,Radio i Telewizja” 1992/93 nr 51/1 s. 18.
63 .Zycie Warszawy" 1992 nr 252 s. 13.
64 f g, (kierawski): Z Woronicza w Kosmos. ,,Rzeczpospolita” 1993 nr 1s. 7.
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szar znalazt sie¢ w zasiegu Telewizji Polskiej®®. W 1995 r. TV Polonia
przejdzie na nowa stacje nadawcza — Hot Bird 1 (,,Goracy Ptak”). Na-
stapi rozszerzenie jej zasiegu, zwtaszcza w Europie Wschodniej. Przypu-
szcza si¢, ze nowy nadajnik zapewni odbiér Polonii w dalekim Kazach-
stanie, a takze w lzraelu®®. Wigksza moc satelitarnego transpondera
przyczyni sie do poprawy warunkéw odbioru oraz umozliwi stosowanie
anten o mniejszej srednicy. Ma to niezwykle wazne znaczenie dla wszy-
stkich indywidualnych odbiorcéw Polonii za granica, ktérzy nie moga
korzystac z sieci kablowych. Polonii udato sie wejs¢ dotychczas do zale-
dwie kilku sieci kablowych w RFN, m. in. w Bremie, Hamburgu i Kilonii.
W Europie Zachodniej istnieje tez problem z instalowaniem indywidual-
nych zestawéw odbiorczych. Wiekszosé¢ wtascicieli budynkéw nie wyraza
bowiem zgody na instalowanie satelitarnych talerzy na dachach i bal-
konach. Anteny szpeca bowiem architekture i stanowia zagrozenie dla
otoczenia, zwlaszcza w czasie silnych wiatréw.

Realne audytorium programu 1, nim rozpoczeto jego emisje, obli-
czano na 3—4 min ludnosci polskojezycznej zamieszkatej w Europie Za-
chodniej?. Przeprowadzone w 1994 r. badania wykazaly, ze program
TV Polonia dociera do ok. 8 milionéw widzéw®®. Liczba ta zostanie
zwigkszona, miedzy innymi dzieki porozumieniom, na mocy ktérych
TV Polonia bedzie retransmitowana siecia naziemna na Ukraing, a po-
przez sie¢ kablowa dotrze do Belgii, Szwajcarii i kilku kolejnych landéw
w RFN®S,

Janusz Zaorski, 6wczesny przewodniczacy Komitetu do Spraw Radia
i Telewizji w 1993 r. podpisat umowe z Ryszardem Droniskim, ktéry
miat sie zajaé sprawa transmisji Polonii w USA 7. Nie sprawdzono jed-
nak jego stanu majatkowego, ani tez kwalifikacji. R. Drorski okazat
si¢ zwyktym hochsztaplerem. Przez prawie rok nie uczynit nic w kie-
runku Polonii w USA. W maju 1994 r. goscit w USA Robert Terentiew,
zastepca dyrektora TV Polonia, ktéry poszukiwat nowych partneréw.

65 Program | Telewizji Polskiej obejmuje swym zasiegiem 96% obszaru Polski; pro-
gram Il — 73% (Wejscie w Kosmos. Z Barbara Borys-Damigcka, wiceprzewodniczaca Ko-
mitetu do Spraw Radia i Telewizji rozmawia Franciszek Skierawski. ,Rzeczpospolita” 1992
nr 239 s. 3).

66 T 5. (kierawska): Od 1 stycznia 1995 r. TV Polonia na ,,Goracym Ptaku”.
» T V-SAT-Magazyn” 1994 nr 7 s. 8.

67 Stawka na satelite. Rozmowa z Krzysztofem Nowakiem, dyrektorem TV Polonia.
.Rzeczpospolita” 1993 nr 76 s. 2.

68 B. J. (askiewicz): Jak zdobyc Ameryke? ,TV-SAT-Magazyn” 1994 nr 7 s. 8.

69 Tamze.

0 WZycie Warszawy” 1994 nr 127 s. 5.
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Istnieje szereg pomystéw, aby telewizyjny program polonijny docierat
do Ameryki. Najwieksza przeszkode w ich realizacji stanowi brak s$rod-
kéw finansowych.

Program TV Polonia nadawany jest, jak juz wspomniano, za posred-
nictwem satelity Eutelsat |l F 3, ktéry znajduje si¢ na geostacjonarnej
orbicie na 16 stopniu dtugosci wschodniej. O wyborze Eutelsatu, mimo
ze wickszos¢é anten satelitarnych w Europie zwrécona jest w strone
Astry, zadecydowato kilka powoddw. Podstawowa przyczyna byt brak
wolnych kanatéw na satelitach Astra 1 A i 1 B. Istotna role odegraty tez
wzgledy finansowe — Eutelsat jest tarnszy; do pewnego stopnia takze
wzgledy techniczne — Astra preferuje kraje Europy Zachodniej, w po-
zostatych krajach nalezatoby stosowaé anteny o srednicy 120-180 cm™!.

Wiele kontrowersji od samego poczatku budzit problem finansowania
Polonii. Zarzad Telewizji Polskiej liczyt na dotacje z budzetu paristwa
i dochody z reklam zamieszczanych w tym programie. Rzeczywistosé
okazata si¢ jednak inna. TV Polonia jest niemal w 100% finansowana
przez Zarzad Telewizji Polskiej S.A72 Srodki na ten cel pochodza z do-
chodéw osiaganych z reklam, zamieszczanych w programach 1 i |l tele-
wizji.

Program TV Polonia nadawany jest codziennie od godz. 06.55 (w so-
boty, niedziele i $wieta od godz. 08.30) do godz. ok. 01.00-02.00
w nocy. Poczatkowo byl on emitowany wytacznie w jezyku polskim.
Z czasem postanowiono go przyblizy¢ takze odbiorcom obcojezycznym.
Od listopada 1994 r. zaczeto zamieszczaé napisy w jezyku angielskim,
bedace tlumaczeniem komentarza lub dialogéw filméw dokumental-
nych, fabularnych czy seriali. Wkrétce oferta ta ma zostaé rozszerzona
na réznojezyczne napisy realizowane za pomoca teletekstu (subtitling),
a pdzniej niewykluczone jest pojawienie sie w niektérych pozycjach dru-
giej fonii. Utatwi to zrozumienie emitowanych programéw widzom nie
wiadajacym zbyt dobrze jezykiem polskim, a poprzez mozliwosé ciagtej
konfrontacji styszanego komentarza z napisami w innym jezyku pozwoli
na szybsze utrwalenie naszego jezyka.

TV Polonia retransmituje gtéwnie pierwszy i drugi program Telewizji
Polskiej. Jest to swego rodzaju kompilacja najlepszych pozycji rodzime;j
produkcji emitowanych w , Jedynce” i ,,Dwéjce”. Program Il korzysta
tez w szerokim wymiarze z zasobdw archiwalnych Telewizji Polskie;j.
Jego mocng strong sa liczne powtdrzenia polskich seriali telewizyjnych

1 5 Kob ylinski: Jak odbierac polski program telewizji satelitarnej? , TV-SAT-Ma-

gazyn” 1993 nr 2 s. 13.
2 g .(askiewicz): Jak zdobyc Ameryke?. . .. s. 8.
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i atrakcyjnych pozycji filmowych. Nie posiada on natomiast, ze wzgle-
déw licencyjnych, repertuaru zagranicznego.

W programie TV Polonia planuje sie w przysztosci przeprowadze-
nie szeregu zmian. Gtéwnym ich celem bedzie przeksztatcenie Polonii
w kanat bardziej promocyjny oraz informacyjny™. Planuje si¢ m. in.
wprowadzenie specjalnego bloku o$wiatowego, ktérego czescia ma by¢
30-odcinkowy kurs jezyka polskiego dla dorostych, w dalszej perspekty-
wie réwniez dla dzieci. Wazne wydarzenia polityczne, kulturalne i inne
beda transmitowane ,,na zywo”. W Polonii maja powstaé niejako dwa
programy: jeden dla odbiorcéw na Wschodzie, drugi — na Zachodzie™
W godzinach od 18.00 do 21.00 program adresowany gtéwnie bedzie
do widzéw zza wschodniej granicy, w ktérym maja by¢ pokazywane
takze filmy zachodnie. Pasmo péZnowieczorne przeznaczone bedzie dla
Polakéw na Zachodzie, ktérym zalezy przede wszystkim na biezacej
informacji politycznej, gospodarczej i kulturalnej o Polsce.

TV Polonia od poczatku swego istnienia emituje telegazete. Program
jej oparty jest wylacznie na materiatach krajowych, dostarczanych przez
Polska Agencje Prasowa oraz korespondentéw Polskiego Radia i Telewi-
zji Polskiej. Naczelna Redakcja Telegazety nawiazata tez bezposredni
kontakt z instytucjami, ktérych dziatalno$¢ nastawiona jest na pod-
trzymywanie zwiazkéw Polonii z krajem: Stowarzyszeniem ,Wspdlnota
Polska”, Ministerstwem Spraw Zagranicznych i seymowa Komisja tacz-
nosci z Polakami za Granica.

Serwis informacyjny telegazety podznelonyjest na trzy grupy”. Pierw-
573 stanowna doniesienia z ostatniej chwili, istotne w skali ogolnokra—
jowej. Do drugiej naleza informacje, ktérych zycie nie wygasa w ciagu
kilku dni. Trzecia grupe tworza informacje stale aktualne, np. dotyczace
spraw wizowych, paszportowych, spadkowych itp.

TV Polonia juz na dobre zadomowita sie w Europie. Ma ambicje do-
cieraé takze na inne kontynenty. Poczatkowo wydawato sie, ze Polonia
moze ograniczy¢ sie do emitowania wybranych pozycji z programu | i
I TeIeWIZJl Polskiej. Okazato sie jednak, ze oczekiwania telewidzéw sa
nieco inne.

Na podstawie bogatej korespondencji, ktéra naplywa do Polonii,
udato si¢ wyselekcjonowaé zestaw ,telewizyjnych potrzeb” zagranicz-
nego odbiorcy”s. Wéréd najczesciej powtarzajacych sie postulatéw zna-

73 Tamze.

74 .1 V-SAT-Magazyn” 1994 nr 9s. 9.

7™ J. Zarembina: Telegazeta satelitarna. ,Rzeczpospolita” 1993 nr 74 s. 4.

%7 s, (kierawska): Roczny bilans Polonii. ,, TV-SAT-Magazyn” 1994 nr 6 s. 3.

66



lazta sie msza $w., wymieniana przez ludzi starszych oraz rodzicéw, kté-
rzy réwniez w ten sposéb chcieliby ksztattowaé i utrwalaé zwiazek swo-
ich dzieci z Polska. Postuluje sie takze wprowadzeme programow tury-
styczno-krajoznawczych, prezentUJacych reglony i mlejscowosq z kté-
rych pochodza polscy emigranci. OCZekUJe sie réwniez na specjalnie
zrealizowany przeglad wydarzen mijajacego dnia i tygodnia oraz blok
programéw informacyjnych, utatwiajacych kontakty gospodarcze z kra-
jem. Nie mozna tez zapominaé o repertuarze filmowym i teatralnym.
Polacy za granica oczekuja bowiem na polskie filmy fabularne, seriale
i widowiska teatralne, ,ktére tam nie tylko namietnie oglada sie, ale
réwniez skrupulatnie rejestruje na tasémie magnetycznej, aby tworzy¢
domowa tasmoteke, aby udostepniaé je w obiegu towarzyskim swoim
znajomym” 77,

Realizacja tych postulatéw nie bedzie jednak tatwa. TV Polonia zna-
lazta sie¢ bowiem w niebezpieczenstwie. Wszystko wskazuje na to, ze
w 1995 r. dojdzie do ograniczenia zasiegu tej stacji, a nawet jej za-
mkniecia®™. Telewizji Polskiej nie sta¢ na samodzielne utrzymywanie
programu satelitarnego, a w projekcie budzetu na rok 1995 nie przy-
znano srodkéw na jego dofinansowanie. Polacy na obczyZnie, do ktérych
adresowany jest program TV Polonia, moga utracié¢ mozliwos¢ oglada-
nia polskiej telewizji. Kiedy Polonia wreszcie zamilknie, Polska stanie
sie jedynym krajem w Europie, ktéry nie ma wlasnego programu sate-
litarnego.

MEDIA FOR POLONIA AND POLES ABROAD.
RADIO AND TELEVISION

Summary

The paper is a historical review of radio and television programmes
prepared in Poland for listeners and viewers of Polish descent and for
the Poles living outside Poland.

7 Tamsze.

7 pT. Szymariski: Czy TV Polonia musi zamilknac? ,Myél Polska” 1994 nr 36
s. 3.
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The first broadcast was aired by the Polish Radio on 11 November
1933 on the occasion of 15th anniversary of Independence. In the follo-
wing years regular programmes were begun for Polonia in Europe, North
and South America. In the pre-war period 6 short-wave broadcasting
stations for Polonia were set up.

The authorities of the Polish People’s Republic showed a lot of con-
cern for the development of broadcasting; however, radio was primarily
viewed in a political perspective. Broadcasting for Polonia started in Ja-
nuary 1945. The period until 1955 was characterised by an increasing
ideological offensive. At first the programmes focused on repatriation
and re-emigration problems, later a fierce campaign of hatred against
emigrant circles was launched.

The main objective of the programmes aired after 1956 was mainta-
ining Polish character among the emigrants and fostering ties between
them and the country. This was attempted by informing them about
everything that was currently taking place in Poland. In 1985 program-
mes were broadcast for 7,5 hours daily.

After 1989 radio programmes included new subjects: complex and
often painful problems of the Poles in the former Soviet Union started
being discussed.

Since 1990 broadcasts for Poles in Byelorussia, Lithuania, Latvia and
Ukraine have been aired. In 1993 the Polish Radio started broadcasting
by satellite. Programmes of the RMF FM, a private radio station, are
also broadcast by satellite; special programmes are aired by them for
Polonia in Chicago.

Polish Television started telecasting its Programme | in Lithuania in
1989; however, due to licensing contracts, this activity was stopped.
In its place the TV Polonia programme addressing Polonia is currently
telecast by satellite (its range of vision extending from Portugal and
Spain to Ukraine and Byelorussia). The programme does not contain
broadcasts specially addressing particular Polish centres. Also satellite
television POLSAT is received all over Europe from the Pyrenees to the
Ural.



Aleksandra Niemczykowa

WSPOLCZESNA DZIALALNOSC POLAKOW
NA LITWIE, BIALORUSI | UKRAINIE
JAKO WYRAZ ZACHOWANIA SWIADOMOSCI
NARODOWEJ

Swiadomo$¢ narodowa Polakéw, ktérzy na terenie wymienionych
w tytule republik stali si¢ mniejszoscia narodowa na zasadzie zmiany
granic po || Wojnie Swiatowej, jest to poczucie wspélnoty: jezyka, hi-
storii i tradycji, zwiazku z religia, a takze pewnej odrebnosci od pan-
stwa, ktorego sa obywatelami. Przy czym to poczucie odrebnosci nie
tylko nie powinno by¢ wrogie wobec otoczenia, ale jak najbardziej lo-
jalne. Tak jak otoczenie, administracja pafstwowa ma obowigzek sto-
sowal sie do wszelkich norm miedzynarodowych, reguIUJacych relacje
pomiedzy mniejszosciami narodowymi znajdujacymi sie na terenie da-
nego panstwa.

Stan wspélczesny poczucia narodowego Polakéw zamieszkatych na
Litwie, Biatorusi i Ukrainie jest w duzej mierze wypadkowa polityki sto-
sowanej przez Zwiazek Radziecki na tych ziemiach przez przeszto czter-
dziesci lat. Totez obecna dziatalnoéé Polakéw w tych trzech republikach
wymaga rozpatrzenia w dwéch aspektach:

a) w krétkim spojrzeniu wstecz na status Polakéw pod rzadami
Zwiazku Radzieckiego az po usamodzielnienie sie wymienionych repu-
blik;

b) w zréznicowaniu sytuacji Polakéw w poszczegdlnych republikach.

Przy przedstawieniu obecnej sytuacji Polakéw na Wschodzie pomi-
nieta zostanie dziatalno$é ponad stu organizacji, stowarzyszen, fundacji
podejmujacych rézne akcje na terenie Polski na rzecz Polakéw zamie-
szkatych na tamtych ziemiach. Przedmiotem rozwazan jest wytacznie
nie inspirowana z zewnatrz aktywnos$¢ wtasna mieszkaficéw wymienio-
nych republik. Trudno jest przeprowadzi¢ konsekwentng linie podziatu
pomledzy tym, co powstaje samorzutnie tam — a jest wynikiem pro-
pozycji czy pomocy nadchodzacej z Polski — totez pomoc udzielana
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z Polski bedzie wspomniana wtedy, gdy stanowi warunek niezbedny dla
realizacji podejmowanych akcji, a bywa tak czesto (np. redagowana
i prowadzona we Lwowie , Gazeta Lwowska” drukowana jest w Rzeszo-
wie).

Na to, by w pelni oceni¢ wartosé zachowanego poczucia narodowego
na Litwie, Biatorusi i Ukrainie, niezbedne jest to ,spojrzenie wstecz”,
o ktérym byta mowa.

Minione czasy zniewolenia wymagaja pewnego zréznicowania.

Okres |, ktérego poczatki datuja si¢ od 1939 r. — to okres terroru
jednakowo dotyczacy wszystkich mieszkahicéw tych ziem. Gwattowne
obnizenie stopy zyciowej. Terror fizyczny i psychiczny. Masowe depor-
tacje. Agresywna ateizacja — polaczona z przymusem nieustannego
dziekczynienia za tak zwane , wyzwolenie”. Wyzwolenie — od wszyst-
kiego, co ludziom bylo drogie. Budowa struktur donosicielskich i struk-
tur administracyjnych, w ktérych nawet ci, ktérym za cene upodlenia
udato sie utrzymaé na jakim$ poziomie materialnym — dobrze wiedzieli,
jak tatwo moga te przyWIIeJe straci¢. To wszystko byto niezbedne, aby
méc zastraszonym i wyniszczonym spoteczehstwem poklerowac Zbyt
wiele juz napisano na ten temat, by rozbudowywac szerzej historie tych
strasznych czaséw. Warto je o tyle wspomnieé, ze stat sie ten okres
istotnym podglebiem dla nastepujacej po nim polityki radzieckiej.

Okres |l rozpoczynajacy sie mniej wiecej w potowie lat 50-tych to
czasy, w ktérych spoteczenstwo, juz wystarczajaco zréwnane w doét,
znajduje nalezyta rado$é w wigkszej tatwosci zdobywania srodkéw nie-
zbednych do zycia, a takze w pewnej stabilizacji. Mozna juz nawet
troche wyjrze¢ na zewnatrz. Pojechaé na wycieczke do Demoluddw,
a jezeli jest juz kto§ bardzo pewny i zastuzony — nawet na mocno
inwigilowana wyprawe do krajéw kapitalistycznych. Mozna réwniez na-
wiazaé jakis kontakt z rodzing w Polsce.

Polityka radziecka wobec trzech interesujacych nas republik bardzo
_jest w tym czasie zréznicowana. Na Litwie wykorzystywane sa stare
animozje miedzy Litwinami a Polakami o Wilno i Wileriszczyzne. Li-
twinom — narodowi o silnym poczuciu tozsamos$ci — przeciwstawiono
znacznie wieksze niz na Biatorusi i Ukrainie prawa dla Polakéw. Na
Litwie bez przerwy istnieja szkoty polskie, a nawet wyzsza uczelnia pe-
dagogiczna z jezykiem polskim. Od 1953 r. ukazuje si¢ polskojezyczna
gazeta, organ KC KPL. W 1955 r. powstaje silny zespdt folklorystyczny
+Wilia”. Polityka ta nie jest wolna od pozytywnych, cywilizowanych
ruchdw ze strony Litwinéw, a takze nie powiodtaby sie, gdyby w sro-
dowisku polskim nie znalazta prawdziwych i odwaznych wykonawcéw,
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ktérzy te odgérne kierunki potrafili wykorzystaé dla zachowania tozsa-
mosci narodowej. Koscidt katolickich Litwinéw i katolickich Polakdw,
uciemiezony jednakowo, najmniej sie w tej czesci Europy nadaje do
konfliktowania.

Biatorus§ — niezbedne dla dalszego zniewolenia przez Zwiazek Ra-
dziecki konfliktowanie mieszkafncéw Biatorusi o wiele jest tatwiejsze.
Réznice miedzy mieszkaficami tej republiki sa dwojakie: spoteczne i re-
ligijne. Spoteczne juz co prawda do$é doktadnie zostaly usuniete przez
deportacje, wywtaszczanie, mordowanie — ale jednak pozostata po nich
pamied. Religijne to kosciét katolicki i koscidt prawostawny. Kosciét ka-
tolicki podlega stopniowej i statej zagladzie, nie tylko przez fizyczny
fakt zamykania kosciotéw, przez deportacje do tagréw ksiezy, ale takze
przez wpisywanie Polakom w dowodzie osobistym ,,narodowos$é: biato-
ruska”, co obok catkowitego zlikwidowania polskich szkét maksymalnie
utrudnia zachowanie jakichkolwiek osrodkéw polskich. Nikt juz nie wie,
kto jest kim na tej ziemi. Przy tym istnieja pewne dostrzegalne pozy-
tywy, jak dostepnosé szkét dla dzieci chlopskich!. Takze jak wszedzie,
wyréwnanie w biedzie zapobiega wzajemnym niecheciom.

Trzeba tu dodaé, ze poza granicami Radzieckiej Republiki Biatoru-
skiej znalazt sie oérodek biatoruskiej mysli narodowej, jakim byto Wilno
przed 1939 r., a przy tym w ramach terroru pierwszego okresu wta-
dzy radzieckiej inteligencja biatoruska na tych ziemiach zostata réw-
niez fizycznie zlikwidowana?. Ponadto Biatorusini n|gdy nie wytworzyli
wtasnej panstwowosci, nie powstata wystarczajaco prezna inteligencja
przygotowana do rzadzenia wlasnym panstwem. Kosciét prawostawny
nie byt silny na tych ziemiach.

Ukraina: Tak jak na Litwie Wilno, na Ukrainie Lwéw promieniat pol-
skoscia. Mimo wszelkich zabiegéw — terroru, a nastepnie powszech-
nej repatriacji z tych ziem — pozostato tam wielu Polakéw. Nie tylko
we Lwowie, ale i w innych miastach Wotynia i Podola, a nawet we
wschodniej Ukrainie, w Kijowie czy Zytomierszczyznie. Utatwieniem
w konfliktowaniu Ukraincéw z Polakami byta pamieé krwawych zaszto-
sci [l Wojny Swiatowej, a takze juz powojenne wydarzenia, jak np. ak-

Tw jednym z przeprowadzonych przeze mnie wywiadéw, kotchoznica spod Wotkowyska,
niestychanie mile mnie podejmujaca, na zakoriczenie dtugich wyrzekan dotyczacych tragedii,
jakie ja spotkaty za wtadzy radzieckiej, powiedziata: , A i tak nam lepiej niz za Polakow” .
.Dlaczego?”’ — spytatam, a ona odpowiedziata: ,,Bo teraz mozemy dzieci uczyc”.

2 Chiopi biatoruscy mieszkajacy po polskiej stronie przede wszystkim poddani byli wpty-
wom komunizujacego osrodka w Mirisku. Stad tak wielu byto chtopéw-komunistéw przy-
nalezacych do tzw. ,jaczejek”. Znalazto to swoj wyraz w likwidowaniu dworéw polskich,
a takze witascicieli tych dworéw, bezposrednio po wejsciu wojsk radzieckich w 1939 r.
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cja ,Wista”. Réznice lezaty réwniez w Kosciotach: co prawda Kosciét
grekokatolicki, tak bardzo narodowo ukrainiski, zostat oficjalnie zlikwi-
dowany, co w pewnym stopniu réwna sie zejsciu do podziemia (ze prze-
trwat, mozna sadzi¢ po tym, jak odradza si¢ wspéStczesnie) — jednakze
przesladowany, ale istniejacy Kosciét katolicki utozsamiat sie powszech-
nie z pojeciem polskosci.

We Lwowie pozostawiono dwie szkoty polskie, a takze ludowy teatr
polski — sprawnie funkcjonujacy.

Moze jest to teza zbyt $miata, wydaje sie jednak, ze giéwny cie-
zar narodowych animozji miedzy Polakami a Ukraiicami lezat gteboko
w psychlce tych naroddw, byi zbyt nlebezpleczny, by go nadmiernie
ujawniad, grozit czyms$ znacznie wiecej niz ,,spory” pomiedzy Polakami
a Litwinami. Dlatego z tej strony wtadze radzieckie mialy wigkszy spo-
kdj. Z kolei poczucie parhistwowosci wiasnej u Ukraificéw jest znacznie
silniejsze niz u Biatorusinéw i prezniejsze organizacyjnie. Nie w konflik-
towaniu Polakéw z Ukraificami lezaly najwieksze klopoty radzieckie na
tych ziemiach.

Okres llI: Megalomania bytoby przypisywanie budzenia si¢ $wiadomo-
sci ,,praw cztowieka” u narodéw podeptanych przez Zwiazek Radziecki
tylko i wytacznie tesknocie do wolnosci, tkwiacej gdzies w gtebi psychiki
ludzkiej. W Zwiazku Radzieckim tez cos$ sie psuto, co dawato nadzieje
narodom zniewolonym. Pozostawiajac sowietologom sprawe tego, co
sie ,psuto” w tym czasie w Zwiazku Radzieckim, nalezy przyjrzec sie
temu, co dziato sie w interesujacych nas republikach. | nie tylko —
bo réwniez na totwie i w Estonii. Kierunek na porozumienie z Lotwa
i Estonia ma swe uzasadnienie w jednej z opcji politycznych reprezento-
wanych przez Litwinéw, w ktdrej ,,wejscie do Europy” ma sie odbywaé
z obejsciem drogi przez Polske, a to na zasadzie wspélnoty intereséw
panstw akwenu battyckiego. (Ma to swe korzenie jeszcze w uktadach
$redniowiecznej Europy.) Drugi kierunek wspdinego dazenia do wolno-
$ci — to porozumienie z republikami Biatoruska i Ukraifnska. W latach
70-tych — poczatkach juz zorganizowanego dazenia do wolnosci na Li-
twie — juz sie o tym méwito, i to nawet nie przy szczelnie zamknietych
drzwiach i zaciemnionych oknach. Na ile juz wéwczas istniato porozu-
mienie pomiedzy omawianymi republikami przeciw dominacji ZSRR —
na wyjasnienie tego historia musi jeszcze poczekaé. Faktem jest, ze gdy
na wiosne 1972 r. Roman KALANTY dokonuje w Kownie samospale-
nia jako demonstracji przeciwko aneksji Litwy przez Zwiazek Radziecki,
mowi si¢ o tym, ze w tajnym porozumieniu litewsko-totewsko-eston-
sko-ukrairiskim odbylo sie losowanie, kto dokona tego czynu (uwaga:
w tych plotkach nie byto mowy o Biatorusi).
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Niewatpliwym przetomem w totalnym zniewoleniu byto w 1972 r. uka-
zanie sie ,,Kroniki Kosciota Katolickiego” na Litwie — przepisywana na
maszynie krazyta po Litwie w odpisach, za$ na Zachodzie doczekata sie
wielu bardzo pieknie wydanych przektadéw. W $lad za tym zaczety sie
ukazywa¢ inne pozycje tzw. ,,drugiego obiegu” — nie byly one poswie-
cone wylacznie sprawom koscielnym, ale szeroko pojetej obronie praw
cztowieka.

Tak sie rozpoczat trzeci okres zniewolenia — majacy na celu odzy-
skanie wolnosci. Piszac o Litwie nalezy zaznaczyé, ze byta moze ona
najbardziej widoczna w swym dziataniu, ale proces ten dotyczyt wszy-
stkich przedstawianych republik — nawet najmniej aktywnej Biatorusi.

Jak sie w tej sytuacji dazenia do samodzielno$ci narodéw, wsréd
ktérych zyli Polacy — odradzata badZ ujawniata polska $wiadomos¢
narodowa? Niewatpliwie Zwiazek Radziecki nie byl jeszcze tak staby
(nigdy nie stracit catkiem swych sit), by nie manipulowaé uczuciami
narodowymi mieszkarcéw tych republik. Znéw siegajac do przyktadu Li-
twy, po powstaniu oficjalnym Ruchu na Rzecz Przebudowy SAJUDISU
w 1988 r. w jednej z najwiekszych fabryk Wilna, gdzie robotnikami s
i Polacy, i Rosjanie, zostato zorganizowane stowarzyszenie ,,Jedinstwo”
optujace na rzecz Zwiazku Radzieckiego. Przegladajac kroniki wydarzen
politycznych tamtych lat w republikach battyckich, na Biatorusi i Ukra-
inie — mozna stwierdzié, iz procesy tam zachodzace byty analogiczne
do opisywanych na Litwie, wlacznie ze zréznicowanymi postawami Po-
lakéw.

Lata osiemdziesiate w zyciu Polakéw na tamtych terenach byty praw-
dziwa burza. Wraz z odradzaniem sie nacjonalizméw skrajnych i umiar-
kowanych litewskich, ukraifiskich, biatoruskich, odradzaja sie takze ana-
logiczne uczucia wéréd Polakéw. Nie mozna tu pominaé wptywdéw tych
ponad stu stowarzyszen i organizacji dzialajacych w Polsce na rzecz
Polakéw na Wschodzie, a reprezentujacych postawy od ,ziomkow-
skich” do politycznego uznania praw innych narodéw do samostano-
wienia i gloszenia lojalnosci zamieszkatych tam Polakéw wobec pan-
stwa, w ktérym zyja. Naklada sie na to silne odrodzenie religijne —
z kolei na Biatorusi czy Ukrainie pojmowane w niektérych kregach jako
préby ,repolonizacji”. Zaé pauperyzacja zycia codziennego, wynikajaca
z przeksztatcen ekonomicznych, rodzi (tak jak i w Polsce) resentymenty
do wspélnego zycia w ZSRR3.

3w jednym z przeprowadzonych przeze mnie wywiadéw kierowca samochodu ciezaro-
wego wozacego zwir na budowe — Polak — na pytanie, jak ocenia sytuacje, powiedziat:
.Widzi pani te spodnie, za Wtadzy Radzieckiej mogtem sobie kupi¢ co miesiac jedna pare,
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Jaka miara mozna obecnie ocenié stan swiadomosci narodowej Pola-
kéw zamieszkatych na tamtych ziemiach, ktérzy przezyli sami te ciezkie
czasy, a jezeli nie przezyli, to potrafili przekazaé¢ swa godnoéé naro-
dowa nastepnym pokoleniom? Trudno to pokaza¢ inaczej niz wylicza-
jac szkoly polskie, powstajace stowarzyszenia, wydawanie TAM pism
i utrzymywanie sie¢ wszelkiej twérczosci artystycznej; niz piszac o ma-
sowym udziale w polskich nabozenstwach i wielkim staraniu w odzyski-
waniu kosciotéw zamienionych na archiwa, muzea ateizmu, hale spor-
towe itd. To s3 wszystko wskazniki przetrwania. Trudniej oceni¢ mo-
tywacje tego przetrwania; zaktadajac z gdry, ze sa one szlachetne, nie
sposéb nie wspomnieé o marginesie sprawy. Réznica w poziomie zycia
w Polsce i sasiadujacych z nia republikach jest tak duza, ze szczegélnie
u dzieci z Biatorusi odwiedzajacych Polske, a nie znajacych nawet je-
zyka polskiego, odczuwa si¢ zrozumiate zafascynowanie , bogactwem”,
obfitoscia zycia w Polsce. Nie mozna tego aspektu pominaé, poniewaz
stanowi on wazny element w budowaniu dobrych stosunkéw z sasia-
dami — ktdérych nie mamy zamiaru polonizowaé, a jedynie dba¢ o pol-
ska mniejszo$é?.

Nie majac mozliwosci dogtebnego rozwiazania trudnych problemdw
motywacji w przetrwaniu tozsamosci narodowej, spSjrzmy na ich ze-
wnetrzny wyraz w latach 90-tych, latach niepodlegtosci Litwy, Biato-
rusi, Ukrainy. W kazdej z tych republik jest inaczej — a jak wielka jest
réznica chociazby w widzeniu jej przez Polakéw tam zamieszkatych,
$wiadczy¢ moze cytat z pamietnikéw prezesa Zwiazku Polakéw na Bia-
torusi® 15-16 kwietnia 1989, Wilno. ,Delegacja Stowarzyszenia brata
udziat w pracach pierwszego zjazdu Zwiazku Polakéw Litwy... Zjazd
jeszcze raz okreslit te zadania, ktére stoja przed Polakami w ZSRR. My,

niestety, pozostajemy o 40 lat w tyle za Polakami z Litwy..."” [podkr.
moje A.N.].

a teraz musz¢ na nie pracowac pét roku”. A byt to prezes jednego z oddziatéw Stowarzy-
szenia Polakéw Katolikéw na Litwie.

4 Jakie trudnosci maja np. na Biatorusi Polacy swiadczy wypowiedi redaktora ,Maga-
zynu Polskiego” (1994, nr 1-2, s. 2): ,,. . . Wynika z tego, ze jezyk NIE JEST tak istotnym
sktadnikiem pojecia Ojczyzna, jak sie to powszechnie dotychczas przyjmowato. . .". Odpo-
wiada temu uwaga z pamigtnika prezesa ZBP Tadeusza Gawina: ,,. . . Najgorsze jest to, ze
wielu Polakéw na Biatorusi nie umie czyta¢ po polsku. . . rezim totalny osiagnat sukces. . .”
(T. Gawin: Ojcowizna, Ojcowizna. Grodno-Lublin 1993, s. 60. TamZe s. 122: ,,20 listo-
pada 1991 r. Budza niepokéj wyniki ankiety przeprowadzonej wéréd naszych studentéw
w Lublinie. Z 86 oséb tylko 16 chce wracaé do kraju. . .".

5 T. Gawin: Ojcowizna, Ojcowizna. Grodno-Lublin 1993, s. 28.
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Dlaczego tak sie dziato, moga wyjasni¢ ponizsze zestawienia. Za
punkt odniesienia wybieramy rok 1992, w ktérym juz wszystkie trzy
republiki uzyskaty niepodleglosé.

1992 Litwa Biatorus Ukraina
mieszk. mieszk. mieszk.

ogdotem 3 674 800 11 000 000 50 000 000

w tym Polakdw 258 000 417 000 500 000

(We wszystkich trzech wypadkach srodowiska polskie a takze $rodo-
wiska koscielne liczbe Polakéw uwazaja za znacznie zanizona.)
zyku polskim po drugiej Wojnie Swiatowej®:

Stan szkolnictwa w j

Litwa

Biatorus

Ukraina

szkoty polskie istniaty
nieprzerwanie

w 1949 r. szkolnictwo pol-
skie zostato catkowicie
zlikwidowane

2 szkoty we Lwowie: nr
101 24

W r. szk. 1991/927
128 szkét polskich réz-
nego stopnia

w 4 szkotach poma-
turalnych grupy z ).
polskim wyktadowym
w Instytucie Pedago-
gicznym j. wyktadowy
polski na Wydz. Filolo-
gii Polskiej

od 1991 r. przedszkola
z j. polskim

1991/92

Stow. Naukowcow Po-
lakéw Litwy organizuje
.Uniwersytet Polski”
1993/4

Na Uniw. Paristwo-
wym na Wydz. Filologii
powstaje Katedra Filo-
logii Polskiej (przyjmuje
wszystkie narodowosci)

w 1988 r.8 j. polski fakulta-
tywnie w 20 szkotach Gro-
dzieriszczyzny

pierwsza grupa mtodziezy wy-
jezdza na studia do Polski
1989

Katedra Filologii Polskiej na
Uniw. w Grodnie

16.11.1991 otwarcie Studium
Kultury Polskiej w Grodnie
Instytut Pedagogiczny w Brze-
sciu

1992/93 w tym r. szk. w 304
szkotach i mtodziezowych cen-
trach kultury uczy sie j. pol-
skiego 10 088 dzieci:

— w 172 kétkach

— w 150 klasach jako przed-
miotu fakultatywnego

— w 255 klasach jako jednego
2 przedmiotéw nauczania

— w 11 klasach z polskim jako
jez. wyktadowym (te dane do-
tycza catej Biatorusi)

Po roku 1988° w nie-
ktérych szkotach za-
czyna sie wprowadzacd j.
polski jako fakultatywny
— na Uniw. w Kijowie
powstaje filologia polska
— szkétki niedzielne

j. polskiego fakultatyw-
nie w r. szk. 1992/93
polskiego uczyty sig
dzieci w 90 szkotach

— nauczanie w j. pol-
skim odbywato sie w 3
szkotach

— poza tym organi-
zowane sa rézne kursy
(przy zwiazkach Pola-
kéw, kosciotach, swietli-
cach)

— w 1994 uroczyste
otwarcie szkoty polskiej
w Mostiskach

6 Na Litwie jest mowa o szkotach z jezykiem wyktadowym: na Biatorusi i Ukrainie
J. polskiego ucza si¢ dzieci fakultatywnie, w kétkach, pojedynczych klasach lub jako jednego

z przedmiotéw nauczania.

7 Dane z Departamentu do Spraw Mniejszosci przy Radzie Ministréw Republiki Litewskiej

oraz z wlasnej hospitacji.

8 T. Gawin: Ojcowizna, Ojcowizna. Grodno-Lublin 1993, s. 165-186.

o A.J. Madera: Na bocznych drogach Europy. Rzeszéw 1994, s. 85-95.
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Pisma wydawane w jezyku polskim:

Wileriski” (dziennik)

»Znad Wilii” 1989- (dwuty-
godnik, obecnie tygodnik)
.Magazyn Wileriski” 1990-
(dwutygodnik)

»Nasza Gazeta” 1989-
(dwutygodnik)

»Ojczyzna” 1990-91 (tygod-
nik)

Pisma wydawane po polsku,
rosyjsku i litewsku:
»Szalcza”, ,Wilnia”,
»Galwe” ,Spotkania” 1992-
(miesigcznik) - pismo parafii
$w. Ducha

~Stowo Wileriskie” Wilno

.Magazyn Polski”
1992- (kwartalnik)
,Cudowna Podréz”
1992- w jez. pol-

skim i biatoruskim

Litwa Biatorus Ukraina
»Czerwony Sztandar” wyd. .Glos znad Nie- «Gazeta Lwowska” 1990-
od 1953 r.; od 1990 uka- mna” 1990- (dwu- | (dwutygodnik) nawiazuje do
zuje si¢ pod tytutem ,Kurier | tygodnik) .Gazety Lwowskiej” wydawanej

od 1811 do 1944 r. ,Dzien-
nik Kijowski” 1992- nawiazuje
do gazety istniejacej w latach
1906-1917 (obecnie chwilowo
zawieszony z braku srodkéw)
Niskonaktadowe: ,,Radosé
Wiary” 1993- w j. polskim i
ukrairiskim (parafialne w Dro-
hobyczu)

.Biuletyn” (parafii w Réwnym)
po polsku

»Gtos Podola” 1993~ kwartal-
nik parafialny

»Credo” 1994- niezalezne pi-
smo katolikéw swieckich, Ka-
mieniec Podolski

.Krynica”, ,Biuletyn Federacji
Polskich na Ukrainie” 1994—
naktad 400 egz., Lwow

1994

Ukazanie sie po roku 1989 tak licznych pism w jezyku polskim —
redagowanych przez Polakéw tam zamieszkatych — poza tym, iz jest
swiadectwem zachowania polskosci, wazne jest dla dalszego inspiro-
wania postaw czytelnikéw. Pisma te maja rézne opcje polityczne, co
najlepiej zauwazyé mozna przegladajac najliczniej wydawane periodyki
polskie na Litwie. Ciekawe jest réwniez pojawianie sie, coraz czestsze,
pism wydawanych w dwéch jezykach — i to wymagajacych zupetnie
innych alfabetéw (,,Cudowna Podréz” na Biatorusi, ,Radoé¢ Wiary”
na Ukrainie). Sam juz ten fakt wskazuje na przyjecie pewnej ugodowej
orientacji politycznej. Charakterystyczne jest to, ze ta dwujezycznosé
znajduje coraz szersze zastosowanie w pismach parafialnych rzymsko-
-katolickich.

Analiza tematyki zawartej w wymienionych pismach (z pomi-
nigciem pism katolickich)

Pierwsze miejsce w liczbie artykutéw zajmuje tematyka historyczna.
Niekiedy stuzaca do manipulacji w dyskusjach politycznych, przede
wszystkim jednak w zamierzeniu redakcji majaca wspomagaé szkote
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i dom w nauczaniu ojczystej historii. Wiele miejsca poswieca sie miej-
scowym zabytkom, tradycjom, ludziom zastuzonym dla tej ziemi i ta-
kim, ktérzy z tej ziemi pochodzili. Coraz wiecej jest zakazanego dawniej
materiatu o dziejach najnowszych, martyrologit, Armii Krajowej.

Drugie miejsce zajmuje tematyka kulturalna, problemy oswiaty, in-
spirowanie twérczosci artystycznej wéréd miodziezy, a takze informacje
o artystach ,z Bozej taski” zasiedzialych gdzies na tej ziemi. Szcze-
gélnie w pismach wydawanych na Biatorusi wiele jest tekstéw literac-
kich — redakcja ,Magazynu Polskiego” w swoim programie znajduje
szczegolne miejsce na rozpowszechnianie ta droga znajomosci wérdd
Polakéw jezyka ojczystego i historii.

Publicystyka na tematy wspdtczesne, polemiki z adwersarzami — to
cechuje pisma polskie na Litwie. W , Magazynie WilefAskim” z duzym
upodobaniem zamieszczane sa ostre ataki na wszystkich i na wszystko,
z czym sie akurat pracownicy ,,Magazynu Wilenskiego” nie zgadzaja.
»Nasza Gazeta” niewiele w tym ,Magazynowi” ustepuje, tagodniejsze
w tonie sg polemiki drukowane przez , Kurier Wilenski”, a niewatpliwie
najmniej ostre wypowiedzi zamieszcza ,,Znad Wili”. W pismach wy-
dawanych na Biatorusi i Ukrainie publicystyka zajmuje nieporéwnanie
mniej miejsca.

W ostatnich latach coraz wigcej miejsca zajmuja sprawy ekono-
miczne.

Omawiajac pisma polskie nie sposéb pominaé szczegélnego znacze-
nia ,,Czerwonego Sztandaru” (od 1953 r.), ktéry mimo wszelkich ,,gor-
setéw” cenzury i pigtna pisma komunistycznego ma swoje zastugi dla
zachowania znajomosci jezyka polskiego, i to nie tylko na Litwie. Nalezy
sie chwata zespotowi redakcyjnemu, ktéry w najtrudniejszych czasach
potrafit pisaé o sprawach polskich, miejscach pamiatek narodowych —
zgodnie z prawda, interesujaco. To samo dotyczy troski o przetrwanie
tradycji i kultury narodowej, wyrazajacej si¢ w felietonach, korespon-
dencji z czytelnikami itd.

Na szczegblne miejsce zastuguje wydawane od roku 1989 w Wilnie
»plerwsze na terenie catego wielkiego ZSRR pismo prywatne” — |, Znad
Wilii"”. Pismo to powstato w wyniku przekonania jego mtodych twércéw,
iz pomiedzy Polakami i Litwinami nie musi byé antagonizméw, przeciw-
nie: Polak, lojainy obywatel parnstwa litewskiego — panstwa, ktére ma
obowiazek zachowac wszelkie cywilizowane normy postepowania wobec
mniejszosci narodowych — moze i powinien czu¢ sie dobrze na swojej
ojcowiznie. Pismo redagowane przez poete dzieki temu pewnie zacho-
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wato szczegélna kulture wypowiedzi, znajdujac wielu czytelnikéw wsréd
dawnych Wilnian rozproszonych po catym swieciel®.

Reasumujac te rozwazania o polskich wydawnictwach periodycznych,
mozna stwierdzié, ze ich rola byta i jest wieloraka:

a) zachowaty wiez z polskim jezykiem, kultura i historia stajac sig
waznym elementem w samookre$leniu narodowym (jednak , Czerwony
Sztandar”)

b) przedstawiaja stan istnienia Polakéw w tych trzech republikach

c) szukaja rozwiazania dla znalezienia drogi do godnego wspétistnie-
nia z panstwem, ktérego sa wspétobywatelami

d) pomagaja w odzyskiwaniu wiedzy i umiejetnosci niezbednej do
~bycia Polakiem” 1!,

W ciagu minionych lat dostepne byty réwniez w kioskach w przedsta-
wianych republikach niektére pisma polskie: »Przyjaciétka”, , Kobieta
i Zycie”, ,Przyjazi”, ,Kraj Rad”, , Trybuna Ludu” — one takze spet-
nity pewna role w utrzymaniu wéréd Polakéw poczucia narodowego
i znajomosci jezyka. Szczegdlnie dobrze widziane byly wsréd czytelni-
kéw czasopisma kobiece umozliwiajace Polkom za wschodnia granica
orientacje w tym, jak si¢ w Polsce chodzi ubranym, co si¢ gotuje przy
jakich okazjach, jakie ma sie problemy w pracy itd. Trzeba pamietac
o tym, ze mimo iz Polska byta krajem takze zniewolonym, to jednak nie
bylo to zniewolenie réwne temu, jakie miato miejsce w poszczegdlnych
Republikach Radzieckich. W Polsce obchodzito sie swieta religijne —
tam dopiero po pracy mozna byto zasiasé do wigilii. Dostepnos¢ tych
pism wydawanych w Polsce takze byta niejednakowa: w Wilnie, we
Lwowie mozna je byto kupié w kioskach, w mniejszych miastach i na
Biatorusi byto juz o to trudniej.

Jednym z ulubionych sposobéw manifestowania wolnosci narodowe]
podbitych narodéw, stosowanym szeroko przez ZSRR, byto prawo do or-
ganizowania zespotéw folklorystycznych. Te jednak wymagaty po pierw-

10 Przeprowadzone przeze mnie badania korespondencji nadsytanej do 125 kolejnych
numerdw ,Znad Wilii” wykazaly, e jako miejsce nadania spotykamy tu wszystkie konty-
nenty. Poparcie dla kierunku pisma najlepiej zobrazuje ta wypowiedZ Rosjanina: ,Jestescie
pismem, ktére konsekwentnie dazy do stworzenia atmosfery zaufania i zgody... Wydaje
sie, ze ludziom i narodom brakuje dialogu i wtasnie ,,Znad Wilii" stara si¢ wypetni¢ te
pustke. . ." Siergiej Baztow, Twer. ,,Znad Wilii" nr 68.

11 Badania poczytnosci pism przeprowadzone przeze mnie w marcu br. w Wilnie w gru-
pach mtodziezy studiujacej wykazaly, iz w domach rodzinnych ankietowanych czyta sig
z pism wydawanych w Wilnie: ,Kurier WileAski” — blisko 100%, nastepnie ,Magazyn Wi-
lenski’ — ok. 20%, ,Nasza Gazete” — 10% i zaledwie 3% badanych — ,Znad Wilii".
Swiadczy to o politycznych preferencjach czytelnikow.
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sze grup inicjatywnych, po drugie za§ — jednak pewnego wsparcia ma-
terialnego z Polski (przynajmniej w dostarczaniu strojéw regionalnych
nut itd.). Z géry mozna zatozy¢, ze tam, gdzie byty szkoly polskle naj-
iatwuej powstawaty zespoly, a wiec znéw Litwa wybija sie¢ na pierwsze

miejsce:

Litwa

Biatorus

Ukraina

Najstarszym zespotem piesni i
tarica dziatajacym nieprzerwanie
od 1955 r. w Wilnie jest ,Wilia”
- wielokrotnie ogladana w Pol-
sce. Obok ,Wilii" systematycz-
nie organizowane byty zespoty
dziecigce przy szkotach w mie-
écie i na wsi. W 1992 r. byto ich
92!

Amatorski teatr polski ,,Medy-
kow" istnieje od 1962 r. Drugi
teatr amatorski: ,,Dramatyczny”
(Czterech Muz) skupia gtéwnie
mtodych nauczycieli.

Po roku 1988 powstato
gtéwnie przy ZPB 15
polskich zespotow folk-
lorystycznych: , Lidzia-
nie”, ,Lechici”, ,,Dzwo-
neczki”, ,,Echo Grodna”
i inne. W maju 1992
ZPB odnotowuije ist-
nienie 30 zespotéw (w
wigkszosci dzieciecych).

Od 1958 r. istnieje we
Lwowie Teatr Ludowy
(polski).

Po roku 1988 po-
wstaja zespoty folk-
lorystyczne przy ko-
sciotach (m.in. w Ki-
jowie przy kosciele sw.
Aleksandra dziecigce
.Pierwiosnki” ). Przy
organizacjach pol-
skich: chér ,,Echo” we
Lwowie.

Audycje radiowe i telewizyjne polskie mozna byto stuchac i ogladac
mieszkajac blisko granicy. Audycje w jezyku polskim pojawity sie réw-
niez w czasach przetomowych. Obecnie trwa nieustanny spér o trans-
misje TV polskiej na Litwie. Ale w tym komunikacie chodzi o audycje

nadawane na miejscu:

Litwa

Biatorus

Ukraina

W TV litewskiej nadawane sg
codziennie audycje w j. pol-

.Rozmowy Wileriskie”" . Radio
nadaje codziennie wiadomosci w
j. polskim. Od lipca 1992 dziata

skim, a w niedziele 45-minutowe

Od 1989 r. Radio
Grodno nadaje audy-
cje polskie 1 raz w ty-
godniu. Od 1990 —
sporadyczne audycje te-

lewizyjne w TV Grodno.

Dwa razy w tygod-
niu prowadzone s3
audycje w j. polskim
na falach prywatnej
rozgtosni , Lwowska
Chwylia”.

radiostacja ,,.Znad Wilii".

Charakterystycznym s$wiadectwem budzenia sie tozsamosci narodo-
wej sa powstajace we wszystkich trzech przedstawianych tu republikach
zwiazki i stowarzyszenia Polakéw. Nalezy tu zwrdcié uwage na réznice
w procesie powstawania tych zwiazkéw pomiedzy tymi trzema republi-
kami. Na Litwie i Ukrainie powstaja one oddolnie, niezaleznie od siebie,
w $rodowiskach poszczegdlnych miast (gtéwnie na Ukrainie — bo na Li-
twie zdecydowanie zesrodkowuja sie w Wilnie), a takze w $rodowiskach
zawodowych (naukowcy, lekarze i inni).

Zupetnie inaczej organizuja si¢ Polacy na Biatorusi. Poza powstatym
w 1987 r. Klubem Kultury Polskiej w Lidzie (Lidzianie musza tworzyé
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wyjatkowo prezne $rodowisko — czego dowodem jest jeden z pierw-
szych na Biatorusi zespotéw folklorystycznych ,Lidzianie”, a takze
wydawana od r. 1990 naktadem Fundacji Pomocy Szkotom Polskim
im. T. Goniewicza w Lublinie ,,Ziemia Lidzka” — ukazuje si¢ nieregu-
larnie) i Polskim Stowarzyszeniem Kulturalno-Oswiatowym im. A. Mic-
kiewicza w Grodnie, wlasciwa organizacja polskich srodowisk nastapita
w 1990 r. z chwila powstania w Grodnie Zwiazku Polakéw na Biatorusi,
ktéry podporzadkowat sobie inicjatywy oddolne i w bardzo krétkim cza-
sie stworzyt sie¢ oddziatéw ZPB S$cisle odpowiadajacych administracji
terenowej. Tak powstaly obwodowe, rejonowe oddziaty ZPB.

Duza role odgrywa Kosciét, gromadzac wokét liturgii odprawianej po
polsku tych, ktérzy do tego tesknili. Nie jest to pozbawione nowych
trudnosci — odmiennych od poprzednich, a wynikajacych z obaw po-
szczegolnych republik przed ,polonizacyjnym” charakterem Kosciota
rzymsko-katolickiego. Szczegélnie miodzi, prezni ksieza, Swietnie przy-
gotowani do postugi kaptariskiej, przyciagaja do kosciota mtodziez i od-
dzialywaja na cate srodowisko. Problem jest zauwazany przez wtadze
koscielne w Polsce i ksieza z Polski prébuja taczyé w sprawowaniu swej
postugi na Ukrainie jezyk ukrainski i jezyk polski — co z kolei budzi
sprzeciw miejscowych Polakéw. Jeszcze trudniej jest na Biatorusi, gdzie
spotecznos¢ miejscowa nie jest szczegdlnie zainteresowana uzywaniem
jezyka biatoruskiego!?, a miejscowi Polacy znajduja w kosciele piekny
jezyk polski'3.

Stowarzyszenia, zwiazki i inne organizacje polskie powstate po roku
1987:

Litwa Biatorus Ukraina
po 1988 r. 1987 r. W 1976 r. (1)
Zwiazek Polakéw na Li- w Lidzie powstaje w tugarisku w najbardziej na
twie (oddzialy m.in. w Klub Kultury wschod wysunietej czesci Ukra-
Kownie) Polskiej14 iny powstaje ,Klub Wielbicieli
Kiub Biznesmenéw 10.08.1988 Grodno Kultury i Mowy Polskiej War-
Polska Macierz Szkolna zatozenie To- szawa”, ktéry liczy 100 czton-
Stowarzyszenie Naukow- warzystwa im. kow - jest to zupetny ewene-
cow Poakéw Litwy A.Mickiewicza ment!

12 7 badan etnograficznych profesora Cekmonisa: ,,Po tutejszemu to ja méwie do $wini
i w gospodarstwie, a po polsku w kosciele”.

13 w1987 r. w jednej z zapadtych wiosek Bialorusi proponowatam starszej kobiecie,
ze dam jej (oczywiscie za darmo) Ewangelie po biatorusku. Odpowiedziata: ,,Ja to bym
chciata po polsku, a dla wnuka po rosyjsku”. W tej czy podobnej wersji napotykatam
podobne wypowiedzi w réznych miejscach na Biatorusi.

14 Klub ten powstat niezaleznie od ZPB.
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Litwa Biatorus Ukraina
Fundacja Kultury 12.05.1990 1988 Lwow:
Polskiej na Litwie Grodno potaczenie | Towarzystwo Kultury Polskiej Ziemi
Klub Sportowy Po- wszystkich Pola- Lwowskiej
lakéw na Litwie (Po- | kéw na Biatorusi 1988

lonia)

Zwiazek Harcerstwa
Polskiego na Litwie
Katolickie Stowarzy-
szenie Polakéw na
Litwie

Wileriskie Stowa-
rzyszenie Polakéw
Litwy im. sw. Zyty
Klub Bytych Zot-
nierzy AK Okregu
Wileriskiego

Polska Sekcja przy
Wileriskiej Wspélno-
cie Zestaricéw
Forum Mtodziezy
Polskiej na Litwie
Polskie Stowarzy-
szenie Medyczne na
Litwie

Wileriskie Towarzy-
stwo Dobroczynno-
sci

Stowarzyszenie In-
walidéw i Emerytéw
Polakéw na Litwie
Zespét ds. Pomocy
Rolnikom na Litwie
Polski Klub Dysku-
syjny Klub Mtodzie-
zowy ,Wibczedzy”
Zwiazek Mtodziezy
Alternatywnej
Stowarzyszenie Pla-
stykéw ,Elips”
Fundacja Wspierania
Telewizji Polskiej
Fundacja Rozwoju
Gospodarki
Stowarzyszenie Oséb
Niepetnosprawnych

w Zwiazek Pola-
kéw na Biatorusi
zorganizowany w
obwodach i rejo-
nach:

— Grodno 29 re-
jonow

— obwdd Brzesé 9
rejonéw

— Homel 3 rejony
— Mirisk 7 rejo-
néw

— obwéd Mohy-
lew 1 rejon

— obwdd Witebsk
4 rejony

W ramach ZPB
dziataja w Grod-
nie:

Polskie Towarzy-
stwo Lekarskie na
Biatorusi
Towarzystwo Pol-
skich Plastykéw na
Biatorusi

Klub Mtodziezy
Katolickiej

Klub Sportowy
.Batory”
Stowarzyszenie
Kombatantéw Pol-
skich

Oddziat Biatoru-
ski ,,Archiwum
Wschodniego”
Klub Mtodziezy i
Studentow
Towarzystwo Przy-
jaciét Szkoty Pol-
skiej na Biatorusi
Komitet Pa-

migci Adama
Mickiewicza

Polskie Stowarzyszenie Kulturalno-
-Oswiatowe im. A. Mickiewicza, Kijéw
1989

Polskie Stowarzyszenie Kulturalno-
-Oswiatowe, Chmielnicki

1989

Towarzystwo Kultury Polskiej im. A.
Mickiewicza na Bukowinie, Czerniowce
(5 oddziatéw)

1989

Towarzystwo Kultury Polskiej, Dniepro-
pietrowsk

1989

Polskie Stowarzyszenie Kulturalno-
-Oswiatowe - Zwigzek Polakéw Podola,
Grédek Podolski

1989

Towarzystwo Poiskiej Kultury i Oswiaty
1989

Polska Organizacja Spoteczna ,,Odro-
dzenie”, Zytomierz

1990

Towarzystwo Kultury Polskiej, Charkdw
1990

Towarzystwo Kultury Polskiej im. Sto-
wackiego, Krzemieniec

1990

Organizacja Polska im. Lubinskowo,
Nowogréd Wotyriski

1990

Towarzystwo Kultury Poliskiej im. F.
Karpiriskiego (3 oddziaty), Stanistawdw
(Iwano-Frankiwsk)

1990

Towarzystwo Kultury Polskiej, Stary
Skatat

1991

Towarzystwo Kultury Polskiej Pokucia,
Kotomyja

1991

Towarzystwo Kultury Polskiej na Woty-
niu, tuck
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1991

Towarzystwo Kultury Polskiej, Réwne
1992

Zwiazek Polakéw Podola, Jarmolirice
1992

Polskie Stowarzyszenie Kulturalno-
-Oswiatowe, Kamieniec Podolski

1992

Polskie Stowarzyszenie Kulturalno-
-Oswiatowe ,,Zgoda”, Kijéw

1992

Rzymsko-Katolickie Towarzystwo Polo-
nijne, Kijow

1992

Organizacja Polska ,,Polska Swietlica”,
Marianéwka

1992

Zwiazek Polakéw Podola, Poninka
1992

Towarzystwo Kultury Polskiej na Zakar-
paciu, Uzgorod

1992

Towarzystwo Kultury Polskiej ,Polski
Dom", Winnica

W 1992 r. we Lwowie odbyt si¢ Sejmik
przedstawicieli organizacji dziatajacych
na terenie Ukrainy, na ktérym powo-
tano Federacj¢ Organizacji Polskich na
Ukrainie z siedziba we Lwowie (Prze-
cigtna liczba cztonkéw pozczegélnych
organizacji wynosi ok. 100 oséb).

Imponujaca liczba stowarzyszen i zwiazkéw Polakéw, jaka sie jawi
w tym zestawieniu, maleje wobec liczby cztonkéw gromadzacych sie
w tych instytucjach. W matych miastach Ukrainy stowarzyszenia pol-
skie licza np. po 50 cztonkéw — w miastach najwigkszych przekra-
czaja 3 000 oséb. Na Litwie poza zwiazkami Polakéw — mieszkan-
céw jednego miasta czy wsi — jest wiele organizacji skupiajacych ludzi
o tym samym zawodzie czy zainteresowaniach; na Ukrainie stowarzysze-
nia polskie przede wszystkim odpowiadaja miejscom zamieszkania. Jest
to oczywiste w $wietle ogromnego obszaru Ukrainy wobec matej Litwy.
Konsekwencja tego jest réwniez rozproszenie pismiennictwa polskiego
na Ukrainie — powstajacego w matych naktadach w poszczegélnych

miejscowosciach.
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Powyzsze dane zebratam z réznych pism, informacji uzyskanych na
miejscu (w siedzibach stowarzyszen), we Wspdlnocie Polskiej w Warsza-
wie i na podstawie ksiazek: Tadeusza Gawina: Ojcowizna, Ojcowizna.
Grodno-Lublin 1993 r. i Andrzeja Jézefa Madery: Na bocznych drogach
Europy. Polacy na Ukrainie. Rzeszéw 1994 r. Korzystatam z materiatéw
powstatych z licznych seminariéw naukowych poswieconych tym pro-
blemom, ale przede wszystkim z wieloletnich wtasnych badan: ankiet
i wywiadéw. | na podstawie tych wtasnie wiasnych swoich doswiadczen
gromadzonych od roku 1970 na zakonczenie rozwazari o zachowaniu
tozsamosci narodowej wsréd Polakéw na Litwie, Biatorusi i Ukrainie
moge z cata odpowiedzialnoscia stwierdzic — NAJWIEKSZE ZNA-
CZENIE DLA ZACHOWANIA POLSKOSCI MIAtA POLSKA BABCIA
| DZIADEK ORAZ ICH STARE POLSKIE MODLITEWNIKI, Z PIE-
TYZMEM PRZECHOWYWANE.

PRESENT ACTIVITIES OF POLES

IN LITHUANIA, BYELORUSSIA AND UKRAINE
AS EVIDENCE OF PRESERVATION
OF NATIONAL CONSCIOUSNESS

Summary

The paper discusses various aspects of the activities organised curren-
tly by Poles in the three republics. A review of three stages of relations
under the former communist regime is given, together with a discussion
of the present situation of Poles in Lithuania, Byelorussia and Ukraine.
Ample data are provided on: education in Polish in individual republics
(together with a general review of their contents), Polish associations
and unions operating in the territories under analysis. The role of those
three spheres in preservation of the national consciousness is discussed.
A comparison of the situation of Poles in the three republics is drawn,
the situation in Lithuania being definitely the most favorable.
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Olga Safinska

O POLAKACH W KAZACHSTANIE
| ICH DOSTEPIE DO MEDIOW W JEZYKU POLSKIM

Kazachstan to kraj rozlegtych stepéw i pustyn, prawie dziewie¢ razy
wiekszy od Polski. To olbrzymie terytorium wediug ostatniego spisu
ludnoéci z 1989 r. zamieszkuje 16,5 min oséb, w tym ponad 60 tys.
Polakéw, ktérych w rzeczywistosci jest znacznie wiecej.

Pierwsi Polacy znalezli si¢ na terenie Kazachstanu w XVIII wieku.
Szczegdlnie duzo znalazto sie ich tu w wieku XIX. Byli to zestancy —
uczestnicy polskich powstar narodowych (1830, 1863) i ruchéw spisko-
wych. Do zachodnio-sybirskiego generat-gubernatorstwa zestano ponad
10 tys. Polakéw. Zestancy polscy rekrutowali sie z réznych grup i warstw
spotecznych. Dominowata przede wszystkim szlachta. Wiekszos¢ Pola-
kéw zestanych do Kazachstanu byto ludZmi wyksztatconymi. Wyzsze
uczelnie spoéréd bardziej znanych zestaricéw ukonczyli m. in. J. Stra-
szynski, M. Murawski, S. Gross, L. Muraszko, B. Szwarce, A. Przy-
godzki, C. Gezaszewicz.

Polacy przyczynili sie do rozwoju cywilizacyjnego Kazachstanu. | tak
np. obecna stolica Kazachstanu — Atma-Ata wyrosta z niewielkiej miej-
scowosci Wiernyj, ktdra zatozyt polski oficer Tadeusz Guzowski. Pierw-
szy poemat o ludziach zamieszkujacych dzisiejszy Kazachstan napisat
polski zestaniec Gustaw Zielinski, uczestnik powstania 1830 r. Nosit
on tytut ,Kirgiz” (tak wéwczas nazywano mieszkarnicéw tego regionu
Azji). Ukazat sie on po polsku w Wilnie w 1842 r. Wkrétce zostat prze-
tozony na jezyki: angielski, francuski i niemiecki. Kazachowie o istnieniu
tego poematu dowiedzieli si¢ dopiero przeszto 100 lat p6zniej. Na przy-
pomnienie zastuguje takze Seweryn Gross, uczestnik powstania stycz-
niowego, ktéry znalazt si¢ na zestaniu w Semipatatyrisku. Zaprzyjaznit
sie on z Abajem Kunanbajewem, wielkim poeta kazachskim. Dzigki tej
przyjazni miat on mozliwo$¢ lepszego poznania historii, kultury i zy-
cia Kazachéw. S. Gross opublikowat rozprawe naukowa pt. Materialy
o prawnych obyczajach Kirgizow. Byta to pierwsza praca na ten temat,
ktéra jest nadal wykorzystywana w nauce.
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Do korica XIX stulecia przewineto sie przez dzisiejszy pétnocny Ka-
zachstan wiele tysiecy Polakdw. Byli wéréd nich cztonkowie Towarzy-
stwa Filaretéw i Filomatdw, powstancy, dziatacze niepodieglosciowi,
cztonkowie réznych ugrupowan politycznych. Wielu uchodZcéw z ziem
polskich znalazto si¢ w Kazachstanie w czasie | wojny $wiatowej. Pierw-
szym premierem sowieckiego Kazachstanu byt Polak o nazwisku Ziem-
kowicz.

Nowy rozdziat w dziejach polskiej obecnosci w Kazachstanie rozpo-
czat sie w latach 30-tych biezacego stulecia. Wtadze sowieckie w 1935 r.
przystapity do likwidacji polskiego rejonu autonomicznego Marchlew-
szczyzna na Ukrainie. Kazdy Polak uznany zostat za ,wroga wthadzy
ludowej, szkodnika i faszystowskiego szpiega”. W 1936 r. zaczely sie
masowe deportacje Polakéw z zachodniej i srodkowej Ukrainy, tj. z ob-
wodéw: ptoskirowskiego (chmielnickiego), winnickiego, zytomierskiego.
Catymi rodzinami i wioskami, bez zadnego dobytku, tylko z niewielkimi
zapasami z'ywnoéci w towarowych i bydlecych wagonach ekspediowano
Polakéw w nieznane. Miejsca postoju znaczyly setki i tysiace bezimien-
nych mogit. Smiertelnoéé wéréd deportowanych, wedtug Mlko’faja Iwa-
nowa, wynosita od 20 do 25%. Przeznaczeniem okazaly si¢ bezludne
i o surowym klimacie stepy Kazachstanu. Zestancy rozrzuceni zostali po
wielu punktach, wyznaczonych przez NKWD. Polakom nie wolno byto
oddalacd sie, ani kontaktowa¢ sie ze soba. Zabroniono im takze jakiej-
kolwiek korespondencji i nauki w jezyku rodzinnym. Punkty osiedlenia
dla Polakéw, wyznaczone w szczerym stepie, ciagnety sie na przestrzeni
kilku tysiecy kilometréw kwadratowych. Ogromne odlegtoséci wykluczaty
mozliwosé wzajemnego kontaktowania sie. Kazdorazowe oddalenie sie
z wioski wymagato zgody komendanta etapu.

Antypolska polityka kontynuowana byta przez ZSRR po 17 wrzesnia
1939 r. Zima 1940 r. zgodnie z zaleceniami naczelnych wtadz sowiec-
kich przystapiono do masowych deportacji Polakéw z ziem zagarnietych
przez ZSRR w roku poprzednim. Deportacje przeprowadzono w czterech
etapach. Trwaty one do czerwca 1941 roku. 60 351 oséb spoéréd depor-
towanych w kwietniu 1940 r., czyli ponad 20% trafito do Kazachstanu.
20 046 os6b zestano do pétnocnych obwodéw Kazachstanu, 11 440 do
obwodu pawtodarskiego, 8 103 — kustanajskiego, 7 638 — semipata-
tynskiego, 6 816 — aktiubinskiego, 6 308 — akmoliniskiego. Niektére
z wymienionych obwodéw byly juz miejscem zsytki Polakéw zaréwno
w przesziosci, jak tez w latach 30-tych. Jedynie obwdéd kustanajski do
kwietnia 1940 r. nie byt wykorzystywany do tych celéw.

Powojenna repatriacja, prowadzona w dwéch zasadniczych etapach,
nie rozwiazata problemu powrotu Polakéw z Kazachstanu do kraju.
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W Kazachstanie pozostato nadal wielu Polakéw. Zamieszkuje ich tutaj,
wedtug ostatniego spisu ludnosci, o czym wspomniano juz wczesniej,
ponad 60 tys. oséb. Pozostali tu przede wszystkim ci i ich potomkowie,
ktérzy zestani zostali w latach 30-tych.

Polacy zamieszkuja cztery gléwne rejony Kazachstanu. Najwiecej
mieszka ich w obwodach kokczetawskim i akmolifiskim (celinogradz-
kim). W obwodzie kokczetawskim jest to ludno$¢ osiadta gtéwnie w 19
kotchozach, m. in. w Jasnej Polanie, Zielonym Gaju, Kalinéwce, Wi-
$niéwce, Podolskim, Donieckim, Konstantynéwce i Nowohreczanowie
oraz w miastach rejonowych: Kelleréwce, Krasnoarmiejsku, Czkatowie
i Kokczetawie. Nieco mniej Polakéw mieszka w obwodzie akmolinskim.
Skupieni s tu w 11 miejscowosciach, m. in. w Pierwomajce, Nowoku-
banskim i Kamionce. Sporo ich tez mieszka w samej Akmole. Trzecim
rejonem, w ktérym mieszkaja Polacy, jest Karaganda (ok. 3 800 oséb)
i okolice. Katolicy Karagandy, wéréd ktérych przewazaja Polacy i Nie-
mcy, od 1978 r. po wielu staraniach maja wtasny kosciét. Ostatnim
rejonem, w ktérym mieszkaja Polacy jest Atma-Ata i okolice, m. in.
wsie Dmitrowka i Oktiabr. W stolicy Kazachstanu zyje, wedtug danych
z kofica lat 70-tych okoto 7 tys. Polakéw.

Polacy w Kazachstanie, mimo ze uptyneto juz wiele lat od ich wy-
wiezienia z Podola, nie utracili poczucia wiezi z wtasnym narodem,
z polska kultura i obyczajami. Znacznie gorzej jest ze znajomoscia je-
zyka polskiego, zwtaszcza wéréd mlodszych pokolen. Jezyk polski byt
jednak bezwzglednie zwalczany na rézne sposoby. Za posiadanie ksiazki
w jezyku polskim oraz zbiorowe modlitwy w jezyku ojczystym grozity
surowe represje. Przepisy w tym wzgledzie ulegly ztagodzeniu dopiero
pod koniec lat 50-tych. W miedzyczasie odeszto jednak wielu starszych
ludzi, ktérzy znali jezyk ojczysty. Zabrakto wiec czasu, aby przekazac
go dzieciom i wnukom.

Jezyk polski w latach 80-tych znato juz tylko 12% zamieszkatych
w Kazachstanie Polakéw. Znajomos¢ ta ograniczata sie¢ czesto do umie-
jetnosci czytania modlitw z ksiazeczki do nabozenstwa.

Mozliwosci uczenia sie jezyka polskiego powstaly dopiero w latach
90-tych. Do Kazachstanu przybyto z Polski wielu nauczycieli i ksiezy ka-
tolickich, ktérzy zajeli sie uczeniem jezyka polskiego dzieci i dorostych.
W roku szkolnym 1993 /94 pracowato w Kazachstanie, wedtug danych
centralnego os$rodka doskonalenia, 33 nauczycieli z Polski. Najwiecej
nauczycieli, bo az 21, pracowalo w okregu kokczetawskim, m. in. w ta-
kich miejscowosciach jak: Krasnoarmijsk, Gorkoje, Zielony Gaj, llicz,
Oziernoje, Krasna Polana, Bialy Jar, Jasna Polana, Czkatowo i Kokcze-
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taw. 7 nauczycieli pracowato w okregu akmolifiskim, w ktérym na lek-
cje jezyka polskiego uczeszczato 540 uczniéw. Nauka jezyka polskiego
odbywata si¢ tez w Karagandzie, gdzie zatrudnionych byto 3 nauczycieli
z Polski. Jezyka polskiego w czterech miejscowych szkotach uczyto sie
159 uczniéw. Nadto na zajecia fakultatywne z jezyka polskiego ucze-
szczaty 52 osoby. 2 nauczycieli pracowato w okregu atmaatynskim.

Jedynym poza szkota miejscem, gdzie mozna ustyszeé polska mowe,
jest kosciét. W ostatnich latach w miejscowosciach, gdzie mieszkaja
Polacy i Niemcy, powstato szereg kosciotéw i kaplic. Msze $wiete i na-
bozenstwa odbywaja sie w trzech jezykach. W jedna niedziele w jezyku
polskim, w druga — niemieckim. Dla miodziezy, ktéra nie zna dobrze
ojczystego jezyka, msza $w. odprawiana jest w jezyku rosyjskim.

W miejscowosciach, gdzie sa wieksze skupiska Polakéw, dziataja orga-
nizacje polonijne. 6 kwietnia 1994 r. utworzony zostat Zwiazek Polakéw
w Kazachstanie. Siedziba Zarzadu Gtéwnego jest Karaganda.

Jednym z podstawowych probleméw, z ktérym borykaja sie Polacy
w Kazachstanie jest dostep do $rodkéw przekazu w jezyku ojczystym.
Nie docieraja tu audycje Polskiego Radia, ani tez programy Telewizji
Polskiej. Zasieg oddziatywania satelitarnej Telewizji Polonia koriczy sie
bowiem na Uralu. Podobnie jest z programem | Polskiego Radia, prze-
kazywanym za posrednictwem satelity oraz V, nadawanym tradycyj-
nie, ktéry przeznaczony jest dla Polonii. Polacy nie maja tez wtasnych
programéw w miejscowym radiu i telewizji. Swéj program telewizyjny
posiadaja natomiast Niemcy. Z kolei Koreariczycy maja codziennie go-
dzinna audycje radiowa.

Do rzadkosci w repertuarze miejscowych kin naleza polskie filmy.
Sa one wyswietlane w rosyjskiej wersji jezykowej. Wtasne wideoteki
z filmami w jezyku polskim, najczesciej o tresci religijnej, posiadaja
niektére parafie. Wideokasety pochodza przewaznie z daréw.

Polacy w Kazachstanie pozbawieni s tez wlasnych wydawnictw.
Brak srodkéw uniemozliwia wydawanie choéby skromnego czasopisma.
Prasa i literatura polska jest tez nieobecna w miejscowych ksiegarniach
i kioskach. Prenumeraty polskich gazet i czasopism mozna dokony-
wac jedynie za posrednictwem Moskwy. Jest ona bardzo droga. Nie ma
tez pewnosci, czy zamdéwione numery beda docieraé do prenumeratora.
W zasadzie wiec otrzymywanie polskich gazet i czasopism mozliwe jest
jedynie w ramach prenumeraty przyjacielskiej. Organizowaniem tego
typu prenumeraty, poza osobami fizycznymi, zajmuja si¢ redakcje nie-
ktérych polskich czasopism, np. , Postaiica Serca Jezusowego” . Rodacy
w kraju, przy okazji wptat na wtasna prenumerate, wptacaja dowolne
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sumy na Fundusz Prenumeraty Przyjacielskiej na Wschéd. Prasa i lite-
ratura polska przywozona jest tez przez osoby goszczace lub studiujace
w Polsce. To oczywiscie nie rozwiazuje problemu dostepu do literatury
polskiej.

Inna sytuacja w tym wzgledzie byta do czasu rozpadu ZSRR. Litera-
ture polska mozna byto nabywaé w ksiegarniach , Druzby”, znajduja-
cych sie w miastach obwodowych i niektérych rejonowych. Ksiazki nie
byty zbyt drogie. Kosztowaty one tylko niewiele wiecej od ksiazek w je-
zyku rosyjskim lub kazachskim. W miejscowych kioskach dostepna byta
tez prasa polska, wydawana przez koncern RSW , Ksiazka — Prasa —
Ruch”.

Literatura polska w Kazachstanie w chwili obecnej dostepna jest je-
dynie w bibliotekach. Jedna z nich jest centralna biblioteka obwodowa
w Akmole, ktéra powstata pod koniec lat 50-tych. W sktad sieci bi-
bliotecznej w obwodzie akmolifiskim, na czele ktérej stoi wspomniana
placéwka, wechodza biblioteki rejonowe, miejskie, kotchozowe (wiejskie)
i dzieciece. Nie wszystkie z nich maja ksiazki w jezyku polskim. Posia-
daja je tylko te biblioteki, ktére obstuguja wigksze skupiska Polakéw.

Centralna biblioteka obwodowa w Akmole zaczeta gromadzié lite-
rature w jezyku polskim w potowie lat 60- tych Z tych lat pochodza
bowiem pierwsze ksiazki oraz roczniki prasy i czasopism, jakie znajduja
sie WJeJ zbiorach. Biblioteka gromadzi tez literature w Jezykach |nnych
mniejszosci narodowych, zamieszkatych w Kazachstanie, m. in. w nie-
mieckim, koreaniskim, dungaskim i ukraifiskim. W dziale obcojezycznym
znajduje sie réwniez literatura w innych jezykach, m. in. w angielskim,
francuskim, wloskim czy hiszpanskim.

Ksiazek oraz rocznikéw gazet i czasopism w jezyku polskim w biblio-
tece akmolifiskiej jest ok. 1 500 tomdéw (470 tytutéw). Sa to ksiazki
z literatury pieknej oraz réznych dziedzin wiedzy, m. in. z zakresu hi-
storii, geografii, medycyny, rolnictwa i jezykoznawstwa. Odrebna grupe
stanowia podreczniki i ptyty do nauki jezyka polskiego oraz stowniki
rosyjsko-polskie i polsko-rosyjskie. Wéréd podrecznikéw wymienié na-
lezy m. in. ,Jezyk polski” T.S. Tichomirowa i ,,Méwimy i czytamy po
polsku” S. Karolaka.

Najwiecej jest ksiazek z dziedziny literatury pieknej. Przewazaja
wsréd nich utwory obiegu kanonicznego, pisarzy i poetéw polskich two-
rzacych w XIX i na poczatku biezacego wieku. Najwiecej jest utwo-
réw Bolestawa Prusa i Henryka Sienkiewicza. W dalszej kolejnosci ida:
Adam Mickiewicz, Juliusz Stowacki i Wtadystaw Reymont. Brakuje na-
tomiast wspétczesnej literatury polskiej.
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Prasa polska w zbiorach biblioteki akmolinskiej reprezentowana jest
przez 14 tytutéw, przewaznie czasopism fachowych. Sa to m. in. ,,Fo-
tografia” (z lat 1966-1973), , Architektura” (1978-1986), , Kwartal-
nik Architektury i Urbanistyki” (1982-1983), , Miesiecznik Literacki”
(1989-1990), ,Uroda” (1988-1990), ,Zréb Sam” (1990). Z prasy
o charakterze ogdlnym sa trzy tytuty, a mianowicie: ,,Przekréj” (1979-
-1980), ,,Przyjaii” (1980-1989) i ,Perspektywy” (1989-1990). Ude-
rza brak czasopism wydawanych wspétczesnie. Podobnie jest zreszta
Z ksiazkami. Cezure koricowa stanowi rok 1990.

Z literatury polskiej mozna korzystaé na miejscu, jak tez wypozyczy¢
ja do domu. Na zewnatrz nie wypozycza si¢ plyt i czasopism. Prowa-
dzona statystyka biblioteczna uniemozliwia okreslenie liczby czytelni-
kéw pochodzenia polskiego. Najwieksza popularnoscia wéréd wypozy-
czajacych ciesza si¢ podreczniki do nauki jezyka polskiego. W dalszej
kolejnosci idzie literatura piekna i historia Polski.

Od kilku lat trwa akcja organizowania bibliotek przez poszczegélne
oddzialy Zwiazku Polakéw w Kazachstanie. ldzie to jednak niezwykle
trudno. Ksiazki, ktére znajduja sie w tych bibliotekach zostaty najcze-
Sciej przywiezione z Polski przez osoby tam przebywajace lub tez przez
naszych rodakéw odwiedzajacych Kazachstan. W taki sam sposéb kom-
pletowana jest literatura polska w bibliotekach szkolnych w miejscowo-
sciach, gdzie prowadzona jest nauka jezyka polskiego. Skromne zbiory
w jezyku polskim posiadaja tez tworzace sie biblioteki parafialne. Na-
tomiast niezwykle rzadkim zjawiskiem jest obecnoéé literatury polskiej
w ksiegozbiorach domowych. Wynika to przede wszystkim z nieznajo-
mosci jezyka polskiego oraz braku literatury polskiej na miejscowym
rynku ksiegarskim. Niemata tez role odegrat dtugo utrzymujacy sie za-
kaz posiadania przez miejscowych Polakéw jakiegokolwiek pismiennic-
twa w jezyku ojczystym.

Reasumujac niniejsze rozwazania mozna stwierdzi¢, iz Polacy w Ka-
zachstanie pozbawieni sa w zasadzie dostepu do medidw w jezyku pol-
skim. Nie sa oni jednak w stanie rozwiazaé tego problemu w oparciu
o whasne sily i srodki, zwazywszy na ich bardzo trudna sytuacje mate-
rialng oraz brak rozeznania w tym zakresie. Oczekuja z niecierpliwoécia
na pomoc z kraju, majac nadzieje, ze Polska nie zapomniata o nich.
Nie da si¢ tego jednak zatatwi¢ w ramach sporadycznych akcji doraz-
nych, podejmowanych zazwyczaj przez pojedyncze osoby. Najwazniej-
szym problemem jest zatatwienie transportu literatury polskiej. Sprawa
ta nie cierpi zwloki, poniewaz coraz wiecej Polakéw w Kazachstanie
zaczyna uczyc sie jezyka polskiego oraz chce poznawaé dzieje i kulture
polska. Problem ten jest tez wazny w kontekscie planowanej repatriacji.
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THE POLISH ETHNIC GROUP IN KAZACHSTAN
AND ITS ACCESS TO POLISH LANGUAGE MEDIA

Summary

Kazachstan is inhabited by 16,5 million people, among them appro-
ximately 60 000 of Polish origin. Poles were first forcefully sent to
Kazachstan as early as in 17 c. as victims of Russian repressions.

The repatriation which was organised after World War |l did not solve
the problems of the Polish ethnic group in Kazachstan. Even though
Polish is not widely spoken among the group they have preserved bonds
with the distant country, its national culture and customs—all this de-
spite the fact that they have been deprived contacts with their Mother-
land for a long time.

The language was harshly fought against by Russian and Soviet lo-
cal authorities. Poles were not allowed to learn Polish before 1990. It
was at that time that a number of teachers and catholic priests came
to Kazachstan from Poland. Polish can now be heard at schools and
churches.

In the cities with more significant Polish presence one can find their
national organisations. The Association of Poles in Kazachstan with
headquarters in Karaganda was established on 6th of April 1994.

One of the basic problems the Polish community is facing is lack of
media in their language: neither have they their own radio stations nor
does TV or radio broadcasts from Poland reach Kazachstan; there are
no local publishers providing Polish books either. Polish literature is
available only in a few libraries (for instance Akmole City library has a
relatively substantial collection of Polish books and magazines).
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Catherine Volders

DUTCH DECISIONS IN REVISION;
A PUBLIC LIBRARY SERVICE
FOR ETHNIC MINORITIES IN UTRECHT

Fifteen years ago the Utrecht public library stood at the threshold of
new developments. It was an era of zealous endeavour. Part of this new
zeal was dictated by financial motives; funds for the provision of new
educational, social, cultural and recreational services for a multicultural
society were abundant. A governmental paper relating to meeting the
needs of immigrant communities was imminent. And during this period
the concern of the profession was also fuelled by a sense of emancipatory
responsibility.

For the 1970’s were indeed an era of social concern. Never before
had Dutch society known so many categories of citizens worthy in
some way of careful political and social study. There was an evidence
of large groups of people who found everyday living in Holland a ra-
ther perplexing task. This particularly applied to members of immigrant
communities, and more particularly to those who had immigrated for
socio-economic reasons.

Immigration to the Netherlands

The majority of these immigrants came from rural areas in Turkey
and Morocco. The cultureshock on arriving in the Netherlands must
have been considerable. Most of them settled in one of the larger indu-
strialised cities, working on temporary contract and taking on the jobs
that the booming Dutch economy had left behind. At first only men
entered the country; they were to remain here for a period of three
years, do the jobs that nobody wanted, save money and return home.

No special provisions were made at the first to accommodate these
groups of immigrants. Many of them were housed in meagre lodgings,
sometimes sharing a room on a day/night shift basis. Contacts with
the outside world was kept to a minimum and knowledge of the Dutch
language was not a prerequisite.
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In the years that followed, a need for manual labourers remained
constant and the high cost of living left the immigrants with rather less
savings that they had hoped for. Their contracts were extended and
provisions were made for entire families to be reunited. The presence of
wives and children changed the context of migrant labour significantly.

The general assumption that the presence of these immigrants would
be a temporary one, was no longer valid. Cultural and linguistic mino-
rities had to be recognised as permanent features of Dutch society.

The libraries realised that they could be a valuable channel of infor-
mation and guidance to those groups of people.

1979-1988: The shaping of a service

During the period of 1979-1988 the immigrant communities in the
Netherlands were at the centre of the shaping of policies and provisions
within the public library services.

These policies were mirrored in the 1983 Minorities Act which proc-
laimed the ideal of equal rights and opportunities for members of ethnic
minorities residing in the Netherlands. Henceforth, public libraries and
all other general services were to be made more readily accessible for
the public in general, and ethnic minorities in particular.

Contrary to e.g. the Swedish perspective, Dutch multicultural services
were usually confined to provisions for the two principal immigrant
communities, the Turks and the Moroccans. Both local and national
initiatives were virtually exclusive of all smaller linguistic and cultural
minorities.

Reasons for this are contained in the respective capacity and incli-
nation of the various minority groups to establish cultural associations
that channel and voice their needs.

Greek, Italian, Spanish and Yugoslavian communities in Utrecht have
been successful in channelling initiatives and providing for a cultural
agenda. The Utrecht Public Library found in their associations willing
partners for the launching of a service that combined bookprovision
with an active cultural agenda. Most of this library service has now
been delegated to the four ethnic associations.

In 1985 a project was launched by the National Association of Public
Libraries (NBCL), involving 4 libraries in cities with a high immigrant
population (Utrecht, Amsterdam, Rotterdam and Tilburg).

The general aim was threefold:

e increased use of public library services by members of ethnic mi-
nority groups
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e a public library service that reflected the special needs of immi-
grants

e the integration of special provisions for ethnic minorities into the
general policy and practise

Activities ranged from book provision and the provision of journals
and periodicals for adults and children in Arabic and Turkish, to pro-
motional events and in-service training for library staff.

In Utrecht, the heavily funded project was an opportunity to expand
on some of the pioneering work done in the 1970’s.

The practice as is found in Utrecht today, is largely a result of re-
search, experiments and recommendations formulated by the end of
1998, when the project was concluded.

What the Utrecht public library provides today is a centrally co-ordi-
nated service that is essentially integrated into the general practise. This
service comprises vernacular literature and other sources of information
and recreation, trained staff and an annual programme of cultural and
educational events, as well as additional services to schools and institu-
tions in Utrecht that cater for the needs of ethnic minorities. In recent
years governmental initiatives have resulted in employment schemes for
members of ethnic minorities; the library has participated and now em-
ploys staff of various nationalities. It has all the apparent qualities of
a success story. But the critical question whether the (financial) input
was matched by outstanding results, triggers a more dubious account.

Book selection has become more refined over the years; but the bulk
of the collection, acquired in the early experimental years is of no use
to the general public. Book buying trips were performed with great
enthusiasm, but the implications of the limited literary experience of the
ethnic communities had not been taken into consideration. Prestigious
events, such as a Turkish literary festival organised by the Utrecht library
in the early 1980’s, also failed to attract the Turkish community they
were aimed at.

In short, idealism had been unhampered by a realistic assessment of
the needs of our prospective library users.

By the late 1980’s it was generally accepted that the earlier prestige
project had failed. A library service had been shaped without regard
for marketing principles; our prospective users remained exclusive, their
needs were not at all clear and integration into the general practise
had stagnated. Yet the Utrecht Public Library remained convinced that
They were Out There, waiting to be drawn in.
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A network of cultural and educational institutions was recognised as
the way ahead.

Our partners include schools for Adult Education, ethnic associations,
mosks and other religious institutions, the Dutch National Centre for
Ethnic Minorities, the Utrecht multicultural platform for the Arts, pri-
mary schools and local community centres.

Our liaisons with these institutions have accounted for activities and
services that were at least a product of combined effort.

And indeed, the benefits of an interdisciplinary approach were illu-
strated by the Educational Priority Project in which the library has
participated since 1986.

1986-1992: A multi-disciplinary approach

A growing recognition by the government that statutory powers were
required to take action against social and educational deprivation led
to the passing of the 1993 Educational Priority act. This act replaced
the 1986 provisions for underprivileged children with special educational
needs.

The first generation of immigration workers, their children and grand-
children still have not achieved an acceptable level of economic and so-
cial welfare. Gone are the days of migrant hostels, but ethnic “ghettos”
are a salient feature of contemporary urban life.

So called “black” schools with a high concentration of immigrant
children have given cause for serious worry about the standards of edu-
cation.

Language, not culture, seems to be the key factor here.

Since 1986 libraries in 26 allocated areas have participated in local
community networks, involving both the educational and the social and
cultural sectors.

Libraries were expected to provide for special facilities enabling young
children (2 to 12 years old) to have access to sources of information
and to children’s literature both in the vernacular and in Dutch. These
special facilities were not to be confined to the realm of the libraries
but were to have palpable effects on the home- and schoolenvironment
of these children. Reading promotion was one of the main objectives.

The project was designed to operate on a small-scale, community
based level. Utrecht has, contrary to most participating libraries, chosen
for a bottom-up approach. There is a central co-ordinator, but our
community branches are the initiators of innovative policies.
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Annual programmes are planned by the co-operative institutions in
a given area. At the end of each academic year the plans are assessed.
The result is a practice of clearly defined short- and long-term targets,
translated into sets of very concrete activities.

This framework propagates methodical interdisciplinary co-operation
and assessment. It has forced the library to be more sensitive to trends in
the educational field. Regular assessment of library services has brou-
ght to light doubts about the existing policy and practise for ethnic
minorities.

The project led to increased contact with children from ethnic com-
munities, their teachers and their parents. And the library became incre-
asingly aware of the changing needs and demands of these communities.

The target of promoting the use of a broad selection of written mate-
rials in the vernacular was somewhat defeated by the fact that Turkish
and Moroccan immigrants have an oral, rather than a written, literary
tradition. A further complicating fact is the linguistic disparity between
members of the Moroccan community. Most Moroccans residing in the
Netherlands are of Berber origin; the Berber languages have no written
version and Arabic is (although the official language in Morocco) not
the language spoken in most homes.

A library provision of Arabic and Turkish children’s literature no lon-
ger seemed an adequate service.

The community libraries abandoned a separatist approach in a very
early stage. There was evidence of both Dutch and immigrant children
underachieving in primary schools; the reasons for falling levels were the
same in all ethnic groups: poor language skills and a home environment
that did not cater for the pre-school educational needs of children.

The Utrecht experience pleads for an integrated approach to a fi-
brary provision for ethnic communities. What we have developed over
recent years is a structured programme of book- and library promotion
with which we reach 90% of all children in the agegroup 2-12 (16.775
children a year).

All schools and many pre-school daycentres participate in library vi-
sits; Utrecht librarians have specialised in designing programmes for
young children with little or no proficiency in Dutch.

Younger children and their parents are also reached through (time
consuming, but effective) promotional efforts in various community faci-
lities such as health centres and day-care centres. We maintain a low-key
approach: children and their parents are invited to browse through chil-
dren’s books in the waiting rooms of health centres and the librarian on
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duty will read to them and chat to the parents about the importance
of early reading stimulation.

Although our services still include bookprovision in the vernacular
languages, activities aimed at children are inclusive of the ethnic mino-
rities.

Contrary to the 1985-1988 project, these special efforts have led to
an increased library use by children from the ethnic communities. It was
simply a matter of abandoning a preconceived idea of what a library
service for ethnic minorities should entail.

This change of approach was matched by developments in the edu-
cational sector.

All children of Turkish and Moroccan descent are entitled by law to
2,5 hours of formal instruction in Turkish or Arabic. Inner city schools
with a high concentration of immigrant pupils receive extra funding
for the purpose of intensive language teaching (both the vernacular
language and remedial teaching of Dutch as a second language). Native
speakers of Arabic and Turkish are employed as specialist teachers.

The Utrecht public library catered for these specific educational ne-
eds by providing reading materials, literacy-aids, audio-visual materials
in the vernacular (such as the Arabic version of Sesame Street on vi-
deotape) and bilingual library-visits.

Turkish and Moroccan language teachers could seek out information
and advice about children’s literature and early learning materials at
their local library branch or at the Utrecht Schoollibrary Service.

In theory, we had all the ingredients for success. But the use of these
special facilities and materials was minimal.

In our primary schoo! system, the motives that once legalised formal
instruction in the vernacular are no longer quite so convincing. The
majority of our Turkish and Moroccan children will not return to their
respective countries of origin; for those that do, 2,5 hours of language
instructions a week hardly facilitates slotting back into the educational
system in Turkey and Morocco. Many of the third-generation immi-
grants still function in a bilingual environment; the difference is that
Dutch has started to replace the vernacular language even in the home
environment.

We are then confronted with second and third generation immigrants
who may still entertain a special interest in the culture and country of
origin, but whose command of the vernacular language is often insuffi-
cient to support an interest in written documents.
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The teaching of Arabic and Turkish itself has become a matter for
debate; indeed many of the specific services for ethnic minorities are
being reviewed in the light of the recent national political debate on
integration.

1992-1994: Integration: the winds of change

Rapid progress was made during the last fifteen years in respect to
a public library service for ethnic minorities in Utrecht. But we have
not reached the stage where past commitments and achievements gu-
arantee a lasting degree of quality in our library service. We need to
remain sensitive and responsive to changes in our social, cultural and
political environment. With reduced financial possibilities, the library is
furthermore faced with the necessity of making informed choices

The question whether maintenance of a separate identity contributes
to the desired degree of participation in the educational system and
professional life, lies at the heart of the current debate.

The implications for separate educational and cultural provisions
made by the general services are apparent: “better educational results
for all” has replaced the incentive for the maintenance of cuitural heri-
tage.

Libraries are encouraged to maintain their position within the existing
local networks established in the Educational Priority Project to contri-
bute towards new projects aimed at very young children (0—4 years old)
and their parents. These projects are explicitly aimed at enhancing the
linguistic and cogpnitive skills of educationally disadvantaged children.

The preservation of cultural heritage no longer has a separate agenda.

The future policy of the Utrecht Public Library is yet to be shaped.
The following trends and considerations can serve as stepping stones
for a revised provision:

e Reduced financial possibilities call for a more selective approach to
special provisions; the rentability factor is conclusive

e The success formula of an integrated approach, as is illustrated
by the Educational Priority Project, may be transferred to other areas
of the library service

e A recent survey has indicated that journals and periodicals are
the most widely used items of our library’s provision of media in the
vernacular

e The book provision in Turkish and Arabic could be reduced and
made more accessible by providing Dutch translations or oral renditions
of the text on audio-cassette
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e There is an increased demand for major Turkish and Moroccan
authors in translation

e The educational field calls for materials on the teaching of Dutch
as a second language (both for children and adults)

e Falling standards in reading and writing in our primary school sy-
stem call for a more structured approach to reading promotion

e In view of the national concern with the high unemployment rates
among members of ethnic minorities, a shaping of a library service
geared to the educational needs of underprivileged youths (13-21 years
old) would seem appropriate

e Promotional activities for our ethnic minorities remain a prerequi-
site

o A multicultural representation of the world in children’s literature
and in the public services remains a matter of interest and concern

e The national scene will go on changing and continuing research is
of paramount importance.

ZMIANA KIERUNKU DZIALAN — USLUGI BIBLIOTECZNE
DLA MNIEJSZOSCI ETNICZNYCH W UTRECHCIE

Streszczenie

Gtéwne grupy mniejszosci narodowych w Holandii to przybysze z wiej-
skich terenéw Maroka i Turcji. Wiekszo$¢ z nowoprzybylych osiadta
w duzych aglomeracjach miejskich. Poczatkowo byli to jedynie mez-
czyzni, w krétkim czasie dotaczyly do nich zony i dzieci. Historia
rozwoju ustug bibliotecznych $wiadczonych przez biblioteki publiczne
w Holandii dla tych grup spotecznych daje sie podzieli¢ na trzy okresy:

1979-1988

W tym czasie rozpoczeto ksztattowanie ustug bibliotecznych na tym
polu. Ustugi dla przedstawicieli mniejszoéci etnicznych znalazly sie
w centrum zainteresowania bibliotek publicznych. Sytuacje te odzwier-
ciedla wydany w 1983 roku Minorities Act. Ustugi biblioteczne skon-
centrowano (inaczej niz np. w Szwecji) na najliczniejszych grupach et-
nicznych, czyli na przybyszach z Turcji i Maroka.
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W 1985 r. Narodowy Zwiazek Bibliotek Publicznych rozpoczat re-
alizacje projektu zwigzanego z tym typem ustug. Wiaczono wen
cztery biblioteki publiczne z miast o najwiekszym procencie imigran-
téw (Utrecht, Amsterdam, Rotterdam i Tilburg). Celem projektu byto:

o intensyfikowanie wykorzystania bibliotek przez cztonkéw mniejszo-
sci narodowych

o stworzenie systemu dziatan bibliotecznych odpowiadajacych zapo-
trzebowaniu tej grupy spotecznej

e integracja ustug bibliotecznych dla mniejszosci etnicznych.

1988-1992

Pod koniec lat 80-tych stato sie jasne dla pracownikéw bibliotek pu-
blicznych w Holandii, ze nie kultura, lecz jezyk jest czynnikiem decy-
dujacym o powodzeniu tego typu dziatan.

Stwierdzono réwniez, ze konieczna jest akcja o charakterze zintegro-
wanym (wlaczenie innych placéwek, np. szkét, w prace biblioteczne
zwigzane z mniejszosciami etnicznymi).

Szczegélna uwage zwrécono na promocje czytelnictwa dzieci i mio-
dziezy w tych srodowiskach. Promocja taka miata by¢ prowadzona przez
biblioteki takze w szkotach. Dzieci miaty byé zaopatrywane w lekture
tak w swoim jezyku ojczystym jak i holenderskim.

Biblioteka publiczna w Utrechcie dzieki tak prowadzonym dziataniom
wypracowata odpowiednig strukture dziatan promocyjnych i dociera
obecnie do 90% dzieci w grupie wiekowej 2-12 lat (16 755 dzieci rocz-
nie). Promocja ksiazki i biblioteki prowadzona jest w szkotach, przed-
szkolach, osrodkach zdrowia etc. Biblioteka prowadzi réwniez wspét-
prace z nauczycielami jezykéw etnicznych w szkotach.

1992-1994

Przez ostatnie 15 lat w bibliotece publicznej w Utrechcie zostal osia-
gniety znaczacy postep w omawianym sektorze prac bibliotecznych. Nie
oznacza to jednak, ze zaprzestane zostana prace doskonalace istniejacy
system:

e ze wzgledu na ciecia w dotacjach prace tego rodzaju beda prowa-
dzone bardziej selektywnie

¢ podejscie zintegrowane (wtaczajace inne instytucje) ma zostaé za-
stosowane do wszystkich ustug bibliotecznych

o wedlug badan najczesciej uzywane przez cztonkéw mniejszosci na-
rodowych sa czasopisma w jezykach narodowych — planuje sie wiec
rozbudowe tej czesci zbioréw

99



e poniewaz tak cztonkowie mniejszosci tureckiej, jak i marokanskiej
pochodza z kultur zwiazanych z tradycja oralna zamierza si¢ powiek-
szenie zbioréw o nagrania ksiazek (w jezykach narodowych i jezyku
holenderskim) na kasetach magnetofonowych

e powickszone zostang zbiory literatury ttumaczonej z arabskiego
i tureckiego, jak réwniez zbiory materiatéw do nauczania holenderskiego
jako drugiego jezyka.



Helena Legowicz

MEDIA POLSKIE W REPUBLICE CZESKIEJ

Polska grupa narodowa w Czechach liczy zaledwie 0,4% mieszkaricéw
republiki. Z ogdlnej liczby Polakéw w Republice Czeskiej 43 479 czyli
ponad 74% mieszka na terenie Zaolzia. Poza zwarta zaolziarska grupa
Polacy sa rozproszeni po catych Czechach. Sa to albo cieszyniacy, kté-
rzy przeniesli sie w inne regiony Czech, albo Polacy wprost z Polski,
ktérzy na pobyt czasowy lub na state przeprowadzili sie¢ do Republiki
Czeskiej. Z wigkszych skupisk Polakéw mozna wymieni¢ Prage (1 279),
Liberec (437), Jablonec (218), Trutnov (214) i Ostrawe (1 120)!.

Jednak historyczne uwarunkowania sprawity, ze media polskie w Cze-
chach sa poza jednym wyjatkiem zgrupowane na terenie czeskiego Sla-
ska Cieszyriskiego.

PRASA

Prasa narodowa, nie tylko polskiej grupy, jest w Czeskiej Republice
dotowana. Niewielki ograniczony krag odbiorcéw, zawezenie problema-
tyki, duze koszty finansowe matych naktadéw itp. unlemoz||WIaJa sa-
mofinansowanie poszczegélnych tytutéw. W okresie powojennym pisma
polskie byly dotowane za posrednictwem organéw nadrzednych swych
wydawcéw. | tak ,,Glos Ludu” byt przez z géra 40 lat finansowany przez
Komunistyczna Parti¢ Czechostowacji, ,,Zwrot” przez Ministerstwo Kul-
tury, ktére przydzielato dotacje na dziatalno$é¢ ZG PZKO, , Jutrzenka”
i ,,Ogniwo” przez Statni pedagogické nakladatelstvi, a ,,Nasza Gazetka”
przez wydawnictwo Mlada Fronta.

Po roku 1989, kiedy doszto do rozwiazania wielu centralnych insty-
tucji, srodki finansowe na prase narodowa sa przydzielane przez rzad
czeski. Od roku 1993 przyznawanie dotacji jest regulowane dodatkiem
do uchwaty rzadu Republiki Czeskiej ,,O zasadach ekonomicznego za-
pewnienia wydawania prasy narodowos$ciowe]” . Zasady te okreslaja wa-
runki, po spetnieniu ktérych moga by¢ przydzielone érodki finansowe
na wydawanie poszczegéinych tytutéw.

! Dane wg spisu ludnosci z 3 marca 1991.
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Wydawcy swoje zapotrzebowania przedstawiaja Radzie ds. Narodo-
wosci przy Rzadzie RCz, w sktad ktérej précz cztonkéw rzadu wcho-
dza przedstawiciele grup narodowosciowych i etnicznych w Republice
Czeskiej. Polakéw w tej radzie reprezentuja Danuta Branna i Waw-
rzyniec Féjcik. Rada opiniuje poszczegdlne wnioski, a przewodniczacy
przedktada je do akceptacji rzadowi. Na podstawie uchwaty rzadu Mi-
nisterstwo Kultury przekazuje poszczegélnym wydawcom dotacje, kté-
rych rozliczenie wydawca jest zobowiazany przedstawi¢ po zakonczeniu
roku.

Wedtug tych regut jest dotowana takze wiekszo$¢ prasy ukazujacej
si¢ dla potrzeb polskiej grupy narodowej w Republice Czeskie;j.

Na rok 1994 ogétem na wydawanie polskiej prasy w RCz przyznano
6 139 tysiecy K&, z tego:

»Glos Ludu” 3 639 tys. K&

»Zwrot” 800 tys. K&

»Jutrzenka” 700 tys. K&

»Ogniwo” 700 tys. K&

»Nasza Gazetka” 1 000 tys. K¢

»Gtos Ludu”

»Glos Ludu” — jedyny tytut wsréd mediéw polskich w Republice
Czeskiej o statusie gazety. Ukazuje sie trzy razy w tygodniu, a jego
pierwszy numer powojenny pojawit si¢ 7 czerwca 1945 r. jako organ
Komunistycznej Partii Czechostowacji. Wojewddzki Komitet KPCz byt
Jjego wydawca do roku 1989, w latach 1990-91 funkcje wydawcy przejat
Zarzad Gtéwny Polskiego Zwiazku Kulturalno-Oswiatowego, a od roku
1992 wydawca ,,Glosu Ludu” jest Rada Polakéw w Republice Czeskiej,
a sama gazeta nosi podtytut Gazeta Polakéw w Republice Czeskiej.

Redakcja miesci sie w Ostrawie i tam gazeta jest drukowana w Dru-
karni Czasopism Ostrawa S.A.

»Glos Ludu” jako jedyne polskie pismo w Czechach jest dystrybu-
owany przez posrednikéw — przede wszystkim przez Prvni novinovou
spoleénost. Kilku mniejszych dystrybutoréw dopiero rozpoczyna wspét-
prace z wydawea. Do Polski dociera ,,Glos Ludu” tylko na zasadzie bez-
ptatnych egzemplarzy wysytanych do bibliotek, urzedéw administracji
paristwowej itp. (76 egz.).

Naktad waha sie w granicach od 6 000 do 6 500 egz. przy czym
zwigkszony naktad ma sobotnie wydanie.

»Glos Ludu” jest gazeta regionalng prezentujaca przede wszystkim
zycie polityczne, spoteczne i kulturalne polskiej grupy narodowosciowej
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w Czechach. Nie znaczy to, ze pomija wazne wydarzenia w $wiecie.
Jednak informacje regionalne i dotyczace bezposrednio grupy narodowej
stanowia gros materiatéw.

Przez szereg lat informacje ze éwiata byly przekazywane przez Ceskou
tiskovou kanceld¥. Wysokie koszty tych ustug zmusity wydawce do zre-
zygnowania z serwisu CTK. W biezacym roku ,Glos Ludu” uzyskat
prawo bezptatnego korzystania z serwisu informacyjnego PAP przyjmo-
wanego za posrednictwem anteny satelitarnej zainstalowanej w redakcji
dzieki pomocy Stowarzyszenia ,,Wspélnota Polska” i Fundacji Pomocy
Polakom na Wschodzie.

,Glos Ludu” ukazuje sie we wtorki, czwartki i soboty. Wtorkowe
i czwartkowe numery sa czterostronicowe formatu A3. Z reguty wyda-
nia te informuja na biezaco o wydarzeniach regionalnych ze wszystkich
dziedzin zycia oraz o wazniejszych wydarzeniach w Polsce, Czechach
i na $wiecie.

Obszerniejszy jest sobotni numer. O$miostronicowy magazyn posze-
rzono o tematyke rozrywkowa — poradniki, krzyzéwki, kulinana itp.
Co tydzien jest tez publikowana ksiazka w odcinkach. Sa to z reguty
fragmenty nowosci wydawniczych lub publikacje zwiazane z Zaolziem.
W sobotnich numerach pojawiaja sie obszerniejsze artykuty z zakresu
historii regionu, wywiady z ludZmi zwigzanymi z tym terenem swa dzia-
talnoscia polityczna i kulturalna. Od roku co tydzien na tamach sobot-
niego ,,Glosu Ludu” pojawia sie , Glosik” — kacik dia dzieci.

Poza tym raz w miesiacu w magazynie ukazuje sie rubryka mlodzie-
zowa — ,,LUZ" redagowana przez grono mtodych ze srodowiska zwiaza-
nego ze Stowarzyszeniem Mtodziezy Polskiej, a raz w miesiacu Renata
Putzlacher redaguje stronice literacko-artystyczna ,,PuReé kulturalne”.

Regularnie w kazdym numerze pojawiaja si¢ wiadomosci sportowe
(przede wszystkim sport regionu), program polskich i czeskich stacji
telewizyjnych, ktére sa odbierane na Zaolziu oraz stale sie rozrastajacy
dziat ogloszeniowo-informacyjny.

Gazete redaguje 12-osobowy zespSt — z tego 2 pracownikéw admini-
stracji i 2 redaktoréw technicznych. Ma tez ,,Glos Ludu” kilku statych
wspotpracownikéw, ktérzy rekrutuja sie z reguty ze srodowiska lite-
rackiego Zaolzia oraz grona dziennikarzy innych polskich mediéw tego
terenu.

wZwrot”
Pierwszy numer miesiecznika kulturalno-spotecznego ,,Zwrot”, kté-

rego wydawca jest Zarzad Giéwny Polskiego Zwiazku Kulturalno-
-Oswiatowego w Republice Czeskiej ukazat sie w grudniu 1949 r.
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W pierwszym okresie byto to niewielkie objetosciowo czasopismo
(16 stronic formatu A4) ukazujace sie na gazetowym papierze. Stop-
niowo poszerzalo swa objetoéé, zadbano o dobry papier, kolorowa
oktadke, bogatsza szate graficzna. W 1979 r. poszerzono objetos¢ do
80 stronic formatu A5 i w takiej formie ukazuje sie do dzis.

Dystrybucje pisma zapewnia sama redakcja na zasadzie prenumeraty.
Pismo pojawia sie tez w wolnej sprzedazy w kilku punktach Zaolzia
(np. ksiegarnie, biblioteki itp.) oraz w Domu Narodowym w Cieszynie,
ktéry zapewnia tez prenumerate na terenie Polski.

W poczatkowym okresie pismo ukazywalo sie w naktadzie 5 000
egz., lecz w krétkim czasie liczba odbiorcéw ustalita sie na poziomie
ok. 4 000. Przez ponad 30 lat naktad ten zostat utrzymany, dopiero
w ostatnich latach spadat i w chwili obecnej wynosi 3 300 egz. Wptyw
na ten spadek miat niewatpliwie wzrost ceny (w 1989 r. cena prenu-
meraty wynosita 30 K& w 1992 — 60 K& w roku biezacym — 96
K¥).

Od poczatku swego istnienia ,,Zwrot” byt pismem, ktdére przede wszy-
stkim prezentowato dorobek kulturalno-spoteczny Zaolzia, przedsta-
wiato jego historie i wspétczesno$é, odnotowywato wazne wydarzenia
w zyciu kulturalnym, literackim i oswiatowym. Wiele miejsca poswie-
cano takze zwigzkom z Polonia innych krajéw i obecnosci Zaolziakéw
w $wiecie,

Na przestrzeni lat formuta pisma ulegata pewnym zmianom w zalez-
nosci od sktadu zespotu redakcyjnego, a szczegdlnie osobowosci redak-
tora naczelnego pisma. Wplyw na zmiany miaty takze stosunki spo-
teczno-polityczne, ktére panowaty w poszczegélnych okresach powo-
jennego czterdziestolecia w Czechostowacji. | tak przewazaty w pismie
zagadnienia publicystyki pezetkaowskiej (red. nacz. Eugeniusz Sucha-
nek, Piotr Przeczek), problematyki historycznej (Jan Rusnok), tematyki
literackiej i artystycznej (Kazimierz Kaszper, Henryk Jasiczek, Broni-
staw Bielan).

Jednak mimo tych zmian i mimo tego, ze pismo ma w swym pod-
tytule formute Miesiecznik spoteczno-kulturalny PZKO, jego zakres te-
matyczny nigdy nie ograniczat sie do problematyki tego zwiazku. Mozna
powiedzieé, ze prezentowal i prezentuje wszelkie przejawy zycia polskiej
grupy narodowej w Czechach.

~Zwrot” jest redagowany przez czteroosobowa redakcje (w tym pra-
cownik administracji i redaktor graficzny). Z tego wzgledu redakcja
musi polegacé na szerokim gronie wspétpracownikéw, ktérzy z reguty
wywodza sie z elity intelektualnej Zaolzia.
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Na tamach ,,Zwrotu” publikowali na przestrzeni lat literaci zrzeszeni
w Sekgji Literacko-Artystycznej (m. in. Henryk Jasiczek, Wiestaw Adam
Berger, Gustaw Przeczek, Wilhelm Przeczek). Gros ilustracji i fotografii
artystycznych jest autorstwa plastykéw tego stowarzyszenia (Bronistaw
Liberda, Bronistaw Firla, Franciszek Baton, Rudolf Zebrok).

Wiele materiatéw opublikowanych w ,, Zwrocie” zostato przygotowa-
nych przez cztonkéw Sekcji Historii Regionu (J6zef Kazik, Otokar Ma-
tuszek), Sekcji Folklorystycznej (Karol Daniel Kadtubiec, Jan Szymik,
Wiadystaw Milerski), Sekcji Teatralnej (Aleksandra Humel) i innych,
ktére dziataja przy Zarzadzie Gtéwnym PZKO. Teksty te sa wynikiem
badan i prac prowadzonych przez te sekcje.

Nie stroni tez ,Zwrot” od wspdtpracy z autorami z Polski, szcze-
gélnie z terenu Slaska Cieszyniskiego. Utrzymywat tez kontakty ze $ro-
dowiskiem literacko-kulturalnym regionu katowickiego i opolskiego ze
strony polskiej i ostrawskiego ze strony czeskiej.

W okresie od kwietnia do grudnia 1992 r. ukazywal sie w ramach
dziatalnoéci wydawniczej ZG PZKO Dodatek Informacyjno-Publicy-
styczny — o$miostronicowy dwutygodnik. Zostat powotany do zycia
z inicjatywy dziataczy pezetkaowskich, ktérzy nie byli zadowoleni z linii
obranej przez redakcje ,,Gltosu Ludu”. Prébowali wiec wydawaé konku-
rencyjny informator jako dodatek do ,,Zwrotu”, w ktérym publikowano
takze materialy odrzucone przez redakcje ,,Gltosu Ludu”. Dwutygodnik
nie zyskat szerszego kregu odbiorcéw i w 1993 r. zrezygnowano z jego
wydawania.

»Jutrzenka”, ,,Ogniwo”

Dwa pisemka adresowane do mtodego czytelnika — ,,Ogniwo” i ,,Ju-
trzenka" zrodzity sie w 1945 r. z inicjatywy prof. Jana Kotasa jako
pomoc metodyczna dla nauczycieli szkét z polskim jezykiem nauczania
w Czechostowacji. W pierwszych latach ich ukazywania sie nosity tytuty
.Nasza szkota” (Jutrzenka) i ,Praca szkolna” (Ogniwo) i nawiazywaly
do pisemek mtodziezowych ukazujacych sie na terenie Zaolzia w okre-
sie miedzywojennym. Oba pisemka maja charakter pism szkolnych od-
grywajacych istotna role w procesie nauczania i zaje¢ pozalekcyjnych.
Aktualne materiaty zwiazane z zyciem biezacym, kultura i oswiata nie
zawezajq jednak punktu widzenia wytacznie do zycia szkoty. Teksty lite-
rackie, publicystyczne i rozrywkowe sa przeznaczone do indywidualnej
lektury. W ten sposéb tacza dwa specyficzne zadania — stuzby wo-
bec polskiego szkolnictwa w Czechach i pierwszego kontaktu mtodziezy
z czasopismem jako Srodkiem masowego przekazu.
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Czeéé materiatéw publikowanych w ,,Ogniwie” i , Jutrzence” to prze-
druki z prasy polskiej, czes¢ to wlasne opracowania redaktoréw pism
i grona wspétpracownikéw wywodzacych sie ze srodowiska nauczyciel-
skiego, literackiego i dziennikarskiego Zaolzia. Dtugoletnia ilustratorka
obu pisemek byta zmarta w 1992 r. polska artystka mieszkajaca w Cze-
chach — Maria Malecka. Nie stronia tez redaktorzy pisemek od wspét-
pracy z zaolziahskimi plastykami. Swe grafiki i rysunki publikuja Broni-
staw Liberda, Darina Krygiel, Stanistaw Waszek, J6zef Drong i inni.

»Jutrzenka” przeznaczona dla dzieci | stopnia szkoty podstawowej
(kl. 1—4) posiada takze wkiadke dla najmiodszych dzieci przygotowu-
chych sie do nauki w szkole — Promyczek. Od lat z géra 20 kieruje
nig Czestaw Curzydto.

»Ogniwem”, ktére przeznaczone jest dla mtodziezy Il stopnia szkét
podstawowych a takze czesciowo dla szkét srednich, kierowali kolejno
Gustaw Przeczek, Henryka Zabiriska, Wtadystaw Sikora. Od roku szkol-
nego 1994 /95 funkcje redaktora objeta Bogdana Najder.

Na przestrzeni lat naklad gazetek zawsze byl dostosowywany do
liczby odbiorcéw, czyli uczniéw w polskich szkotach. W roku szkol-
nym 1993/94 wynosit 2 000 egz. dla , Jutrzenki” i 1 900 dla ,Ogniwa".
Pisemka ukazuja sie jako miesieczniki w cyklu roku szkolnego, sa tez
rozprowadzane przez administracje redakcji za posrednictwem szkét.
Cena rocznej prenumeraty wynosi dla kazdego z pisemek 40 KE&.

»Jutrzenka” i ,,Ogniwo” byty od lat wydawane przez Ministerstwo
Szkolnictwa w Panstwowym Wydawnictwie Pedagogicznym. Od roku
1991 role wydawcy przejat Uniwersytet w Ostrawie, a w biezacym roku
szkolnym wydawcg zostat Osrodek Stuzby Szkole w Karwinie.

»Nasza Gazetka”

Czasopismo dla miodziezy rozpoczeto sie ukazywaé w 1952 r. pod
nazwa ,,Gazetka Pioniera” jako mutacja ,,Pionyrskich novin”. W pierw-
szych latach wiekszo$¢ materiatéw byta ttumaczona z wersji czeskiej
i tylko niewielka ich czeéé byta przesytana do praskiej redakcji przez
korespondentéw terenowych.

Poczatkowo ukazywata sie jako dwutygodnik, od roku 1956 jako ty-
godnik. W tym okresie zatrudniano w redakcji w Czeskim Cieszynie
dwu polskich redaktoréw. W latach 1962-68 ,Gazetke” redagowano
w Pradze, a jedynym tacznikiem miedzy praska redakcja a polskimi
czytelnikami byta Janina Kowalska zatrudniona na etacie redaktora-ko-
respondenta.

Samodzielna redakcje w Czeskim Cieszynie udato sie przywrécié
w 1969 r., gdy pismo ukazywalo si¢ pod nazwa ,Nasza Gazetka”. Ty-
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godnik dziewczat, chtopcéw, harcerek, harcerzy i zuchéw byt zwiazany
z przywrécong do zycia organizacja mtodziezowa Harcerstwo Polskie
w Czechostowacji. Poszerzono sktad redake;ji, ktéra w petni przygoto-
wywata materiaty do pisma.

Zmiany polityczne i wcielenie HPC do Organizacji Pioniera wymu-
sity w 1972 roku powrét do nazwy ,Gazetka Pioniera”, lecz udato sie
utrzymad samodzielnoéé redak;i.

W 1981 r. powrécono tez do dwutygodnika. Poszerzono jednak ob-
jetosé gazetki do 20 stronic formatu A4 z kolorowa oktadka. Gazetka
zaczeta si¢ ukazywaé w cyklu zgodnym z rokiem szkolnym, nie ka-
lendarzowym. W tej formie ukazuje si¢ do dzi$ i jest dostarczana do
czytelnikéw na zasadzie prenumeraty za posrednictwem polskich szkét
podstawowych w terenie. Jej tytut od roku 1990 znéw brzmi ,Nasza
Gazetka. Dwutygodnik dla dzieci i mtodziezy”.

Do roku 1990 wydawca ,,Gazetki” byto praskie wydawnictwo ,,Mlada
Fronta” specjalizujace sie¢ w okresie centralizmu w wydawnictwach dla
dzieci i miodziezy. Od roku 1990 funkcje wydawcy przejeta Rada Na-
czelna Harcerstwa Polskiego w Republice Czeskiej, organizacji ktéra po
aksamitnej rewolucji reaktywowata swoja dziatalnosé.

W latach 80-tych naktad ,Gazetki” wynosit 2 500 egzemplarzy.
Zmniejszajaca sie liczba dzieci w polskich szkotach, konkurencja pism
mlodziezowych na polskim i czeskim rynku wydawniczym wymusita
stopniowe zmniejszanie naktadu. W chwili obecnej ukazuje sie¢ w na-
ktadzie 1 300 egz. a cena rocznej prenumeraty wynosi 40 KE&.

Mimo, ze gazetka jest wydawana przez organizacje harcerska, na jej
tamach pojawiajq si¢ nie tylko harcerskie materiaty metodyczne i spra-
wozdania z dziatalnosci druzyn zuchowych i harcerskich w terenie. Obej-
muje ona takze tematyke mtodziezowa z ukierunkowaniem na proble-
matyke regionalna, sprawy dziewczat i chtopcéw z kregu polskich szkét
podstawowych. Czesé materiatéw stanowia przedruki z prasy miodzie-
zowej polskiej i czeskiej.

Redakcja jest dwuosobowa — redaktor i pracownica administracji.
Z tego wzgledu ,Nasza Gazetka” korzysta z materialéw szerokiego
kregu korespondentéw wywodzacych sie zaréwno ze sSrodowiska har-
cerskiego (harcerze i kadra instruktorska), jak i nauczycielskiego. W pi-
$mie publikuja takze swoje teksty literaci zrzeszeni w Sekcji Literacko-
-Artystycznej i dziennikarze zwiazani z innymi tytutami prasowymi na
Zaolziu.
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Inne

Poza wymienionymi tytutami nalezy jeszcze wymienié¢ dwie gazety
powiatowe — , Karvinské noviny” i ,Echo” ukazujace sie w Karwinie
i Frydku Mistku, miastach powiatowych na terenie ktérych mieszkaja
Polacy. Gazety te ze wzgledu na krag odbiorcéw miaty do 1989 r. status
gazet dwujezycznych.

Czes¢ artykuléw w tych pismach, szczegélnie dotyczacych spraw i zy-
cia kulturalno-spotecznego polskiej grupy narodowej, byta publikowana
w jezyku polskim.

Po zmianach na poczatku lat 90-tych, sprywatyzowaniu tych tytutéw
redakcje stopniowo zaprzestaty publikacji polskich artykutéw.

Tak samo ze wzgledu na strukture narodowa odbiorcéw niektére ga-
zetki zaktadowe ukazujace sie w duzych zaktadach przemystowych re-
gionu umieszczaty czasami polskie artykuty.

Chlubnym przyktadem wsréd nich jest ,Hutnik Trzyniecki”, ukazu-
jacy sie naktadem Huty Trzyniec S.A. O$miostronicowy tygodnik zakta-
dowy ukazuje si¢ od roku 1949. W chwili obecnej jego naktad wynosi
15 000 egz. (pracownikéw zaktadu jest ca. 12 500) i jest dystrybuo-
wany w hucie wprost w wydziatach produkcyjnych a takze sprzedawany
w kioskach PNS (RUCH).

Wiekszos¢ materiatéw dotyczy zycia zaktadu (produkcja, sprawy so-
cjalne, dziatalnoé¢ zwiazkéw zawodowych itp.). Czesé rubryk to pozycje
rozrywkowe — krzyzéwki, felietony i opowiadania. W ostatnim okre-
sie pojawia sie tez coraz wiecej artykutéw zwiazanych z zyciem miasta
i regionu. Pozycje w jezyku polskim stanowia znaczacq cze$é publikacji.
»Kurier Praski”

Jedynym tytutem prasowym wydawanym w Republice Czeskiej poza
granicami regionu Slaska Cieszynskiego jest ,,Kurier Praski” ukazujacy
sie w Pradze od grudnia 1992 r. Inicjatorem wydawania tego pisma
byt Wydziat Konsularny Ambasady Rzeczpospolitej Polskiej w Pradze
i jest on do dnia dzisiejszego jego wydawca. Przy wsparciu Stowarzy-
szenia ,Wspdlnota Polska” zapewnia takze gros srodkéw finansowych
dla pisma.

»Kurier Praski” ukazuje sie jako miesiecznik o objetosci 8 stronic for-
matu A4 w naktadzie 1 500 egz. Do niektdrych numeréw sa dotaczane
dodatki nadzwyczajne poswiecone jednemu tematowi. Cena jednego
egz. wynosi 5 K&, w prenumeracie 50 K& + 50 K¢ porto. ,,Kurier Pra-
ski” jest rozprowadzany przez prenumerate zapewniana przez redakcje,
poszczegolne numery mozna tez nabyé w Instytucie Polskim w Pradze.
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,Kurier Praski” ma w podtytule motto ,,O Polonii dla Polonii”. To
hasto determinuje zakres tematyczny pisma, ktére jest przeznaczone
przede wszystkim dla Polakéw mieszkajacych badz przebywajacych cza-
sowo w Pradze i okregu praskim. Redaktorami pisma sa cztonkowie
polskich stowarzyszen dziatajacych w Pradze, a takze dziennikarze od-
delegowani przez polskie srodki masowego przekazu na placéwki w Pra-
dze, np. redaktor odpowiedzialny Barbara Sierszuta — korespondent
»~Rzeczpospolitej”.

Pismo ukazuje sie w wersji dwujezycznej polsko-czeskiej, przy czym
zachowana jest zasada, ze artykuty w jez. czeskim nie przekraczaja 40%
objetosci kazdego numeru.

W miesieczniku pojawiaja sie artykuty nie tylko o zyciu Polonii, ale
takze materiaty z zakresu prawa, ekonomii, ubezpieczen spolecznych,
zasad podatkowych itp., ktére informuja polskich obywateli o ich pra-
wach i obowiazkach w Republice Czeskiej. Odnotowywane sa takze
kontakty polsko-czeskie na ptaszczyZnie politycznej, spotecznej, gospo-
darczej i kulturalne;j.

Dostepnosé polskiej prasy na terenie Republiki Czeskiej

Do roku 1989, kiedy eksport polskiej prasy byt dotowany przez pan-
stwo, wiele tytutéw prasowych docierato do Czechostowacji za posred-
nictwem Ars Polona ze strony polskiej i Artii ze strony czeskiej. Do
czytelnikéw docieraty za posrednictwem prenumeraty, szeroka gama
tytutéw byta tez dostepna w kioskach PNS (odpowiednik RUCH-u).
| tak np. na terenie powiatéw Karwina i Frydek Mistek w roku 1989
odbierano 761 egz. ,,Przekroju”, 6 882 egz. ,,Przyjaciétki”, 7 875 egz.
»Panoramy”, 913 egz. ,Filmu”.

Niestety po zmianie zasad finansowania eksportu prasy relacje cenowe
poszczegdlnych tytutéw wzrosty kilkunastokrotnie i dotychczasowych
odbiorcéw nie byto juz staé na kontynuowanie prenumeraty. Od roku
1990 praktycznie ustat import polskiej prasy do Republiki Czeskiej.

Niewielkie dostawy kilku najpopularniejszych tytutéw sprowadza na
teren Zaolzia firma Contact (,Kobieta i Zycie”, ,Przekréj”, ,Pano-
rama”, ,Przyjaciétka”) jednak nie mozna tych dostaw poréwnaé z do-
stepnoscia prasy polskiej na rynku czeskim w latach sprzed roku 1990.

Bliskos$¢ polskiej granicy umozliwia zainteresowanym Zaolziakom bez-
posrednie zakupy w Polsce.

W chwili obecnej prasa polska dociera na teren Zaolzia takze za
posrednictwem Fundacji Oswiata Polska za Granica, ktdra regularnie
przesyta dla potrzeb bibliotek, szkét i przedszkoli zestawy czasopism.
Ze wzgledu na to, ze fundacja uzyskuje czasopisma z remitendy, nie
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mozna zapewnié ciaglosci dostaw i pisma docieraja do czytelnika ze
znacznym opoZnieniem.

RADIO

W5sréd mediéw polskich w Czechach diugoletnia tradycje ma takze
radio, ktére swe pierwsze polskie audycje nadawalo juz w latach
30-tych. W okresie powojennym audycje polskie w Ostrawie zostaty
wznowione 01.07.1950 r. Redaktorem etatowym zostat Bolestaw Du-
tawa. Poczatkowo byty to krétkie 5-10 minutowe programy, stopniowo
poszerzone do 30-minutowych relacji. W tym okresie polskie audycje
radiowe byly traktowane jako pomoc w nauczaniu w polskich szkotach,
z czasem ich zakres tematyczny sie poszerzyt. Audycje polskiej redake;ji
radia Ostrawa prezentuja przede wszystkim cate spektrum zycia Pola-
kéw na Zaolziu.

W chwili obecnej audycje sa nadawane na falach $rednich 846 kHz
oraz fali UKF 105,3 MHz codziennie od poniedziatku do piatku od
13.00 do 13.15 oraz w soboty od 13.00 do 13.30.

W redakgji pracuja trzy osoby. Codzienne audycje sa blokiem informa-
cyjnym z zycia regionu. Sobotnie magazyny sa rozdzielone — co druga
sobote na antenie pojawia sie audycja dla miodziezy LUZ, co druga
sobota jest przeznaczona dla dorostego stuchacza. Pétgodzinne audy-
cje maja charakter zwarty i s3 w nich prezentowane wszystkie rodzaje
radiowe] twdrczosci od montazu poetyckiego, stuchowisk, po reportaz
radiowy i dyskusje na antenie, a takze audycje folklorystyczne i mu-
zyczne.

Z redakcja wspétpracuje grono oséb ze srodowiska zaolzianskiego
znanych juz ze wspdtpracy z prasa polska, a takze aktorzy i rezyserzy
Sceny Polskiej Teatru Cieszynskiego. Redakcja polska radia Ostrawa
posiada bogate archiwum nagran, ktére byty przygotowane dla potrzeb
radiowych. Jest to jedyny w swoim rodzaju zestaw zrédet o historii re-
gionu, ludziach z nim zwiazanych, wspomnien, dokumentéw i materia-
téw folklorystycznych. Bogate jest takze archiwum muzyczne. Warunki
techniczne radia umozliwiaja bowiem profesjonalne nagrania chéréw,
zespotéw wokalnych i muzycznych, a takze folklorystycznych.

TELEWIZIJA

Srodkiem masowego przekazu, ktéremu dzi§ przypisuje sie najwiek-
sza site wplywu jest telewizja. Polska grupa narodowa nie doczekata
sie whasnego programu w Telewizji Czeskiej. W latach 80-tych poja-
wily sie préby zorganizowania regularnego cotygodniowego programu
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telewizyjnego przeznaczonego dla Polakéw w Czechostowacji. Wzgledy
praktyczne zawazyly jednak na tym, ze odstapiono od tego zamierze-
nia. Przede wszystkim czas antenowy przeznaczony na audycje polskie
nie miescitby sie w porze najwiekszej ogladalnosci. Takze liczba poten-
cjalnych widzdw jest ograniczona i bytaby niewspétmierna do nakta-
déw poniesionych na przygotowanie programu. Trzecim argumentem
byt brak wsréd polskiej spotecznosci fachowcéw w zakresie produkcji
telewizyjnej.

Polacy w Republice Czeskiej nie sa jednak pozbawieni kontaktu z pol-
ska telewizja. Usytuowanie geograficzne Zaolzia pozwala bowiem na
odbidr obu programéw TVP, a polskie programy ciesza si¢ powodze-
niem nie tylko wérdd spotecznosci polskiej.

Od roku 1989 pojawia si¢ takze na naszym terenie regularnie ekipa
katowickiej TVP, ktora rejestruje dla swych potrzeb wazniejsze wyda-
rzenia z zycia polskiej grupy narodowej i dokumentuje jej dokonania.

Nagrania te sa emitowane w programie regionalnym TVP Katowice
oraz w comiesiecznym magazynie Nad Olza nadawanym w |l programie
TVP.

KSIAZKA
Ksiggarnie

Do roku 1990 ksiazka polska byta dostepna w szerokim wyborze
przede wszystkim w specjalistycznej ksiegarni polskiej w Czeskim Cie-
szynie nalezacej do sieci ksiegarskiej przedsiebiorstwa panstwowego
Kniha. Takze w innych miejscowosciach, gdzie popyt na polska produk-
cje wydawnicza byt znaczny, ksiegarnie tej sieci prowadzity w mniejszym
zakresie sprzedaz polskiej ksiazki, np. Karwina, Trzynice, Jablonkéw.

Zmiany ekonomiczne, wzrost cen ksiazki, prywatyzacja sieci handlo-
wej doprowadzity do likwidacji ksiegarni w Czeskim Cieszynie. Rozwia-
zano tez centralistyczna instytucje, jaka byto P.P. Kniha.

Przez dwa lata dostep do polskiej ksiazki byl znacznie utrudniony.
Stopniowo jednak prywatne firmy wiaczyly w zakres swej dziatalnosci
handel polska ksiazka i w chwili obecnej w Czeskim Cieszynie dziataja
trzy firmy prowadzace sprzedaz polskiej produkcji wydawniczej.

BIBLIOS — klasyczna ksiegarnia proponujaca nie tylko ksiazki, ale
takze pomoce naukowe dla polskich szkét, kasety magnetofonowe, ka-
sety video. W ofercie tej ksiegarni jest takze produkcja wydawnicza
czeskich wydawnictw.

CONTACT — dla tej firmy antykwariat potaczony ze sprzedaza aktu-
alnej produkcji wydawniczej jest tylko jedna z form dziatalnosci. Contact
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jako pierwszy wypetniat luke w ofercie polskich ksiazek. Firma obstuguje
przede wszystkim teren przygotowujac zestawy ksiazek na kiermasze
i gietdy organizowane przez kota PZKO, szkoty, Macierz Szkolng itp.
Tego rodzaju imprezy maja swa dlugoletnia tradycje.

Firma p. Danuty Wirthowej jest zaopatrywana przez hurtownie ksia-
zek ALFA z Bielska Bialej, ktéra prowadzi Zenon Wirth. Organizuje
ona przy wspotpracy wydawnictw polskich wystawy ksiazek potaczone
ze sprzedaza. Prowadzi takze sprzedaz na zaméwienie i sprzedaz wy-
sytkowa.

PRAGA — w tym mieécie od kilkudziesieciu lat ksigzka polska jest
dostepna w sklepie dziatajacym przy Instytucie Polskim (dawniej Osro-
dek Informacji i Kultury Polskiej).

Biblioteki

Na terenie obu powiatéw Karwina i Frydek Mistek, zamieszkatych
przez obywateli narodowosci polskiej, dziata w chwili obecnej ponad 60
oddziatéw i punktéw bibliotecznych posiadajacych polski ksiegozbidr.
Wielkos¢ tych placéwek jest rézna. Od matych ksiegozbioréw wymien-
nych poprzez placéwki o kilkutysiecznych ksiegozbiorach po Oddzial
Literatury Polskiej Biblioteki Regionalnej w Karwinie, ktéry dysponuje
ponad 20-tysiecznym ksiegozbiorem w jezyku polskim. Mniejsze dys-
ponuja w znacznej czesci literatura piekna i niewielkim wyborem lite-
ratury popularnonaukowej. W wiekszych bibliotekach procent ksiego-
zbioru z zakresu literatury naukowej i popularnonaukowej jest oczywi-
Scie wigkszy. Mniejsze biblioteki maja mozliwosé korzystania z wypozy-
czania miedzybibliotecznego wprost z Oddziatu Literatury Polskiej BR
w Karwinie lub ze zbioréw Biblioteki Uniwersyteckiej w Otomuricu i Bi-
blioteki Narodowej w Pradze, ktére posiadaja duze zbiory polonikéw.

Ksiegozbiory polskich oddziatéw bibliotek publicznych sa uzupetniane
za posrednictwem firm ksiegarskich dziatajacych w Czeskim Cieszynie,
przy czym bibliotekarze maja mozliwosé¢ wyboru ksiegozbioru wprost
w hurtowniach w Polsce. Biblioteki, zwtaszcza te, ktdre przeszly juz
pod zarzad samorzadéw gminnych majq niewielkie fundusze na zakup
nowych zbioréw. Jednak $rodki przyznane na uzupetnianie ksiegozbio-
réw sa dzielone proporcjonalnie tak na ksiegozbiory polskie, jak czeskie
w zaleznosci od zainteresowania czytelniczego.

Wydawnictwa

Na przestrzeni lat powojennych polska dziatalnoscia w Republice Cze-
skiej zajmowato sie kilka instytucji i wydawnictw.

Od powstania PZKO w 1947 r. opieki nad publikacjami zaolzianiskiej
tworczosci podjeta sie Sekcja Literacko-Artystyczna PZKO. Sekcja Lite-
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racko-Artystyczna powstata w okresie miedzywojennym jako organiza-
cja zrzeszajaca twércéw polskich na Zaolziu, w czasie powstania PZKO
odnowita swoja dziatalnos$¢ pod jego opieka. W latach 1947-1959 uka-
zato si¢ ogétem 16 pozycji ksiazkowych prezentujacych dorobek zaol-
zianskiego $rodowiska literackiego. Naktady tych pozycji wahaty sie od
300 do 3 000 egzemplarzy.

0d 1960 r. zadanie gtéwnego edytora publikacji miejscowych autoréw
przejeto Krajské nakladatelstvi Ostrawa, ktére w 1965 r. przyjeto nazwe
»Profil” . Wydawnictwo to w ramach Edycji Polskiej publikowato polskie
ksiazki do 1991 r., kiedy zostato rozwiazane.

W latach 1961-1991 ukazato si¢ 51 pozycji literackich, naukowych
i monograficznych, oraz 30 rocznikéw Kalendarza Slaskiego, bedacego
kontynuacja Kalendarza , Glosu Ludu” i Kalendarza ,, Zwrotu”, wyda-
wanych od 1946 r.

Naktady w wydawnictwie ,,Profil” wahaly si¢ od 500 egz. (tomiki
wierszy) do 35 000 ,Kuchni Polskiej”, ktéra dzieki umowie z Polska
byta rozprowadzana takze w sieci Domu Ksiazki.

Mimo przekazania uprawnien wydawniczych ,,Profilowi” Zarzad Gléw-
ny PZKO nie rezygnowat z wlasnych publikacji. Ograniczat sie jednak
do wydawania publikacji specjalistycznych i okazjonalnych, szczegélnie
wydawano zeszyty bedace wynikiem prac prowadzonych przez poszcze-
gélne sekcje dziatajace przy ZG PZKO.

Kolejnym wydawca polskojezycznych publikacji jest Dom Kultury
Huty Trzynieckiej, pod ktérego egida dziata Grupa Literacka 63. W la-
tach 1979-1988 ukazato sie jej naktadem 10 tomikéw. Publikacje Grupy
Literackiej 63 s3 wydawane do uzytku wewnetrznego i nie sa rozprowa-
dzane w sieci ksiegarskiej.

Zaolzianscy twdrey publikowali swe utwory takze w Polsce. W latach
1977-1988 ukazaty sie w polskich wydawnictwach 23 pozycje, ktdre
byty rozprowadzane w sieci handlowej Domu Ksiazki. Czesto w Pol-
sce publikowali autorzy, ktérzy na terenie Czech mieli zakaz wydawania
swojej tworczosci. Dlatego tylko nieliczne pozycje wydan polskich do-
cieraly takze do ksiegarni w Czeskim Cieszynie.

Po roku 1990 polska dziatalnosé edytorska jest rozproszona. Konty-
nuuje dziatalnos¢ wydawnicza ZG PZKO, Dom Kultury Huty Trzyniec-
kiej. Wielu autoréw wydaje swe prace we wiasnym zakresie, z reguty
technika matej poligrafii.

W 1991 powstato wydawnictwo ,,Olza” sp. z o.o., ktérej jedynym
udziatowcem jest Rada Polakéw w Republice Czeskiej. Wydawnictwo
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zostato powotane do zycia przede wszystkim w celu publikacji twérczo-
$ci zaolzianskich autoréw. Dziatalnos¢ ta jest niedochodowa i z reguty
poszczegdlne tytuty sa sponsorowane przez Ministerstwo Kultury Repu-
bliki Czeskiej, Stowarzyszenie ,,Wspdlnota Polska” i przez prywatnych
mecenaséw. Dotychczas wydano tylko 10 pozycji.
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POLISH MEDIA IN THE CZECH REPUBLIC

Summary

The Polish ethnic group in the Czech Republic is only 0,4% of the
total population. The majority of the Poles in this country (74%) live
in the Zaolzie region. Hence all Polish media in the Republic are con-
centrated there.
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NEWSPAPERS AND MAGAZINES

All ethnic press in the Czech Republic is subsidised by the govern-
ment. In 1994 Polish press was granted with the amount of 6 139
thousand KC.

The author presents a wide range of Polish ethnic newspapers and
magazines providing their history and contents (Gtos Ludu, Zwrot, Ju-
trzenka, Ogniwo, Nasza Gazetka and others).

Ms Legowicz’ paper also includes information regarding the availa-
bility of the press published in Poland: due to high prices once widely
read magazines (such as Przyjaciétka or Przekrdj) are currently almost
not imported to Czechia.

RADIO

The Polish language programmes are broadcast by the radio station
in Ostrava everyday from 1 to 1.15 p.m. and on Saturdays from 1 to
1.30. These programmes are prepared and recorded by a team of three
people in collaboration with journalists and actors.

TV

The Polish community do not have their own TV programme but
telecasts from Warsaw can be watched in the Zaolzie region. Also TV
journalists from Katowice (Poland) visit their compatriots regularly and
a special programme Nad Olz3 is prepared and broadcast every month

by Polish TV.

BOOKS

Bookshops

There are three Polish bookshops in Tesin: “Biblos”, “Contact” and
the one run by Mrs Wirth in co-operation with “Alfa”, a wholesaling
business in Poland. Also in Prague there is one Polish bookshop (with
its history of a few decades) affiliated to the Polish Institute.

Libraries

In the two counties with relatively large Polish communities, Karwina
and Frydek Mistek, over 60 libraries or library departments with Polish
collections function currently.

Publishers

After 1990 Polish publishing activity deteriorated. The main Polish
language publisher “Profil” ceased functioning in 1991. However, the
same year “Olza” was established, and started publishing books written
by Poles from the Zaolzie region.



Elzbieta Barbara Zybert

BIBLIOTERAPEUTYCZNE FUNKCJE BIBLIOTEKI
| KSIAZKI WOBEC MNIEJSZOSCI NARODOWYCH

Biblioterapia (biblion-ksiazka i oepatteid-leczenie) jako leczenie,
uzdrawianie poprzez ksiazke jest znane od wielu wiekéw. Jej poczat-
kéw mozna sie dopatrywaé w czasach starozytnych. Juz na gmachu
budynku biblioteki w Tebach wyryty byt napis ,lecznica duszy”, swiad-
czacy o zrozumieniu pozytywnego wplywu ksiazki.

Jako zorganizowane dziatanie biblioterapia pojawia si¢ na poczatku
XX wieku. Wéwczas tez haslo to po raz pierwszy zostaje umieszczone
w stownikach (np. Oxford English Dictionary z 1920r.). Definicja za-
warta w ,,Webster's Third New International Dictionary” z 1968 zostata
przyjeta przez American Library Association i tym samym biblioterapia
weszta na trwate do praktyki bibliotekarskiej. Zgodnie z ta definicja
biblioterapia to wykorzystywanie wyselekcjonowanej literatury jako po-
mocy terapeutycznej w medycyme i psychiatrii oraz jako $rodka po-
mocniczego w rozwiazywaniu problemdéw osobistych poprzez kierowane
czytelnictwo.

Od korica lat 60-tych wzrasta zainteresowanie biblioterapia. W wielu
instytucjach jest ona stosowana jako jedna z metod pracy. Jednakze
w poréwnaniu z poczatkami biblioterapii jej obecny zakres i zasiegi ule-
gly istotnym zmianom. Upowszechnienie sie na gruncie bibliotekarskim
pojecia uniwersalnej postaci ksiazki spowodowato, ze réwniez w proce-
sie biblioterapii zaczeto wykorzystywaé dokumenty nieksiazkowe. Roz-
szerzony takze zostat krag potencjalnych jej odbiorcéw. Powszechnie
uwaza sie, ze adresatami biblioterapii s3 pacjenci szpitali, instytucji
profilaktyki spotecznej i opieki spotecznej. Jednak jako kompleksowy
program dziatania z réwnym powodzeniem ta forma terapii moze by¢
wykorzystywana takze w innych kontekstach sytuacyjnych i w odnie-
sieniu do odmiennych grup ludzi powszechnie uznawanych za zdrowe,
ktére maja problemy emocjonalne, behawioralne, somatyczne czy ktére
weszly w konflikt z prawem. Tak rozumiana biblioterapia, w sposéb
satysfakcjonujacy, moze by¢ realizowana przez biblioteki, gtéwnie pu-
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bliczne i szkolne, a takze przez koscioty i szkoty. Dokumenty ksigzkowe
i nieksiazkowe moga by¢ narzedziem, ktdre jest w stanie poméc w rea-
lizacji niektérych z wyréznionych przez Maslowa potrzeb?.

Szczegdlnie interesujaca wydaje sie mozliwosé zastosowania , lecze-
nia poprzez ksiazke” w srodowiskach wielonarodowosciowych bedacych,
szczegdlnie obecnie, miejscem wielu tragicznych w skutki konfliktéw.
Whptyw czytelnictwa ksiazek na postawe jednostek wobec grup etnicz-
nych jest przedmiotem wielu publikacji. Wynika z nich, ze literatura
i programy audiowizualne w istotny sposéb moga przyczynié sie do
akulturacji mniejszoéci, a takze moga modyfikowaé zachowania gtéw-
nie dzieci i mlodziezy, zwtaszcza szkét podstawowych i $rednich. Np.
w Stanach Zjednoczonych prébuje sie zmieniaé stosunek mtodziezy do
Amerykanéw afrykanskiego pochodzenia (African-Americans) poprzez
ksiazki, ktére ukazuja te grupe w korzystnym swietle?.

Biblioterapia, ktéra mozna nazwa¢ etniczna obejmuje dwa podsta-
wowe zespoty dzialarh adresowane do:

a) poszczegdinych grup etnicznych,

b) catej spotecznosci, w ktdrej zyja rézne grupy narodowosciowe.

ad a) w pierwszej z wymlenlonych grup biblioterapia — wtasciwie do-
brana literatura ma poméc w ogranlczenlu problemow wynikajacych nie
tylko z pochodzenia etnicznego, ale réwniez w sytuacjach niecbcych ca-
temu spoteczenstwu. Osobom starszym ksiazka moze zapewnic rekrea-
cje, wypelnié¢ nadmiar wolnego czasu i stanowié¢ drogowskaz w chwilach
zwatpienia i bezsilnoéci; chorym moze umozliwié¢ choé na chwile ode-
rwanie si¢ od uporczywych mysli o chorobie, wypetnié czas oczekiwania
na zabiegi czy zakonczenie leczenia; moze kompensowac niemozno$¢
poruszania si¢ poprzez dostarczanie wyobraz'eﬁ zastepczych (suroga-
towych) i ukazanie odlegtych krajéw czy opis pasjonujacych przygod
Moze stanowié¢ pomoc pokazujac, jak podobne doleghwoscn znosza inni.
Ksiazka moze stymulowaé do aktywnego wiaczenia sie do zycia, czy do
walki o swoje zdrowie. Czytelnictwo moze takze oddziatywaé w sposéb
sedatywny poprzez wyciszanie niepozadanych stanéw emocjonalnych,
stwarzanie ,,ciszy psychicznej”, ktéra umozliwia wyizolowanie sie z oto-
czenia, od uciazliwej, czesto natretnej obecnosci innych wspétlokato-
réw, pacjentéw i pensjonariuszy w domach dziecka, opieki spotecznej,

L M. in.: potrzeby bezpieczeristwa, potrzeby przynaleznosci (afiliacyjnej), potrzeby uzna-
nia spolecznego, potrzeby samorealizacji, potrzeby poznania, wiedzy, sensu zycia, potrzeb
estetycznych.

2 J. Garcia, RR. Powell, T. Sanchez: Multicultural Texts as Tools: A Teacher
as Catalyst. ,Ethnic Forum" 1991, vol. 11 no 1 s. 23.
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szpitalach, zaktadach profilaktyki spolecznej i zapewnia przezywanie
wszystkiego na ,witasny rachunek”.

Ksiazka oddziatowuje psychicznie kompensujac, zwlaszcza u dzieci
i mlodziezy, brak mitosci rodzicielskiej i przyjazni, a u oséb dorostych
niedobory przezy¢ dziecifistwa — co moze objawiaé sie w szczegélnym
zapotrzebowaniu na literature basniowa, z klarownym podziatem na
dobro i zto i zwycigstwem tego pierwszego.

Sytuacje, w ktérych mozna wykorzystaé terapeutyczna funkcje ksiazki
to brak samoakceptacji, brak aprobaty ze strony otoczenia i réwiesni-
kéw, meumlejetnosc rozww,zywama wilasnych probleméw lub niemoz-
nos$¢ zrozumienia i pogodzenia si¢ z takimi wydarzeniami jak $mieré
bliskich czy rozwody rodzicéw.

Takze w przypadku zachowan patologicznych: alkoholizmu, narko-
manii czy uzaleznienia od $srodkéw farmakologicznych ksiazka moze byé
istotna pomoca. Z jednej strony, bez drazniacego moralizatorstwa poka-
zuje skutki uzaleznienia i prezentuje wzorce zachowaii majace spoleczna
akceptacje. Z drugiej umozliwia identyfikacje i zrozumienie przyczyn na-
togu.

Istotnym miejscem dla prowadzenia biblioterapii moga byé zaktady
karne; tu kazdy niemal program moze mieé charakter terapeutyczny.
Oprécz wypetniania osadzonym ich czasu wolnego zapobiegania prze-
Jjawom nieformalnego zycia w zaktadzie (,.drugie zycie”) programy wy-
korzystu;ace kSIazke moga umozliwié przygotowanie do powrotu na wol-
nos¢ i wlaczenia si¢ w nurt zycia (np. posrednictwo i doradztwo pracy
dla osadzonych i ich rodzin, organizowanie warsztatéw szkoleniowych
i kurséw doksztatcajacych).

Czesto jednak te przyktadowo wymienione zachowania patologiczne
jak i1 zaburzenia emocjonalno-behawioralne maja swoja etiologie w po-
chodzeniu etnicznym, w przekonaniu o wtasnej innosci. ,,Dla nieuksztat-
towanej w petni osobowoséci inny czesto znaczy niepozadany, niechciany,
bezwarto$ciowy, gorszy” 3. Aczkolwiek gtéwnie dzieci i mtodziez z grup
etnicznie mniejszosciowych rozumieja inno$¢ w ten sposéb, uczucia te
nie s3 obce i dorostym. Problemy innosci wynikajace z pochodzenia na-
rodowosciowego s szczegdlnie istotne w krajach, gdzie skala emigracji
Jest znaczna, gdzie wystepujq duze skuplska grup wielonarodowoscio-
wych, rasowych czy wyznajacych rézne religie. Zagadnienia te nie sa
obce takze w krajach pozornie jednorodnych etnicznie, w ktérych za-
wsze znajda sie wieksze czy mniejsze grupy np. ludnosci cyganskie;j.

3 §. Martin: Ethnic Minorities: Ralph Ellison’s ,Invisible Man". [W:] A. Lerner,
R. Mahlendorf: Life Guidance through Literature. Chicago 1992 s. 193.
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Wséréd grup spotecznych bedacych w danym kraju mniejszosciami
etnicznymi obserwuje sie trojakiego rodzaju strategie integracyjne jako
element akulturac;i:

Adaptacja — przystosowywanie sie do stylu zycia, wartosci i panuja-
cych warunkéw, przy pozytywnym stosunku do ludnosci kraju, w kté-
rym sie znalezli, na zasadzie partnerstwa i zrozumienia, z jednoczesnym
zachowaniem $wiadomosci wtasnej odmiennosci, stylu zycia i wartosci
dla dziataii wewnatrzgrupowych. Ta strategia integracyjna wytwarza
bardzo zréznicowane kontakty miedzy grupami etnicznymi i tym sa-
mym czyni odmiennym stopieri akulturacji. Podobiefistwo statusu poli-
tycznego, kulturowego, ekonomicznego i technicznego grup etnicznych
(gtéwnych i mniejszosciowych) sprawia, ze kontakty miedzy nimi beda
bardziej rozlegle. Pokonywaniu barier bedzie stuzyto takze wspdlne ko-
rzystanie z tych samych instytucji, szkét, sklepéw, kosciotéw, urzadzen
rekreacyjnych.

Przetrwanie — ostentacyjne manifestowanie wtasnej odrebnosci, za-
mykanie sie w narodowosciowych, rasowych gettach, przeciwstawianie
wiasnego, etnicznego ,,ja"” spoieczeﬁstwu wi¢kszo§ci charakterystyczne
jest utrzymywame wlasnego stylu zycia i wartosci przy jednoczesnym
odrzucaniu stylu Zycia i wartoéci grupy dominujacej. Pewna odmiana
tej kategorii jest ludno§é murzyiska mieszkajaca w Stanach Zjednoczo-
nych. Do$é symptomatyczne dla postawy tej grupy sa zmiany nazwy
tej grupy od Black i Negro do African-American, przez co daja wyraz
$wiadomosci swojego pochodzenia. Wyjasénienie zachowan spotykanych
w tej strategii moze stanowi¢ odwotanie sie do wzorcéw dominacji spo-
tecznej. Jesli grupa bedzie czuta sie podporzadkowana (przez narzuce-
nie) grupie dominujacej, wowczas bedzie istniat dystans spoteczny i ten-
dencja oporu wobec akulturacji. Takze wewnetrzna spéjnosc i wielkos¢é
grupy etnicznej moga sprawiaé, ze kontakty wewnatrzgrupowe beda
silniejsze niz miedzygrupowe i wigeksza tendencja do odcinania si¢ od
otoczenia.

Asymilacja — zarzucanie wiasnego stylu zycia i wartosci, ukrywanie
wiasnego pochodzenia, zmiana nazwisk, nie tylko z uwagi na ulatwie-
nia komunikacyjne, odcinanie sie od wtasnych korzeni i jak najszyb-
sza integracja z etnicznie dominujaca ludnoscia. W wielu przypadkach
spowodowane jest to niezyczliwoécia otoczenia, utartymi stereotypami
wywotujacymi wstyd za swoje pochodzenie i rodakéw. Biblioterapia
z powodzeniem moze by¢ wykorzystywana zwtaszcza w odniesieniu do
dwdch ostatnich kategorii, cho¢ w przypadku grupy pierwszej takze
mozna méwi¢ o mozliwosciach pozytywnego wptywu ksiazki i jej funkgji
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poznawczej, dzieki ktdrej przedstawiciele grup etnicznych moga wzbo-
gacaé wiedze na temat otoczenia, w ktérym zyja, pokonywaé bariery
jezykowe, dostarczaé i uzupetniaé wiedze na temat wtasnej przesztosci
i dziedzictwa kulturowego, aby sta¢ si¢ ambasadorem kraju ojczystego
czy kraju przodkéw.

W stosunku do drugiej kategorii — biblioterapia powinna poméc
w ksztattowaniu postawy tolerancji wobec innych (jest to dzialanie,
ktére przedstawiam w kontekscie ogdlnosrodowiskowe] terapii na rzecz
innych grup narodowosciowych), stwarzaniu warunkéw umozliwiajacych
wilaczenie w nurt zycia poza swoja grupa, bez gubienia wlasnej tozsa-
mosci.

Wreszcie grupa trzecia. Dziatalno$¢ biblioterapeutyczna ma tu na
celu wyposazenie w wiedze na temat wlasnej grupy, narodu, pokaza-
nie tradycji, dziedzictwa kulturowego i osiagnieé narodowych bedacych
powodem do dumy.

Problemy zwiazane z przystosowaniem imigrantéw do warunkéw
w nowym kraju dotycza przede wszystkim pokonywania trudnosci jezy-
kowych i réznic kulturowych. Bardzo czesto problemy jezykowe spra-
wiaja, ze niemozliwe jest petne wlaczenie si¢ do spolecznosci, ogra-
niczaja interakcje miedzy ludZmi i limituja zdolnoéé petnej realizac;i
powierzonych im obowiazkéw.

W warunkach szkolnych problemy z czytaniem w danym jezyku cze-
sto moga by¢é przyczyna trudnoéci adaptacyjnych. Aczkolwiek w tym
przypadku biblioterapia powinna byé ukierunkowana na pomoc dzie-
ciom w pokonywaniu ich probleméw, moze takze mieé zasieg szerszy:
byé adresowana do catej spotecznosci klasowej i omawiaé temat mniej-
szosci etnicznych i innosci w ogdle.

Bariery jezykowe, réznice kulturowe wielokrotnie sprawiaja, ze przed-
stawiciele grup mniejszosciowych odczuwaja swoisty szok kulturowy be-
dacy rezultatem dezorientacji po zetknieciu si¢ z nowa kultura. Prze-
noszac si¢ do nowego Srodowiska kulturowego znajduja sie w stanie
zaleznosci, a mechanizmy rozwiazywania probleméw ktére byty ruty-
nowyml w ich kraju ojczystym w nowym wymagaja duzego nakiadu
energil. Wywo’fUJe to strach, niepokd;j i stresy. Poszukiwanie powodéw
tego stanu moze prowadzi¢ do odrzucania siebie, wtasnej kultury, lu-
dzi i organizacji z ktérymi pracuja. Czesto towarzyszy temu odczucie,
iz ich jezyk ojczysty, dziedzictwo kulturowe sa gorsze niz te, z kté-
rymi stykaja sie w nowym kraju. Czestokroé jest to sytuacja parado-
ksalna, albowiem spuscizna kulturowa réznych grup etnicznych moze
by¢ i wieksza, i starsza niz kraju, do ktérego przybyli. Powszechnie zau-
wazalna ignorancja i zatozenie, ze ubéstwo materialne jest tym samym
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co duchowe lub edukacyjne moze byé, zwtaszcza dla grup narodowo-
Sciowych Zrédtem frustracji i probleméw emocjonalnych. Biblioterapia
ma w tym przypadku pomoc poszczegdlnym osobom w okresleniu ich
tozsamosci, przezwyciezeniu szoku jezykowego — obawy przed $mie-
sznoscig i krytyka za niedoskonate postugiwanie sie jezykiem obcym,
a takze przekonaé, ze niedoskonatosci jezykowe, obcy akcent nie de-
terminuja wartosci cztowieka. Biblioterapia moze stworzy¢ warunki do
budowy lub odbudowy szacunku dla samego siebie i zrozumienia wta-
snej wartosci niezaleznie od istniejacych réznic czy brakéw. Kazdy bo-
wiem ma prawo by¢ traktowany z szacunkiem, uprzejmoscia i godnoscia
bez wzgledu na wykonywanga prace, zarobki, tytuly, kolor skéry czy po-
chodzenie narodowosciowe. Ale podstawa tego jest akceptacja siebie
samych, by méc byé akceptowanym przez innych. Istotne jest takze
zrozumienie, ze brak akceptacji wtasnej osoby, indywidualne kompleksy
i prawdziwa, badz urojona swiadomo$é wiasnej mniejszej wartosci moze
prowadzi¢ do agresji wobec innych, niedostrzegania ich cech pozytyw-
nych i nietolerancji. Stad niezbedne jest odbudowanie wtasnego image

(obrazu).

Bardzo pomocne w programie biblioterapeutycznym, organizowanym
specjalnie dla mniejszosci etnicznych sa ksiegozbiory w ich jezykach
ojczystych, dwujezyczne i pismiennictwo w jezyku danego kraju, a do-
tyczace danej grupy etnicznej.

Biblioteki w zaktadach karnych, w ktdrych przebywaja przedstawiciele
mniejszosci narodowych powinny gromadzié pismiennictwo w ich jezy-
kach, a takze podreczniki do nauki jezykéw obcych. Proces resocjalizacji
powinien wykorzystywa¢ biblioterapie jako jedna ze swoich metod pracy
i poméc w przezwyciezeniu trudnosci jezykowych, zdobyciu kwalifikacji
zawodowych.

W Stanach Zjednoczonych, gdzie wystepuje szczegélnie duzo réz-
nych grup etnicznych, problemy szeroko rozumianej oswiaty, takze do-
stepu do piSmiennictwa narodowego mniejszosci, regulowane sa przez
specjalne akty prawne, m. in.: Title VIl Elementary and Secondary Edu-
cation Act, Library Services and Construction Act. Na ich podstawie
tworzone s3 instytucje dwujezyczne, takie jak szkoty czy biblioteki. Sto-
sunkowo najlepiej dziatanie to rozwija sie w odniesieniu do ludnosci
hispanojezycznej, co do ktérej prognozy demograficzne przewiduja, ze
wkrétce nie bedzie mozna o niej méwié jako o mniejszoéci. Nadal jed-
nak istnieja duze grupy spofeczeristwa — giéwnie dzieci, dla ktérych
problemy jezykowe i dostepu do literatury w jezyku ojczystym ciagle nie
sa rozwiazane.
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ad b) celem bibliografii etnicznej o charakterze ogélnospotecznym
jest upowszechnianie obiektywnych informacji o réznych grupach et-
nicznych, ktérych nie znajac nie rozumiemy, a takze ksztattowanie i roz-
wijanie tolerancji i akceptacji w stosunku do innych naroddéw i kultur.
Poznanie ich nie tylko moze przyczyni¢ sie do wzajemnego poszano-
wania, ale takze wzbogaci nasza osobowosé. ,,Niezrozumienie, ignoran-
cja i strach s3 wrogami dobrych kontaktéw”4. W rozwijaniu tolerancji
wazne jest wyzbywanie si¢ stereotypowych uprzedzer i krzywdzacego
uogdlniania, a takze obarczania narodéw zbiorowa odpowiedzialnoscia
za czyny jednostek. Konieczne jest tworzenie wtasciwych wyobrazen
o poszczegdlnych grupach etnicznych, w ktérych moga by¢ ludzie za-
réwno dobrzy, Jak i Zli. Przekazywanie i upowszechnianie |nformac_||
o osiagnieciach i kulturze danej grupy ostabi spoteczna o niej niewie-
dze i zmniejszy wzajemny dystans — dzieki czemu przyczyni si¢ do
zrozumienia i akceptacji. Istotna role w tej dziatalnosci popularyzator-
skiej odgrywaja biblioteki, ktére w ,,kooperaql i powiazaniu z lokalnymi
wieloetnicznymi spoteczno$ciami powinny funkcjonowaé jako kataliza-
tor i agencja wspomagajaca, a nie jedynie jako zwierciadto ukazujace
|stn|ejace problemy”3. Biblioterapia powinna przyczyniaé sie do wypra-
cowania pozytywnego nastawienia réznych grup wzgledem siebie.

Przykladem wypaczenia szlachetnych idei upowszechniania informa-
¢ji na temat rodowodu i osiagnieé, w tym przypadku ludnosci murzyn-
skiej, jest PAN-African Center w Kent State University. Jego pracownicy
zamiast przyczynia¢ sie do integracji kulturowej, tamania barier i likwi-
dowania uprzedzen swoja agresywna postawa wobec Bialych poteguja
nietolerancje i obarczaja wszystkich, takze Lincolna, wina za wzajemna
nienawis¢. Stosuja podziat spoteczeristwa na biatych (ztych) i czarnych
(pokrzywdzonych) i wprowadzaja w zycie niesprawiedliwe uogdlnienia.
Postawa taka wywoluje bunt i zamiast zrozumienia nastepuje eskalacja
uprzedzen i wzajemnych oskarzen.

W procesie biblioterapii pomocne moga byé publikowane plany lek-
cji biblioterapeutycznych np. Eleanor F. Brown i dyskusje na temat
konkretnych ksiazek jak np. praca Jay’a Martina na temat ksiazki Ral-
pha Ellisona ,Niewidzialny cztowiek”¢, w ktérej Martin zawart pytania
i problemy do dyskusji. Ponadto w amerykanskim pismiennictwie mozna

4 EA. Clough, J. Quarmby: A public Library Service for Ethnic Minorities in
Great Britain. London 1978, VII.

5 €. Talbot: What is a multicultural library service? ,Library Association Records”
1990 vol. 92 no 7 s. 501-503, 510.

6 Marti n, op. cit. s. 193-207.
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spotkac kilka adnotowanych bibliografii np. Lachman, Kruse, Brown czy
Martina’, zawierajacych informacje na temat asymilacji, dyskryminacji,
probleméw rasowych czy etnicznych, ktére sa doskonatymi narzedziami
dla biblioterapii etnicznej. Analizuja one zawartos¢ literatury pod katem
przedstawionego w niej obrazu grup etnicznych.

Badania amerykariskiego rynku ksiazki wykazaty, ze:

e do roku 1960 opublikowana literatura mtodziezowa ukazywatla,
w wiekszym lub mniejszym stopniu, wady Indian. Byli oni z reguty
przedstawiani jako okrutne dzikusy® lub szlachetne bestie®;

e w latach 1960-1970 analiza obejmowano gtéwnie pismiennictwo
o Afro-Amerykanach, mniej zajmowano si¢ innymi grupami etnicznymi,
w tym takze pierwotnymi Amerykanami. Ale w tych nielicznych pracach
obraz mniejszosci indianskiej daleki byt od rzeczywistosci i nie pozba-
wiony stronniczosci. Potwierdzaja to pézniejsze badania dotyczace je-
dynie tej grupy etnicznej przeprowadzone przez Barbare Stoodt i Sandre
lgniziol® czy Laure Fisher!l. Autorki analiz stwierdzaja, ze gros litera-
tury dostepnej dla miodych czytelnikéw w latach 1970-tych przyno-
sito i utrwalato stereotypowe wyobrazenia i btedne pojecia o rdzennych
Amerykanach, ktérzy przedstawiani byli zawsze w okresélonych konte-
kstach sytuacyjnych np. zdrady przez Biatych, lojalnos¢ wobec plemie-
nia, dzielno$¢ kobiet indianskich, nienaruszalno$é natury, Biate dziecko
w niewoli. Jakkolwiek te konteksty nie zawsze musialy byé negatywne
dla Indian, to jednak prowadzily one do nie zawsze obiektywnego ich
obrazu i wyobrazenia o nich.

7 Np.: L. Lachman: Our Family, Our Friends, Our World: An annotated Guide
to Significant Multicultural Books for Children and Teenagers. New Providence 1991;
G.M. Kruse: Multicultural Literature for Children and Young Adults: A Selected Li-
sting of Books 1980-1990. By and About People of Colour. Madison 1991; B. Slapin,
D. Seale: Through Indian Eyes: The Native Experience in Books for Children. Philadelphia
1992; A.L. Stensland: Literature by and About the American Indian: An Annotated
Bibliography. Urbana 1979; E.F. Brow n: Bibliotherapy and its Widening Applications.
Metuchen Inc. 1975 s. 272-279; J. Martin: op. cit. s. 199-207.

8 C. Hucks,D. Youn g: Children Literature in Elementary School. Second ed. New
York 1968.

9 AL Stensland: op. cit.
10 Bp. Stood t,S. lgnizio: The American Indian in Children Literature, ,Langu-
age Arts” vol. 53: 1977 (January) s. 17-19. Analiza literatury mlodziezowej opublikowanej

w latach 1930-1975 wykazata, ze nadal nie wystepuje realistyczny portret Indian i zadna
z 70 analizowanych ksiazek nie moze by¢ uznana za bezstronnie reprezentujaca Indian.

11\ Fisher: All Chiefs, No Indians: What Children's Books Say about American
indians. ,Elementary English” vol. 51: 1974 (February) s. 185-189.
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e badania Napier!?, Falkenhagen, Johnson i Balasal® dotyczace ksia-
zek opublikowanych w latach 1965-1972 odnotowuja zmiane obrazu In-
dian na pozytywny, ale stwierdzaja jednoczesnie iz portret ten nie jest
do korica wolny od stereotypéw (np. Indianie korficza swoja edukacje
na szkole podstawowej czy, ze zawsze zyja w warunkach pozbawionych
komfortu materialnego).

e od potowy lat 80-tych zmniejszyta si¢ liczba publikacji na temat
obrazu grup etnicznych w literaturze. Wydane w tym czasie dwie ana-
lizy dziecigcych ksiazeczek rysunkowych przeprowadzone pod katem
sposobu prezentacji réznych ras wykazaty, ze poza Afro-Amerykanami
inne mniejszosci byly prawie niedostrzegane. Studium to wykazato, ze
rdzenni Amerykanie i inne etniczne grupy byly niewidoczne i totalnie
pomijane w tych ksiazkach!4.

Na uwage zastuguje praca Leslie Edmonds!®. Zaledwie 18 sposréd
928 ksiazek (co stanowi 1,9%) wybranych przez nia ksiazek dla okresu
1928-1974 przedstawiato Indian jako gtéwne postacie. Zaprezentowani
oni byli jako nobliwe dzikusy zyjace w zgodzie z natura. Ten pobtaz-
liwy wizerunek byt i tak troche lepszy od tego, jaki otrzymali przed-
stawiciele innych grup etnicznych. Odnosnie ksiazek reprezentujacych
lata 1980-1984 Edmonds zauwazyta, ze zmniejszyta sie liczba tytutéw
traktujacych o Afro-Amerykanach, Azjatach i ludnosci hispanojezycz-
nej. Natomiast liczba publikacji o Indianach pozostata na tym samym
poziomie. W dalszym ciagu przedstawiani byli oni w podobnych jak
dotychczas kontekstach sytuacyjnych. Dostrzezona jednak zostata réz-
norodnos¢ kulturowa réznych plemion indianskich.

Polska praca, ktéra moze byé doskonata pomoca w programach bi-
blioterapeutycznych jest przewodnik bibliograficzny ,Zagadnienia pe-
dagogiki specjalnej w literaturze” przygotowany przez Ewe Tomasik

12 6. Na pter: A Study of the North American Indian. Character in Twenty Selected
Children’s Books. Ed. D diss., University of Arkansas 1970. Dokonata analizy tresci 20
ksiazek wybranych z listy 47 szczegdlnie zalecanych dzieciom i zauwazyta, ze portret Indian
pétnocno-amerykariskich byt pozytywny i nie utrwalat tradycyjnych stereotypéw. Jednakze
i oni byli przedstawieni w nierzeczywistym otoczeniu.

13 M. Falkenhagen, C. Johnson, M.A. Balasa: The Treatment of Native
Americans in Recent Children’s Literature. ,Integrated Education” vol. 11: 1973 (April)
s. 58-59.

14 yB. Hurst: Images in Children’s Picture Books. ,Social Culture” vol. 45: 1981
s.138-143; L. Edmonts: The Treatment of Race in Picture Books for Young Children.
«Book Research Quarterly” vol. 12: 1986 (Fall) s. 30-41.

15 Opublikowana w 1986 r. bedaca analizg poréwnawcza dwdch zestawow ksiazek ry-
sunkowych opublikowanych: a) miedzy 1928 a 1974 i b) miedzy 1980 i 1984.
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z WSPS Warszawa (wyd. 1 w 1986, wyd. 2 1992). Aczkolwiek w pracy
nie wyrézniono piémiennictwa dotyczacego zagadnier etnicznych, to
jednak autorka przedstawia ksiqzki, ktére moga by¢ pomocne w kon-
tekscie biblioterapii etnicznej.

Na gruncie polskim na uwage zastuguja prace podjete przez prof.
Wiestawa tukaszewskiego i jego zone Barbare Weigl w WSP w Opolu,
na terenie potencjalnych konfliktéw etnicznych. Przeprowadzili oni ba-
dania postaw narodowoéciowych wérdd ucznidw opolskich szkét pod-
stawowych. ,,Okazalo sue, ze wbrew rozpowszechnlonemu przekonaniu
dzieci polskle nie maja nic przeciwko Slazakom i Niemcom, natomiast
powielaja najgorsze stereotypy antysemickie i antycyganskie. Zespét kie-
rowany przez tukaszewskiego bada m. in. uprzedzenia etniczne. Anali-
zowal np. szkolne czytanki i pisma dla dzieci, by zobaczyé, jak przed-
stawiony jest w nich wizerunek Polaka i obcego, Polski i zagranicy. Jego
badania potwierdzily, ze szkota daje przesadom silna, najczesciej nie-
$wiadoma podbudowe. Weigl i Lukaszewski opracowali dla szkét pod-
stawowych program zapobiegania przesadom etnicznym. Jest to cykl
zajec opartych na zabawach psychologicznych. Rysujac, opowiadajac,
grajac w scenkach sytuacyjnych dzieci ucza sie postaw otwartych wo-
bec innych. Podstawa nauki o tolerancji jest zrozumienie, ze kazda
grupa podobnie jak ich wtasna sktada sie z bardzo réznych jednostek,
ktérych nie wolno podciagaé pod jeden wspdlny stereotypowy mianow-
nik. W jednej z zabaw dzieci podzielone na podgrupy wybieraty sobie
bohatera. Mégt nim byé Grek, Eskimos, czy wegetarianin — cztonek
grupy dzieciom obojetnej. Nastepnie losowaly jego cechy charakteru:
~madry”, ,gtupi”, ,nudny”, ,dowcipny”, ,ztosliwy”, ,dobry” i pisaty
opowiadanie oparte na wylosowanych przedmiotach. Konkluzja zabawy
jest, ze kazdy Grek, a wiec i Cygan i Zyd i Niemiec jest inny 1 aby go
opisaé nie wystarcza dwa, trzy pejoratywne przymiotniki” 16

Niestychanie cenne dla rozwoju biblioterapii etnicznej moze byé po-
wiazanie jej z bibliolingwistyka i statle wykorzystywanie jej doswiad-
czen. Whioski i doéwiadczenia badaczy dotyczace ksiazek mmejszosa
narodowych zaprezentowane na konferencji zorganizowanej w Instytu-
cie Bibliotekoznawstwa Uniwersytetu Wroctawskiego w dniach 22-24
listopada 1993 roku moga w istotny sposéb wzbogaci¢ biblioterapie
etniczna.

Biblioterapia moze byé wspomagana przez inne formy artoterapii:
psychodrame, muzykoterapie, przez taniec, moze by¢ uzupetniana i po-

16 Rozbroic mine nienawisci. Oprac. mak. ,,Magazyn”. Dodatek do ,,Gazety Wyborczej”
nr 15 (59), 15.04.1994 s. 4-5.
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zytywnie wzmacniana przez wizyty w muzeum, ogladanie filméw, spo-
tkania z ciekawymi ludZmi.

Podsumowanie

Mozna zadaé pytanie, dlaczego przedstawiciele mniejszosci narodo-
wych powinni kultywowaé swoja spuscizne dziejowa, zwtaszcza w przy-
padku, kiedy zdecydowali sie zyé w innym kraju, w innej kulturze. Kazdy
obywatel swiadomy swych ,korzeni”, majacy wiedze o swoim kraju, bar-
dzo czesto kraju ojcéw, wzbogaca i rozszerza kulture kraju, w ktérym
mieszka 1 tym samym przyczynia si¢ do rozwoju edukaql Pokazujac
odmienne wartosci i upowszechniajac ich znaczenie wspiera demokra-
cje.

W wielu krajach, zwlaszcza zachodnich, w ktérych wystepuja pro-
blemy mniejszosci narodowych, organizowane sa wielokulturowe stuzby
biblioteczne, ktére poprzez cala swa dziatalno$¢ staraja sie reprezento-
wa¢é odmienne tradycje i osiagnigcial”

Wielokulturowa dziatalnos¢ biblioteczna powinna mie¢ kompleksowy
charakter: wtasciwie dobrany ksiegozbiér, odpowiednio przygotowany
personel i ustugi wykorzystujace rézne formy pracy. Bardzo czesto jest
ona ograniczona jedynie do gromadzenia i dostarczania pismiennictwa
w jezykach urzedowych na temat mniejszosci lub literatury w jezykach
mniejszosciowych. Czestokroc ksiegozbiory te sa wartosciowe, jednak
bez osobistego zaangazowania personelu sa pasywne i same z siebie
nie tworza dobrych relacji miedzy ludZmi z réznych grup etnicznych.
Wieloaspektowa dziatalnoéé biblioteczna aby by¢ forma aktywna ktéra
przyczyni sie do wzrostu integracji i wzajemnego zrozumienia powinna
wykorzystywacé i stosowac biblioterapie.

Wierzac w mozliwosci terapeutycznego oddziatywania ksiazki i bi-
blioteki w $rodowiskach wielokulturowych, trzeba jednak pamigtaé, ze
negatywny stosunek do danej grupy spotecznej nie zawsze wynika z jej
pochodzenia etnicznego. Uprzedzenia wywotane niska pozycja socjo-
-ekonomiczna danej grupy, (wynikajaca z braku znajomosci jezyka, czy
kwalifikacji zawodowych, uniemozliwiajacych wydostanie si¢ z nizin)
moga by¢ silniejsze niz te spowodowane pochodzeniem narodowoscio-
wym czy wyznaniem. Nie zawsze wzbogacenie wiedzy na temat danej
grupy musi koniecznie zmieni¢ nastawienie do niej, ale prezentowanie
pozytywnego jej obrazu ma szanse utrwalania tego wizerunku i ksztat-
towania zachowan spotecznie pozadanych.

17 ). Gunda ra, R. Warwick: Myth of Reality. ,Assistan Librarian" 1981, vol. 74
no 5 (May) s. 67-73.
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BIBLIOTHERAPEUTIC FUNCTIONS OF THE BOOK
AND THE LIBRARY WITH REFERENCE
TO ETHNIC MINORITIES

Summary

In the paper attention is paid to early therapeutic activities, the pre-
sent scope of bibliotherapy is given, and a current definition of biblio-
therapy (using selected literature as an aid in medicine and psychiatry
and as a supportive means in solving personal problems) is discussed.

The paper presents bibliotherapeutic potentials for minimising detri-
mental phenomena occurring in multinational communities, for modi-
fying behaviours, and fostering acculturation.

Bibliotherapeutic activities concerning these phenomena are directed
to two basic groups: A) ethnic minorities, and B) community as whole,
comprising various nationality groups.

With reference to (A) the author discusses bibliotherapeutic possibili-
ties to be used in solving problems that may be magnified by ethnic dif-
ferences and in situations whose etiology are the differences themselves.
She distinguishes three integrative strategies employed by individuals in
the acculturation process (adaptation, preservation, assimilation) and
presents possibilities of bibliotherapy concerning the three strategies.
On the one hand bibliotherapy aims to help overcome problems cau-
sed by social, psychological and personality factors and, on the other,
to regain and shape self-esteem; also to overcome culture shock and
language shock. With respect to all these bibliotherapy can only be
effective if one accepts oneself: this is a condition for being accepted
by others; inferiority complexes, low self-esteem, non-accepting oneself
lead to aggression, intolerance, and overlooking positive values with
others.

Concerning the second group (B) the author emphasises the need for
disseminating objective information about ethnic groups and differen-
ces, for educating society to reject stereotypical prejudices and not to
blame whole nations for deeds of individuals. Cross-ethnic getting to
know one another results in mutual respect and understanding, and also
enriches our personality (“Intolerance, ignorance, and fear are enemies
of good relationship”—Eric Clough).

The paper discusses the role of the book and the library in shaping
positive attitudes of different groups toward one another and in di-
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minishing mutual psychological distance. It also pays attention to the
instruments enabling bibliotherapy to be efficient (analytic bibliogra-
phies, lesson plans) and discusses research about the image of particular
ethnic groups presented in Polish and American books.

In the summary the author stresses that negative attitudes are not
always due to ethnic differences: socio-economic prejudices may be
stronger than ethnic ones. Knowledge and understanding do not always
change attitudes but highlighting positive values provides chances for
developing positive images and shaping attitudes socially desired.



llona Kovacs

THE ROLE OF LIBRARIES IN BIBLIOGRAPHIC CONTROL
OR INFORMATION FLOW RELATING ETHNIC HERITAGE
AND ETHNIC RESEARCH IN HUNGARY
AND CONCERNING HUNGARIAN ETHNIC GROUPS ABROAD

1. Historical background

From the aspects of ethnic history and the history of nationality
groups, the historical background in the East Central European coun-
tries, including Hungary, is very complex. Although in certain periods
most of these countries reached the stage of making efforts to establish
national states, finally none of them had and have ethnically homoge-
nous population.

Following World War |, the peace treaties set up new borders and
created new ethnic clusters in the area. In addition, from the turn of
the centuries intensive vawes of economical or political immigration
to many European countries and in the largest number to the United
States, resulted in ethnic communities, among them Hungarian ones,
in many western countries, too.

Because of this historical background in relation with Hungarians the
preservation of ethnic heritage with the help of libraries and maintaining
the information flow in this field is also a complex question.

In Hungary the size of nationalities according to the 1990 census
is close to 2,5% and according to estimations by the representatives
of the nationalities is approximately 4-5% of the population. There
are large Hungarian groups living as nationalities in other countries.
Their estimated number is about 3 million, almost one quarter of all

Hungarians!.

Y |. Diészegi: A nemzetek Eurdpija [Europe of nations] “Valésig” [Reality] 11

(1989): 1-10; Z. D avid: Hany millié a tizenétmillic? [How many millions are the fifteen
millions]? “Hitel” [Credit] 4.évf.2.sz. (1993 augusztus), p. 47 and 49.
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This number does not include such ethnic groups as Gypsies and
Jews, because up to 1990s these groups did not identify themselves as
ethnics.

2. Possible approaches of the question

The topic concerning the information or media and ethnic heritage
offers two kinds of approaches:

o the access of the community to the media and the information in
their language to maintain their identity;

o the access to research information on the ethnic groups on their
past and present.

This paper should like to discuss the second approach: it attempts to
summarise the main trends in information storage and distribution in
the field and gives detailed information on the most important services.

Before we go into details of the research sources, just to make the
picture complete, | should like to present some points of the first ap-
proach.

First of all | should like to emphasise that in the case of Hungary it is
a two folded question. One side is the role of the libraries in maintaining
cultural heritage of nationalities in Hungary. The other side is the se-
rvice to Hungarians in other countries. In both cases the library service
cannot be analysed without taking into consideration the education,
language ability, reading skills, the state of institutions e.g. schools,
book and periodical publication, TV and radio stations etc. which se-
rve these activities. As regards the library service to nationalities in
Hungary | should like to mention, that there is a specially designed
library service for nationality groups in the frame of public library se-
rvice, the so called “basis library system” since 1972. It worked in 16
central collections with a deposit library system?. As a type of library
service it was unique in the East Central European area, however, after
1990 its evaluation created a lot of debates from the point of view of
the users needs. The evaluation requires the wider context mentioned
before. In short the utilisation of these libraries depends on the reading
ability of the ethnic groups in their own language, which because of
different reasons did not reach the necessary level. The librarians made
much effort to help to develop the reading skill by special programs

2 A hazai nemzetiségek konyvtari ellitasa [Kiad. az] Orszagos Idegennyelvii Konyvtar
[Library service to nationalities in Hungary. Ed. by National Foreign Language Library,
“Konyvtaros™ [Librarian] 9 (1991): 531-534.
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e.g. by organising reading camps each summer for children of natio-
nality groups®. Although among the changing political conditions the
library system had difficulties for economical reasons, it survived and is
now going through many changes and an upgrading process. Nowadays
the contacts with the main country of the nationality group helps to
adjust the service to the needs of the nationalities.

The library service to Hungarians in other countries shows the other
side of the problems. In the Western World only the first generation has
enough reading ability in Hungarian to use libraries on regular basis.
Beside the necessary laws the representation of the needs also defines
the level of the service like in the United States*. Although we have
information, there is much to do yet to have an overview of the state of
the library service in this part of the world. First of all the research has
to survey the institutional background and the organisational structure
of the service, the possibilities and measure of the book supply, the
expertise of the staff participating in the service etc.

In the East Central European Region there are large Hungarians com-
munities with good, but for different reasons, declining reading skills
in Hungarian. The number of potential users would require highly de-
veloped library service to them. The present service in each country
depends on the demographical distribution of the nationality, the cul-
tural, political and economic conditions in the host country. The state
of the service is defined by the fact that the nationality problems are
not settled yet in the region. In the last forty years in the shade of the
fake slogans the hidden trend was the limitation of the access. In the
new democracies the struggle is going on to defeat the fears and to get
the right of the nationalities to the service accepted. On the part of the

3 Négy nemzetiség megyéje, Pest [The county of four nationalities, Pest] 1-2.,
“Népmiivelés” [Adult education] 2 and 3 (1986): 12-14, 18-20.
. Kulcsar: Nemzetiségi olvasotaborok Komarom — Esztergom megyében [Reading
camps for nationalities in Komdrom — Esztergom county] “Kényvtdros” [Librarian] 1
(1992): 10-12.
A.S. Benedek: Nemzetiségi konyvtarellstds olvasck és konyvtar nélkiil? [Library service to
nationalities without readers and books?] “Kdnyvtaros” [Librarian] 6 (jdnius 1990): 320-324.
4 ). Kovacs: Az amerikai public library-k magyar gyiijteményei hazai szemmel [Hun-
garian collections in American public libraries|. [In:] Magyar kényvtarosok Il. tudomanyos
talilkozdja [2nd international conference of the Hungarian librarians] Budapest 1985. augu-
sztus 26—27 (Budapest: OSZK, 1989.): 177-182
I. Kovacs: New York magyarsiaganak folyamatos demogréfiai dtrendezédése a valtozd
olvasdi igény tiikrében [Demographical trends of the Hungarian inhabitants of New York,
Manhattan as reflected in the circulation of libraries] [In:] Magyarsigkutatas [Hungarian
Studies] (1988): 259-281.
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nationality groups the motivation is strong to invest their own efforts
in establishing and enlarging the service. The question is, whether it is
enough. The research has to make it clear what are the possibilities.
What are the legal, economical and educational provisions? What are
the time factors, which allow to save the ethnic heritage through library
service? How the present conditions meet these requirements?

3. Conditions of bibliographic control relating ethnic groups and
information services

3.1 National Bibliographic control and nationalities in Hungary

On the basis of the Legal Deposit Law, the National Széchényi Library
has access to all documents published or released in Hungary. As part
of the document product in Hungary the material relating to nationality
groups is also covered by the different series of the national bibliography
since 1946 (Magyar Nemzeti Bibliografia. Idészaki Kiadvanyok [Hunga-
rian National Bibliography. Serials] 1976-; Magyar Nemzeti Bibliogrifia.
Idészaki Kiadvanyok Repertoriuma [Hungarian National Bibliography.
Repertory of Hungarian Serials] 1946-; Magyar Nemzeti Bibliogréfia.
Zenemiivek Bibliogrdfidja [Hungarian National Bibliography. Musical
Compositions] 1970-; A supplement for maps since 1978-). With the
help of the national bibliographic control it is possible to have an ove-
rview of the current publications of the nationality groups and the re-
search in Hungary concerning nationality and ethnic studies and issues.

Since 1976 the Hungarian National Bibliography is produced by com-
puter. The database covering the period 1976-1991 is available on
CD-ROMS. Since 1991 the database is available through a local ne-
twork, it will be internationally accessible in the near future.

The Hungarian National Bibliography has different retrospective se-
ries covering the book product of Hungary since 1473. Between 1861
and 1920 the non-Hungarian publications are missing from the series.
Following 1921 up to date they are included (Szabé, Karoly. Régi Ma-
gyar Konyvtar [Old Hungarian Books]. Vol. 1-3. Budapest 1879-1898.
Its second volume contains the non-Hungarian publications of Hungary;
Petrik, Géza. Magyarrorszag Bibliogréfidja Bibliography of Hungary].
1712-1860. Vol. 1-4. Budapest 1882-1892; Magyar Kényvészet [Hun-
garian Bibliography]. 1921-1944. Budapest 1980-19927.

5 Distributor: Kultura Foreign Trade Company H-1389 Budapest P.O.Box 149. for back
issues National Széchényi Library H-1827 Budapest. Fax: (36-1)-202-0804.

6 Distributor: National Széchényi Library H-1827 Budapest. Fax: (36-1) 202-0804.
7 New and reprint editions are available from the National Széchényi Library.
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3.2 National Bibliographic Control and Hungarian Nationality or Eth-
nic Groups Abroad

As part of its function the National Library also collects the foreign
Hungarica material as such:

publications in Hungarian

by Hungarians

about Hungary and Hungarians.

As was mentioned before, there are large Hungarian communities in
other countries living there as nationality or ethnic groups. The question
is, how their cultural heritage is documented and made accessible for
the research?

In the case of Hungarian nationalities most of the related national
bibliographies rely on the Legal Deposit Law and they publish the na-
tional imprint®. It means that they also cover the publications of the
nationalities. It has, however, the disadvantage, that the information is
scattered all over the bibliography. The problem is created in the case
when the editors, often private and not professional ethnic editors, do
not fulfill the expectations of the Legal Deposit Law or if the ethnic pu-
blications do not meet a required standard to be published in a national
bibliography. Besides there are national bibliographies or publications
to serve that function which exclude or excluded earlier the foreign
language publications of the country. Through personal contacts and
by purchase or exchange the Hungarian National Library attempts to
get all these publications, however its collection never can be complete,
the library serves as a good basis for bibliographic control. The research
needs comprehensive information about all these publications, so there
is a need for a purposfully selected and structured bibliography. That
is the reason, why the national bibliography of Hungary has additional
series for foreign Hungarica.

For two decades since the 1970s to the 1990s two titles served the
purpose. One of them for the Hungarian language publications from
abroad (Kiilfoldi Magyar Nyelvii Nyomtatvanyok [Foreign Publications
in Hungarian] 1972-), which covers basicly the publications of the Hun-
garian ethnic groups living abroad. The other series is the foreign lan-
guage publications from abroad ( Hungarika Irodalmi Szemle [Bibliogra-
phic Review of Foreign Publications Concerning Hungary and Hunga-
rians] 1971-), which, among other Hungarian related research mate-
rial includes the products of the research published abroad concerning

8 B.L. Bell, Editor: An annotated guide to current national bibliographies. (Alexandria,
VA: Chadwick-Healey,1986).
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Hungarian nationality and ethnic groups. Both bibliographies appeared
quarterly until 1989.

Since 1990 this bibliographic material is computerised. The database
itself covers material since 1984. It is accessible as an on-line infor-
mation database. The service is named Hungarica Information (HUN),
which intends to serve the current bibliographic control, too. The da-
tabase contains bibliographic descriptions and abstracts of articles, re-
views, and news items from approximately 400 periodicals published
outside Hungary since 1984. For international networks the database is
available through a Hungarian database service (IIF). Beside the subject
approach (descriptors and UBC) the database can be reached by names
(names of persons or corporate bodies), geographical codes and geogra-
phical names, date and language. Since 1990 the bibliographies became
yearly publications. One series for the books and book review one for
the articles and other analytics. The new title will be Magyar Nemzeti
Bibliogréfia. Kiilféldon Megielené Humgarikumok. Kényvek [Hungarian
National Bibliography. Hungarica Published Abroad. Books] 1990- and
the other one is going to be Magyar Nemzeti Bibliogréfia. Kiilfoldon
Megielen6 Humgarikumok. Cikkek [Hungarian National Bibliography.
Hungarica Published abroad. Articles] 1990-.

Because of its computerisation the bibliography suffers delay, but the
publication of the series will be continued in 1995°.

In addition to the bibliographic information service the National Li-
brary of Hungary maintains a biographical database on Hungarians
living or lived abroad as members of ethnic or nationality communi-
ties. The database is called Index Biographicus Hungaricus (HUNG).
It is also available through network by the Hungarian database service
(NIF). It can be searched by name and name variations, date, geogra-
phical codes or geographical names and by descriptors representing the
profession or area of activity of the person registered by the database!®.

Beside the series of the national bibliography and other services of the
National Library there are numerous special bibliographies and services
providing information on nationalities.

9 More information from Hungarica Documentation of the National Széchényi Library
H-1827, Tel: (36-1) 175-6568 Fax: (36-1) 202-0804.

10 Through Internet available on an IBM 4381 computer. Internet address: HU-
BIIF11.1IF.HU. 192.84.225.5. Userid: QUESTO, QUEST1, QUEST19. Password: BRSO,
BRS1, BRS19.
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3.3. Special Services on Nationalities or Ethnic Groups

Documenting the nationality question in general and the history of
minorities of Hungary and the Hungarians living in other countries as
minorities has its history in Hungary!!.

The interest for the research has been growing since the turn of the
century. The future of the Hungarian minorities became an important
issue following the Trianon Peace Treaties in 1920. As a result of this
historical event close to 3 millions Hungarians gained minority status
in other countries!?, The need for documenting the changes and the
new conditions initiated the attempt to establish the institutional back-
ground of the research. Among others the Institute of Political Science
(Allamtudomanyi Intézet, Budapest, 1926), the Hungarian Institute of
Sociography (Sociogréfiai Intézet, Budapest, 1924), Institute of Mino-
rity Studies at the Pécs University (Kisebbségi Intézet, Pécs, 1928),
Institute of the Minority Rights at the Budapest University (Pazmany
Péter Tudomanyegyetem Kisebbségi Intézete, Budapest, 1932), Teleki
Institute (Teleki Intézet, Budapest, 1941) were established. They stored
a great amount of information in their collections on millions of cards
in their different catalogues and files. Many of these facts and much of
the information were processed with scientific methods and published.
These are available today in printed form in the publications of these
institutions. Much of them stayed, however, unpublished and transfer-
red to other institutions or unknown locations because after World War
Il these institutions were dissolved by the new political regime.

With some limited support the research started again after 1950s.
Until the 1960s important efforts were made by institutions and sec-
tions of the Hungarian Academy of Sciences and the Eotvos Lorand

University of Budapest to prepare comprehensive bibliographies and

other publications!3,

11 6 Choinoky, T. Futala, G. Kertész: Nemzetiségi bibliografia és doku-
mentacic hazdnkban a kezdetektdl napjainkig [Bibliographies and documentation services
for research on nationalities in Hungary from the beginning until now] 1-2. “Koényvtari
figyeld” [Library observer] 4. (1993): 545-560, and 1. (1994): 15-28.

12 G. Ranki, Editor: Magyarorszag torténete. Kiad. a Magyar Tudomanyos Akadémia.

8. kot. [History of Hungary. Sponsored by the Hungarian Akademy of Sciences. vol. 8.]
Budapest: Akadémiai Kiadé, 1976, p. 363.

13 G.G. Kemény etal., Editors: Nem magyar népek. (Nemzetiségek) [Non-Hungarian
peoples (Nationalities)]. [In:] Magyar térténeti bibliogrifia, 1825-1867 [Bibliography of the
Hungarian history, 1825-1867] (Budapest: Akadémiai KiadS, 1950~1959) vol. 4
G.G. Kemény, Editor: Iratok a nemzetiségi kérdés torténetéhez Magyarorszagon a dua-
lizmus kordban [Documents of the history of nationalities in Hungary in the period of the
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As the multiculturalism and nationality questions started to become
an issue, more and more research was initiated and by the 1970s its
documentation split into two branches: nationalities of Hungary and
Hungarians as nationalities or ethnic groups in other countries. In the
following decades the institutional organisation, research and informa-
tion flow, with some necessary overlaps, followed this pattern.

3.3.1 Nationalities of Hungary

The documentation and information center of the nationalities of
Hungary is the Foreign Language Library formerly State Gorkij Library
in Budapest (Orszagos Idegennyelvii Konyvtar, Budapest). It serves as
a documentation and information center for the nationality and mino-
rity questions since 1981. The library inherited the task and material
from the National Széchény Library and the University of Budapest re-
spectively where the research was initiated a decade ago by G. Gabor
Kemény. This material served as a good basis for a series of biblio-
graphies concerning nationality groups of Hungary covering the period
1945-1975. These bibliographies cover in separate volumes the Ger-
mans, Rumanians, Slovaks and South Slavs!®.

The bibliography was continued in printed form until 1992.

From 1992 the material is processed by computer. Further volumes
of the bibliography are planned. At present the referal review from
Hungarian and international Sources under the title Research on Na-
tionalities ( Kisebbségkutatds) is published quarterly by the library with
the support of different grants.

3.3.2 Hungarian Nationalities or Ethnic Groups in Other Countries

There are three kinds of institutions which serve the research in the
field. The ones are maintained in Hungary, the ones were founded and
are maintained by different organisations in the Western World, and the

Dual Monarchies] (Budapest: MTA Torténettudomanyi Inzéte, Tankonyvkiadé) vol. 1-6
E. Araté: A nemzetiségi kérdés toténete Magyarorszagon, 1790-1848 [The history of the
nationality question in Hungary, 1790-1848] (Budapest: Akadémiai Kiadé 1960) vol. 1-2.

14 | Kafer, Editor: Németek Magyarorszagon, 1945-1975 [Németek Magyarorszagon,
1945-1975]. (Budapest: Allami Gorkij Konyvtér, 1983) vol. 1-2
I. K afer, Editor: Romadnok Magyarorszagon, 1945-1975 [Rumanians in Hungary, 1945-1975).
(Budapest: Allami Gorkij Konyvtar, 1983) vol. 1-2

I. Kafer, Editor: Szlovidkok Magyarorszagon, 1945-1975 [Slovaks in Hungary, 1945-1975].
(Budapest: Allami Gorkij Konyvtar, 1985) vol. 1-2
I. Kafer, Editor: Délszlsvok Magyarorszigon, 1945-1975 [South Slavs in Hungary,
1945-1975]. (Budapest: Allami Gorkij Konyvtar, 1990) vol. 1-2
Distributor: Orszagos Idegennyelvii Konyvtar, H-1368 Budapest Pf. 244, Molnar u. 11. Fax:
(36-1) 118-0147.
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ones exist in the East Central European Region in the neighbourhood
of Hungary.

in Hungary as special library and documentation center serves, on
the post World War Il history and present conditions of the Hunga-
rian ethnic or nationality groups abroad, the Documentation Service of
the Teleki Laszlé Foundation!®. It stores and provides much informa-
tion about the topic. Including into its program, in cooperation with
the Stidost Institut (Miinchen) a bibliography of the after 1918 history
of the Hungarian nationality groups is in process in the frame of an
East-Central European bibliography. The Hungarian related material
covering the period 1918-1945 is available on computer in the Docu-
mentation Center.

In addition they build two other database services:

1. EtnoGraf, cartographic and statistical data on Hungarians based
on censuses,

2. Database on the Institutes of the East Central European Hungarian
nationalities. These are data on present organisations, churches, schools
and other institutions of Hungarians in the region.

Under the umbrella organisation called Teleki Laszlé Foundation the
Documentation Center serves two research institutes, the Institute of
Foreign Affairs and the Institute of Central Europe. Its forerunner was
the Hungarian Studies Institute founded in 1985 under the direction of
professor Gyula Juhdsz. The institutes of the Teleki Foundation are in
operation since 1992. Their publications are important sources for the
research. The Foundation allocates grant money for research projects
made by individuals or other institutions, which participate in docu-
menting Hungarian ethnic heritage!®.

15 p pj ppold: A Magyarsdgkutatd Intézet Archivuma [The Archive of the Hungarian
Studies Institute] “Régié” [Region] 2 (1991): 213-215.

16 A Teleki Laszls Alapitvany Dokumentiaciés Szolgalata [The Documentation Service
of the Teleki Laszl6 Foundation. Info.] (1993) Adress: 1125 Budapest, Szilagyi Erzsébet
fasor 22/c, mailing adress: 1125 Budapest 114 Pf.10/8, fax: (36-1) 176-4447
Some of the publications of the institute:

Magyarsagkutatds: A Magyarsigkutaté Csoport évkonyvel [Hungarian Studies: The year-
book of the Hungarian Studies Institute] (1987-1990/91)

Hetven év: a romaniai magyarsag térténete, 1919-1989 [Seventy years: history of the
Hungarians in Rumania, 1919-1989] (Budapest: Magyarsagkutatd Intézet, 1990); Magyar
olvasaskultdra hataron innen és hatdron tul [Reading culture of Hungarians in and outside
Hungary] (Budapest: Kozép-Eurépa Intézet, 1993)

Z. Fejbs: A chicagoi magyarok két nemzedéke, 1890-1940: az etnikai orékség megorzése
és viltozisa [Two generations of the Hungarians in Chicago, 1890-1940: the preservation
and changes of the ethnic heritage] (Budapest: K6zép-Eurépa Intézet, 1993)
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As regards immigration and Hungarian immigrant groups in the We-
stern World much research is made in several other institutions e.g.
The Eotvos University of Budapest (American Studies Department,
Folklore Department, Cultural Anthropology Department) Kossuth La-
Jjos University in Debrecen, J6zsef Attila University in Szeged, Institute
of History or Institute of Sociology or The Institute of Folklore of The
Hungarian Academy of Sciences. In the libraries which serve these in-
stitutions valuable library material and information is available.

Large amount of original manuscript and source material can be
found in the manuscript collection of the Széchényi Library (Buda-
pest), of the Hungarian Academy of Sciences Library (Budapest), of
the Pet6fi Literary Museum (Budapest), in the Collection of the Con-
temporary History Museum (Budapest), in the American Collection of
the Library of Hungarian Reformed Church (Sarospatak), in the Vasvary
Collection of the Somogyi Library (Szeged)'”.

Since 1990 an independent review titled Régic [Region] (Address:
H-1014 Budapest Uri u. 53. Tel: (36-1) 1560-457) gives platform for
studies on the nationality problems and facts about the history of Hun-
garian nationalities.

Beside all these archives and collections there are many other libraries
in Hungary, which collect foreign Hungarica. To provide guidance for
researches surveys were conducted by the Hungarica Documentation
Department of the Széchényi Library.

G. Vincze: A romaniai magyar kisebbség torténeti kronologiija, 1944-1953 [The Hun-
garian minority in Rumania, a chronology of their history, 1944-1953] (Budapest: A Teleki
Laszlé Alapitvany Dokumenticids Szolgilata et al., 1944).

17 National Széchényi Library, H-1827 Budapest, Budavari Palota F épllet, fax: (36-1)
202-0804, Reference dept. (36-1)
Hungarian Academy of Science Library, H-1051 Budapest, Arany Jénos u. 1, Tel: (36-1)
134-4763, fax: (36-1) 131-6954
Museum of Contemporary History, H-1014 Budapest, Disz tér 17, Budavari Palota A épilet,
tel: (36-1) 156-9367, fax: (36-1) 156-0657
Petéfi Literary Museum, H-1053 Budapest, Karoly Mihaly u. 16, tel: (36-1) 117-3611, fax:
(36-1) 117-1722
Kossuth Lajos University Library, 4010 Debrecen P.O. Box 39, fax: (36-52) 310-936, tel:
(36-52) 316-666 Extention 2181
Jozsef Attila University Library, H-6720 Szeged, Dugonics tér 13. Fax: (36-62) 312-728,
e-mail: h 2706 unisella. hun, tel: (36-62) 312-728
Library of the Hungarian Reformed Church, H-3950 Sarospatak, Rakéczi u. 1. Tel: (36-41)
323-057
Vasviéry Collection, Somogyi Library, H-6720 Szeged, Dém tér 13., Mailing address: H-6701
Szeged P.O. Box 441, fax: (36-62) 321-921, tel: (36-62) 322-322
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The goal of the survey made in Hungary was to help researchers to
locate Hungarica material of foreign origin in Hungarian libraries. The
sources of this kind of material are often the regional contacts with
Hungarians in Slovakia, Ukraine, Rumania, Yugoslavia and Austria or
with immigrants and with their families, who donate books, private
papers, backlogs to their birthplace or home town. Thus in the local
history collections of public libraries often much information is available.
The outcome of the survey is accessible through the guide-book titled
Foreign Hungarica to be Found in Hungarian Libraries*®.

Information and research material also can be found outside Hungary.
Inthe Western World there are large Hungarica Library collections.
To locate these libraries, another survey is going on. It makes it possible
to have an overview of the research material and information sources
concerning Hungarians in the Western European and overseas libraries.
The material is organised and have been published by countries. Since
1990 seven volumes came out:

1) Austria,

2) Germany,

3) Switzerland,

4) Scandinavian Countries,

5) Benelux Countries,

6) France,

7) Great Britain and Nothern Ireland and the Republic of Ireland;
in a series of publications titled Hungarica to be Found in Libraries
Abroad: a Directory!®. Including Canada and Australia five other volu-
mes are in preparation. The volume for the USA is planned.

18 Kovéacs, L. Faragé, Editors: Kiilfoldi hungarika anyagot 6rz6 magyar

konyvtarak cimjegyzéke [Foreign Hungarica to be found in Hungarian libraries] (Budapest:
Orszagos Széchényi Konyvtar, 1994).
19| Kovacs, L. Fa ragé, J. Gal, Editors: Hungarika anyagot orzé kiilfoldi
konyvtarak cimjegyzéke [Hungarica to be found in libraries abroad: a directory] (Buda-
pest: Orszigos Széchényi Konyvtar).
vol.1. Ausztria [Austria] (1990)
vol.2. Német Demokratikus Koztarsasdg [German Democratic Republic] (1990)
vol.3. Német Szévetségi Koztarsasag [Federal Republic of Germany] (1990)
vol.4. Svéjc [Switzerland] (1990)
vol.5. Skandindv allamok [Skandinavian countries] (1992)
vol.6. Benelux allamok [Benelux countries] (1991)
vol.7. Franciaorszag [France] (in the press)
vol.8/9 Nagy-Britannia és Eszak-lrorszag. Ir Kéztarsassg [Great Britain and Nothern Ire-
land. Republic of Ireland] (1991)
Distributor: National Széchényi Library H-1827 Budapest, fax: (36-1) 202-0804.
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On the basis of the survey we could locate the largest European
Hungarica collections. These are the following ones:

London, British Library cca. 50-100.000 volumes

Berlin, Humboltd Universitat cca. 55.000 volumes

Gottingen, Niedersachsische Staats-

und Universitats Bibliothek cca. 45.000 volumes

Paris, Bibliotheque Nationale cca. 30.000 volumes

Alltogether there are approximately more than 50 other large enough
Hungarica collections of research value in Europe?°.

For the research concerning nationalities or ethnic groups the li-
braries and publications Of the Hungarian Studies Chairs at Euro-
pean universities are important, for example in Paris, Hamburg, Berlin
etc. However, even more important are for the research the Hunga-
rica collections of such research libraries as the Stiftung Schweizerische
Osteuropa-Bibliothek (Bern), the Bibliotheque de Documentation In-
ternationale et Contemporaine (Nanterre), the Osteuropa Institut or the
Ungarisches Institut (Minchen), the Hungarian Archives In the North
(Stockholm).

Although our survey has not been finished yet we know about large
Hungarica collections in North America?!, among them are the:

Library of Congress cca. 60.000 volumes

Columbia University cca. 40.000 volumes

New York Public Library cca. 25.000 volumes

University of lllinois cca. 20.000 volumes

Cleveland Public Library cca. 15.000 volumes

Harvard University cca. 15.000 volumes

University of California, LA cca. 10.000 volumes

Indiana University, Bloomington cca. 10.000 volumes

Public Library, Toronto cca. 20.000 volumes

University Library, Toronto cca. 18.000 volumes

20 ). Kovacs: Az eurcpai konyvtarak hungarika anyaga: egy felmérés tapasztalatai

[Hungarica publications in European libraries] Paper read at the Conference of the Hungarian
Academy of Science. (September 6~7, 1994. Budapest): 1-19.

21 | Kovacs: Adatok az amerikai magyar kényvtari gyiijteményekrél [Data on Ameri-
can Hungarian library collections]. [In:] Az Orsz4gos Széchényi Kényvtar évkényve [Yearbook
of the National Széchényi Library] (1978): 567-618
L. Kovacs: The Hungarian collections in Academic and research libraries in North Ame-
rica, {In:] Ural Altaische Jahrbiicher (1980): 73-86
L.R. Wynar, L. Buttlar, Editors: Guide to ethnic museums, libraries and archives in
the United States. (Kent, Ohio: Kent State University. School of Library Science. Program
for the Study of Ethnic Publications, 1978), pp. 175-182.
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From the point of view of the research concerning Hungarian eth-
nic heritage, such collections as the Hungarian Heritage Center of the
Hungarian American Foundation in New Brunswick and the Archive
Hungarian Reformed Church in Ligonier, the private libraries, like the
Vardy Collection in Pittsburg and the Konnyu Collection in St. Louis
now partly in the Western Historical Manuscript Collection in Columbia
or the Immigration History Research Center in St. Paul and the Center
for the Study of Ethnic Publications and Cultural Institutions in Kent,
Oh. are very important. We hope our survey will reach the less known
source material and information sources, too.

We plan to continue our survey in the East Central European
Region because there are very important libraries and documenta-
tion centers also here, due to the cultural continuity of the Hungarian
heritage and to the developing research interest. Because of the cul-
tural continuity large amount of library and archival material stayed
in the libraries and archives formerly maintained by Hungarian institu-
tions which became the property of the government of the new country
after 1920. In the former political systems their use was often limited
or the material was withdrawn or displaced??. Although geographically
this area seemed to be more accessible for a survey the information
flow was also limited in the past. The contemporary documentation of
cultural heritage of Hungarians and storage or distribution of informa-
tion on the conditions of the Hungarian nationalities shows different
characteristics in each countries. Still it is safe to say that they have
common features, too:

1. Before 1990 in documenting ethnic heritage and to store infor-
mation, the most important institutions were the ethnic press and the
ethnic book publication. The publishing houses (the Madach in Bra-
tislava, the Kriterion in Bucuresti, the Karpati Kiadé in UZgorod and
the Forum in Novi Sad) played their role in publishing bibliographies or
lexicons and other reference material?3. In most cases no institutional

2 I MM ezey: Magyar konyvtirak a Felvidéken, 1919-1989: Csehszlovdk Koztar-
sasag [Hungarian libraries in the Highlands, 1919-1989: the Republic of Czechoslovakia]
“Konyvtéros” [Librarian] 2 (1991): 103-111
K. Pillich: Alapitviany és kisebbségi kulitira [Foundation and nationality culture]
“Kényvtari levelezd” [Library newsletter] 9 (1992): 12-14
G. Fi16p: Magyarok Romanidban [Hungarians in Rumania] “Konyvtari figyeld™ [Library
observer] 1 (1992): 261-264.

23 . Szoke, Editor: A csehszlovakiai magyar irodalom valogatott bibliografidja,
1945-1960 [Selected bibliography of the Hungarian literature in Czechoslovakia, 1945-1960]
(Bratislava: Madach Kiads, 1982)
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but individual efforts were behind them. The systematic organisation
of information storage and flow for the research concerning the Hun-
garian nationalities by their own institutions were missing. In general,
their current ethnic bibliographic control, with some exceptions, was
not solved, only some areas or periods were covered for example by pu-
blishing houses or literary historians etc. In the 1970s a kind of solution
of the current registration was provided in Yugoslavia by the Hungarian
Studies Center at the University of Novi Sad and more comprehen-
sive by the Hungarian Chair of the University of Brno in the former
Czechoslovakia between 1966—1980; the bibliography of the Hungarian
books in Rumania for the years 1944-1986 stayed in manuscript and
was “smuggled” to Hungary in 198524, This effort tried to continue
the traditions started after 1920 by the Transylvanian Hungarians. Due
to the size and quality of the Hungarian intellectual community, Tran-
sylvania was the only region in East Central Europe where the effort
of the Hungarian intellectuals was successful and the greater part of
the book and the periodical publication was bibliographically registered
between 1919 and 19442,

2. Between 1945 and 1990 the research concerning the Hungarian
heritage in some extent was made as part of the state research plan,
as part of the research program of a state institute. The information
needed were stored in libraries. It often stayed the private property of
the Hungarian researcher?S.

E. Balogh, Editor in Chief: Romaniai magyar irodalmi lexikon 1-2. két. A-G [Dictionary
of the Hungarian literature in Rumania. vol. 1-2. A-G] (Bukarest: Kriterion Kényvkiadg,
1981-1991)

P.S. Csaky, Editor: A Forum Kényvkiado bibliografidja, 19571984 [The bibliography of
the Forum Publishing House, 1957-1984] (Ujvidék: Forum, 1984).

24 Hungaroldgiai Intézet bibliogrifiai fiizetei 1-7 [Bibliographical fascicles of the Hun-
garian Studies Institute 1~7]. (Ujvidék, 1970-1975)—it contains different bibliographies of
articles and books concerning Hungarian literature and theatre in the period of 1968-1973
by Laszlé Pastyik
R. Prazak, Editor: Bibliografie Ceskoslovenske hungaristiky za leta 19661980 (Brno:
Univ., 1971-1980)

Romaniai magyar konyvkiadds, 1944-1986 [Bibliography of the Hungarian books published
in Rumania, 1944-1986]—manuscript owned by the Library and Documentation Service of
the Teleki Laszlé Foundation.

25 Erdélyi tudomanyos fiizetek [Transylvanian learned fascicles] (Cluj, 1927-1943) fasc.
7, 14, 18, 21, 31, 38, 52, 64, 70, 79, 89, 95, 102, 112, 154—they contain the volumes of
the Bibliography of Hungarian literature in Rumania between 1925 and 1939. One volume
for the period 1919-1923 was published separately in 1925.

26 Dezst Csizmadia in Slovakia or Laszlé téth in Rumania etc.
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3. After the political changes in 1990s much effort was made to es-
tablish the institutional background in many areas to help maintaining
the Hungarian heritage. The need for independent and comprehensive
documentation and information centers and services of the nationa-
lity was expressed by the representatives of all Hungarian nationality
groups of the area at a conference on the conditions of their research
possibilities held in Budapest in 199327,

As a result of their efforts there are different solutions:

1. Opening new libraries and documentation centers from private
money (e.g. foundation or as donation) or as a gift of Hungary. Such
examples are in Rumania the Miké Library in Cluj (Gréf Miké Imre
Kényvtér, Kolosvar) or the Bunyitai Library in Oradea (Bunyitai Vince
Konyvtar, Nagyvarad)?®. Although these libraries were organised essen-
tially for public library services for the Hungarian community, most of
them can support reference needs of the education but not the research.
In Slovakia a true research oriented documentation center was organi-
sed succesfully by a handful of Hungarian researchers called Nationality
Documentation Center (Nemzetiségi Dokumetdciés Koézpont) and its
library the Bibliotheca Hungarica. They collect Hungarica material since
1918, in addition the reference material and the publications concerning
the nationality research in general. The Center collects information on
Hungarians and other nationalities in Slovakia. Their publication is a
yearbook?®. The volume of 1993 provides detailed information on Hun-
garians in Slovakia, on their institutions, statistics, language, the laws
concerning nationalities, and so on.

27 Magyar tudomanyossag a kérnyez8 orszdgokban . . . konferencia. Budapest 1993. fe-
brudr 11-12. [Rend. a] Magyar Tudomanyos Akadémia [Research activity of the Hungarians
in the neighbouring countries of Hungary ... a conference organised by the Hungarian
Academy of Sciences. Budapest, February 11-12, 1993]. (Budapest, 1993).

28 A Araté: A Heltai Gdspar Alapitvany bemutatkozo (innepsége [The Heltai Foun-
dation introducing itself] “Konyvtari levelezdlap™ [Library newsletter} 2 (1992): 13
M. Spielmann: Nem Skanzenben akarunk élni: erdélyi konyvhalozat [We do not want
to live in a Skanzen: library network] “Kéztarsasig” [Republic] 1 (1993 januar 8): 86-87
K. Bodrogi, Pillichné: Megnyilt a kolozsvari Miké Konyvtar [The Miké Library was ope-
ned in Kolosvar] “Kényvtari levelezélap” [Library newsletter] 2 (1992): 13
Z. Simon: Kényvtaravatas Nagyvaradon [Library opening in Nagyvarad] “Erdélyi tikor”
[Transilvanian mirror] 4. sz. (1990): 26.

29 Magyarok Szlovikiiban: adatok, dokumentumok, tanulmanyok [Hungarians in Slo-
vakia. Data, documents, studies] [In:] NDC évkényv [NDC yearbook]'93. (Bratislava-Po-
zsony-Pressburg, 1993). Distributor: NDC P.O. Box 180 814 99 Bratislava 1. Tel: (42-7)
245-878
J. Cith: Nemzetiségi kényvtar Somorjan [Nationality Library in Somorja] “Kisalfold” [Lit-
tle plain] (July 11 1992): 10.
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2. Establishment of civil organisation, for example scientific or cultu-
ral organisations, which host researchers as members, discusses research
programs, set up pririties and provides support or applies for support.
Such an organisation is in Rumania the Transylvanian Museum As-
sociation (Erdélyi Muzeum Egyesiilet) and Transylvanian Hungarian
Cultural Associacion (Erdélyi Magyar Koézmiivel6dési Egyesulet) they
support attempts to document Hungarlan cultural heritage in Rumania
and bibliographic activity. The series under the title Hungarian Biblio-
graphies in Rumania (Romadniai magyar bibliografiak) is published by
the Museum Associacion. A library journal (Kényveshdz) is published
by the Library Section of the Cultural Associacion. Another example is
the Yugoslavian Hungarian Cultural Associacion (Jugoszlaviai Magyar
Miivelddési Tarsasag). Its publication is a series to host the documents,
studies, and bibliographies on Hungarian heritage in Yugoslavia

3. The publishing houses and the press continue to take some role
in documenting Hungarian ethnic heritage. They publish bibliographies
too. For example the Madach Publishing House in Bratislava relea-
sed a bibliography of the Hungarian book publication of the period
1967-19883!. Nowadays many of them are private organisations like
the Intermix Publishing House in UZgorod32. The weekly titled Cultural
Life (Miivel6dés) in Rumania publishes the current bibliography of the
Hungarian publications.

4. The institutions maintained by the governments continue their
activity in the area of research and documentation on cultural heri-
tage of Hungarians. Such institutions are the university departments of

30 M. o rvos, Editor: Hiriink a vilagban: jugoszidviai magyar exteriorika, 1945-1990
[Our reception in the world: Yugostavian Hungarian exteriorica, 1945-1990] (Ujvidék: Ju-
goszlaviai Magyar Miivelodési Térsasig, 1933).

31 0B. Nad or, Editor: A csehszlovikiai magyar nyelvii konyvkiadas bibliografidja,
1967-1988 [Bibliography of the Hungarian book product in Czechoslovakia, 1967-1988]
(Pozsony: Madach Kiads, 1992).

32 Some of its publications are:
L.V. Fabian, Editor: Vannak ringo bolcsék: Karpataljai magyar népballadik [There are
swinging cradles: Hungarian folk ballads from the Sub-Carpathia] (UZgorod: Intermix Kiadé,
1992)
G. Szab 6, Editor: Gérogkatolikus imakonyv [Greek Catholic prayer-book] (UZgorod: In-
termix Kiads, 1991)
G. Dupka, Editor: Egyetlen biinik magyarsiaguk volt: emlékkényv a sztélinizmus
karpataljai dldozatairdl, 1944-1946 [Their only sin was that they were Hungarians: an album
on the victims of Stalinism in Sub-Carpathia, 1944-1946] (UZgorod: Intermix Kiads, 1993)
J. Botlik, G. Dupka: Magyarlakta telepiilések ezredéve Karpataljan [A thousand year
history of the Hungarian settlements in Sub-Carpathia] (UZgorod: Intermix Kiadé, 1993).
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Hungarian language, like the one in Novi sad, in UZgorod, in Cluj, in
Prague, in Brno, in Lendva, in Zagreb. However most of them have
severe economic difficulties in maintaining their libraries and documen-
tation activity. Some of them have good libraries or plan to develope
infrastructure like the one in Prague®3. There are research and univer-
sity libraries or larger public libraries, which had in the past and have
even now collections to support research such as Teleki Library in Tirgu
Mures (Teleki Téka, Marosvasarhely), University Library in Cluj (Egye-
temi Konyvtar, Kolozsvar), Public Library in UZgorod (Allami Terlileti
Konyvtar, Ungvar) and so on. Some of the libraries maintained by the
government gained role in documenting the ethnic publications like the
County Library in Dunajska Streda (Dunaszerdahely)34. In cooperation
with the National Library they process some of the Hungarian langu-
age material. The representatives of the Hungarian nationalities in each
country make much effort to build local history collections and initiate
research on local history to save and preserve information on ethnic
heritage. Local history collections in public libraries of the region can
play important role at this respect.

5. Because of the lack of institutional background much joint regional
effort is made. In the frame of these cooperation research programs
are sponsored by Hungarian state or private institutions but the data
collection relies on local researches of the nationality group. Such a
projest for example is a biographical dictionary published by the Babits
Publishing House in Budapest35.

Finally it can be stated, that the condition of the research and the
storage of information in the East Central European Region is in a
transitional period. The new Challanges of the new democracies have
opened up doors, have widened the possibilities. In fact, the unsettled
nationality questions, the lack of economical sources, as a result the
lack of institutions and infrastructure or the lack of experts is a great
disadvantage. It means, that regarding the possibilities there are still as
strong, only in some way different kind of limitations, as were before
1990. The question is, whether can be set up common expectations,

33 B. K& peczi: Hungarologiai kozpontok: kiilféldi és hazai hittér [Centers of Hun-
garology: background in Hungary and abroad] “Nagyvilag” [The world] 2 (1992): 261-266:
Up-to-date information on the different institutions are available from the International
Center of Hungarology (Nemzetkézi Hungaroldgiai Kézpont) H-1113 Budapest, Zsombo-
lyai u. 3. Tel: (36-1) 209-2011, fax: (36-1) 166-8443.

34 Okresna Kniznica, Dunajska Streda, 92901, tel: 225-82.

35 J. Sz8ke, l. Viczian, Editors: Ki kicsoda Kassatdl Prigaig? [Who is who from
Kassa to Prague?] (Budapest: Babits Kiads, 1993).
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can be set up standards for information storage and distribution as
regards nationality or ethnic heritage in the region? Can be defined
the responsibility of all the three participants: the nationality of ethnic
group, the research community or the government of the host country
and the country of origine of the ethnic group? | offer these questions
for consideration.

4. Conclusions and future plans

The research on multiculturalism, nationality questions and ethnic
studies in relation with the East Central European Region has got new
impetus in the last decade in Hungary. Grants, research projects, institu-
tions, publications, information services were established and organised.
In some extent a research community have been built up. The political
changes following 1990 eased the contacts in both areas in the East
Central European Region and in the Western World. The political and
economical conditions, however, do not allow the Hungarian nationa-
lities in the Central European Region to utilize well enough the new
situation.

The National Library of Hungary has an important role in developing
professional contacts and in building up the information flow into all di-
rections. We need to continue to collect information on information on
information sources, services and institutions. We feel the responsibility
to help researches by distributing these informations. Information tech-
nology presents the possibility, but there is a great need for government
support and for the acceptance of this need by the governments of the
countries concerned. The wide access to information through computer
systems and networks, offers the challange for Hungarian Studies insti-
tutions, libraries and documentation centers to develope cooperation
and to build up a virtual Hungarian Studies (Hungarica) Information
Network. We have made the first step to consult with some institutions
(in Paris, in Hamburg and in Prague). We hope the changes in the
conditions of the infrastructure in the East Central European Region
later will allow to widen the technological contacts toward the region
too, although it requires changes also in policy.

| suppose this model would also be applicable for other cultures and
it would serve the research concerning all nationalities in a culturally
diverse environment.
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ZADANIA KONTROLI BIBLIOGRAFICZNEJ A PRZEPLYW
INFORMACJI DOTYCZACEJ DZIEDZICTWA KULTUROWEGO
| BADAN NAD NIM: WEGRY | WEGIERSKIE GRUPY ETNICZNE
ZA GRANICA

Streszczenie

Referat koncentruje sie na problemach dostepu do Zrédet informa-
cji na temat grup etnicznych na Wegrzech i dotyczacych mniejszosci
wegierskiej w innych krajach.

Autorka podsumowuje gtéwne trendy w kompletowaniu, przechowy-
waniu i dystrybucji tego rodzaju materiatéw. Podaje takze dane doty-
czace najwazniejszych Zrédet, jak réwniez ustug bibliotecznych zwiaza-
nych z mniejszo$ciami narodowymi.

Podstawowe informacje bibliograficzne na temat pismiennictwa mniej-
szo$ci etnicznych na Wegrzech zawiera Bibliografia Narodowa tego
kraju (oparta na ustawie o egzemplarzu obowiazkowym). Ukazuja sie
takze przygotowywane przez Biblioteke Narodowa dwie serie bibliogra-
ficzne (obecnie w wersji ,on line”) zbierajace materiaty publikowane
przez Wegréw na obczyZnie.

Referentka przedstawia historie badan prowadzonych na Wegrzech,
a dotyczacych mniejszosci etnicznych, wymienia instytucje, ktérych
wkiad w tej dziedzinie jest (byt) najistotniejszy.

Gléwnym centrum badai nad narodowo$ciami zamieszkujacymi na
Wegrzech jest Biblioteka Jezykéw Obcych (The Foreign Language Li-
brary — poprzednia nazwa Panstwowa Biblioteka im. Gorkiego).

Instytucje zajmujace si¢ dokumentowaniem zycia kulturalnego We-
gréw zamieszkujacych poza krajem moga byé podzielone na 3 kategorie:
funkcjonujace na Wegrzech, zatozone i dziatajace w krajach zachod-
nich, istniejace w krajach sasiadujacych z Wegrami. Autorka wymie-
nia i omawia najwazniejsze organizacje wszystkich 3 typéw. Wymienia
takze najwazniejsze zbiory hungaricéw w zagranicznych bibliotekach.

W czesci referatu zajmujacej sie instytucjami badajacymi problema-
tyke wegierskich mniejszosci w krajach sasiednich autorka przedstawia
rézne modele funkcjonowania tychze instytucji, zwraca takze uwage na
polityczne uwarunkowania, jakie towarzyszyty ich historii.
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Czestaw Dawidowicz

PROBLEMY SZKOLNICTWA POLSKIEGO
NA LITWIE

Jak co roku, 1 wrzesnia, nie tylko tu, w Polsce, ale réwniez w wielu
krajach, w tym na Litwie, rozpoczyna sie nowy rok szkolny. Poczatek
tego roku wyrézniat sie zdecydowanie. W polskim srodowisku, nie tylko
zwiazanym ze szkolnictwem, na Litwie byt to dzien szczegdlny i zostat
nazwany historycznym. A wszystko z powodu wydarzenia, na ktére cze-
kata, mozna powiedziec bez przesady — cata spotecznosé polska Wilen-
szczyzny — otwarcia nowej polskiej szkoty, noszacej imie Jana Pawta
Il. Dlaczego oddanie do uzytku jednej placéwki oswiatowej ocenione
zostato jako co$ niezwyktego? Mysle, ze niewielu w Polsce moze to zro-
zumieé. Aby w petni uswiadomié wage tego wydarzenia nalezy zwrécic
sie do historii. W 1944 r. na Litwie otworzyly sie znowu szkoty polskie.
Pierwotnie byly to szkoty poczatkowe, pézniej podstawowe. W poto-
wie lat pieddziesiatych wladze miejscowe postanowity zamknaé szkoty
érednie ograniczajac edukacje do szkét poczatkowych. Tylko wytrwa-
foséé, stanowczos¢ i konsekwencja grupy rodzicéw oraz ich interwencja
w Moskwie daje wynik: podjeto decyzje o stworzeniu dla Polakéw mozli-
wosci zdobywania wyksztatcenia $redniego w jezyku ojczystym. Trudno
przeceni¢ tamto osiagniecie. Wystarczy tylko przypomnieé, ze na Bia-
torusi mieszkalo znacznie wiecej Polakéw. Szkoty polskie po wojnie
zostaly zamkniegte. Jak jest tam dzisiaj — wiadomo: po polsku rozumie
juz tylko starsze pokolenie.

Ale otwarcie polskich szkét weale nie oznaczato zwyciestwa. Zaczeta
sie rusyfikacja. Nie przymusowa w dostownym sensie tego stowa, ale
przemyslana, konsekwentna i ukierunkowana dziatalno$¢ wiadz central-
nych i lokalnych. Szkoty polskie, szczegéinie te mate na Wilenszczyznie
powoli zamykano i otwierano rosyjskie. Rusyfikacja objeta nie tylko lud-
noé¢ polska, jak dotad powszechnie uwazano, lecz takze i litewska. Otéz
odsetek ucznidw, uczacych sie¢ w 1-11/12 klasach z litewskim jezykiem
nauczania od 1975 do 1988 roku zmniejszyt si¢ o 2,6%, a w 1-3/4
klasach — 3,5%, gdy w sktadzie narodowosciowym republiki wséréd li-
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tewskie] ludnosci te zmiany nie sa znaczne (Litwini stanowili 80,1%
ogétu w 1970 roku i 79,6% w 1989 roku). Proces ten wiréd ludno-
ci polskiej rozwinat sie jeszcze szybciej i gwattowniej. Jezeli Polacy
w roku 1959 stanowili 8,5% ogdtu ludnosci republiki, a w 1989 roku
7%, to odsetek ich zmniejszyt sie 0 1,5%, za$ odsetek uczniéw 1-11/12
klas z polskim jezykiem nauczania zmniejszyt sie za ten okres o0 5%. Na-
tomiast odsetek uczniéw 1-10/11 klas z rosyjskim jezykiem nauczania
ciagle wzrasta — od 10% w 1953 roku do 12% w 1970 roku i do 15,8%
w 1988 roku. Jeszcze znaczniejszy wzrost wykazaly klasy poczatkowe
(z 12,3% w 1975 roku do 16,8% w 1988 roku). Odpowiednio ludnos¢
rosyjska w republice stanowita — 8,5% w 1959 roku, 8,6% — 1970 r.,
8,9% w 1979 r. i 9,4% w 1989 r. (wzrost tylko o 0,9%).

ILOSC UCZNIOW SZKOt OGOLNOKSZTALCACYCH NA LITWIE
W/G JEZYKOW NAUCZANIA

Lata 1953 1975 1981 1988
Klasy % uczn. od ogétu (% uczn. od ogétu |% uczn. od ogétu |% uczn. od ogétu
w klasach z jez. | w klasach z jez. | w klasach z jez. | w klasach z jez.

nauczania nauczania nauczania nauczania

lit.| ros.| pol.[ lit.| ros.| pol.| |lit.| ros.| pol.| lit.| ros.| pol.

Ogdt.
klasy 83,0/ 10,0| 7,0} 84,8 12,1 3,1|84,4| 13,1 25| 82,2|158| 20
1-11/12
w klasach | — — | — | 84,8|123] 2,9183,6| 14,1| 23| 81,3|16,8| 1,9
1-3
1-4
4-8 — — — |1 84,3| 12,4 3,3|84,1|13,4| 2,5|/82,0(16,1; 1,9
5-9
9-11 —_ —_ -—- | 86,2|108| 3,0(873| 98| 29(860(11,9| 21
10-12

W 1989 roku rozpoczyna si¢ nowy etap — etap odrodzenia i rozwoju
szkolnictwa polskiego — etap nowych trudnosci i probleméw. Wiele
rodzin polskich od 5 lat coraz czesciej kieruje swoje dzieci do szkét z
ojczystym jezykiem nauczania, co widaé z ponizszej tabeli:
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Lata Szkoty z  jezykiem  nauczania Ogétem Liczba
pol. pol.-ros. pol.-lit. pol.-ros.-lit. szkét uczniow

1990/91 | 44 47 7 25 123 11407
1991/92 | 46 50 6 24 126 12611
1992/93 | 53 55 5 17 130 13881
1993/94 54 53 6 14 127 15312
1994/95 56 45 7 16 124 16613

Zatem w ponad 120 szkotach ucza si¢ Polacy. W tym 45 s3 to
szkoly Srednie, a reszta to poczatkowe i podstawowe — dziewigcio-
letnie. W tych 124 szkotach nauczanie wytacznie po polsku odbywa sie
tylko w 56 szkotach. Oprécz tego mamy 45 polsko-rosyjskich, 7 pol-
sko-litewskich i 16 polsko-rosyjsko-litewskich szkét. Tendencja wzrostu,
obserwowana od 5 lat, nastepuje w zasadzie w Wilnie, rej. wileriskim,
solecznickim, w matym stopniu w trockim, jest bez zmian w rejonach
szyrwinckim, Swieciariskim i wareniskim. Nadal nie ma szkét polskich
w Druskienikach, chociaz tam zamieszkuje 5,5% ludnosci polskiej, w re-
jonie ignalifiskim (7,5% Polakéw) itd. Najszybciej klasy z polskim je-
zykiem nauczania rosty w miescie Wilnie, gdzie iloéé ich zwiekszyta
sie w ostatnim czasie ponad 1,5 raza, chociaz wtasnie w Wilnie sto-
sunek ilosci uczniéw w klasach z polskim jezykiem nauczania do ilosci
zamieszkujacych tu Polakéw jest jednym z najnizszych. W Wilnie jest
18% mieszkaicéw narodowosci polskiej, uczniowie stanowia 7,6% ogétu
uczniéw miasta. Wzrost liczby uczniéw w klasach pierwszych ilustruja
ponizsze dane:

Rok Liczba uczniéw w klasie pierwszej
1988 1030
1989 1624
1990 1831
1991 2050
1992 2256
1993 2412
1994 2331

Co prawda liczba uczniéw wstepujacych do klas pierwszych napawa
optymizmem, jednak najwigkszym ztem jest to, ze ponad 40-letnia,
ukierunkowana polityka wynarodowienia wycisneta gtebokie pietno
w psychice i mentalnosci ludzkiej. Jeszcze dzisiaj w klasach poczat-
kowych w jezyku ojczystym uczy sie tylko co drugie polskie dziecko.
Przy obecnej dynamice wzrostu iloéci dziect w pierwszych klasach juz
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w ciagu najblizszych pigciu lat liczba ucznidw w szkotach i klasach
polskich moze wzrosnaé¢ do okoto 20 tysiecy. Z tego rodza si¢ nowe
trudnosci i problemy. Pierwszy i najwazniejszy — to problem, ktérego
rozwiazanie jest niezbedne aby polskie szkoty na WilefiszczyZznie mo-
gly istnieé; krétko méwiac problem zycia i Smierci szkét polskich na
Litwie — sprawa kadry pedagogicznej.

Kazdy rozumie, ze szkota — to uczniowie, podreczniki i nauczyciele.
Sytuacja jest taka, ze w polskich szkotach dzisiaj co trzeci nauczyciel
Jest emerytem lub bedzie nim za 2-3 lata. W szkotach brakuje nau-
czycieli-specjalistéw nie tylko z jezyka obcego — tak jest | w szkotach
z litewskim jezykiem wyktadowym — ale praktycznie ze wszystkich
przedmiotéw. W zwiazku z tym szkoty zatrudniaja niespecjalistéw. Jak
to wplywa na jakos¢ pracy szkoly, na wiedze uczniéw, zrozumieé nie
jest trudno.

Jest rzecza paradoksalna, ze od epoki stalinowskiej do lat 60-tych
w Wilnie istniat Instytut Nauczycieli — kuZnia nauczycieli dla szkét
polskich. Po jego zamknigciu w latach tzw. stagnacji Wyzsza Szkota Pe-
dagogiczna przez pewien okres ksztatcita dla szkét polskich nauczycieli
jezyka polskiego, historii, geografii, matematyki, fizyki. Dzisiaj w okre-
sie odrodzenia sie demokracji, wolnosci | suwerennosci w jezyku polskim
sq grupy polonistéw i nauczycieli klas poczatkowych. Wedtug nowego
planu dla mniejszosci narodowych beda przygotowywani tylko nauczy-
ciele klas poczatkowych. Jest to zdaniem spoteczenstwa polskiego sta-
nowczo za mato — ksztatcenie nauczycieli do szkét powinno odbywaé
si¢ w jezyku ojczystym. Sytuacje na razie czeSciowo mogtyby ratowaé
studia mtodziezy polskiej w Polsce. Jednak oderwanie studenta od rea-
liéw republiki na 4-5 lat wptywa negatywnie na jego ponowna adaptacje
w s$rodowisku litewskim. Poza tym, jak pokazata praktyka, wraca ich
z wielu powoddw na Litwe tylko nieznaczny odsetek. Niektorzy trak-
tuja studia jako odskocznie na Zachdd, inni zostaja w Polsce; stowem
wraca niewielu. Z tych wtasnie powoddéw uwazamy, ze nauczyciele do
szkét polskich musza by¢ ksztatceni na Litwie. Jak na razie panstwo sie
z tym nie zgadza. Decyzja o zatwierdzeniu Uniwersytetu Polskiego na
Litwie, ktéry méglby sie podjaé rozwiazania sprawy kadry pedagogicz-
nej, jest ciagle blokowana. Nierozwiazanie tego problemu jest réwno-
wazne z tym, ze za pare lat nie bedzie komu uczyé, przez co problem
istnienia szkoly polskiej bedzie ,,rozwiazany”.

Pewnym umiarkowanym optymizmem napawa nas fakt, ze zostat wre-
szcie przez parlamenty parafowany Traktat miedzy Polska a Republika
Litewska, ktéry przewiduje mozliwoéé ksztatcenia w jezyku ojczystym
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w szkotach wszystkich szczebli. Z uznaniem przyznajemy, ze ten pro-
blem jest znany w Polsce. Swa pomoc deklarowali marszatek sejmu
Jézef Oleksy, przewodniczacy komisji sejmowej Leszek Moczulski, wi-
ceminister MEN i inni przedstawiciele najwyzszych wtadz w Polsce.

Méwiac o problemach szkét polskich na Litwie nie sposéb nie powie-
dzieé, ze szkoty Litwy Potudniowo-Wschodniej maja w zasadzie gorsze
warunki pracy niz szkoty innych regionéw. W rejonie wilefiskim na przy-
ktad co czwarta szkota wiejska pracuje na dwie zmiany, chociaz éredni
wskaznik republiki wynosi 6%. W wiekszosci sa to malenkie szkétki
ogrzewane piecem, bez wodociagéw i kanalizacji. Jednakze najbardziej
przetadowane sa szkoty wileriskie. Trzeba zaznaczyé, ze tzw. , interna-
cjonalizm” dyktowat tworzenie szkét mieszanych — dwu i tréjjezycz-
nych. Dzisiaj praktycznie wszystkie szkoly litewskie sie usamodzielnity.

Znajac sytuacje finansowa paristwa litewskiego trudno mieé nadzieje,
ze beda wybudowane nowe szkoly. Jednakze mozliwosci sa. Nalezy
przede wszystkim wykorzysta¢ racjonalnie (chodzi o Wilno) zamykane
powszechnie przedszkola i przeksztatcié je w poczatkowe szkoty. Wiadze
wola znajdowaé dla nich inne zastosowania niz rozwiazywanie proble-
méw szkét mniejszosci narodowych.

Dlatego wydarzenie, o ktérym powiedziatem na wstepie — otwarcie
nowej szkoty polskiej i oddanie do uzytku nowego, specjalnie temu stu-
zacego gmachu bylo wydarzeniem precedensowym. Oczywiscie, ze ta
nowa szkota, ktéra dzisiaj jest juz najwieksza, bo uczy sie w niej ponad
tysiac szesciuset uczniéw jest czyms wyjatkowym. Kazdy z nas rozumie,
ze nie bytaby oddana dzieciom polskim, gdyby nie sytuacja finansowa
panstwa. Tylko panstwo polskie wtozyto w jej budowe ponad trzecia
cze$¢ miliona dolaréw. Doszly do tego datki wielu oséb nie tylko na
Litwie, ale w Polsce i innych panstwach.

Tamto wydarzenie przeszto do historii. Trudnosci z pomieszczeniami
praktycznie si¢ nie rozwiazaty. Szkoty polskie pracuja wedtug planéw
nauczania przygotowywanych przez Ministerstwo Nauki i Oswiaty RL.
Tu tez wydawane s3 podreczniki. Z nimi zwiazany jest caly szereg kto-
potéw. Po pierwsze te nowo napisane wychodza z rocznym lub kil-
kuletnim opéznieniem. Z wiekszoéci przedmiotéw sa to ttumaczenia
podrecznikow dla szkét litewskich. W 1993 roku Ministerstwo wydato
uchwate Kolegium o niettumaczeniu podrecznikéw z wielu przedmio-
téw. Wywotalo to mase protestéw. Wielu z Paistwa chyba nie wie,
ze dominujacy na WilenszczyZnie do niedawna jezyk rosyjski doprowa-
dzit do tego, ze stopien wiedzy jezyka litewskiego jest niski. Z powodu
przede wszystkim braku lituanistéw w szkotach, szczegélnie wiejskich,
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Jest razaco staby. Dlatego korzystanie z litewskiego podrecznika przy-
najmniej w dobie obecnej nie jest mozliwe. Wskutek jednoznacznego
stosunku wszystkich organizacji srodowiska polskiego, rozméw na réz-
nym szczeblu, uchwata zostata odwotana, ale problem pozostat.

Jako pomoce naukowe mozna by byto wykorzystaé podreczniki z Pol-
ski, ale nie jest to takie proste. Pomijam réznice programéw, bardzo
ograniczone s3 mozliwosci ich nabycia. Problem w tym, ze Minister-
stwo Oswiaty Litwy nie zezwala na korzystanie z podrecznikéw innych
panstw bez aprobaty takiego podrecznika. Fundacja wspierania Oswiaty
Polskiej na Wschodzie im. T. Goniewicza wydaje piekne podreczniki dla
szkoly podstawowej i co bardzo wazne, razem z pomoca metodyczna,
materialem towarzyszacym nieodplatnie przekazuje szkotom polskim.
Lecz juz podreczniki dla klasy drugiej nie zostaty zaakceptowane.

W szkotach polskich jest mozliwoéé wyktadania historii Polski. Pod-
recznikéw z tego przedmiotu na Litwie nie ma. Ale statego zezwolenia
na korzystanie z polskich nie daje sie. A z realiami liczy¢ sie trzeba.

W czasach tzw. ,komuny” na Litwe docierato wiele tytutéw, dzien-
nikdw, czasopism z Polski. Szczegélne znaczenie odgrywaty wydawnic-
twa dla dzieci i m!od2|ezy Dzisiaj z wielu powoddéw prasa polska prawie
nie dociera. Szkoda, ze utworzona i finansowana przez rzad Fundacja
»Os$wiata Polska za Granica” swej funkcji nie spetnia.

Wspétczesna szkota b¢d2|e miata prawo do istnienia tylko wtedy, _|esI|
przygotowuje mtodziez do zycia. Polska szkota ma to zadanie, ze musi
byé konkurencyjna wzgledem litewskich. Czy uda sie to osiagnac¢? Bez
pomocy dla niej jest to niemozliwe. Dobrze, ze taka pomoc przycho-
dzi z Macierzy. Pierwsze, co zdotano osiagnaé jest to, ze praktycznie
wiekszoé¢ szkét jest zabezpieczona w literature dla dzieci. Ale brakuje
najprostszych pomocy naukowych: atlaséw, map, technicznych srodkéw
nauczania, $srodkéw audiowizualnych i wideo, programowej literatury
pieknej. Troche tego otrzymalismy z Polski, ale jest tego stanowczo za
mato. Ktos kiedys powiedzial, ze o mniejszosci narodowe parnstwo musi
sig troszezyé jeszcze bardziej niz o tych, co stanowia wickszosé. Jest
to na pewno stuszne, ale w dzisiejszej sytuacji wyczekiwanie moze by¢
réwnoznaczne ze $miercia szkét polskich, a co za tym idzie — niezbyt
odlegtej przysztosci ,rozwiazania” problemu.

Nowoczesna szkota — to komputery i technika, wideo, nowoczesne
wyposazenie. Stosowanie nowych materiatéw dydaktycznych jest ko-
nieczno$cia. Do ich wydania mogtaby by¢ uzyteczna aparatura powie-
lajaca, a dzisiaj zadna szkota polska nie posiada kserokopiarki. A prze-
ciez jedna mogtaby by¢ pomoca dla kilku szkét. Albo wideo. W Polsce
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wydana jest dzi$ duza ilo$¢ kaset z dobrymi programami edukacyjnymi.
Jak dotychczas zestawu takich kaset na Litwie nie ma. Potrzebna jest
ukierunkowana i usystematyzowana pomoc Ministerstwa Edukacji Na-
rodowej i Stowarzyszenia ,,Wspélnota Polska”. | oby nie skonczyto sie
na deklaracjach. Chciatoby sie¢ widzie¢ wieksze zaangazowanie biznes-
mendw i przedsiebiorcéw z Polski i innych krajéw.

Na fali odrodzenia narodowego, idacej za tym wolnosci, demokracji
i suwerennosci, rozszerzajacych sie kontaktéw gospodarczych, politycz-
nych, kulturalnych i prywatnych z Macierza, Polacy na WilenszczyZnie
ockneli sie z letargu, uwierzyli w swoje prawo do zycia i racje istnienia
na Ziemi Ojczystej. Wyrazito si¢ to takze w dwukrotnym zwiekszeniu
sie uczniéw klas poczatkowych, w powstaniu nowych uczniowskich ze-
spotéw artystycznych, w ozywieniu réznorodnej dziatalnosci miodziezy,
reaktywowaniu Zwiazku Harcerstwa Polskiego na Litwie. Polacy na Wi-
lefszczyznie to — rdzenni mieszkaricy swojej Ziemi. Nie lubia, kiedy
o nich méwia — Polonia. Sq przywiazani do swojej ziemi, gdzie leza
kosci przodkéw. Nie ze swojej winy znaleZli sie poza granicami Macierzy.
Nie wyjezdzali z Polski nigdy — to Polska od nich wyjechata. Jednakze,
aby zakorzenieni tu Polacy mogli istnieé i czué sie gospodarzem tej za-
mieszkatej przez nich ziemi, musza byé pewni, ze ta polsko$¢ istniejaca
od wiekéw bedzie trwala poprzez szkolnictwo. Szkota tak samo jak
i koéciét przez te trudne lata komunizmu byta ostoja polskosci. Jed-
nakze potrzebna jest taka szkota, ktéra by swoim wychowankom data
gleboka wiedze, wszechstronne wyksztatcenie, doskonata znajomos¢ je-
zyka paristwowego i obcych, ktérej uczniowie sita ducha, poczuciem
godnoséci narodowej byliby praktycznie i psychologicznie przygotowani
do wytrwania i zycia w trudnych warunkach — formujacych si¢ nowych
stosunkéw spoteczno-ekonomicznych. Dlatego tak wazne jest nie tylko
widzied jej problemy, ale i poméc w ich rozwiazaniu.

POLISH SCHOOLS IN LITHUANIA

Summary

Russian authorities did not close down Polish schools in Lithuania in
the '50s owing to the firm stance of the Polish teachers and parents.
This, however, did not mean winning the battle: Polish schools were
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gradually closed and Russian ones opened. The author quotes detailed
statistics to illustrate the process.

In 1989 a new stage begins in the history of Polish education in Li-
thuania — a stage of rebirth and development. This claim is supported
by facts; e.g. the number of first-formers at schools with Polish as the
language of instruction increased from 1030 in 1988 to 2331 in 1994.
However, there is a serious shortage of teachers qualified to teach par-
ticular school subjects; therefore “non-specialists” are employed, which
negatively affects education. Establishing a Polish university in Lithu-
ania could solve staffing problems, but no decision has been made by
Lithuanian authorities: in fact, attempts to set up a university are bloc-
ked.

New school buildings are badly needed: many of the existing ones are
run on shiftwork, some without a water supply or sewerage system.

Providing books for Polish schools is also a serious problem. Ac-
cording to Lithuanian law books published in other countries must be
officially approved to be allowed in schools; books published in Poland
often do not obtain the required approval of the Lithuanian Ministry of
Education. Polish schools in Lithuania also suffer from lack of modern
equipment: photocopiers, computers, videos, etc.

Concluding, the author believes that aid from Poland, whether from
the Ministry of Education, or the Polish Community Society (Stowarzy-
szenie Wspdlnota Polska), or businessmen could substantially improve
the situation of Polish schools in Lithuania.



Renaldas Gudauskas

INFORMATION POLICY IN LITHUANIA
IN THE CONTEXT OF NATIONAL MINORITIES

Information Democracy and Power

There are many different aspects of information policy issues. This
paper will focus on the information democracy in Lithuania issues as
main expression of national information policy. Access to information
and the “marketplace of ideas” are essential features of a free society
which distinguish democracies from other types of political systems. It
is difficult to speak about information democracy in an age of incre-
asing centralised power and control of information. In the context of
current debates about the nature and control of information in infor-
mation science we must abandon its pose of neutrality, universality and
objectivity. Many writers have commented on the link between availa-
bility of information resources and real-world power. Knowing is power.
Therefore we claim that information is synonymous to power. Public
education, public libraries, public broadcasting and telecommunication
systems, public press are guaranties of the free flow of information.

Information Technology and the “Information Competence of
Nations”

Information technology is changing dramatically the foundations of
democratics societies. Political problems are opened to public discussion
through all kinds of mass communication. “Information Competence of
a Nation” is comprehensive capability of a nation to generate, process,
communicate, control and apply information to its strategic advan-
tage!. Information competence will become a central determinant to a
nations position in the emerging world economic and political structure.

The major elements of the information competence of the nation can
be identified as:

e the material infrastructure (equipment and network)

1 W. Yadon g: Towards an Area of Global Village. LLund, 1992. p. 3.
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o the ability of the information sector to serve the needs of the na-
tional economy

e the ability of the national information sector to adapt to changing
local and global environments

e the degree of integration of national information networks into the
global systems

e the relative independence of national information networks and
systems which promise a fairly high degree of national security in cases
of emergency or other unfavourable situations.

Diversity as principle of Media Policy in the Liberal Democratic
State

During this century, the report of the US Congress Commissions on
Freedom of the Press (1947) has strongly influenced the birth of the
concept of a free, but responsible press. Media should operate according
to the following measure of performance:

e a truthful, comprehensive, and intelligent account of the days
events in a context which gives them meaning

e a forum for the exchange of comment and criticism

o a representative picture of the constituent groups in the society

e the presentation and clarification of the goals and values of the
society

e full access to the day’s intelligence?®

Media as intermediaries between politics and the public in a demo-
cracy should fulfill at least three intermediary functions:

e information function

e expression function

e criticism function

According to van Cuilenburg and Paul Slaa, in the expression func-
tion media provide a platform or channel for individuals and groups to
express their views and realise their own political, cultural and social
identity. The criticism function refers to the familiar action of media as
“watchdog” in a democracy. Compared with the information function,
expression and criticism are more “bottom up” functions®.

2 Commision on Freedom of the Press Report. 1947. p. 20-30.

3 J.van Cuilenbur g. P. Slaa: From Media Policy towards a National Communi-
cation Policy: Broadening the Scope. “"European Journal of Communication”. 1993. vol 8.
p. 149-176.
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Diversity itself is clearly valued component in the dominant theory of
the liberal democratic state, which is, in the essence, pluralistic. The
freedom of media, multiplicity of opinions and the good of society are
inextricably mixed—Free Press theory is essentially a theory of media
diversity and one of its fundamental principles is that you establish and
preserve conditions under which as many alternative voices, regardless
of intrinsic or truth, find a hearing, provided that they emerge from
those whom society is supposed to benefit—its individual members
and constituent groups.

The definition of media diversity, according to McQuail and Van
Cuilenburg, is an encroachment by the state into the regulation and
control of media, in some societies openly and deliberately, in others
more covertly and incidentally®.

Towards a national Information Policy in Lithuania

There is a clear needi for integration and balance between different
goals in terms of the press, broadcasting and telecommunications. From
the perspective of traditional media policy, we could phrase the main
task for a national information policy as follows: how to reassess policy
in such a way that traditional cultural and political values in the media
are safeguarded, while at the same time creating enough opportunities
for commercial information providers to develop a competitive edge. In
a more restricted model media policy is also a form of economic policy.

Whatever the case, cultural values could become more basic than
political ones. That's why in all cases co-ordinating governmental and
private activity to correct the situation seems necessary.

In general, a national information policy is required to ensure the
harmonious implementation and operation of information resources, se-
rvices and systems. That policy is recent phenomenon, but it is in fact
the result of an evolution, more or less accelerated, according to the
present conditions, to the directions followed and to the enthusiasm of
its protagonists®.

In principle, the recent trends of ethnic diversity in Lithuania are tur-
ning decision makers to the management of cultural differences. First of
all, Lithuanian citizens, if they need to participate effectively in society,
must have sufficient access to the information resources.

4 Diversity as a Media Policy goal: A Strategy for Evaluative Research and a Netherlands
Case Study, 1982. “Gazette”. 1983. No 31 p. 145-162.

5 V. Montvillof: Politicas nationales de information. UNESCO, PGI-90/WS/11,
Paris, 1990. 169 p.
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In order to understand the essence of national policy we must know
the history and traditions of that country.

Lithuanian culture always used to be open and tolerant to the
co-existence of other national minorities without any attempts for the
assimilation of them. This has created a strong background for the in-
tegration of Lithuanian culture and that of other national minorities
when the participation in a cultural and social life is not followed by
the lose of national and ethnical identity. Isolation in a small cultural
environment (which is the case of all small nations and states) avoi-
ding to integrate into the whole infrastructure of the state could lead
to diminishing of a culture.

Soviet mentality excluded the concept of national diversity substi-
tuting it by the idea of integration and assimilation of nations into
one—socialist or communist—nation. It has lead in many cases to the
formation of culturally not identified large group of Russian-speaking
citizens which was not acceptable neither for Lithuanians themselves
nor to the other national minorities living in Lithuania. It made difficult
both the integration of the national minorities into the cultural life of
the state and identify with their own nation.

According to the attitude of the national minorities in Lithuania to-
wards their own and towards the Lithuanian culture there could be
specified three groups of citizens: 1. willing to foster their own lan-
guage, culture, habits etc. but ignoring Lithuanian language, history,
culture, habits etc. 2. indifferent both towards their own culture and
towards Lithuanian culture, language, thus declaring their dependency
to certain nation 3. fostering their own national values, traditions, lan-
guage, history, habits etc. and respecting Lithuanian culture, language,
mentality. They usually consider themselves to be citizens of Lithuania®.

There is no need to prove that the representatives of the third group
have the biggest possibilities to chose the institution for studies or job,
larger scope of information and cultural resources. The national policy
of Lithuania is based on the attempt to create the most favourable
conditions for the national minorities to integrate the cultural, social,
political, informational life fostering their own national identity. The
trends of self-isolation are not fruitful neither for Lithuania nor for the
groups of national minorities living in the country.

6 E. Krukauskiene: Kikatauciu integravimosi i Lietuvos kulturini gyvenima priela-
idos. [In:] Kultura kitancioje visuomeneje. Vilnius, 1991. p. 75-82.
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National Minorities in Lithuania: Basic Statistic

Russians. There are 340 thousand Russians in Lithuania (9,1% of po-
pulation). There are 29 newspapers and journals in Russian, their circu-
lation is 402 thousand copies. 72,7 thousand children attend 184 schools
with Russian as the main teaching language. There are 51 old-believers
religious communities and 165 orthodox religious communities. 1 Rus-
sian museum and one Russian theatre, 6 cultural centres and 12 social
and cultural organisations. You can listen to Russian programs for 1,5

hour on Lithuanian radio, to the news on TV daily. % Russians are
MP’s.

Poles. 263,6 thousand Poles live in Lithuania, i.e. 7% of the po-
pulation. 8 periodical issues in Polish language have circulation of 80
thousand copies. There are 148 groups of Polish children in kindergar-
dens; in 126 schools with Polish as the main teaching language there
are 12,6 thousand children. Church services are held in Polish langu-
age in 632 parishes. There are 2 Polish museums, one cultural centre,
15 social and cultural organisations. Union of Lithuanian Poles has 12

thousand of members. News in Polish language are on Lithuanian radio
and TV daily. 9 Poles are MP’s.

Byelorussians. There are 61,3 thousand Byelorussians (1,7%). They
publish one newspaper in their native language, focus their cultural
activities in the cultural centre and 3 social and cultural organisations.
News are given in Byelorussian language on Lithuanian radio daily.

Ukrainians. 44 thousand Ukrainians living in Lithuania publish one
newspaper, have their cultural centre and two organisations, religious
community.

Jews. 7,5 thousand Lithuanian Jews have one kindergarden, gymna-
sium, two religious communities, 11 cultural and social organisations.
The State Jewish museum is opened in Vilnius.

Tatars. 7,5 thousand have their cultural centre, 4 religious commu-
nities, two social and cultural organisations, broadcast on Lithuanian
radio.

Germans. 2 thousand Germans living in Lithuania publish one new-
spaper and together with Lithuanians have 35 Luteral-Protestant reli-
gious communities.
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Conclusions

1. Information Policy in Lithuania in the field of national minorities
could be defined as information democracy. Diversity of traditions and
cultures has been Lithuania's pride for ages. Today the cultural and
national tolerance is the main guarantee for the creation of open and
democratic society where variety and multidimensionality are considered
as high values

2. According to the principles of International Law, the national mi-
norities in Lithuania have right of expression through mass media and
the right of free and equal participation in Lithuania’s political, social
and cultural life. National minorities are respected and defended by law
in our country

3. On our way back to Europe we are feeling more confident assu-
ming European human values as our own. Co-operation in the field of
education, culture, mass media is our small contribution to the creation
of common thus diverse Europe.

POLITYKA INFORMACYJNA LITWY
A MNIEJSZOSCI NARODOWE

Streszczenie

Na wstepie referatu autor przedstawia role i sposoby funkcjonowania
mediéw w demokratycznych spoteczenstwach: biblioteki publiczne, sta-
cje radiowe i telewizyjne s3 gwarantami wolnego przeptywu informacji.
Media powinny stanowi¢ platforme, na ktdrej jednostki i grupy spo-
teczne moga prezentowac i realizowa¢ swoje poczucie odrebnosci. Réz-
norodno$¢ i niezawisto$é mediéw jest podstawowym elementem demo-
kratycznego spoteczeristwa. Kultura litewska byta zawsze tolerancyjna
i otwarta na wspétzycie z mniejszo$ciami narodowymi. Obecna polityka
Litwy jest réwniez oparta na prébach tworzenia najbardziej sprzyjaja-
cych dla mniejszosci etnicznych warunkéw dla ich integracji spoteczne;j,
kulturalnej i politycznej. Autor wymienia giéwne grupy etniczne za-
mieszkujace Litwe: Polakéw, Rosjan, Ukraificéw, Biatorusinéw, Zydéw,
Tataréw i Niemcéw. Podaje najwazniejsze dane statystyczne dotyczace
ich zycia spotecznego i kulturalnego (szkolnictwo, prasa, radio, tele-
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wizja etc.). Autor przedstawia typologie postaw litewskich mniejszosci
etnicznych wobec pafnstwa i samych siebie:

e zachowujace wiasna kulture i ignorujace wszystko, co litewskie

e indyferentne tak wobec wtasnej, jak i litewskie) tradycji kulturowej

e zachowujace swoja wlasna kulture i otwarte na litewska kulture
i jezyk.

Polityka Litwy w zakresie informacji oparta na zalozeniach podob-
nych do tych, ktdre towarzysza zachodnim demokracjom moze by¢
okreslona wg. autora jako ,,demokracja informacyjna”.



Ewa Lipniacka

LIBRARY PROVISION
FOR LINGUISTIC MINORITIES

I'll start with a brief canter through developments in ethnic provision
in the U.K. This has the advantage, for me, that having lived through
it, both as a user and a provider, | had little research to do. | will con-
centrate mainly on the failures. My excuse for this, apart from it being
more amusing, is to advise any of you embarking on the same route,
of the pitfalls on the way. This is unlikely to lead to you avoiding them
yourselves, but you will recognise them the instant you fall in. If the
picture | paint sounds grim, it is not my intention to denigrate the suc-
cesses of British community librarians. The dedication, professionalism
and successes of the inevitably small group of people who have formed
the core of expertise in the U.K. are awesome and frequently beyond
the call of duty, but as usual, continue to go unsung.

There are many levels of depth of provision of services to ethnic
minorities: from provision for immigrants, unto, say for the sake of
argument, the third generation, to provision for existing, indigenous
communities, who are so frequently a vital, integral and invisible part
of the fabric of the community. The most common scenario in the U.K.
is:

1. A vocal, large and new minority fights for and wins the right
to material in its language. The Lord Mayor, Director of Leisure or
whatever the current nomenclature for the local equivalent of God's
representative on Earth is, cuts the ribbon on the new service.

2. Several smaller communities hear of their success and demand
parity, by waving banners up and down the high street and in front of
the Town Hall (each community separately and in their own language,
of course).

3. The local paper sends a cub reporter to interview everyone in sight,
and publishes a stirring article, claiming bias, prejudice and hinting at
dark deeds in high places.

163



4. Alarmed, the Lord Mayor, or whatever, calls his or her cohorts
together and demands explanations and the drawing up of a coherent
plan and strategy.

5. A survey is carried out of all the minorities. And that’s when
someone discovers the large Welsh community resident in the area since
the Middle Ages.

6. The next leaflet to be published, about, say, the Christmas rota
of the dustmen, gets translated into all the main immigrant languages,
and Welsh. The Welsh, possessing more sense than anyone ever credits
them with, ignore the insult, and get on with life as before.

It is obvious that not all minorities have the same needs, and it is a
major waste of scarce resources in many local authorities that they are
treated as if they are. Standards need to be drawn up, but they must
be flexible and targeted. A number five shoe will not fit all feet. This
then, is the British scene:

HISTORICAL BACKGROUND IN THE U.K.

The Jewish community

The first sizeable, highly literate community, which established a li-
brary need were the Jews from Eastern Europe, at the turn of the
century. They started the routine, still existing today, of donating col-
lections of their own books to the public library, to found the core of
great collections. Some of these collections still exist, are in use and
have great historic value, most notably those in Hackney, Barnet and
Manchester. However, these were reactive services. The communities
used the libraries as repositories, and themselves provided the expertise
to catalogue and service them. They were in effect both the need and
its satisfaction, a tradition also still in evidence today. The only inno-
vation was that the community did actually turn to the public library.
Most immigrant groups before and for a long time after did not disturb
the peace of the public library at all.

The Polish community

The Polish community, which arrived during the Second World War,
also went in for self-catering, initially via the armed forces, then after
being demobbed, through the Polish Library in London, and the Si-
korski Polish Research Centre, and other collections in Scotland and
Northern industrial towns, and other smaller libraries centring on the
community immigrant hostels and parish centres. The Central Circula-
ting Library Service supplied boxes of books up and down the country,
including many public libraries, but although there was a charge, this
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was token. Government financing was infinitesimal, and finally stopped
in the Sixties, when there was also an attempt to take over the stock
and disperse it amongst public libraries. Bitterly fought by the Polish
community, this move accounts for the wary attitude which still per-
sists towards central funding, and most of the funds still come from
voluntary contributions.

Additional income today, comes firstly from awards from the Depart-
ment of Heritage, won in open competition with public libraries and
other bodies, and bear witness to the professionalism of the Library,
and secondly from subscriptions to the services. The upgraded service
now being provided via the Circulating Library is realistically costed, and
although one cannot talk of profits, the aim is for it to be self-financing.
The primary cause for this is that the ageing Polish emigre population
can no longer afford to subsidise what should in reality be state pro-
vision, but also, we have proved that what is dirt cheap is treated like
dirt—the old service was simply not appreciated. The Library has just
applied for a third grant, to continue developing the Circulating Library
and enlarging the scope of services, to include, this time, talking and
large print books, the need for which is demonstrably growing. The
pioneering work done by the Library in automating its catalogue and
reviving and expanding the services of the Circulating Library are writ-
ten up in two reports, one already published, one due to appear soon,
which can be ordered from the Library.

Other European communities

There are other small libraries run by the voluntary sector, the Ukra-
inian, Czech and Lithuanian communities amongst others, have small
collections, some of which could be called libraries. The Latvian com-
munity, although one of the smallest, have a fairly active library in
London, and good documentation of local collections in the U.K., Ca-
nada and the U. S. This is because there are two Latvian librarians
living in the U. K., who are prepared to give of their free time and
expertise... Moreover, one of them teaches cataloguing. This illustra-
tes more graphically than a million words the main problem faced by
any services, but particularly libraries run by the voluntary sector: they
are hostages to fortune, and reflect and depend totally on the enthu-
siasm, expertise, health and even idiosyncrasies, of the persons running
them. Their founding, running, the clientele they serve, their opening
hours and their demise is as random as the life of a mushroom: one
knows the general areas and type of weather when they are likely to
occur, (viz. mainly London and industrial areas and after major shifts
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of population), but only by seeking hard does one find... They were
brought into being because the prevailing attitude of the host commu-
nity towards Poles and other immigrant groups was: “They should learn
English”.

The Indic speaking community

It was the arrival of the Indian community from East Africa and India
in the late Seventies and early Eighties which brought about a change of
heart and attitude, though, naturally, not without a major battle. The
Polytechnic (now University), of North London Library School played a
large part in this battle, Silva Simsova, then lecturer there, leading the
troops, i.e. her students. The community was large, literate, vocal and
settled in known areas, and soon several public libraries were purchasing
material in Bengali, Gujarati, Hindi, Panjabi and Urdu. What they were
purchasing in these languages is something that not many people—and
especially the librarians themselves did not know.

The next step was the founding of CILLA, (the Co-operative of Indic
Language Library Authorities) and rather than giving you a dose of “how
I run my library good”, anyone interested in the intricacies of the scheme
can read the article in their fact-packs, although | am more than willing
to answer questions, either now, or by phone or letter from LASER (The
London and South Eastern Library Region). Suffice it to say that all
the latest surveys on “immigrant” language material in public libraries
show that the six languages covered by CILLA are the best stocked,
even though these are not necessarily the largest communities. The
conclusion that the existence of CILLA has been the cause of this is
almost inescapable. Chinese, for example, which is spoken by far more
people in the U.K. than, say, Bengali, and especially, read by far more
people, is provided by far fewer libraries. In effect, Chinese provision
in the South West is centred on Westminster's Charing Cross Public
Library, which is the largest collection in the U.K. Their circulating
service is moderately popular, and in the North, on Manchester Public
Library. The lack of a book selection tool has stopped more libraries
from selecting.

THE CURRENT SCENE

Surveys

The principle that libraries should provide material in languages other
than English is now firmly established in the U.K. However, what eve-
ryone is providing is something else again. There have been several
attempts to quantify and co-ordinate provision of materials in all the
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languages around the country by local authorities. Madeleine Cooke in
Leicestershire has conducted a number of national surveys, and many
authorities have conducted their own local studies. The survey done
at LASER by Silva Simsova and myself, with lengthy conclusions and
suggestions about what could be done if only library co-operated with
library, is probably the most detailed. Although it centres on the South
East, so does 60% + of the linguistic minorities. Published in 1990, it
is also somewhat out of date now, but is supplemented by the list of
languages from the LASER database. We have broken down the lan-
guages by continent and subdivided those which are particularly well
represented. For the sake of graphical representation and ease of com-
pilation (we searched on the MARC tag: 008$1 language code), we
have had to take some liberties. For example, we have listed all titles in
English under Western Europe, regardless of actual origin of the work,
and thus deprived America and Australia, amongst others, of its right-
ful heritage [see graphics and tables]. We have also compiled a list of
languages which libraries have admitted to having in stock. This is not
necessarily the same thing as the VISCOUNT list, as it includes lan-
guages not on the database, possibly because the library is unable to
catalogue them.

SEALS (SElection, Acquisition and Loan System)

The West Midlands Regional Library System has also done some
pioneering with their SEALS project. This covers languages of the Eu-
ropean Union, i.e. French, German, Spanish and ltalian, and is more
a co-operative regional purchasing scheme than a circulating library.
Nonetheless the experience and contacts they have gained is invalu-
able, especially lists of suppliers and their major successes in gaining
sponsorships. They too have published a project report. SEALS is pio-
neering also in that it broke one of the “invisibility” barriers. In all the
surveys, the European languages are very well catered for. Most libra-
ries bought stock in these languages, but what they were buying was
language tutors and set books for English students. Unless the visiting
French were really into Zola and other classics, there was nothing for
them. Moreover, when asked, most librarians claimed that there were
no native French speakers in their area, even though French could and
can be heard all around. SEALS is meant for native Frenchmen as well
as the Francophile.

LINGUALINC

CILLA, The Polish CCL, WMRLS SEALS, the Bradford Subscription
Library (Indic Material), the Westminster Chinese Circulating Library,
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and several others have also got together under the auspices of LINC
(The Library and Information Co-operation Council), to form LINGU-
ALINC, a home for all co-operative providers of linguistic services. The
first fruit of this union is a directory of such services. Training and other
such ventures are envisaged.

THE PUBLISHING WORLD

There have been a number of publishing ventures, mainly for the Indic
community but not only. Madeleine Cooke led one project to produce
large print books in the Indic languages. This was not as successful as it
might have been, not least because the potential readers fought shy of
the books, in case they should be thought semi-literate. Additionally, a
few publishers in India tried to outflank the project and produced their
own large print books. These were just ordinary type face “blown up”
and looked terrible, but published first, they spoiled the reputation of
large print productions in general. Publicity campaigns for these and
talking books have recently resumed led by ALAG (Asian Association
of Librarians and Arts Officers), and are leading to greater use.

This underlines how essential publicity is when launching new services
or forms of delivery. Never hide lights under bushels. Never skimp on
publicity inside the library and out, preferably wherever the community
it is aimed at is gathered in numbers. This need not be expensive. The
Polish Library now has a standard “frame” which it supplies to all mem-
bers and centres, and inside it go any announcements, etc. Providing
it is attractive enough, people will be pleased to display it, and it will
form a regular noticeboard. Our bookmark is also attractive enough to
retain, and informative: a nice freebie to hand out. Incidentally, when
we were drawing up the specification for the publicity material, the
first items were: not in the national colours and not folksy. The design
we finally came up with is well. .. red, white and folksy. However, we
were forced to accept that instant recognisability beats any amount of
ingenuity.

Several commercial publishers now also issue talking books, children’s
books in translation and dual texts. The translated children’s books are
particularly useful as most of those published on the subcontinent are
of poor quality. The dual text children’s books are a misunderstan-
ding. Some librarians and teachers still think they are wonderful. The
cosy picture conjured up in their marketing is a non-English speaking
grandmother dandling an English reading grandchild on her knee, as
together they read the dual text book. The expected outcome of this
is, apparently, that the child learns to read its mother tongue. To any
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linguist or mother who has ever attempted to teach a child to read its
mother tongue, the absurdity is more than patent. The child’s eye will
be dragged to the language it knows better, more surely than a nail
to a magnet. As one who, although | am as near genuinely bilingual
as dammit, preferred and prefers to read in English, and even cheated
and read Polish set books in English translation whenever | could, |
bear witness to this. The human animal is lazy by nature. When | tried
to argue this case with a group of “specialist” children’s librarians, |
was told that the fact that the “ethnic” language appears on the spine
and on the shelves alongside English, “raises the status of the ethnic
language”. Curiously, they were the ones who were attempting to be
politically correct, and to be fair, their hearts were in the right place.
They just did not realise how patronising this is. And that can happen
to us all too. The road to hell is paved with good intentions.

CENTRALISED VERSUS DECENTRALISED SERVICES

Of the many examples of good local provision, the outstanding one
is the Wandsworth Multicultural Library and Information Service at
Tooting, run by Bhadra Patel. | say this, not only because Bhadra is the
Chairperson of CILLA and a good friend, but because every time | go in
there, at any time, it is full of readers; it has become the de facto Indic
central library of London, and | feel an urge to learn one of the languages
so that | too could become one of her readers Wandsworth has stood
out against the tide of fashion and has won through. From the very
outset, they wanted to provide a service which was as professional as
that provided for the indigenous population. They accepted that in order
to do so, centralised services and pooled resources were essential. Thus
they were active founder members of CILLA, to provide centralised
bibliographic control. Thus also, they opened ONE service point -the
top half of Tooting Library, in effect, to house the collection, with
specialised staff and its own budget. They did this when all around were
buying token collections from the local grocer and putting a shelf-full
of books in each branch, because it was felt that readers should be
provided for with something, anything, at their nearest service point.

Curiously in actual outlay, the cost of both sorts of provision was
probably the same. In real terms, of course, tokenism is a total and
utter waste of time, effort and money and counterproductive. Resources
under the bridge, in effect. Readers who are beckoned in to a new
service, only to be faced by a disappointment, are going to be twice
as difficult to entice in again. It is the Australians who best quantified
this in their Italian service in Victoria, where the issues at three service
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points were logged. In the “token” one shelf collection of Italian books
in a small branch, issues were almost non-existent. In another branch, a
bay of Italian books was used slightly less than English language issues.
In the large specialist county collection, the issues were three times the
rate of the English stock. Additional evidence confirmed that people
were prepared to travel fairly long distances to good collections rather
than bother with tatty token shelves close to home. The Polish Library
in London is also mute proof of this.

In fact, what one should be aiming for are national centres of excel-
lence for individual or groups of languages. This would resolve the pro-
blem of verification of quality of translations, of linguistic and cultural
expertise, of preparing such things as exhibitions which can then be
circulated round other centres, and most especially of reserve stock. At
LASER, | receive one or two calls a month from anxious librarians with
ten lIcelandic books and no Icelandic readers: “Could | think of anyone
who might want them?” Librarians, always reluctant to throw books
away have to be surgically parted from books in exotic foreign langua-
ges. And there is justification for their anxiety. One library was forced to
part with its Serbo Croat collection weeks before the Yugoslav conflict
started. The Polish Library became a national centre of excellence more
by accident than design. Its main raison d’etre was the preservation of
Polish language, literature and culture abroad, which just happens to
be the chief attribute which a centre of excellence needs.

NATIONAL CENTRES OF EXCELLENCE: A SPECIFICATION

1. It should be situated in the epicentre of the community

2. With a well stocked reading room with newspapers, periodicals
and reference works and a stock of all leaflets etc. issued by the host
community and translated into the mother tongue. There should be a
telephone reference service, and national referral arrangements. With a
lending library, including kinder boxes

3. With a cost effective circulating library service, a small museum
and artifacts for loan historage sufficient to house a national reserve
stock. However, it should not attempt to be a national library, but only
collect material of interest to the emigre community, as defined by a
panel of experts beforehand

4. It should have an automated and networked cataloguing & cir-
culation system, (E-Mail & INTERNET, etc.) and there should be re-
pro equipment—photocopiers, printers, etc. In the case of non-Roman
scripts, there should be original script printing facilities
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5. A stock of dictionaries and other facilities and a pool of good
translators and verification system, and a standard fee arrangement

6. There should be recreational facilities: a coffee bar, children’s
room...

7. Meeting room & training facilities for groups, with ohp. and lan-
guage classes could and should be housed here

8. Literary circles, language examination standards authorities and
such like should find their home here

9. A business centre might be nice and might attract funds

10. If at all possible, it should have good links with the mother country,
with possibly a subsidy from it, but it should remain independent

11. It should be supported mainly by the community. State support
should take the form of staff, professional advice, access to services,
etc.

12. It should be strictly audited for any public money received and if
the community does not actively use it and support it, neither should
the state. These should be national centres of excellence, not national
ivory towers

13. In certain circumstances, such a service could be based on a univer-
sity department (e.g. London University. School of Oriental and African
Studies who have come to the rescue several times, including when the
Vietnamese refugees arrived in the U.K.).

LOCAL LIBRARY SERVICES: A SPECIFICATION

On a lower level, and with a lesser language skill, what should one
aim for, and beware of when setting up a local service?

The very first task is an information gathering exercise: survey, check,
analyses and sift, whilst maintaining a firm grip on your common sense
at all times.

1. Survey the whole of the local population. Find out about the
homeland of the communities, however temper your findings. Interests
do not necessarily follow populations into exile. Nor, luckily, on the
whole, do enmities. Communities which are at each other’s throats back
home, peacefully co-exist, and frequently choose to settle next door
and own joint businesses. From a distance, political interests pale into
insignificance, whereas mutual reminiscences of landscape and more
urgently, mutual culinary preferences overcome lifetime prejudices.

2. Find out for each individual linguistic group:

a) How many people all together and where?
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b) Are they literate in the indigenous language? If not they will need
translations of civic (health, etc. type information and help with acqu-
iring linguistic skills).

c) Are they literate in their own language? In any language? In the
indigenous language? Translation programmes are expensive, and trans-
lating leaflets for people who cannot read at all, or for people who can
read the indigenous language, is the sort of political correctness which
gives political correctness a bad name. Incidentally, only translate genu-
inely informative leaflets. Puffs on how wonderfully the council is doing
are a waste,

d) Is material in their language and with their profile available from
elsewhere, i.e. back home? Bear in mind political persuasions. It would
be pointless, for example, to provide Vietnamese material from Vietnam
to immigrant Vietnamese who had just escaped from there. If not, can
it be produced? The majority of Vietnamese emigrant literature is now
produced in California, precisely after such a dilemma.

e) Is there adequate voluntary sector provision already in existence?
Personally, | still prefer voluntary sector provision, but | am possibly bia-
sed. Given adequate checks for axes grinding and pockets being lined,
and a discreet funding mechanism or more practical assistance, this
usually proves more effective. The discretion in the funding is necessary
because large sums of money thrown at small voluntary organisations
often spell death and never spell efficient provision. Practical help in
the form of training, equipment or facilities are better than money. The
question of voluntary versus state provision is a vexed one, and bet-
ter resolved on a case by case, ad hoc basis, not least because some
communities have a better tradition of voluntary service than others.
On the one hand, libraries in the voluntary sector do lead a somewhat
precarious life, but their continuing existence is the best proof possible
of continuing need. Moreover, they can be more responsive to genu-
ine needs of the community and create a sense of belonging. Central
funding, however must be forthcoming for the sake of egalitarianism
and also frequently, necessity. A per service payment is not a bad form
of this: per collection sent to a public library; per book loaned via the
interlending system; per training course arranged... There are many
possible mechanisms.

f) What age is the community? i.e. when did they settle in the host
country. Again, providing translation into the mother tongue for second
generation immigrants is both insulting and wasteful. However, the first
generation, who arrived in early adulthood and spoke the host langu-
age all their adult like, might succumb to something UNESCO called
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the Polish syndrome: — they might forget the acquired language in
senility and revert to the mother tongue and then need translators. Fa-
milies with young children may need assistance with founding language
schools and health care leaflets, and, of course, let’s not forget we are
librarians, children’s books. If the community is virtually indigenous,
what is required is material in the host language about the community.
This should always be provided anyway, but, my personal preference is
to house it with the general stock so that the host community happen-
stance on it.

g) What religious belief does the community have. Do these influence
the use or method of use of the library service? Should a service be
housed next to a place of worship and opened on the days that worship
usually takes place? Do not attempt to censure religious works. The
children’s books on Sikhism may look rather bloodcurdling, but then
so do the lives of the Christian martyrs and Christ on the Cross.

h) What profession do most of the group follow and would this in-
fluence the use of the library? The best time, for example, to provide
a service to Chinese readers, who work mainly in the restaurant trade,
is on a Sunday morning, as that is their day off. The best place is
London’s Soho, as that is where most of them go on their day off. Do
not attempt to provide technical or professional material in the mother
tongue unless essential. They are rarely of any use as standards and
practices vary from country to country.

i) Does the community want a service? There are some communities
which just want to assimilate, and it is cruel to force a service on them,
thus making them conspicuous. A gentle general notice that if they
ever want in the future would suffice.

THE EPILOGUE

Received wisdom and other absurdities

Overheard:

“We have done a survey of the borough. We have 43 different mi-
norities. We are, naturally, unable to do anything for them, but now
they know that we know they are there”. These, you will probably be
unsurprised to learn, are the words of a minorities “advisor”.

If you approach a community, not unreasonably, they will expect an
outcome. Raising false hopes is at the very least counterproductive. If
you cannot do anything, do nothing.

Above all, do not create a race relations industry. Any new post
your create and any new service you instigate should have a concrete,
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well defined function, and bring to the task specific professional skills:
librarian, translator. .. Too often, staff have been hired as co-ordinators,
advisors or consultants, with no guidance on what it is they are to be
co-ordinating, advising on or consulting on. If you hire someone and
call them a race relations advisor, and tell them that their job is to
find and resolve racial tension, they are going to find the racial tension,
even if it was not there before, and having no real skills to offer, having
found it, they will exacerbate it.

| have deliberately concentrated on linguistic minorities. For purely
practical reasons, linguistic collections have to be housed together and
need specialist staff to interpret, by preference through national cen-
tres of excellence. However, | am against separate collections for racial
or other minorities within public libraries. Black interest or indeed any
minority interest books should be integrated with the rest of the stock
wherever possible. Libraries are no places for ghettos, and racial pro-
blems are best resolved by sharing the same shelves and learning about
each other as we do so.

And finally, to take you away from all this: imagine yourselves on a
far away island, delightful (feel free, it’s your island), in every way but
one: it has no reading material in your preferred language and you are
desperate for something to read. You skip, with hope in your heart, to
the nearest library. There, the assistant sends off on your behalf for any
six titles in your language, via the interloans system.

Do you solemnly swear never to inflict such suffering on a reader of
yours. If you can communicate enough to discover which language your
reader wants, you can find out what subject area would best please, or
even, daringly, a few author’s names.

Write down which six titles you would least like to receive, inorganic
chemistry Vol. 2 excepted. Answers to be read out at the question
session and a prize awarded to the best six.
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UStUGI BIBLIOTECZNE
DLA MNIEJSZOSCI JEZYKOWYCH

Streszczenie

1. Rys historyczny

Pierwsza grupa jezykowa w Wielkiej Brytanii, ktéra stworzyta wtasne
biblioteki byli Zydzi. Biblioteki te byty (i sa w dalszym ciagu) dotowane
kolekcjami oséb prywatnych. Czes$¢ kolekcji zatozonych na przetomie
XIX i XX wieku funkcjonuje do tej pory.

Spoteczno$é polska, ktéra naptyneta do Anglii w trakcie Il wojny
$wiatowej réwniez tworzyta wtasne biblioteki, poczatkowo z zasobéw
posiadanych przez polskie sity zbrojne. Istniaty, oprécz Biblioteki Pol-
skiej w Londynie, zbiér Sikorskiego, zbiory w Szkocji i Manchesterze
i innych miastach pétnocnej Anglii. Bylty w wiekszosci dotowane z do-
browolnych prywatnych Zrédet. Dotacje panstwowe byty skromne.

Inne spotecznoéci pochodzace z Europy réwniez posiadaja swoje bi-
blioteki. Ich dziatalno$é opiera sie na ofiarnej pracy ochotnikéw. Przy-
ktadem moze byé funkcjonowanie biblioteki totewskiej.

Istotnym elementem w obrazie bibliotekarstwa etnicznego byto przy-
bycie na przetomie lat 70-tych i 80-tych bardzo licznej grupy imigrantéw
z subkontynentu indyjskiego. Wiele bibliotek publicznych zaczeto na-
bywaé wéwczas ksiazki w jezykach hindi, urdu, bengali, gujarati czy
panjabi.

2. Sytuacja obecna

Zasada, ze biblioteki publiczne powinny mieé¢ w swoich zbiorach
ksiazki (dokumenty) takze w innych jezykach niz angielski jest obecnie
mocno utrwalona w Wielkiej Brytanii. Funkcjonuja takie projekty do-
tyczace ustug bibliotecznych jak: SEALS (Selection, Acquisition and
Loan System — system wyboru, kupna i wypozyczania), dotyczqcy
dokumentéw w jezykach wspolnoty europejsklej czy takie organizmy
jak LINGUALINC zrzeszajacy rézne organlzaqe zwiazane z bibliotekar-
stwem i dziatalnoscia kulturalna dla mniejszosci jezykowych.

3. Ruch wydawniczy

Istoieje doé¢ duza liczba wydawnictw publikujacych dla imigrantéw
z subkontynentu indyjskiego. Prébuja one wydawaé takze ksiazki ze
zwigckszonym drukiem jak i ksiazki méwione na kasetach. Publikowane
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sq réwniez ksiazki dwujezyczne. Instytucja prowadzaca ozywiona pro-
mocje ksiazek méwionych w jezykach azjatyckich jest ALAG (Asian
Association of Librarians and Arts Officers — Azjatyckie Stowarzysze-
nie Bibliotekarzy i Pracownikéw Kultury).

4. “National Centres of Excelence” — “Narodowe Centra Kul-
tury”

Odpowiedzia na czesto dyskutowany temat (ustugi dla mniejszosci
jezykowych; lokalne czy scentralizowane) moze by¢ tworzenie National
Centres of Excelence.

Oto niektére (z wymienianych przez autorke) warunkéw, jakie takie
centra powinny spetniaé:

e powinno byé umieszczone w oérodku zycia danej spotecznosci

e powinno posiadaé odpowiednio wyposazona czytelni¢ czasopism
i ksiegozbiér podreczny, magazyn do$¢ obszerny, by pomiesci¢ podsta-
wowy zbiér dziet stworzonych w danym jezyku

e powinno by¢ w petni skomputeryzowane i podtaczone do Internetu.

Inne warunki (czynniki): posiadanie matego muzeum, pokoju narad
dla studentéw i biznesmenéw. Centrum takie powinno mieé takze do-
bre kontakty z krajem ojczystym danej grupy imigrantéw. Powinno by¢
réwniez utrzymywane i dotowane przez spoteczno$é, ktérej potrzeby
zaspokaja.

5. Lokalny serwis biblioteczny

W przypadku tworzenia instytucji o charakterze lokalnym powinny
zostaé spetnione nastepujace warunki oraz nalezy znaé odpowiedzi na
niektére pytania:

e nalezy rozpoznaé najpierw potrzeby czytelnicze danej grupy, znaé
dane demograficzne okreslajace dana spotecznosé (sredni wiek, wy-
ksztatcenie, liczebnoé¢ etc.), przewazajace przekonanla religijne

e nalezy sprawdzié, czy zbiory moga i powinny byé sprowadzane
z kraju ojczystego danej spotecznosci

e nalezy sprawdzié, czy istniejq juz inne lokalne organizacje zaspo-
kajajace potrzeby czytelnicze/kulturalne danej grupy.



Ewa Lipniacka

CILLA: THE CO-OPERATIVE
OF INDIC LANGUAGE LIBRARY
AUTHORITIES

One of the many services offered by LASER, CILLA has become so
much part of the British, nay international library scene, it is a de
rigueur section of any article on community librarianship, is known as
the Indic BNB, and nobody remembers what the acronym stands for.
Run by LASER staff under the stewardship of Ewa Lipniacka, it is so
obvious a solution to an ever present problem, that it seems always to
have been with us, and has made the task of selecting Indic material
for libraries simple.

Yet it was not always thus. The EMMA project conducted by LASER
in 1979 revealed that Indic material was impossible to handle in a
union catalogue context. Only a handful of libraries purchasing it, were
cataloguing it at all, and their records were so varied that they could
not be matched with each other. Think of the variant spellings of your
favourite dish in Indian restaurants, and multiply by the elements in a
bibliographic record. One of the most popular writers of romances in
Urdu is Mina Naz. Her name has turned up as:

Meena Naz, Mina Naaz, and inverted as Naz, Mina, etc.

Mathematicians can work out the number of possible variations on
the one, straightforward name. The relationship between Chattopa-
dhyay and Chatterjee, is not obvious to the naked eye—yet it is the
same name. Then there are the interchangeable vowels: b and v; k and
q, etc., and the various religious titles and honorifics which might or mi-
ght not be included in a heading but appear on title pages, festooning
the author’s name. Thus:

Param Pujya Himalaynivasi Goswami Shri Yogeshwariji Maharaj's he-
ading on catalogue records becomes: Yogeshwar, Maharaj.

Then comes the title. ..

So in 1980 a steering committee of representatives of five libraries
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with specialist community librarians met under the auspices of LASER
to try to find a solution.

TRANSLITERATION:

There was no transliteration scheme for the Indic languages, suitable
for public libraries, so panels were set up for each language, with all the
linguistic experts who could be persuaded to come. Basing themselves
on the Library of Congress transliteration tables, these panels devised
the tables which, with minor amendments, are in use today.

MAJOR CHANGES FROM LIBRARY OF CONGRESS TRANSLI-
TERATION SCHEME

a) All diacritics were omitted, so that records could be produced on
a standard QWERTY keyboard and held on computer within the main
ASCII character set. That decision is as valid today as it was in 1980.
Most member libraries still cannot handle diacritics, and neither can
VISCOUNT. Nor are we much further down the road of internatio-
nal agreement on extended character sets. Transmitting non standard
ASCII between programs, let alone machines or systems, is still pro-
blematic. Rumours abound of the existence of ISO standards and code
pages, but implementation is another matter.

Even Latin Il has not gained wide acceptance. There are, however,
several projects we are in touch with, and the LIBPAC BookMarc system
which we use for the computerised production of CILLA is able to handle
diacritics internally. Our long term goal, original script data, is also still
with us. But even when we do achieve this the need for CILLA and
the transliterated element of the record will remain, for processing and
handling of books by non Indic speaking staff.

b) CILLA transliteration makes no distinction between long and short
vowels: no double “a”, apart from words of one syllable, such as aag;
only “i” and no “ee”; and “u” and no “00”. This still causes anguish, as
it is the rule which all language specialists new to CILLA question. Yet
we dropped it with good cause: in trials, we were never able to achieve
consistency in the transliteration of the long/short vowels by the same,

let alone different cataloguers, and let alone across the languages.

With the publication of the rules we demolished the major topics of
conversation of most meetings of Indic librarians. Now, there is no need
to talk about it—the answer is in the CILLA Rules.
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CATALOGUING RULES

The CILLA rules, published in 1990, and available from LASER at
£25.00, were a hard slog, but down a well trodden path. We delibera-
tely worked within existing published standards and rules (LC, AACR,
BNB), but were not afraid to change them if we had just cause. Whe-
rever our headings did diverge we explained why. We did also boldly
go: we tackled problems which others had avoided. All the illustrative
examples, which follow each rule, are given in Hindi, followed by any
exceptions in other languages. There are also lists of popular names
with their preferred transliteration, and lists of honorifics and religious
titles. Although other agencies tackle Indic material, to the best of our
knowledge, the CILLA Rules, still evolving, like the living languages
and communities they are trying to codify, are the only rules, drawn
up and systematically revised by experts, in line with UK national and
international standards.

THE FOUNDING OF THE CO-OPERATIVE OF INDIC LANGUAGE
LIBRARY AUTHORITIES

Having established the Rules, LASER and the initial five members
formed a co-operative, and CILLA was born. Only current material pu-
blished in: Bengali, Gujarati, Hindi, Panjabi, Urdu, (and later Tamil),
suitable for public libraries was included. Academic material was exclu-
ded, as was material in English. Reprints of titles published pre-CILLA
were catalogued as and when new editions came out—but tracking du-
plicates was and is a problem. The same Urdu titles are published in
Pakistan and India, and the same Bengali titles in India and Bangladesh.

Readers, and therefore librarians, want the version published in their
area, therefore duplication of titles becomes inevitable. Moreover, al-
most every reprint is called a new edition, or no publication date is
given at all.

All the cataloguers were “mother tongue” speakers, to eliminate the
influence of regional pronunciation, which caused such curious com-
ments: “This Urdu is Panjabi” or “This Hindi is Gujarati”. An analo-
gous task would be a Frenchman rendering English into Cyrillic! There
are now two cataloguers per language and an editor with overall control.

The chief innovative aspect of CILLA was the addition to the biblio-
graphic record of information more usually found in restaurant guides
than catalogues: the literary standing of a book is shown, Michelin style
with stars (from 0 to 3) (9958b); its likely popularity with the general
reader by little smiling faces—again from 0-3 (995%c). Between the
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two devices, you can indicate any variation on the theme, from “very
worthy but deadly dull” = 3 (quality); 0 (popularity), to “Tacky but
un-put-downable” = 0 (quality); 3 (popularity). There is also a DC20
class number, and extensive annotation, of fiction and non-fiction, to
guide those who might not know the language, but know their readers.
Some recent examples:

“Arabian Nights” type stories for children”

“...heroine is physically disabled—uncommon theme in Bengali”

“...new writer—beginning to gain popularity”

“Cookery: anything that you can bake is here”

The adjudications are the personal opinions of the cataloguers, no-
netheless, these are highly qualified personal opinions. Our cataloguers
are working librarians, with an in-depth knowledge of language and lite-
rature, and personal contacts in the literary world. They also regularly
scan literary journals from the Sub-Continent.

These devices, unique to CILLA, upgrade the bibliographic record
into a book selection tool. Add the name of the bookseller and the
number of the item on the supplier’s list (995%a) and it becomes an
acquisition system.

A quarterly book selection meeting gives members direct access to
specialists, feedback to and from suppliers, and is a forum for exchange
of information, amongst fellow community librarians in the region.
Thus: a complete bibliographical control system.

BOOK SUPPLIERS

As to acquisitions, anyone who has camped out at Heathrow trying to
manoeuvre books from the Indian sub-continent though Customs, etc.,
understands why we insist on using UK based suppliers, with staffed
UK offices where individual requests can be directed and back-up stock
can be bought. We have a designated professional bookseller for each
language, working closely with the language specialists concerned, and
a regular Booksellers’ meeting, to ensure that the approval sets match
the readers’ needs, and that CILLA’s prices are competitive.

Books can be bound and serviced according to the wishes of in-
dividual libraries, as agreed between librarian and bookseller. In the
absence of ISBN’s, (though these are coming into increasing usage),
the VISCOUNT control number is written on each book, tying together
book, invoice and bibliographic record and ensuring easy processing by
staff who don’t know the language. It can be used in future processes
such as notifications of discard to regional bureaux and interlending.
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Our present booksellers are: Ruposhi Bangla for Bengali books, Bidd
Enterprises for Gujarati, Asian Bookshop for Hindi and Tamil, Star
Books for Panjabi and Bradford Book Centre for Urdu.

CILLA AND THE COMMUNITY LIBRARIAN

We have in the past been accused of doing Indic librarians out of jobs.
The briefest of surveys will show this up to be untrue as there have been
more new posts created after CILLA was founded than before. Only
the areas with the largest Indic populations can justifiably appoint a
specialist for each language, yet expecting one “Indic” speaker for all of
them is as patently absurd as expecting a “European” librarian working
in India to have an expert knowledge of the language and literature
of say: France, Germany, Italy, Spain, Russia and Greece. CILLA helps
the one community librarian who has a fluent command of one of the
languages and a working knowledge of the rest, provide a professional
service for all of them.

Pre-CILLA, librarians would spend their time chasing stock all over
England, buying what they could, when they could. Book selection was
rather a grandiose name for the process, and budgeting was totally
impossible. The quality of books supplied also left a lot to be desired.
Today, librarians have a quarterly approval service, the means to feed
back their readers particular needs, information on communities, an
annotated bibliography, standardised, automated records for in-house
systems and interlending, and a set of cataloguing and transliterating
rules to standardise purchases from outside CILLA.

CILLA is a tool which enables community librarians to provide a
professional service for their readers, in the same way as the BNB
or AACR do. It does not and cannot replace librarians. The level of
professionalism introduced by CILLA raised the quality of provision in
general, and released specialists from stock control to reader services,
a far more valuable use of a scant resource, especially since the demise
of Section 11.

REGIONAL GROUPS

The membership is still growing, and currently stands at almost 60,
(one overseas); with four regional meetings (CILLA-South West; SPICE
(Midlands); CILLA-North, and Scotland). The character of the regio-
nal groups varies. Several have taken the opportunity to utilise the
book selection meeting as a forum for regional co-operation amongst
community librarians. CILLA South-West is in the process of starting a
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stock-sharing scheme for the rarer languages, and have starting a union
catalogue for videos. Groups pass on notifications of each others’ exhi-
bitions and events, and some now pass round whole exhibitions. The
subsidiarity (to use the latest EC terminology) of the regions and the
fact that they have developed in such different ways means that CILLA
as a whole is more in tune with local needs and is therefore enriched.

Representatives from the regions are always welcome at the cen-
tral meeting in London, and some do come. There is, however, a gro-
wing need for a national committee of representatives from the various
groups. Its meetings could be infrequent—annual, initially, but with a
possibility of ad hoc meetings if needed. This will probably be the next
development in the CILLA story.

CILLA records, apart from being accessible on VISCOUNT, with at-
tendant locations, can now also be found on BLCMP, and other ne-
tworks are interested.

AUTOMATED SERVICES

A special software package was developed by LIBPAC Computer Se-
rvices to create CILLA records, and they still do the processing and
distribution for us. CILLA records are available on exchange tape or
floppy disc, published at the same time as the printed quarterly lists,
to feed straight into local systems. We also have 22,000+ retrospec-
tive CILLA records built up since 1980, increasing by some 2,500 p.a.
We have just invested much effort into upgrading these on the excel-
lent authority control on Libpac’s Bookmarc system, so that headings,
which have been subjected to change over the years, are now consistent.
These are also available on exchange tape, or floppy.

As an extension to this, we have published in hard copy, an authority
file of headings for all the authors on our file, some 8,000+ names.
Almost half of these have at least one reference. We interpret AACR
rather liberally, and give references for as many variant spellings as we
can, included uninverted Muslim names. This file can be made available
on tape or floppy, if required.

We are also investigating new languages. The main criterion is that
the script be non-Roman, and therefore difficult to handle by general
staff. Also necessary for the CILLA-type treatment is the economy of
scale: the population has to be scattered but numerous. Currently under
investigation is Greek and Turkish.

We are also always looking to improve the basic service. Our new
corporate image—an offshoot of LASER’s revised publicity material—is
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now in place, and new covers for the Booklist feature CILLA’s friendly
book carrying elephant. We have run training courses and intend to run
more and are investigating the possibility of subject headings for the
entries. As always, we welcome new ideas from our public. It is only by
responding to those that we can continue the success story of CILLA.

CILLA — POROZUMIENIE ZARZADOW
BIBLIOTEK INDYJSKOJEZYCZNYCH

Streszczenie

CILLA jest jednym z efektéw dziatalnoéci LASER’a (The London
and South East Library Region). Referentka opisuje ktopoty bibliote-
karzy prowadzacych dziatalno$é dla oséb postugujacych sie jezykami
z subkontynentu indyjskiego: hindi, urdu, panjabi, gujarati. Jednym
z takich podstawowych kiopotdw jest transliteracja. Trudnosci poja-
wiaja sie réwniez w obszarach zwiazanych z nieznajomoscia kultury
przybyszow z tego regionu (autorka podaje przyktad ktopotéw z odréz-
nieniem wtaséciwego nazwiska autora od okreéler zwiazanych z tytutami
czy funkcjami religijnymi czy kastowymi). Wiasénie dla zaradzenia ta-
kim problemom zostato powotane CILLA. Jako pierwszy efekt dziatal-
nosci Porozumienie opublikowato zasady transliteracji dla bibliotek (re-
ferentka podaje réznice miedzy regutami CILLA a zasadami opracowa-
nymi przez Biblioteke Kongresu), wydato liste najwazniejszych tytutéw
szlacheckich i religijnych w tych jezykach. Opracowano takze inne ele-
menty zwiazane z opisem bibliograficznym przydatne dla uzytkownikéw
(np. propozycja opisania przydatnosci ksiazek okreslona iloécia gwia-
zdek, czy system dodatkowych komentarzy zamieszczanych w opisach
bibliograficznych). Autorka przedstawia problemy zwiazane z akwizycja
ksiazek dla omawianej grupy jezykowej, podaje nazwy przedsiebiorstw
ksiegarskich, z ktérych korzystaja cztonkowie CILLA. Przedstawione zo-
staja takze dziatania CILLA dla szkolenia bibliotekarzy lokalnych wspdl-
not indyjskojezycznych.
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Jozef Wojakowski

STAROPOLSKIE DRUKARSTWO W JEZYKACH
OBCYCH A ZAGADNIENIE ZASPOKOJENIA
POTRZEB GRUP ETNICZNYCH

w staropolsklej Rzeczypospolltej, na przestrzeni wiekéw, grupy et-
niczne — wyrdézniajace sie jezykiem i niejednokrotnie wyznaniem —
reprezentowane byty dos¢ licznie.

Wprawdzie przyjecie w Polsce chrztu (966 r.) w tacinskim rycie
rzymsko-katolickim spowodowato fale naplywu przede wszystkim du-
chowienstwa cudzoziemskiego — niemniej, nie wywotato dodatkowo
zjawiska zaistnienia w kraju Piastéw okreslonych grup etnicznych.

Natomiast, do czynnikéw bezposrednio powodujacych trwate zrézni-
cowanie etniczne, zaliczyé nalezy trzy: sprowadzenie (1228 r.) przez
Konrada Mazowieckiego Zakonu Szpitala Najswietszej Maryi Panny
Domu Niemieckiego (zwanego Krzyzackim) i uposazenie go Ziemia
Chetminska; przytaczenie (w latach 1344-1349) przez Kazimierza Wiel-
kiego Rusi Halicko-Wtodzimierskiej oraz zwiazanie Litwy z Polska przez
Wiadystawa Jagiette i jej chrystianizacje (1387 r.), a w koricu zawarcie
unii miedzy Korona Polska i Wielkim Ksiestwem Litewskim w 1569 roku
i powstanie parnstwa zwanego Rzeczpospolita Obojga Narodéw.

W tym kraju, obok dwéch narodéw wspoigospodarzacych (czyln pol-
skiego i litewskiego, dodatkowo reprezentowanego w panujacej dynastii
Jagiellonéw), zamieszkiwali zréznicowani etnicznie Rusini.

Osobne zagadnienie stanowia Prusowie, zamieszkujacy tereny pomie-
dzy ujsciem Wisty i Niemnem (miedzy Battykiem a lasami mazurskimi).
Zostali oni podbici i opanowani przez Krzyzakéw. W nastepstwie roz-
bicia panstwa krzyzackiego przez Rzeczpospolita na mocy traktatu to-
ruriskiego z 1466 r., jego terytorium ulegto podziatowi na wtaczone
do Polski Prusy Krélewskie oraz Prusy Krzyzackie, pozostajace lennem
Polski, ktére po sekularyzacji zakonu i ztozeniu w 1525 r. hotdu, zo-
staly nazwane Prusami Ksiazecymi. Z czasem, w 1701 r., potaczone
z Brandenburgia, przeksztatcity sie w Krélestwo Prus.
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Podobne pruskiemu lenno Rzeczypospolitej stanowito Ksiestwo Kur-
landii i Semigalii, powstate na skutek sekularyzacji wtadajacego tym
terytorium rycerskiego Zakonu Kawaleréw Mieczowych, zhotdowane
w 1561 r. Rdzenna ludno$¢ na tych terenach stanowili Lotysze i Kuro-
wie. Z czasem, stawszy sie terenem nasilonej ingerencji rosyjskiej, po
trzecim rozbiorze Polski, Ksigstwo to zostato wiaczone jako gubernia
do carskiego imperium.

Wszystkie trzy terytoria byly zasadniczo niemieckojezyczne, przy
czym dla etnicznej ludnosci pruskiej rodzimym jezykiem byt tak zwany
pruski (germansko-stowianski), ktéry wyszedt z uzycia w koficu XVIl
wieku; natomiast dla terenu Inflant byt to gléwnie jezyk totewski, kté-
rego najstarsze zabytki pismiennicze siegaja XVI wieku, a kolebka dru-
karstwa totewskiego byto Wilno!.

Potencjalnie korzystne warunki dla osiedlania sie na ziemiach polskich
i zaktadania samorzadnych gmin (kahatéw) przez zyjacy w diasporze
naréd zydowski — stwarzaty przywileje wydane jeszcze przez Bolestawa
Poboznego (1264 r.) i Kazimierza Wielkiego (1354 i 1367), nastepnie
potwierdzane przez kolejnych kréléw Rzeczypospolitej.

Juz w Xl i XIV wieku na tereny Rusi Halicko-Wtodzimierskiej na-
plywali Ormianie, Karaimi i Tatarzy. Od XV wieku w polskich aktach
grodzkich odnotowywana byta obecnosé¢ Cyganéw (Roméw).

Istotny problem stanowia skutki etniczne wprowadzania na skale eu-
ropejska wolnej elekcji w obsadzie tronu Rzeczypospolitej. Polityka tego
typu zostala zainicjowana przez Kazimierza Wielkiego, ktéry zagwaran-
towat tron Polski Andegawenom reprezentowanym przez Ludwika We-
gierskiego (1370-1382); za panowania za$ jego cérki Jadwigi w roku
1385 zostata ustanowiona unia dynastyczna z Litwa. Po wygasnieciu
Jagiellonéw, krélami Polski i wielkimi ksiazetami Litwy byli: jeden Fran-
cuz (z Walezjuszy), jeden Wegier (z Batorych), trzech przedstawicieli
szwedzkie) dynastii Wazéw oraz dwéch z saskiego domu elektorskiego
Wettinéw.

Zakres problemu ulegnie rozszerzeniu, gdy weZmie sie¢ pod uwage, ze
panujacy (poczawszy od Piastéw) sprowadzali matzonki z precyzyjnie
okreslonych dworéw obcych z Czech, Niemiec, Wtoch, Francji i tradycje
te uznano za wartosciowa z punktu widzenia wielkiej polityki.

Powstaje pytanie, czy powyzsza metoda obsadzania tronu whadcy
przyczynita sie do powstania okreslonych grup etnicznych?

1 K. Swierkowski: Wilno kolebka drukarstwa totewskiego. ,Ateneum Wilenskie”,
R. 8, 1931/1932, s. 184-204.
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Woprawdzie kazdy z obcopochodnych monarchéw elekcyjnych i kazda
ze sprowadzonych do Polski matzonek krélewskich w sposéb naturalny
zapewniali sobie odpowiednio dobrane (z uwzglednieniem mozliwosci
finansowania) liczne otoczenie rodzimego pochodzenia — niemniej za-
réwno jego proporcjonalnie nikta liczebno$é, jak i rola, jaka miato do
spetnienia — nie wydaja sie upowaznia¢ do kwalifikowania tychze do
grup etnicznych, choé trudno przewidzieé rezultaty gtebszych badan
naukowych, ktére powinny byé prowadzone w tym zakresie.

W takim kontekscie nalezy interpretowaé réwniez fakty statej lub
czasowej obecnoséci obcokrajowcéw, przybywajacych do Rzeczpospoli-
tej zacheconych mecenatem krélewskim, czy moznowtadczym, wyste-
pujacych w roli: guwerneréw, profesoréw, medykéw, oficeréw, mala-
rzy, architektéw, drukarzy, artystéw teatralnych, kupcéw — czesto dosé
szybko asymilujacych sie z Polakami.

Nalezy podkreslié, ze element naptywowy tego typu w znacznej mie-
rze spetnit role noénika kulturotwdrezej konwencji epoki, réwniez w za-
kresie przyjetego w komunikacji ogélnoeuropejskiej jezyka nauki i lite-
ratury.

Akulturyzacja byta prawidtowoscia o charakterze uniwersalnym, nie-
mniej jednak licznie naplywajacy cudzoziemcy, w odczuciu sarmackiego
spoteczenistwa polskiego, stanowili zagrozenie dla kultury narodowej.
W tym kontekscie nalezy interpretowaé poglad, zwiazanego z Biblio-
teka Zatuskich, Jerzego KoZminskiego: ,Nasi przodkowie i to ci, kté-
rzy niedawno przed nami zyli, zwykli mawiaé co nastepuje: Gallowie
niech ucza naszych rodakéw fryzowaé wtosy i przygotowywaé pokarmy,
Wiosi — $piewaé i bawi¢ sie, Germanie — prowadzi¢ wozy i jezdzié na
koniu, a wszystko inne niech pozostawia nam samym”Z2,

Nlewqtpllme bardziej przekonywuncym byto stwierdzenie Adama Ka-
zimierza ks. Czartorysklego iz ,... owoce zagraniczne powinny by¢
wszczepiane w stary pief narodowy dla ulepszenia sokéw, bez zatraca-
nia ich narodowosci” 3.

Od czasu przyjecia przez Polske chrztu znalazta si¢ ona w kregu
kultury tacifskiej, a tacina na diugo pozostawatla nie tylko jezykiem
liturgii, lecz takze nauki, literatury i administracji panstwa, uznanego
za przedmurze rzymsko-katolickiego chrzescijanstwa.

2 Exemplum litterarum Georgii Veridicini ad clarissimum virum Georgium Veramantium
occasione vulgati nuper gallicae liberi, qui specimen historiae litterariae polonae inscribitur
datarum, Varsaviae 1778 s. 36.

3 M. Mitterzanka: Dziatalnos¢ pedagogiczna Adama Ks. Czartoryskiego generata
ziem podolskich, Krakéw 1931, s. 9.
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Na skutek reformacji protestanckiej wzrosta popularno$¢ jezyka nie-
mieckiego. Natomiast Oswiecenie i atrakcyjnos¢ zuchwatej filozofii fran-
cuskiej przyniosto szerokie zastosowanie jezyka francuskiego.

Za reprezentatywne uznaé nalezy zalecenie zawarte w przepisach dla
nauczycieli szkét pijarskich w Polsce: , Nauka jezyka francuskiego jest
konieczna dla znajomosci arcydziet napisanych w tym jezyku, podobnie
jak niegdyé Rzymianom potrzebny byt jezyk grecki”4

W takim konteksécie nie mozna interpretowaé faktéw publikowania
w Polsce tekstéw w jezyku niemieckim czy francuskim jako wytwarza-
nych dla zaspokojenia potrzeb wtasciwej im grupy etnicznej.

Podobnie innym krajom europejskim sztuke typograficzna sprowadzili
do Polski w XV wieku Niemcy, ale nie po to, by upowszechniac teksty
w swoim jezyku, bowiem pierwsze druki krakowskie wydawane byly po
tacinie, a nawet tloczone cyrylica (Szwajpolt Fiol). Wreszcie, szesna-
stownecznym drukarzom niemieckiego pochodzenia zawdzieczamy dwie
pierwsze ksiazki w jezyku polskim (Kasper Hochfeder?, Florian Ungler).
Mimo, ze etniczny element niemiecki byt szczegdlnie licznie reprezen-
towany w warstwie patrycjatu miast polskich, zapewne import drukéw
w jezyku niemieckim byt tafszy niz ich wytwarzanie, a ponadto ry-
nek wewnetrzny byt nasycony produkcja ttoczni pomorskich i innych
drukarni polskich. Nawet w takich centrach drukarstwa niemieckoje-
zycznego w Rzeczypospolitej jakim byty Torun (do koica XVIIl w. —
28 drukarni), Gdarisk (do korica XVIII w. — 26 drukarni), Elblag, czy
tez lenny Krélewiec — druki w jezyku niemieckim stanowity tylko czesé
produkcji obok tekstéw polskich, tacinskich, greckich oraz mieszanych®.

Natomiast wiadomo, ze od XVI w. w repertuarze wydawniczym dru-
karzy — Polakéw uwzgledniana byta ksiazka w jezyku niemieckim, a na-
wet w wegierskim (np. Hieronim Wietor), jak réwniez, w szczegdlnosci
od XVIII w. — ksiazka w jezyku francuskim i wioskim.

Udziat Niemcéw w rozwoju drukarstwa polskiego utrzymywat sie réw-
niez w XVIII wieku, kiedy to o warszawskim typografie Bawarczyku

4 M. Kinowska: Nowozytna mysl naukowa w zreformowanym programie szkot pijar-
skich [w:] NowozZytna mysl naukowa w szkotach i ksiggozbiorach polskiego Oswiecenia, red.
|. Stasiewicz-Jasiukowa, Wroctaw 1976, s. 63.

5 Na podstawie: Drukarze dawnej Polski, t. 4: Pomorze, oprac. A. Kawecka-Gryczowa,
K. Korotajowa, Wroctaw 1962; M. P elcz arow a: Z dziejow oficyn drukarskich w Gdarisku
(w. XVII-XVIil) ,Rocznik Gdariski”, XIV, 1955, s. 144-165; J. Tondel: Zrédta zaopa-
trzenia nowej biblioteki w Krolewcu w okresie rzadow ksigcia Alberta Pruskiego ,,Z Badan
Nad Polskimi Ksiegozbiorami Historycznymi”, t. 13, Warszawa 1992, s. 56.
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Michale Grollu méwito sie: ,,... on to wskrzesit dawna polska sztuke
drukarska, ktéra kwitla za Hallera i innych”®.

Ani on, ani zastuzony dla Oswiecenia polskiego Wirtemberczyk Waw-
rzyniec Mitzler de Kolof nie specjalizowali sie w wydawaniu drukéw
w jezyku niemieckim?.

Podobnie, zreszta, jak i Francuz Piotr Dufour, ktéry nie miat na celu
wytwarzania przede wszystkim ksiazki w modnym jezyku francuskim®.

Oblicza sie, ze na 126 tytutéw czasopism publikowanych do trzeciego
rozbioru Polski — 21 wydano w jezyku niemieckim (z czego 12 w War-
szawie) oraz 14 w jezyku francuskim.

Miedzynarodowe znaczenie jezyka niemieckiego i francuskiego stwa-
rzato mozliwos¢ zaspokojenia potrzeb odpowiednio wyksztatconych
warstw sposréd licznych grup etnicznych wystepujacych na terenie Rze-
czypospolitej.

Na podkreslenie zastuguje fakt, ze Polska spetnita role kolebki na-
rodowego drukarstwa rosyjskiego. Jak wczeéniej zostalo wspomniane,
juz w XV wieku Szwajpolt Fiol uprawiat w Krakowie ttoczenie cyrylica
ksiag liturgicznych, lecz dziatalno$é jego byta krétkotrwata. W XVI w.,
na skutek buntu wznieconego w Moskwie przeciw drukarzom — zbiegt
do Polski lvan Fiodorov, gdzie znalazt schronienie i mozliwosci pracy,
ktéra rozwijat w Zabtudowie, w Ostrogu i we Lwowie. lvan Fiodorov
stworzyl styl zdobniczy drukéw cyrylickich, wzorowany na zdobnictwie
drukéw krakowskiego typografa Floriana Unglera®. W Wilnie zas$ roz-
wijat dziatalnos$¢ zbiegly z Moskwy Piotr Mscistawiec.

Warto przypomnieé, ze na fali reformacji wyznaniowej w Nieswiezu
wyttoczono cyrylica Katechizm Luterski oraz dzieta Szymona Budnego.

Ludno$é ruska na wschodnich terenach Rzeczypospolitej byta etnicz-
nie zréznicowana.

6 J. Bernoulli: Podréi po Polsce [w:] W. Zawadzki: Polska stanistawowska
w oczach cudzoziemcow t. 1, Warszawa 1963, s. 372.

7 W. Mitzler de Kolof podjat w latach 1753-1755 prébe wydawania czasopisma
uczonego ,Warschauer Bibliothek oder Griindliche Nachrichten nebst Unparteiischen Urteil
von allen Biichern und Schriften”, por. J. Kurkowski: Warszawskie czasopisma uczone
doby Augusta Ili, Warszawa 1994.

8 Na podstawie J. t ojek: Bibliografia prasy polskiej 1661-1830, Warszawa 1965.

9 Por.: E.L. Nemirovskij: Rasprostranenije krakovskich izdanij Svajpol’'ta Fiol'a
v moskovskom gosudarstve v XVI-XVII vv [w:] Dawna ksiazka i kultura. Materialy migdzy-
narodowej sesji naukowej z okazji piecsetlecia sztuki drukarskiej w Polsce, red. S. Grzeszczuk,
A. Kawecka-Gryczowa, Wroctaw 1975, s. 33-37; tenze: Ivan Fedorov (1510-1583), Moskva
1985.
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Zaréwno kultura, jak i jezyk biatoruski pozostawaty w scistym
zwiazku z kultura i jezykiem litewskim; potwierdza to trudne do wy-
tyczenia rozgraniczenie narodowo-terytorialne. Jezyk litewski ksztatto-
wat si¢ w kregu kultury tacinskiej, polskiej oraz cerkiewno-stowianskiej
i choé juz w XVI w. rozwijato si¢ pismiennictwo litewskie, to jego in-
tensywny rozwdj przypadt dopiero na pierwsza potowe XIX wieku. Po-
dobnie jezyk biatoruski i ukraifiski — ostatecznie uksztattowaty sie na
przetomie XVIII i XIX wieku. Generalnie natomiast mozna stwierdzié, ze
rozwdj jezykéw obu tych narodéw wschodniostowianskich zwiazany byt
z wypracowang w epoce kijowskiej formuta jezyka cerkiewno-stowian-
skiego z przydaniem elementéw wtasciwych ludowej kulturze rodzimej,
a ponadto z wyrazna obecnoscia elementéw jezyka polskiego.

Istotny fakt, decydujacy o dwukierunkowym rozwoju drukarstwa sto-
sownie do potrzeb ludnosci ruskiej stanowita unia brzeska z 1596 r.
ustanawiajaca podporzadkowanie papiezowi kosciota prawostawnego na
terenie Rzeczypospolite]. Spowodowato to roztam w cerkwii prawostaw-
nej i powstanie dwéch konkurencyjnych kosciotéw — prawostawnego
i unickiego.

Niezaleznie od podporzadkowania produkecji wydawniczej okreslonej
orientacji obrzadkowej — w Wielkim Ksiestwie Litewskim uksztatto-
wato sie centrum drukarstwa cyrylica, a potem grazdanka; w Wilnie
(7 oficyn na przestrzeni XVI-XIX w.), a ponadto w kilku mniejszych
o$rodkach: Bujnicze, Ciapin, Jewie, Kutejn, Mirisk, Mohylew, Zyrowice
oraz Supra$l, gdzie do 1803 r. znajdowat sie prezny osrodek unickiego
drukarstwa bazyliarskiegol®.

Na terenach ziem potudniowo-wschodnich Rzeczypospolitej centrum
drukarstwa ruskiego stanowit Lwéw (7 oficyn), a poza nim drukar-
nie dziataty w: Czernichowie, Czetwiertni, Czornej, Dermaniu, Dolsku
Starym, Kamiericu Podolskim, Kijowie, Krytosi, Krzemieficu, Lucku,
Mohylewie, Ostrogu, Poczajowie, Rachmanowie, Stratyniu, Uhercach
i Uniowie!!.

Na tereny Rzeczypospolitej juz od kofica XVII w. naplywali w znacz-
nej liczbie Rosjanie — staroobrzedowcy, zwani tez starowiercami, ktérzy
byli przesladowani w swym kraju za przekonania religijne.

10 Ng podstawie: Drukarze dawnej Polski t. 5: Wielkie Ksiestwo Litewskie, oprac.: A. Ka-
wecka-Gryczowa, K. Korotajowa, W. Krajewski, Wroctaw 1959; zob. tezM. Cubrzynska-
-Leonarczyk: Oficyna Supraska 1695-1803. Dzieje i publikacje ojcow bazylianow, War-
szawa 1993.

H Na podstawie: Drukarze dawnej Polski t. 6: Matopolska — ziemie ruskie, oprac.
A. Kawecka-Gryczowa, K. Korotajowa, W. Krajewski, Wroctaw 1959.
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Warto podkreslié, ze drukarz warszawski P. Dufour od 1784 r. ttoczyt
ksiegi liturgiczne dla starowiercéw czcionkami cyrylickimi odlewanymi
przez Piotra Zawadzkiego. Dla starowiercéw drukowat takze Antoni
Tyzenhauz w Grodnie (1781-1798)'2.

Do licznie reprezentowanych w Rzeczypospolitej grup etnicznych na-
lezata ludno$é pochodzenia zydowskiego.

Zdaniem, na przyktad, Ryszarda Low masowe posiadanie umiejgtno-
$ci czytania i pisania wéréd Zydéw (szczegdlnie mezczyzn) istniato od
wiekéw, a wynikato réwniez z faktu specyficznego kultu ksiazki, ktéry

. byt przede wszystkim wyktadnikiem czci okazywanej samemu pi-
smu, alfabetowi hebrajskiemu, w ktérym zostata napisana ksiega ksiag
«Tora», czyli Pigcioksiag” 13

Od wiekéw krélowie polscy uprzywilejowywali druk w kraju i import
ksiazek hebrajskich. W Polsce w XVI w. uksztattowaly sie centra dru-
karstwa zydowskiego w Krakowie (Heliczowie, Prositzowie) i w Lublinie
(Jakarowie i JafFome) Natomiast pod mecenatem Jana Ill Sobieskiego
uksztattowal sie oérodek w Zotkwi (1693-1709) zatozony przez Uri
Foeba Halevyego z Amsterdamu, ktdry zainicjowat trzy linie drukarzy
z6tkiewsko-lwowskich.

Ponadto drukarnie zydowskie rozwinety dziatalno$é w innych miej-
scowosciach: Dubno, Korzec, Mezyréw, Minkowice, Oleksiniec, Ostrég,
Potonne, Poberezec, Sambor, Sokal, Sudytkéw, Tartakéw, Turka.

W Wielkim Ksiestwie Litewskim gtéwne osrodki znajdowaty sie¢ w Wil-
nie i Grodnie!*

Nalezy tu podkreslié fakt ksztattowania sie w XVIIl w. oérodka w sto-
tecznej Warszawie, gdzie przywilej na druki hebrajskie uzyskat Piotr
Dufour; natomiast czcionki tego typu odlewal Piotr Zawadzki, réwniez
uprzywilejowany na druki zydowskie.

Ponadto ewangelik Jan Antoni Kriger (pochodzacy z Wolfenbiittel)
we wsp6tpracy z kupcem lzaakiem Krotoszynskim — wykupili od P. Du-
foura przywilej na druki hebrajskie i uruchomili w 1781 r. oficyne w No-

12 por. J. Szczepaniec: Dufour Piotr [w:) Stownik pracownikow ksiazki polskiej,
red. |. Treichel, Warszawa 1972, s. 188; Z. Jaroszewicz: Ksiggozbiory prywatne staro-
wiercow w Polsce. ,,Z Badarn Nad Polskimi Ksiegozbiorami Historycznymi”, t. 12, Warszawa
1992, s. 98; tez: Ksiggi staroobrzedowcow z klasztoru w Wojnowie w zbiorach Muzeum War-
mii i Mazur. ,Rocznik Olsztyriski”, t. XVI, 1989, s. 229-254.

13 R. Léw: Pod znakiem starych foliantow, Krakéw 1994, s. 37.

14 Na podstawie: Drukarze dawnej Polski, t. 5 i 6.

190



wym Dworze koto Warszawy, ktéra funkcjonowata prawdopodobnie do
1813 r.15

W swietle powyzszych faktéw nie w petni stuszng staje sie opi-
nia sformutowana przez historyka Emmanuela Ringelbluma, iz dopiero
w XVII w.: ,,Drukarze zydowscy (...) z chrzescijaninem Janem Anto-
nim Kriegerem na czele ztamali wiekowa tradycje importowania ksiazek
zydowskich z zagranicy”, bowiem od XVI w. drukarnie krajowe w znacz-
nej mierze byly w stanie zaspokoié potrzeby ludnoéci zydowskiej!®

Wiekszos¢ produkeji wydawniczej tego typu tloczona byta oczywiscie
w jidysz, bowiem po hebrajsku drukowano w zasadzie teksty liturgiczne.

Do znacznie mniej licznych, lecz kulturowo preznych grup etnicznych
nalezeli Ormianie (postugujacy sie jezykiem i pismem armensklm) kté-
rzy naptywali na wschodnie tereny Rzeczypospolltej juz od XIV w,,
zyskUJac gwarancje odrebnosu rehgljnej i samorzadowej. Centrum |ch
stat sie Lwdw, ale osiedlali sie réwniez w Barze, Brodach, Brzezanach,
Dubnie, Horodence, Jarostawiu, Jaztowcu, Kamiecu Podolskim, Ku-
tach, Stanistawowie, Zamosciu i w Zotkwi. Wyznaniowo nalezeli do
starokatolickiego obrzadku ormianskiego, ale w 1667 roku zawarli unie
z kosciotem rzymskim, ustanawiajac swe arcybiskupstwo we Lwowie,
w ktérym od 1615 r. rozpoczat dziatalnosé drukarska Jan Karmadian
(Howannes Karmatanene)!”.

Préby uruchomienia drukarni ormianiskiej podejmowat tu takze Zakon
Klerykéw Regularnych zw. Teatynami.

Pod naporem inwazji mongolskiej uchodzili z Krymu i od XIV w.
szukali schronienia w Ksiestwie Halicko-Wtodzimierskim — Karaimi —
grupa etniczna pochodzenia tureckiego, wyznajaca mozaizm. Osiedli
oni w Dzierzaniu, Haliczu, Kokizowie, Lwowie, tucku oraz w Trokach
i kilku innych miastach litewskich, gdzie zostali sprowadzeni przez wiel-
klego ksiecia ||tewsk|ego Witolda. Ludnos¢ ta posiadata wtasny jezyk,
natomiast posiuglwala sie alfabetem hebrajskim, arabskim, ruskim i ta-
cinskim i choé¢ nie mozna wykluczyé mozliwosci korzystania z ustug
krajowych oficyn, dysponujacych czcionkami tego typu — to nalezy

15 por. J. Szcze paniec: Dufour Piotr; Kriiger Jan Antoni; Zawadzki Piotr [w:}
Stownik pracownikow ksiazki polskiej, s. 187-188, 477, 1015.

16 £ Rin gelblum: Projekty i proby przewarstwienia Zydoéw w epoce stanistawow-
skiej, Warszawa 1934, s. 56; zob. tez J. Wojakowski: Straz Praw, Warszawa 1982,
s. 170.

17 R Iszchanian: Ksigzka ormiariska w latach 1512-1920, Wroctaw 1994; por.
S. Wectawski: Mniejsza o wigkszos¢, Warszawa 1993, s. 77-78.
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stwierdzié, ze zgodnie z dotychczasowym stanem historiografii az do
potowy XIX w. wytwarzata ona gtéwnie ksiazke rekopismienna!®.

W drugiej potowie XlIl wieku powstaty najstarsze osady muzutman-
skich Tataréw na ziemiach Rusi Halickiej, na Podolu, a w XIV w. na
Litwie.

Brak jest dowodéw korzystania przez te grupe etniczna ze sztuki
drukarskiej. Jej kultura pismiennicza jeszcze w XIX w. zasadzata si¢ na
recznym kopiowaniu tekstéw!®.

Odrebnym jezykiem, podzielonym na wiele dialektéw — przy jedno-
czesnym braku pisma — wyrézniali si¢ Cyganie (Romowie), ktérych
obecnosé¢ w Polsce odnotowana byta w aktach grodzkich sadeckich
w 1428 r.

W konkluzji mozna stwierdzié, ze rozwdj drukarstwa w staropolskiej
Rzeczypospolitej wielonarodowosciowej, mimo efemerycznosci niekts-
rych przedsiebiorstw stwarzat warunki w znacznej mierze sprzyjajace
" zaspokojeniu zaméwienia spolecznego na ksiazke stosownie do potrzeb
poszczegdlnych grup etnicznych.

OLD POLISH PRINTING IN FOREIGN LANGUAGES
AND THE PROBLEM OF SATISFYING
THE NEEDS OF ETHNIC GROUPS

Summary

The author presents the ethnic groups living in the Polish Republic
and briefly depicts their histories. This serves as background for a de-
scription of the art of printing with the particular ethnic minorities.

Like in other European countries typographic art was introduced in
Poland by Germans. Their contribution to the development of Polish

18 A Dubinski: Caraimica, Warszawa 1994; Kip&iaku Tiurku Orientas Lietuvoje,
istorifa ir tyrimu perspektyva, Vilnius 1994 — artykuty dotyczace Karaiméw w jezykach:
polskim, litewskim i rosyjskim.

19 p Borawsk i, A. Dubinski: Tatarzy polscy. Dzieje, obrzedy. legendy, tradycje,
Warszawa 1986, s. 250-251; zob. tez KipZ&iaku Tiurku Orientas Lietuvoje. .. — artykuty
dotyczace Tataréw w jezykach: polskim, litewskim i rosyjskim.
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typography was essential. However, their printing (and that of newco-
mers from France) was not directed solely at satisfying reading needs
of the German (French) ethnic minority in Poland. International signifi-
cance of German and French provided opportunities for satisfying such
needs among all educated society.

Poland could also be regarded as a cradle of Russian national typo-
graphy. lvan Fiodorov and Piotr Mscistawiec, the two runaways from
the Moscow revolt against printers, were active in Poland. A number
of houses printing in Old Church Slavonic for Ukrainians and Byelo-
russians were founded (e.g. seven printing houses in Vilnius, and also
seven in Lvov).

Among the many and relatively well educated ethnic groups in Poland
were people of Jewish origin. In the seventeenth century Jewish printing
centres were established, among others in Cracow and Lublin. Under
John Il Sobieski’s patronage a centre was founded in Zétkwia.

Also Armenians and Karaims living in Poland had their printing hou-
ses.



Anna Sitarska

KONCEPCIJA STUDENCKICH PRAKTYK
W BIBLIOTEKACH POLSKICH NA OBCZYZNIE

1. Wprowadzenie

Koncepcja umieszczenia studenckich stazy zagranicznych w bibliote-
kach polskich na obczyZnie jest pewnym novum w dydaktyce naszego
Instytutu i dlatego zasadne wydawato sie wprowadzenie tej tematyki do
programu seminarium ,,Zachowanie dziedzictwa kulturowego”. Aspekt
nowosci dotyczy nie tyle faktu przeprowadzania praktyk zawodowych
poza granicami kraju, bo w tym wzgledzie IBIN ma dos¢ dluga trady-
cje, do czego nawiaze nieco dalej, ale w kryteriach doboru bibliotek,
z ktérymi chcemy wspétpracowaé oraz w zasadach, na ktérych chcemy
praktyki przeprowadzad.

Sadze, ze zgromadzeni na seminarium goscie zwiazani ze Srodowi-
skami polskimi za granica moga wnie$¢ cenne uwagi i propozycje wzbo-
gacajace nasz program kontaktéw z bibliotekami polonijnymi. W za-
taczniku podaje liste instytucji, z ktérymi bedziemy chcieli w przyszto-
$ci stopniowo nawiazywa¢ kontakty, poszukujac najbardziej stosownych
miejsc stazu zawodowego dla naszych studentéw pragnacych zdoby-
waé doswiadczenia zagraniczne. Nie ma na tej liscie Biblioteki Polskiej
w Londynie, poniewaz ta biblioteka juz jest naszym partnerem. Od tej
Biblioteki zaczelismy realizacje koncepcji, o ktérej mam tutaj przeka-
zaé informacje i stad tez w dalszej czeSci wypowiedzi poswiece najwie-
cej miejsca naszym wspdtdziataniom z ta Biblioteka. Razem bowiem
opracowali$my nowe podstawy programowe, na ktérych chcemy oprzeé
szersza w przysztosci akcje stazy zagranicznych.

Sprawa stazy zawodowych jest w swojej istocie bardzo praktycznym
zagadnieniem natury dydaktyczno-organizacyjnej. W pewnych jednak
aspektach ma wymiar glebszy, bezposrednio tyczacy strategii ksztat-
cenia w ogdle. Sciste powiazanie procesu ksztatcenia uniwersyteckiego
z warsztatem praktyki zawodowej jest w bibliotekoznawstwie i infor-
macji naukowej tradycyjnie stosowane i stusznosci takiej zasady w tym
gronie nie musze chyba uzasadniaé. Realizowalismy te zasade od dawna,
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choé z wieloma ograniczeniami wymuszanymi przez warunki ustrojowe
i ekonomiczne. Warto wiec teraz zwrdcié¢ uwage, jak obecnie te strate-
gie staramy sie stopniowo zmieniaé, odpowiednio do nowych mozliwosci
otwierajacych sie wraz z wielowymiarowa transformacja naszego kraju.
Chodzi tu takze, zeby nie powiedzie¢ przede wszystkim, o system warto-
$ci nadrzednych, na ktérym wspieraja si¢ szczegétowe rozwiazania pro-
gramowe ksztatcenia uniwersyteckiego. Nie przypadkowo tez wybieramy
biblioteki polonijne, jako miejsce stazu dla naszych studentéw. Dazenia
do przywrécenia naleznego miejsca w pracy ze studentami wartosciom
tak fundamentalnym, jak pryncypia suwerennosci pafstwowej i obywa-
telskiej, idee wolnosci, zwtaszcza wolnosci intelektualnej, czy tez spra-
wiedliwosci dziejowej — dadza sie lepiej realizowaé dzieki kontaktom
z bibliotekami polskimi na obczyzZnie, dzieki konkretnym dziataniom,
a nie tylko werbalnym deklaracjom.

Zatrzymamy sie teraz, zgodnie z wczeéniejsza zapowiedzia, na krét-
kich informacjach o tradycji praktyk zagranicznych w naszym |nsty-
tucie, co — jak sadze — pozwoli lepiej uchquc elementy nowosci
i odmiennosci w rozpoczynanym obecnie programie stazy w bibliote-
kach polonijnych.

2. Tradycja praktyk zagranicznych w IBIN UW

Zagraniczne praktyki studenckie maja w IBIN-ie trzydziestoletnia tra-
dycje. Dzieki staraniom i kontaktom dr Zdzistawy Brzozowskiej z Ka-
tedrami Bibliotekoznawstwa w Bratystawie i Pradze, od 1964 r. prowa-
dzone byly przez wiele lat tzw. wymienne praktyki z Czechostowacja,
a nastepnie z Instytutem Kultury im. Nadiezdy Krupskiej w éwczesnym
Leningradzie. Systematycznie co rok prowadziliémy wymiane grup stu-
denckich az po koniec lat siedemdziesiatych. W latach osiemdziesiatych,
mimo wielu przeszkéd, Instytut nasz prébowat podtrzymywac¢ te trady-
cje, organizujac praktyki w Butgarii, na Biatorusi, a raz udato sie nawet
doprowadzi¢ do wymiany praktykantéw z Krélewska Szkota Bibliote-
karska w Kopenhadze.

Szersza charakterystyke naszych doswiadczen zwiazanych z prakty-
kami zagranicznymi mozna znalezé m. in. w jubileuszowej pracy zbio-
rowej wydanej z okazji 35-lecia IBIN UW?!. Tutaj chce zaznaczy¢ tylko

1 Ksztafcenie akademickie w zakresie ksiggoznawstwa, bibliotekoznawstwa i informacji
naukowej — przeszlos¢, teraZniejszosc, przysziosc. Praca zbiorowa pod redakcjg Jézefa
Wojakowskiego, Warszawa 1989, s. 129 — O praktykach w IBIN pisaty m. in. Zdzistawa
Brzozowska i Aleksandra Niemczykowa.
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wybrane wlasciwoéci tych praktyk w przesztosci, aby uzyskaé tto dla
zarysowania odmiennosct naszych zamierzen na przysztosé.

Praktyki zagraniczne poprzedniej generacji (tj. od lat 60-tych do
80-tych) prowadzone byty na zasadzie wymiany 10-cioosobowych grup
(9 studentéw + opiekun), ktére w ciagu 3 tygodni realizowaty dwie cze-
$ci programu. Jedna, zwana turystyczna — zwykle tygodniowa, obejmo-
wata pobyt w miejscowosci atrakeyjnej turystycznie (w Czechostowacji
byto to np. Usti nad taba, w ZSRR — Wilno!; natomiast dla stu-
dentéw czeskich i radzieckich przyjezdzajacych do Polski, turystyczna
cze$é obejmowata wycieczki do Gdarska i/lub Krakowa); druga czesé¢ —
dwutygodniowa, tzw. praktyki — byta poswigecona zwiedzaniu bibliotek
i osrodkéw informacji oraz obserwacji ich warsztatéw pracy, a takze
wizytom w katedrach bibliotekoznawstwa, z ktérymi prowadzilismy wy-
miane grup studenckich. Nie byty to wiec praktyki zawodowe sensu
stricto, bowiem studenci nie realizowali w czasie pobytu za granica
praktycznych zadan zawodowych.

Praktyki wymienne przynosity w rezultacie wzbogacenie wiedzy o bi-
bliotekarstwie i stuzbach informacyjnych w odwiedzanym kraju, stawaty
sie dla studentéw i pracownikéw dydaktycznych — opiekunéw praktyk
okazja do dyskusji na zywotne tematy zawodowe i dydaktyczne. Miaty
wiec niewatpliwy walor poznawczy, tak w kategoriach zawodowych, jak
i ogdlnych, kulturowych. Nie dawaly jednak mozliwosci podnoszenia
sprawnos$ci zawodowych, bo studenci nie dostawali do wykonania kon-
kretnych zadan, mieszczacych sie w zakresie dziatalnosci podstawowe]
odwiedzanych bibliotek i osrodkéw informacji.

Nawiazywanie bezposrednich osobistych kontaktéw ze studentami
oraz bibliotekarzami zagranicznymi, poznawanie nowego $rodowiska,
kultury i warunkéw zycia naszych sasiadéw — to byly zasadnicze korzy-
$ci programu praktyk wymiennych. Warto tu podkresli¢, ze w dwcze-
snych warunkach dotkliwego braku swobody poruszania si¢ po $wiecie,
mozliwos¢ spedzenia trzech tygodni poza granicami kraju stanowita
autentycznie cenny element procesu ksztalcenia. Mozliwos¢ naocznej
konfrontacji stanu rzeczywistosci i wiedzy posiadanej na podstawie li-
teratury oraz wyktadéw o bibliotekarstwie i stuzbach informacyjnych
odwiedzanego kraju, to w kazdych warunkach byla, jest i bedzie war-
toéé, ktora stwarzaja praktyki i staze zagraniczne. Te warto§¢ mamy
zamiar w dalszym ciagu podtrzymywaé w nowym programie stazy za-
granicznych.

Jednoczesénie jednak chcieliby$my przesunaé gtéwny cel wyjazdu stu-
dentéw do osrodkéw zagranicznych na ptaszczyzne scisle zawodowa —
na wykonywanie praktycznych zadan.
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3. Giéwne zasady studenckiego stazu zagranicznego w biblio-
tekach polskich na obczyzZnie

Ze wzgledu na tematyke naszego seminarium szczegélna uwaga na-
lezy sie kryteriom doboru bibliotek, na ktérych chcemy oprzeé nasz pro-
gram studenckich stazy zagranicznych. Giéwne bowiem motywy zwrdé-
cenia sie przez nas do bibliotek polonijnych z propozycja wspétpracy
maja swoje podtoze w naszym przekonaniu o szczegdlnej misji, jaka te
biblioteki maja w podtrzymywaniu i rozwijaniu polskiego dziedzictwa
kulturowego Mamy na szczescie za soba okres politycznie programo-
wanej izolacji Srodowisk krajowych od srodowisk emigracyjnych, ale
jednoczeénie mamy przed soba koniecznoéé podejmowania speqalnego
wysitku dla zapetnienia luk edukacyjnych powstatych na skutek tej izo-
lacji.

Program wspdtpracy z bibliotekami polskimi na obczyZnie tworzy
znakomita okazje i dla pracownikdéw naszego Instytutu i dla naszych
studentéw, zeby poznaé w bezposrednich, osobistych kontaktach te in-
stytucje, ktére dzieki swym zasobom i opartej na nich wielowymiarowej
dziatalnoéci staly sie ostoja niezaleznosci intelektualnej, a dotad najcze-
Sciej mogly byé nam znane tylko poprzez literature. Uznajemy zatem, ze
w wyksztatceniu naszych absolwentéw nie tylko wiedza ksiazkowa, ale
i bezposredni wktad pracy w warsztat polskich bibliotek emigracyjnych
s3 hasza powinnoscia.

Sadzimy réwnoczesénie, ze biblioteki polskie za granica utatwia na-
szym stazystom kontakty z najlepszymi osrodkami zawodowymi w kra-
jach, w ktérych same sie rozwinety i potrafity harmonijnie wlaczy¢ sie
w pejzaz obcej kultury. Przy niedoborach znajomosci jezykéw obcych,
ktére staty sie niestety naszym udziatem liczymy, ze nasi polonijni ko-
ledzy beda rzecznikami naszych kontaktéw z zagranicznymi osrodkami
i beda wspomagac nas w doskonaleniu jezyka kraju, w ktdrym sie znaj-
duja.

Z naszej dotychczasowej wspétpracy z Biblioteka Polska w Londynie,
po ponad rocznych kontaktach, po obustronnych wizytach stuzacych
wzajemnemu poznaniu warsztatéw pracy, potrzeb i mozliwosci mozemy
sformutowac juz kilka podstawowych formalnych, a zarazem ogélnych
zasad programu stazéw zawodowych dla naszych studentéw. Przykta-
dowe realia, na ktérych opieramy nasza wspétprace z Biblioteka Polska
w Londynie w tym roku akademickim, podam w ostatniej czesci tego
komunikatu.

1) Przyjmujemy w naszym programie formalne okreslenie STAZ ZA-
WODOWY (ang. placement) dla zaznaczenia odmiennego charakteru
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i celu wyjazdéw w ramach obecnie podejmowanego programu w sto-
sunku do poprzednio realizowanych praktyk wymiennych.

2) Obie strony uczestniczace w organizacji studenckich stazy zawo-
dowych, tj. okreslona biblioteka polska na obczyZnie oraz IBIN UW
opracowuja wspdlnie, co najmniej z pétrocznym wyprzedzeniem w sto-
sunku do przewidywanego terminu wyjazdu studentéw, szczegétowy
plan stazu prezentowany w postaci umowy, w ktérej kazda ze stron zo-
bowiazuje sie¢ do zapewnienia uzgodnionych warunkéw realizacji stazu,
tworzacych spéjny merytorycznie i organizacyjnie program realizacji
stazu.

3) Przyjmuje sig, ze staz zawodowy trwa co najmniej szes¢ tygodni,
przy czym moze byé przedtuzony, jeéli biblioteka przyjmujaca studentéw
uzna to za korzystne z punktu widzenia wlasnych intereséw, a jedno-
czesnie nie zakléci to toku studiéw stazysty, co zostanie potwierdzone
przez IBIN UW.

4) Biblioteka przyjmujaca stazystéw okresla ich liczbe w zaleznosci
od swoich potrzeb i mozliwosci bezposrednio zwiazanych — z jednej
strony z zakresem i charakterem zadaih zawodowych, ktére maja by¢
wykonane przez stazyste (stazystéw), z drugiej za§ — z warunkami
zamieszkania i kosztami utrzymania, ktére szczegétowo sa okreslane
w umowie.

5) Biblioteka, biorac pod uwage przede wszystkim swoje potrzeby,
ale takze poziom kompetencji zawodowych potencjalnych stazystow,
proponuje zestaw zadan, ktére miatyby by¢ wykonane przez studen-
téw. Przy okreslaniu tych zadan pozadane jest wyrazne ograniczanie
ich zakresu (wielkosci), tak aby mozliwe bylo w czasie stazu zamyka-
nie wyraZnie widocznego etapu pracy oraz ocenienie przez biblioteke
i opiekunéw stazu tego, co zrobili studenci. Trafnoé¢ doboru zadan
dla studentéw jest jednym z najwazniejszych czynnikéw wptywajacych
na powodzenie stazu, tak z punktu widzenia praktycznych pozytkow
dla biblioteki, jak i ze wzgledu na wartosci dydaktyczne dla studentow
zdobywajacych szlify zawodowe. Stad tez proponujemy w naszych za-
sadach negocjacyjny tryb dochodzenia do ostatecznych ustalen w tym
wzgledzie.

6) Biblioteka przyjmujaca stazystéw potwierdza odbycie stazu po-
przez wpis w indeksie kazdego studenta w rubryce ,praktyki”, wpisuje
ocene indywidualna stazysty do dziennika praktyk oraz wystawia stazy-
$cie swiadectwo pracy.

7) Opiekunowie stazu ze strony IBIN UW zapoznaja si¢ z dana biblio-
teka przed podpisywaniem umowy o stazu. Obserwuja biezace funkcjo-
nowanie biblioteki, poznaja jej zasoby i warsztat, a takze program prac
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przewidzianych na przyszto$é. Dzieki temu moga uczestniczyé w traf-
nym doborze i w realizacji zadan stazystéw.

8) IBIN UW po uzgodnieniu z biblioteka zakresu zadan, ktére maja
byé powierzone stazystom, przeprowadza rekrutacje kandydatéw i za-
pewnia kurs przygotowujacy studentéw do stazu. Biblioteka wspomaga
IBIN UW w przygotowaniu stazystéw przez dostarczenie odpowiednich
zrédet i/lub narzedzi np. stosowanych zasad opisu i formatéw danych,
demonstracyjnych wersji oprogramowania lub baz danych, jesli prze-
widziany jest udziat stazystéw w przetwarzaniu danych, na czym nam
specjalnie zalezy.

9) Przedmiotem uzgodnieri jest réwniez program poznawania i odwie-
dzania przez stazystéw bibliotek, osrodkéw informacji oraz innych in-
stytucji, ktére w danym kraju sa najbardziej wartosciowe i interesujace
z punktu widzenia dydaktycznego i kulturowego. Staz bowiem — zgod-
nie z tradycja naszych praktyk zagranicznych — powinien by¢ réwniez
okazja do blizszego zapoznania sie z ustrojem i stanem bibliotekarstwa
i dziatalno$ci informacyjnej odwiedzanego kraju. W doborze odwiedza-
nych instytucji, czy tez uczestnictwa w konferencjach lub zwiedzania
wystaw itp. powmny by¢ brane pod uwage réwniez indywidualne zain-
teresowania i potrzeby stazystéw, wynikajace z tematyki ich prac ma-
gisterskich badZ z planéw zatrudnienia w kraju, jeéli takie posiadaja.

10) Zapewnienie finansowych podstaw programu zagranicznych sta-
z6w zawodowych ma si¢ opieraé na dotacjach, ktérych uzyskiwanie po-
zostaje obowiazkiem obydwu stron — IBIN UW (instytucjonalnie i indy-
widualnie przez studentéw ubiegajacych sie o staz) oraz bibliotek, ktdre
s3 zainteresowane przyjeciem stazystéw. Podstawowym Zrédtem dota-
cji powinny by¢ — naszym zdaniem — miedzynarodowe i krajowe pro-
gramy doskonalenia proceséw edukacyjnych, rozwijane zaréwno przez
Unie Europejska (np. TEMPUS, ERAZMUS, SOKRATES) jak i agendy
krajowe -MEN, organizacje zawodowe itp. Podkredli¢ tutaj trzeba, ze
koszty stazu obejmuja nie tylko wydatki bezposérednio zwiazane z po-
bytem stazystéw za granica (koszty przejazdu, mieszkania i utrzyma-
nia), ale takze z okresem przygotowawczym, z opracowaniem programu
wspéipracy i wzajemnymi wizytami roboczymi pracownikéw IBIN UW
oraz bibliotek polonijnych.

4. Program wspotpracy z BIBLIOTEKA POLSKA w LONDYNIE

Wspétpraca z Biblioteka Polska rozpoczeta sie w 1993 r. dzieki po-
mocy finansowej programu ACADEMIC LINKS prowadzonemu przez
Instytut Brytyjski w Warszawie i zaowocuje w roku akademickim
1994 /1995 wyjazdem pierwszych grup stazystéw.
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Dotacja uzyskana z British Council przeznaczona byta jedynie na po-
krycie kosztéw pracowniczego nadzoru w przygotowaniu i realizacji pro-
gramu wspétpracy. Sciélej rzecz ujmujac, przyznane fundusze pokrywaja
w ciagu 3 lat koszty czterech tygodniowych wizyt rocznie. Obowiazuje
przy tym zasada, ze kazda ze stron wykorzystuje potowe przyznanego
funduszu.

W pierwszym roku, po pierwszych wizytach i wzajemnym zapozna-
niu sie przez pracownikéw Biblioteki PO'Sklej w Londynie oraz IBIN UW
z realiami funkcjonowania oraz biezacymi i przysztymi potrzebamn do-
skonalenia dziatalno$ci obydwu instytucji, podpisano umowe i dokonano
wstepnego okreslenia pola wspétdziatania.

Biblioteka Polska w negocjacjach z IBIN reprezentowana byta przez
pp. Eugenie MARESCH, wiceprezesa Polskiego Osrodka Spoteczno-
-Kulturalnego, zajmujaca sie jednoczesnie finansami i rozwijaniem sy-
stemu komputerowego Biblioteki oraz Ewe LIPNIACKA, zajmujaca
sie jakosciowa weryfikacja danych katalogu komputerowego, pracujaca
w Bibliotece Polskiej na zasadzie woluntariatu, a posiadajaca ogromne
dos$wiadczenie zawodowe dzigki pracy na stanowisku ,,main cataloguer”
w systemie LASER w Londynie. Chce tu wyrazi¢ przekonanie, ze to
przede wszystkim dzigki ich staraniom udato sie rozwinaé program stazy
studentéw IBIN w Bibliotece Polskiej. Potrzeba bowiem wielkiej deter-
minacji, aby przecierac’ nieprzedeptane $ciezki. A co wazniejsze, po-
trzeba wysokiego poziomu kompetencji merytorycznych oraz pozyql
zawodowe] umozliwiajacej podejmowanie decyzji, zeby zapewnié sku-
tecznosé dziatania.

Ze strony IBIN UW do prac nad przygotowaniem stazu zostali skie-
rowani trzej pracownicy, ktérzy petni¢ beda réwniez role opiekunéw
tzw. tutoréw w czasie wyjazdéw stazowych kazdej grupy. Dobér tuto-
réw zostal dokonany pod katem zgodnosci specjalizacji dydaktycznych
z przewidywanym zakresem zadah oraz metodami pracy. W obecnym
programie sa to dr Andrzej SKRZYPCZAK — znawca zZrédet bibliogra-
ficznych, dr Jerzy FRANKE i mgr Dariusz GRYGROWSKI — specjalizu-
Jjacy sie w zagadnieniach opracowania bibliograficznego i katalogowego,
takze przy zastosowaniu narzedzi komputerowych.

Po dyskusjach zdecydowano sie, ze prace stazystéw beda zwiazane
z opracowaniem szczegélnie cennych kolekcji w Bibliotece Polskiej —
ksiazek i czasopism tzw. drugiego obiegu, tj. publikacji wydawanych
w kraju poza zasiegiem cenzury PRL, a jesli rekrutacja stazystéw do-
starczy odpowiednich kandydatéw, to takze — starych drukéw z kolekgji
norwidowskiej.
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Mieszczace sie w wyznaczonym polu szczegétowe zadania dla stazy-
stéw charakteryzuja sie waznymi zaletami z punktu widzenia dydaktyki.
Po pierwsze, zwiazane sa z ta czescia polskiego dorobku pismienniczego,
ktérym dotad nie zajmowalismy sie w dydaktyce i ktérego rejestracja bi-
bliograficzna i opracowanie w zasobach bibliotek krajowych prowadzone
sa z opSznieniem. Po drugie, prace te tacza sie z zamiarem zbudowania
przez Biblioteke Polska katalogu centralnego kolekeji polskich drukéw
niezaleznych w bibliotekach polonijnych, beda zatem okazja do uczenia
si¢ metod kooperatywnego katalogowania, co w procesie edukacji ma
wielka warto$é. Po trzecie wreszcie, budowa tego katalogu wymagac be-
dzie réwnolegtego stosowania dwu réznych systeméw komputerowego
oprogramowania bibliotecznego.

Z jednej strony — polskiego MAK-a, ktéry jest narzedziem umozli-
wiajacym wykorzystywanie danych opracowanych przez Biblioteke Na-
rodowa w Warszawie. To oprogramowanie znane jest studentom z zajeé
na Uniwersytecie, a stanowi novum dla Biblioteki Polskiej, ktérej sta-
zysci pomoga poznaé i wdrozyé do biezacych prac jedno z najpopular-
niejszych narzedzi komputerowych w bibliotekach krajowych. W czasie
wizyty pracownikéw IBIN UW w Bibliotece Polskiej zainstalowano po-
kazowe bazy z danymi Biblioteki Narodowej oraz opracowano instrukcje
korzystania z tych baz, biorac pod uwage lokalne uwarunkowania sprze-
towe i sieciowe. Z drugiej strony — z systemu LIBPAC — stosowanego
w Bibliotece Polskiej, zgodnego ze standardami bibliotek brytyjskich
i posiadajacego zdolnoéé przetwarzania danych dwujezycznych — an-
gielskich i polskich.

Problemem wymagajacym wielu starain z obydwu stron jest przygo-
towanie zestawu niezbednych Zrédet bibliograficznych i normatywnych,
stowem przygotowanie warsztatu informacyjnego niezbednego w proce-
sie katalogowania drukéw niezaleznych. Wiadomo bowiem, ze jest to
material skomplikowany z punktu widzenia identyfikacji.

Przewidujemy w tym roku wyjazd dwu trzyosobowych grup stazy-
stéw. Liczba ich jest zalezna od mozliwosci zakwaterowania w poko-
jach goscinnych POSK w Londynie. W porozumieniu zawartym mig¢dzy
IBIN a Biblioteka Polska ustalono, ze Biblioteka zapewnia stazystom
mieszkanie wolne od optaty, a IBIN UW ponosi koszta podrézy. Przed
soba mamy jeszcze starania o fundusze na utrzymanie, przy czym warto
podkreslié, ze stazyéci gotowi sa ponosi¢ cze$é kosztéw zwiazan‘y;h\_
z wyjazdem na staze. Rozumieja bowiem ich wielka wartos¢ w procesie- -~y
ksztatcenia. ' )



LISTA POTENCJALNYCH PARTNEROW IBIN UW w organizacji
studenckich, zagranicznych stazéw zawodowych:

1. Stata Konferencja Archiwéw, Bibliotek i Muzeéw Polskich na Za-
chodzie

2. Biblioteka Polska w Paryzu

3. Biblioteka Polska w Rappersvilu

4. Seminarium Polskie w Orchard Lake w Stanach Zjednoczonych
Ameryki Pétnocnej

5. Muzeum Polskie w Chicago

6. Osrodek Dokumentacji Pontyfikatu Jana Pawta Il w Rzymie

THE IDEA OF STUDENTS’ TRAINING
IN POLISH LIBRARIES ABROAD

Summary

Student training abroad has had a long, almost thirty year, tradition
in the Institute of Librarianship and Information Science, Warsaw Uni-
versity. Training took place in Czechoslovakia, Soviet Union, Bulgaria
and once in Denmark. It was not training sensu stricto professional,
however, because students did not fulfil training tasks while abroad;
nevertheless they had opportunities to establish personal contacts and
to get familiar with new environment.

The new idea of training (both in Polish libraries and abroad) aims
mainly at making it strictly practical. In the paper ten basic principles
underlying the new trend in organising training abroad are presented.
The principles determine duration of training, its essential content and
methods of collaborating between libraries and the Institute (including
financial matters).

Next, the author describes the collaboration between the Institute of
Library and Information Science and the Polish Library in London in a
historical perspective. It is assumed that two turns of trainees will go
to London in 1995 (a total of six participants plus tutors).

The paper closes with a potential list of the libraries outside Poland
which could become training places for the students of the Institute of
Librarianship and Information Science, Warsaw University.
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Edward Potkowski

SOCIETAS JABLONOVIANA —
DZIEJE | WSPOLCZESNOSC

Zatozona w 1774 r. w Lipsku przez ksiecia J6zefa Aleksandra Ja-
btonowskiego fundacja naukowa, nazwana Societas Jablonoviana, byta
typowym dzietem staropolskiego mecenatu magnackiego!. Nie byta ona
jednakze tylko kaprysem magnata, skoligaconego z rodami Sobieskich,
Radziwittéw, Sapiehéw; magnata, ktéry dowodzit, ze poczatki jego rodu
siegaja az do IV wieku. Societas Jablonoviana bowiem wyrastata z sil-
nego nurtu sarmacko-patriotycznych zainteresowar historycznych i z ro-
dzacego sie¢ w Polsce Il potowy XVIII w. ,przewrotu umystowego” —
jak okreslit to Witadystaw Smoleriski (1891) — a dzisiaj zwyklo sie
nazywa¢ polskim Oswieceniem.

Societas Jablonoviana byta réwniez instytucja naukowa, ktéra prze-
trwata katastrofy polityczne panistwa polskiego i Europy. Dziatata jako
+Ksiazece Towarzystwo Jabtonowskich” (,Fiirstlich Jablonowskische
Gesellschaft” ) — w stuleciu XIX; istniala w czasie Il wojny swiatowej.
Towarzystwo zostalo dopiero rozwiazane w 1949 r., ale reaktywowane
w r. 1978 istnieje do dzis dnia. Ten diugi czas istnienia i dziatalnosci So-

! Historia Societatis Jablonovianae nie znalazta wielu autoréw. Pisali na temat dzie-
jow tego Towarzystwa: A. Kraushar: W sprawie fundacji naukowej Towarzystwa imie-
nia Jozefa Aleksandra Jablonowskiego wojewody nowogrodzkiego, w Lipsku (1774-1911),
Warszawa 1912; E. Schwabe: Die Geschichte der Jablonowskischen Gesellschaft, Leip-
zig 1915; H. Waniczk éwna: Societas lablonoviana (Fiirstlich Jablonowskische Gesell-
schaft), ,Nauka Polska” 13 (1930), s. 195-201. Wiele szczegétéw do poczatkéw Towarzy-
stwa zamieécitatez J. Dobrzyniecka w biogramie J.A. Jablonowskiego: Polski Stownik
Biograficzny, t. 10 (1962-1964), s. 225-228. — W ostatnich latach kilka artykutéw na te-
mat Towarzystwa i jego dziejow opublikowat sekretarz naukowy reaktywowanego w 1978 r.
Societas Jablonoviana Edward Merian — por. szczegélnie: E. Merian: Societas Jablo-
noviana — tradycja i wspofczesnosc. ,Przeglad Humanistyczny”, 1983, z. 4 s. 121-135;
tenze: Societas Jablonoviana w Lipsku — tradycja i teraZniejszos¢. ,Zapiski Historyczne”
51 (1986), s. 159-172. — Za pomoc w zebraniu materiatéw dotyczacych ostatnich lat dzia-
talnosci Societatis Jablonovianae dzigkuje prof. Heinrichowi Olschowsky'emu z Uniwersy-
tetu Humboldta w Berlinie — obecnemu prezesowi Towarzystwa i dr. Eduardowi Merianowi
z Lipska.
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cietatis Jablonovianae — mimo okreséw zamierania i przeksztatcen tej
instytucji naukowej — jest zjawiskiem szczegSlnym w dziejach fundacji
naukowych i stosunkéw polsko-niemieckich.

Zatozyciel Towarzystwa, Jézef Aleksander Jabtonowski, utworzyt
w jednym z krajéw niemieckich — Saksonii instytucje, ktéra miata by¢
pomnikiem chwaty jego rodu i ojczyzny. A jednoczesnie miata by¢ in-
strumentem pobudzajacym badania naukowe i ulatwiajacym publiko-
wanie ich wynikéw. Jak napisat Aleksander Kraushar (1912) zamyst
Jabtonowskiego utworzenia polskiej fundacji w kraju niemieckim miat
stuzyé zblizeniu Niemcéw ,,do umystowosci polskiej i, wzajemnie, zbli-
zaé Polakéw do umystowosci niemieckiej” 2. Dlatego wtasnie na tej kon-
ferencji poswiecamy nasza uwage owej szczegdlnej instytucji, jaka byta
i jest Societas Jablonoviana.

Warto na poczatku nakredli¢ — choéby w duzym skrécie — syl-
wetke i dziatalno$¢ Jézefa Aleksandra Jabtonowskiego (1711-1777).
Pochodzit z rodziny, ktéra dopiero w |l potowie XVIl w. — dzieki
wojewodzie ruskiemu i hetmanowi koronnemu, Stanistawowi Janowi
(1634-1702) — dotaczyta do grupy wielkich rodéw magnackich. Nasz
bohater, J6zef Aleksander, wnuk hetmana, byt juz jednym z najbogat-
szych ludzi w Polsce. Za$ posiadane krélewszczyzny i dobra dziedzi-
czone powigkszal nowymi zakupami majatkéw ziemskich3.

Przyszty twérca Societatem Jablonovianaem miat ambicje wielko-
panskie, graniczace z dziwactwem. W swoich rezydencjach i dobrach
wprowadzit etykiete dworska udzielnego wiadcy®. Jak wielu wéwczas
magnatéw prébowat swoich sit w polityce, ale wiekszych sukceséw na
tym polu nie odniést. Byt — podobnie jak jego ojciec, Aleksander Jan
(zm. 1733) — stronnikiem kréla Stanistawa Leszczyniskiego. PéZniej —
w korcu 1736 lub na poczqtku 1737 r. — pogodzit sie z Augustem Il1
Sasem i z czasem stat sie szczerym i goracym zwolennikiem Wettyndw.
Kilka razy postowat na sejmy. Zas w roku 1755 zostat wojewoda no-
wogrodzkim, uzyskujac w ten sposéb krzesto w senacie. Wezesniej —
w 1743 r. — otrzymat tytutl ksiazecy od cesarza niemieckiego Karola
VII. Byt tez kawalerem kilku orderéw europejskich, a wéréd nich Orderu
Ztotego Runa, prestizowego odznaczenia wéréd europejskich elit poli-
tycznych. Do Stanistawa Augusta odnosit sie z wyrazna niechecia. By¢
moze przyczyna tego — jak sadzit A. Kraushar — byta zazdrosé, jaka
wzbudzat szlachcic Poniatowski na tronie polskim u dumnego ze swego

2 A Kraushar, op. cit., s. 11.
3 J. Dobrzyniecka, [w] PSB, s. 227.
4 Por. tu: S. Sz enic: Gars¢ wspomnieri, Poznar 1990, s. 135-137.
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rzekomo starozytnego i dostojnego pochodzenia ksiecia Swietego Ce-
sarstwa®.

Po elekcji krélewskiej Poniatowskiego (1764) Jabtonowski myslat
o wyjezdzie na state z kraju. Ostatecznie w 1768 r. przeniést sie do
Saksonii, osiadt w Lipsku i zamieszkat w kupionym tu patacu, nabyt
réwniez dobra ziemskie w okolicy. Zamieszkat wiec na state w panistwie
wnuka krdla polskiego Augusta Il Sasa, w panstwie elektora saskiego
Fryderyka Augusta, péiniejszego kréla saskiego (1806-1827) i ksiecia
warszawskiego (1807-1814). Mieszkajac w Saksonii Jabtonowski inte-
resowatl si¢ jeszcze politycznymi sprawami polskimi. Byt zwolennikiem
konfederatéw barskich i wspierat ich finansowo. Po upadku konfede-
racji oraz | rozbiorze Polski (1772) zrzekt si¢ godnosci senatorskiej.
Swdj protest przeciwko podziatowi Polski wyrazit réwniez piérem, pi-
szac zapewne z Konarskim ,Protestacje szlachcica polskiego przeciw
podziatowi” (1779)°. Byly to juz ostatnie dziatania polityczne Jabto-
nowskiego.

Gtéwnym obszarem dziatalnosci Jézefa Aleksandra Jabtonowskiego
byta jednakze nie polityka, lecz nauka i pisarstwo. Byt on autorem dziet
z zakresu matematyki i astronomii, geografii i ekonomii. Pisal poezje
i utwory religijne. Najbardziej interesowat sie heraldyka i genealogia, hi-
storig i poczatkami narodu polskiego. Zarys historii Polski jego piéra —
pod znamiennym tytutem ,,L’'empire des Sarmates aujord’hui Royaume
de Pologne” — doczekat si¢ czterech wydan, dwéch w Halle (1742,
1755) i dwéch w Norymberdze (1748, 1758). Dwa jego dzieta heral-
dyczno-genealogiczne, ,Heraldica to jest osada klejnotéw rycerskich
i wiadomos¢ znakéw herbowych” (trzy wydania we Lwowie — 1742,
1748, 1752), a szczegdlnie ,, Tabulae Jablonovianae ex arboribus genea-
logicis familiarum Slavicarum Regni Poloniae” (Amsterdam 1743, dru-
gie wydanie Norymberga 1748 i trzecie w Warszawie, 1748-1755) nie
posiadaty wiekszej wartoéci naukowej”. , Tabulae Jablonovianae” w 80
tablicach rodéw magnackich polskich i litewskich, oraz obcych dynastii
panujacych, ilustrowaty zwiazki pokrewienistwa grupy magnaterii Rze-
czypospolitej; ale zawieraly takze wiele fantastycznych danych o od-
legte) przesztosci tych roddw, ich $wietnych i mitycznych przodkach.
Jedna z takich tablic poswiecit réwniez rodowodowi Jabtonowskich.

Badajac poczatki rodéw szlacheckich zajat sie tez Jabtonowski po-
czatkami narodu. Najglosniejsza jego praca z tego zakresu dociekan

5 A Kraushar, op. cit., s. 3.
6 5. Dobrzyniecka, op. cit., s. 226.
7 Ocenia je W. Dworzaczek: Genealogia. Warszawa 1959, s. 113.
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historycznych to rozprawa o Lechu i Czechu, dowodzaca historycznosci
tych postaci — ,Lechi et Czechi adversus scriptorum recentissimum
vindiciae” (trzy wydania w Lipsku — 1771, 1775, 1777). Prace Ja-
btonowskiego nie miaty duzej warto$ci naukowej. Jednakze pobudzaty
one zainteresowania badawcze, zwracaty uwage badaczy na zagadnienia
wazne, zachecatly do badan.

Jabtonowski byt nadto autorem pracy o hetmanach polskich (,,Do-
decas ducum Martis Poloniae Magnique Ducatus Lithuaniae” — Lwéw
1754) i katalogu pisarzy polskich, opracowanego w oparciu o zbiory
i materialy jego przyjaciela, J6zefa Andrzeja Zatuskiego (,,Museum Po-
lonum seu collectionem in Regno Poloniae et Magno Ducatu Lithua-
niae Scriptorum editorum et edendorum... opus bipartitum” — Lwéw
1752)8. Surowy w swych ocenach Joachim Lelewel napisat o ,,Museum
Polonum”, ze jest to dzieto ,niedotezne i fantastyczne”®. Sporo prac
Jabtonowskiego — zwtaszcza z dziedziny historii — pozostato niewy-
danych!®,

Duza popularnoscia cieszyl sie opublikowany staraniem Jabtonow-
skiego i opracowany pod jego kierunkiem atlas Polski, przez dtuzszy czas
uzywany w kregach dyplomatéw europejskich. Byta to ,,Carte de Po-
logne”, wydana w r. 1772 w Paryzu, obejmujaca 25 map wojewddztw
Rzeczypospolitej, pogranicza tureckiego i planu miasta Warszawy z wi-
dokami znaczniejszych budowli. Nad dzietem tym pracowat Jabtonow-
ski przeszto 20 lat, zlecajac i kontrolujac pomiary i rysunki geografow
towarzyszacych mu zawsze w podrézach, powierzajac wykonanie map
znanym wéwczas kartografom?!.

Trzeba wspomnieé tu jeszcze o dwéch innych przedsiewzigciach Ja-
btonowskiego, $wiadczacych o jego zainteresowaniach historycznych
i szczerej checi ocalenia pamieci o chlubnej przesztosci kraju ojczy-
stego. Oto wsréd zakupionych przez Jablonowskiego majatkéw znalazt
sie réwniez Czarnolas, ze wzgledu na pamieé o Kochanowskim, by ocali¢

8 Wydany zostat tylko tom pierwszy. J.A. Z atuski, opisujac swoje 10-tomowe dzieto
nieopublikowane (Bibliotheca polona magna universalis), wspomniat: ,Wojewoda nowo-
grodzki, ksiqze Jabtonowski, wydat z tych katalogéw moj excerpt z tytutem tym: Museum
Polonum, i mnie dedykowat". — Jézefa Jedrzeja Zatuskiego biskupa kijowskiego i czer-
niechowskiego Biblioteka historykow, prawnikow, politykéw i innych autoréw polskich lub
o Polsce piszacych, wydat J6zef Muczkowski, Krakéw 1832 (reprint — Warszawa 1979),
s. 164.

9 ) Lelewel: Bibliograficznych ksiag dwoje, t. Il, Wilno 1826, s. 109,
10 Dobrzyniecka, op. cit., s. 226.
11 por.B. Olszewicz: Kartografia polska XVIII w. Lwéw 1932,
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przed zniszczeniem gniazdo poety. Ksiaze kazal wyremontowac i ume-
blowaé dwdr; zatozyt w nim biblioteke z ksiazkami Kochanowskiego
i innych pisarzy polskich XVI wieku2.

W obronie systemu Kopernika — i aby przekonaé papieza, ze te-
oria Kopernika nie szkodzi powadze Kosciota — napisat Jabtonowski
rozprawe historyczno-astronomiczna (,,De astronomiae ortu atque pro-
gressu et de telluris motu”), drukowana w Rzymie (1763 — druga
edycja ukazata sie¢ w tymze roku w Gdarisku) i dedykowana papiezowi
Klemensowi XlIl. Sam Jabtonowski wreczyt papiezowi egzemplarz tej
rozprawy, w oprawie ozdobionej kamieniami i ztotem. Trzy lata péz-
niej (1766) wystawit Jabtonowski pomnik Kopernikowi, w torunskim
kosciele sw. Jana. Wiadystaw Smolenski wydarzenia te umiescit w swej
znanej ksiazce Przewrdt umystowy w Polsce wieku XVIII (1891) w roz-
dziale zatytutowanym ,Walka z przesadami” !3.

Bliskie kontakty naukowe taczyty Jabtonowskiego z uczonymi i biblio-
filami polskimi oraz zagranicznymi. Byt on tez cztonkiem wielu akade-
mii zagranicznych. Najblizej wspétpracowat z J6zefem Andrzejem Zatu-
skim, twérca znanej Biblioteki Publicznej i pionierem polskiej bibliografii
narodowej. Jabtonowski i Zatuski przesytali sobie do oceny i korektury
swe prace, udzielali materiatéw, planowali wspélne wydawnictwa, jak
np. ,,Corpus scriptorum Polonorum ineditorum”, czy ,Kontynuacja hi-
storii Polski” 1. Zatuski pisal o Jabtonowskim ,,mdéj druzba”, , przyja-
ciel i tez kolligat” 1%, wydat réwniez materiaty do historii Jabtonowskich
(,,Anecdota Jablonoviana” — Warszawa 1751)'6.

Jabtonowski chetnie popierat i finansowat publikacje naukowo-literac-
kie w kraju. Z jego pomoca finansowa wydawat w Warszawie, w latach
1756/63, czasopismo naukowe ,Acta Litteraria” wielostronny i ruchliwy
intelektualista oswieceniowy Wawrzyniec Mitzler de Kolof!?. Z popar-
cia Jabtonowskiego i jego bogatej biblioteki korzystat tez uczony pi-
jar, Maciej Dogiel, przy opracowaniu Kodeksu dyplomatycznego Polski
i W. Ks. Litewskiego (wydano 3 tomy, 1758-64), szczegdlnie za$ przy

12
13
14

J. Dobrzyniecka, op. cit., s. 227.

W. Smolenski: Przewrot umysfowy w Polsce wieku XVIII, Warszawa 1979, s. 139.
J. Dobrzyniecka: op. cit., s. 227.

15 J.A. Zatuski: Biblioteka, s. 74, 144.

16 . Ko rpata: Krdtka historia bibliografii polskiej, Wroctaw 1986, s. 49.

17 R, Kal eta, M. Klimowicz: Prekursorzy Oswiecenia... Mitzler de Kolof, re-
daktor i wydawca, Wroctaw 1953.
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opracowaniu dzieta o granicach Rzeczypospolitej, ,,Limites Regni Polo-
niae et Magni Ducatus Lithuaniae” (1758)!%.

Biblioteka Jabtonowskiego, systematycznie powigkszana zakupami —
takze wielkich ksiegozbioréw, jak Daniela Salthena — dostepna byta dia
badaczy i ludzi piéra. Zajmowata jedno skrzydto najbardziej okazatej re-
zydencji Jabtonowskiego w Lachowcach, w powiecie Krzemienieckim.
Ksiegozbiory znajdowaly sie réwniez w innych jego rezydencjach —
w Jabtonowie i Podhorcach. Na zlecenie ksigcia zostat opracowany przez
F.S. Witzlebena katalog zbiorowy tych bibliotek i wydany w Lipsku —
~Bibliotheca Jablonoviana” (1755). Dbat réwniez Jabtonowski o to,
by systematycznie dostarczano mu prase europejska i polska. Zacho-
wata sie umowa Jabtonowskiego z Walerianem Skarzyniskim, tzw. ,ko-
respondentem” — wpisana w r. 1760 do ksiag grodu warszawskiego —
na dostawe gazet drukowanych i pisanych francuskich, niderlandzkich
i polskich!®.

Szerokie kontakty naukowe Jabtonowskiego i obserwacja zycia nauko-
wego za granica nasunely z pewnoscia ksieciu mysl utworzenia w Polsce
towarzystwa naukowego na wzdr istniejacych wéwczas za granica wielu
akademii i fundacji popierania nauk. Sam Jablonowski zreszta nalezat
do kilku takich akademii i towarzystw naukowych w Bolonii, Padwie,
Rzymie i Paryzu?°. Przeznaczat réwniez spore sumy nie tylko na druk
wiasnych prac, ale wspierat finansowo réwniez publikacje prac nauko-
wych innych badaczy.

Juz w 1760 r. przedstawit Jabtonowski swoim uczonym przyjaciotom
w Warszawie projekt ogloszenia konkursu i przyznania nagréd (w po-
staci medalu) za rozprawy w dziedzinie nauk Scistych i z zakresu dzie-

18 5 A. Zatuski tak pisat o tym dziele: ,Maciej Dogiel, uczony pijar, mdj przyjaciel,
z rekopisma ksiegarni ksiecia wojewody nowogrodzkiego z Prusséw cnych Jabtonowskiego,
wydat Limites regni. A tu masz granice Polski, Litwy, Prus, Szlaska, Pomorza, Rosyi, Inflant,

ziemi tureckiej i Brandenburgii”. — J.A. Zatuski: Biblioteka, s. 7.
19 Umowe publikuje W. Smolerski: Przewrdt umysfowy, s. 163-164, przyp. 11.
Ciekawa — i charakterystyczna dla Jabtonowskiego — jest tutaj czes¢ wstepna: ,Jdzef

Aleksander ksiaze z Pruséw na Jabtonowie i Lachowcach, hrabia na Lisiance i Zawatowie,
liber baron na Podhorcach, na Jabtonowie litewskim i Starym Dworcu dziedzic, z Wichoitza
Jabtonowski, wojewoda generalny nowogrodzki, kawaler i kommendeur Orderéw Sw. Ducha,
Sw. Michata i Sw. Huberta, wotpiriski, onykssztylski, zagoscski etc. starosta rakanciski, la-
waryjski i krasnicki dzierzawca, rotmistrz wojsk koronnych. Czynie ten kontrakt z Im¢ Panem
Walerianem Skarzyriskim, korespondentem warszawskim, w ten nizej opisany sposéb. ..".

20 5 Dob rzyniecka: op. cit. s. 227. — Por. tu takze dwa panegiryki poswigcone
Jabtonowskiemu — jeden Akademii Krakowskiej, drugi krakowskiej szkoty pijaréw; przytacza
je K. Estreicher: Bibliografia polska XVI-XVIII w. Krakéw 1901, t. XVIIi, s. 354-355.
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jéw polskich?!. Rok pézniej (1761) zdeponowat Jabtonowski w Gdarsku
spora sume pieniedzy (2653 dukatéw) z przeznaczeniem jej na nagrody
za prace konkursowe. W nastepnych kilku latach jednakze nie oglo-
szono tematéw konkursowych i nie przyznano zadnych nagréd??. Po
czterech latach (1765) dysponowanie funduszem nagréd powierzyt Ja-
btonowski dziatajacemu w Gdarisku towarzystwu naukowemu (Natur-
forschende Gesellschaft in Danzig), ktére w r. 1766 przyznato nagrody
za prace z zakresu historii, ekonomii i miernictwa?. Temat konkur-
sowy z dziedziny historii dotyczyt najstarszych dziejéw Polski i brzmiat:
+Przyjicie Lecha do Polski okoto roku 550 — czy moze by¢ dowie-
dzione lepiej niz dotad, swiadectwem autoréw tegoz lub nieco pézniej-
szego wieku, albo powinno by¢ zupetnie odrzucone?” Nagrode — w po-
staci medalu wartosci 30 dukatéw — przyznato gdanskie towarzystwo
naukowe Augustowi Ludwikowi Schloezerowi za rozprawe , Dissertatio
de Lecho”. Schloezer uznat Lecha za postaé legendarna, basniowa. Nie
odpowiadato to genealogiczno-heraldycznym pomystom samego Jabto-
nowskiego, ktéry napisat rozprawe polemiczna przeciw Schloezerowi,
dowodzac w niej rzeczywistego istnienia Lecha i Czecha (, Lechi et
Czechi adversus scriptorum recentissimum vindiciae” — 1771). Jedno-
czesnie ksiaze-fundator zabral uczonym gdanskim prawo rozstrzygania
konkurséw.

Dwa lata pézniej (1768) Jabtonowski przenidst sie do Saksonii i osie-
dlit na state w Lipsku. Tu poswiecit sie catkowicie swoim ulubionym
pracom naukowym; utrzymywat kontakty z uczonymi lipskimi, przede
wszystkim profesorami tamtejszego uniwersytetu. Do Lipska tez prze-
niést Jabtonowski fundusz nagréd gdarnskich. Razem z profesorami
lipskimi — na cotygodniowych obiadach, ktére przypominaja stynne
obiady czwartkowe i miaty moze konkurowaé z tymi biesiadami lite-
racko-naukowymi kréla Stanistawa Augusta — Jabtonowski projekto-
wat | omawiat rozprawy naukowe, przyznawat za nie nagrody. Po kilku
latach dziatania takiego nieformalnego, prywatnego towarzystwa nau-
kowego w Lipsku podpisat Jabtonowski 9 listopada 1774 r. akt fun-
dacyjny Societatis Jablonovianae przy uniwersytecie lipskim. Kilka dni
péiniej (11 listopada) fundacje te zatwierdzit ksiaze-elektor saski Fry-
deryk August, stwierdzajac, ze jej twérca ,,ze starozytnego i stawnego

2l A, Kraushar: op. cit. s. 8-9; E. Merian: Societas Jablonoviana — tradycja
i wspotczesnosé, s. 122-123.

22 E. Merian: op. cit., s. 122-123.

23 A Kraushar, s. 9; J. Dobrzyniecka, s. 227; E. Merian: op. cit.
s. 123-124.
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pochodzac rodu (gens), réd ten swa wiedza i zamitowaniem do nauki je-
szcze stawniejszym czyni”, zas sama fundacja przynosi ,wielki zaszczyt
i wielki pozytek naszemu uniwersytetowi lipskiemu”2%. Akt fundac;ji lip-
skiej koriczyt blisko 15-letnie dziatania Jabtonowskiego zmierzajace do
utworzenia towarzystwa naukowego — lub doktadniej méwiac fundacji,
ktérej celem bytoby rozwijanie badan naukowych poprzez formutowa-
nie tematyki badan i ogtaszanie konkurséw na rozprawy naukowe oraz
nagradzanie rozpraw najlepszych.

Jakimi motywami kierowat sie Jabtonowski tworzac fundacje naukowa
poza granicami Polski, przy obcym uniwersytecie?

Dziataly tu z pewnoscia rézne motywy. Sam fakt opuszczenia kraju
przez Jabtonowskiego i osiedlenia sie w Saksonii miat tu niemate znacze-
nie. Helena Waniczkéwna uwazata, iz sytuacja polityczna Polski epoki
stanistawowskiej skionita Jabtonowskiego do umieszczenia w Lipsku
swej fundacji naukowe). Pisata ona: ,,Gdy jedni zyli intryga partyjna,
a drudzy rwali sie do broni, gdy wszyscy ludzie przekonaniami bliscy
Jabtonowskiemu pochtonieci byli walka o wtadze, a niemal wszyscy mi-
tujacy nauke Igneli do znienawidzonego kréla, gdziez miat szukac ksiaze
erudyt takiego uznania, jakie mu sig, zdaniem jego, nalezato? — Chyba
za granica, chyba w tej kosmopolitycznej rzeszy uczonych, z ktérej nie-
mieckim odtamem miat do$¢ dawne stosunki”25. Aleksander Kraushar
zauwazyl, ze juz w Warszawie taczyly Jabtonowskiego bliskie kontakty
z Wawrzyricem Mitzler de Kolof, lekarzem i intelektualista, wydawca
i drukarzem, przedstawicielem niemieckiego oéwiecenia w Polsce, ktory
do Polski przybyt z Lipska. Cenit tez Jabtonowski — jak pisze Krau-
shar — uniwersytet lipski jako ognisko ,wiedzy czystej i humanizmu”,
a profesoréw lipskich za zyczliwo$é okazywana przez stulecia Polakom?¢.
Eduard Merian dodaje do tego wszystkiego, ze w Saksonii — ojczyznie
z wyboru — mégt zarozumiaty, dumny wojewoda nowogrodzki uzywa¢
swego tytutu ksiazecego — ksiecia $wietego Cesarstwa Rzymskiego??.

U wielu wspétczesnych utworzenie przez Jabtonowskiego fundacji na-
ukowej poza krajem, przy obcym uniwersytecie, spotkalo si¢ z nega-
tywna ocena. Hugo Koltataj, na przyktad, w swojej ksiazce ,,Stan odwie-

24 Okolicznosci powotania fundacji omawia doktadnie E. Merian, op. cit., s. 124-127.
— Akt fundacyjny oraz akt zatwierdzajacy odnalazt w archiwum drezderiskim (Koniglich
Sachsisches Hauptstaatsarchiv) A. Kraushar i opublikowat oba z polskim przektadem —
A. Kraushar, op. cit., s. 33-48.

25 Y. Waniczk éwna: Societas lablonoviana, s. 197.
26 A Kraushar: op. cit., s. 3, 10.
27 E. Merian: Societas Jablonoviana w Lipsku, s. 161.
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cenia w Polsce” uznat fundacje lipska za przejaw ,,ambicji panskiej”,
ktéra niewiele znaczyta dla ,,0éwiecenia obywateléw Ojczyzny” 2. Nie
da sie zaprzeczyé opinii, iz istotnie poteznym motorem prac i dziatan
naukowych Jabtonowskiego byta ambicja magnacka, ,splendor wta-
snego nazwiska i rodu” — jak pisat Kraushar?®. W statucie znajdu-
jemy potwierdzenie tych ambicji. Tak wiec Jabtonowski poleca czton-
kom towarzystwa — jurorom konkurséw naukowych, , by pamieé ksie-
cia fundatora, to jest nasza, publiczna mowa corocznie swiecili”; zas
przy rozdawaniu nagréd — ktére ma mieé miejsce 4 lutego, ,,jako dniu
urodzenia naszego” — prezes fundacji w koficowym przemdwieniu ma
réwniez méwi¢ ,,0 naszym (tj. Jabtonowskiego) zamitowaniu do nauk
i najwazniejszych umiejetnosci”. Jednakze nie mozna odmdéwi¢ Jabto-
nowskiemu motywacji patriotycznych przy tworzeniu lipskiej fundacji.
Dowodza tego — jak za chwile zobaczymy — zadania Societatis Ja-
blonovianae wyznaczone przez fundatora.

Statut fundacji przewidywal, ze Towarzystwo ,uczonych mezéw”
(,virorum doctum”), zwane — ,od nazwiska naszego” — Societas
Jablonoviana, ma przede wszystkim pubudzaé ogtaszaniem tematéw
konkursowych do prowadzenia prac badawczych i zachecaé nagrodami
do pisania rozpraw naukowych. Tematyka rozpraw konkursowych miata
dotyczy¢ trzech dziedzin: historii Polski i Stowianszczyzny, dalej — ma-
tematyki, fizyki i mechaniki, wreszcie zycia gospodarczego Saksonii.
Jako coroczna nagrode za najlepsze prace z tych trzech dziedzin wy-
znaczyt ksiaze — fundator trzy ztote medale, kazdy wartosci 24 duka-
téw (czerwonych ztotych). Osobny fundusz zostat tez wyznaczony na
drukowanie rozpraw, ktére zastugiwaty na publikacje. 50 egzemplarzy
drukowanych przez Towarzystwo rozpraw powinien jego sekretarz prze-
syta¢ do Polski, ,pragniemy bowiem — czytamy w akcie fundacji —
najukochanszej Ojczyznie naszej na wieki byé uzyteczni”3°. Rozprawy
z dziedziny historii i matematyki mialy by¢ pisane wytacznie po tacinie
lub francusku.

Akt fundacji okreslat sktad Societatis Jablonovianae. Miato ono skta-
dac si¢ z profesoréw uniwersytetu lipskiego, ktérzy wybiora — pod
przewodnictwem swojego rektora — dalszych pieciu uczonych ludzi lub
profesoréw, wsréd nich zas zawsze powinien by¢ ,dla honoru sprawy
(honoris causa) kto$ z narodu polskiego”. Staltym — czy raczej hono-

28y, Kottataj: Stan oswiecenia w Polsce. Poznan 1841, t. Il, s. 56.
29 A, Kraushar,s. 11,
30 Cytaty z aktu fundacyjnego — por. A. Kraushar, s. 36-37, 43.
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rowym — prezesem Towarzystwa (,,perpetuus societatis praeses”) miat
by¢ zawsze senior rodu Jabtonowskich3!.

W intencji fundatora dziedzing szczegélnie wazna przy wyznaczaniu
tematyki konkursowej i nagradzaniu rozpraw konkursowych miaty byé
wewnetrzne dzieje Polski. | jak wyjasnia dalej, chodzito o takie tematy
Lhistorii ojczystej”, ktére odnosza sie do ,ustaw, wolnosci i starodaw-
nych Rzeczypospolitej praw” (,.leges, libertates et antiqua Reipublicae
jura”) oraz do innych probleméw ,mniej znanych i watpliwych”, a za-
stugujacych na uwage ludzi uczonych (,,alia obscuriora et dubia muni-
menta, quae sapientum hominum cognitione digna sunt” )32.

W pierwszych latach dziatalnoici Societatis Jablonovianae — za-
réwno w okresie istnienia prywatnego Towarzystwa Naukowego w Lip-
sku (od 1769) jak i po jego publicznej fundacji i ksiazecym zatwierdze-
niu (1774) — zajmowalo sie ono rzeczywiscie do$¢ intensywnie dzie-
jami Polski i Stowianszczyzny. Ogtoszony w r. 1769 w Lipsku temat
konkursowy dotyczy! ponownie problematyki Lecha, rzekomego proto-
plasty narodu polskiego. Nagrode i tym razem otrzymat Schloezer za
poprawiona rozprawe o Lechu. Zostata ona ogloszona w | tomie se-
rii Acta Societatis Jablonovianae, ktéra rozpoczeto wydawaé w Lipsku
odr. 1771.

W szesciu tomach tej serii, wydanych w latach 1771-1780, ukazato
sie kilka prac dotyczacych problematyki Lecha, najstarszych dziejéw
Polski i Stowianszczyzny33. | tak w tomie pierwszym ,,Acta” poza praca
Schloezera ukazata si¢ rozprawa Jerzego Henryka Ayrera o Lechu oraz
praca na ten sam temat Stanistawa Natecz Moszczenskiego, spowied-
nika Jabtonowskiego i lektora jezyka polskiego w Lipsku (1772-1790).
Tom drugi (z r. 1772) zawierat réwniez rozprawy o Lechu i o dziejach
polskich oraz stowianskich, m. in. pidra czeskiego badacza Wactawa Du-
chowskiego (Duchovsky)3%. W tomie trzecim (1773) znalazly sie m. in.
prace o Wenetach piéra zaprzyjaznionego z Jabtonowskim historyka
czeskiego, jezuity Franciszka Pubitki (Pubitschka) i mtodego jeszcze
cieszyniskiego erudyty, mieszkajacego wéwczas w Pradze, Leopolda Jana

31 por. tekst aktu fundacyjnego, publikowanego przez A. Kraushara, s. 33-39; zob. tez
E. Merian: Societas Jablonoviana — tradycja i wspofczesnosc, s. 127.

32 Akt fundacyjny — Kraushar,s. 37.

33 Przeglad tresci pierwszej serii ,,Acta Societatis Jablonovianae™ [w:] K. Estreicher:
Bibliografia polska XIX w. — Krakéw 1874, t. Il, s. 177-178.

34 por. M. Kud&lka: K otazce Zesko-polskych literarnich vztahu v po&atcich &eského

ndrodniho obrozeni, ,Slezsky Sbornik” 1955-1957, z. 2; E. Merian: Societas Jablono-
viana — tradycja i wspdtczesnosé, s. 125.
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Szersznika (Scherschnik)33 rozprawa o pochodzeniu Wieletéw i Serbéw
tuzyckich. W kolejnych dwéch tomach (z r. 1774) znalazly sig krétkie
rozprawy samego Jabtonowskiego na temat réznych plemion Europy
pétnocnej i wschodniej i ich wedréwek we wczesnym $redniowieczu,
a wéréd nich tez ,Historia Samonum” i ,,De Sarmato — Bulgara et
Cosaca gente”. Tom ostatni ,Acta” ukazal sie po 5-letniej przerwie
(w 1780 r.) i juz po $mierci Jabtonowskiego (zm. 1777). Znajdujemy
w nim wspomnienie posmiertne o fundatorze (,,Oratio in memoriam
divi Jablonovii”) — napisane przez éwczesnego sekretarza Towarzy-
stwa, prof. Chr.A. Clodiusa; za$ rozprawy historyczne, zamieszczone
w tym tomie, dotycza juz dziejéw niemieckich i plemion germanskich.

Przeglad tresci pierwszej serii ,Acta Societatis Jablonovianae” po-
zwala stwierdzié, ze wsréd autoréw rozpraw konkursowych, nagradza-
nych i publikowanych, nie byto wybitniejszych wéwczas uczonych i pi-
sarzy polskich. Skupiat ich warszawski dwér kréla Stanistawa Augu-
sta, z ktérym prébowat konkurowaé Jabtonowski w Lipsku. Fundacja
Jab{onowsklego jednakze osiagneta swéj cel podstawowy inspirowata
i pobudzaia popierata nagrodami badania i prace poswwcone dzie-
jom Polski i Stowianszczyzny. Przy Towarzystwie skupita sie tez grupa
czeskich badaczy przesztosci stowianskiej i narodowej oraz grupa hi-
storykéw niemieckich. Ich rozprawy, publikowane w ,,Acta” po tacinie,
wprowadzaty problematyke dziejéw polskich i stowianskich do miedzy-
narodowego obiegu naukowego.

W | potowie XIX w. ,Societas Jablonoviana” przezywato okres sta-
gnacji i powolnego upadku, przerywany tylko krétkimi chwilami in-
tensywniejszej dziatalnosci. W r. 1802 wznowiono serie wydawnicza
Towarzystwa — ,, Acta Societatis Jablonovianae nova”, ktdra istniata
do r. 1845. Opublikowano w tym czasie 9 tomdw tej serii, a znajdo-
waly sie tu réwniez rozprawy, dotyczace wewnetrznych dziejéw Pol-
ski3®, Lipskie Towarzystwo prébowato takze w r. 1829 nawiaza¢ kon-
takt z Warszawskim Towarzystwem Przyjaciét Nauk, zachecajac uczo-
nych polskich do statej wspétpracy3”. Ustalony w tym roku temat kon-
kursowy dotyczyt obrony Austrii i Niemiec przed najazdem tureckim
w 1683 r. przez Polakéw i kréla Jana IlI Sobieskiego oraz Saséw pod
wodza ksigcia-elektora Jana Jerzego Ill. Nagrode za rozprawe na ten

35 O Szerszniku por.: M. Kud&lka: Leopold Jan Sernik (1747-1814). Zivot a dilo,
Ostrava 1957; J. Spyra: Zycie i dziatalnos¢ ks. Leopolda Jana Szersznika, [w:] 190 lat za-
tozenia Muzeum i Biblioteki Leopolda Jana Szersznika, 1802-1992, Cieszyn 1993, s. 13-16.

36 por. S. Estreicher: Bibliografia, s. 178-179; A. Waniczkdwna, s. 198.
37 A. Waniczkdéwna, op. cit.,, s. 199; E. Merian, op. cit.,s. 129-130.
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temat otrzymat badacz niemiecki i profesor gimnazjum norymberskiego
Jerzy Wolfgang Lochner; wyrézniono tez prace lgnacego L. Rychtera,
nauczyciela gimnazjum w Warszawie. Kilka lat péZniej (1839) nagrode
lipska otrzymat Wiadystaw Bentkowski za rozprawe o sejmach w cza-
sach Jagiellofiskich i ich dziatalnosci prawodawczej. W r. 1840 jako
temat konkursowy z historii wyznaczono problem dziatalnosci jezuitéw
w Polsce ,,i jakim sposobem przez nich prawa i przywileje dyssydentéw
podkopane zostaty”.

WyraZna zmiana w dziatalnosci Societatis Jablonovianae nastapita
w |l potowie XIX w.38 Publikowana od 1847 r. nowa seria wydawni-
cza ,Rozprawy konkursowe nagradzane i wydane przez Ksiazece Towa-
rzystwo Jabtonowskich” (,,Preisschriften gekront und herausgegeben
von der Fiirstlich Jablonowskischen Gesellschaft”) drukowato w od-
dzielnych tomach rozprawy w jezyku niemieckim, giéwnie z zakresu
nauk matematyczno-przyrodniczych i filologiczno-historycznych. Zanik
problematyki z zakresu dziejéw Polski spowodowany byt — zwtaszcza
po r. 1870 — polityka panstwa pruskiego oraz brakiem zainteresowania
polska historia wsréd badaczy niemieckich, ktérzy decydowali o tema-
tyce rozpraw konkursowych i ich nagradzaniu. Jedynie w r. 1873 wyréz-
niona zostata nagroda znakomita praca Austriaka Heinricha Zeissberga,
wéwczas profesora uniwersytetu lwowskiego, ,,Dziejopisarstwo polskie
wiekéw $rednich” (,Die polnische Geschichtsschreibung des Mittelal-
ters” )3°.

Natomiast rozwéj w |l potowie XIX w. jezykoznawstwa i powstanie
filologii stowianskiej jako nowej gatezi nauki spowodowat zaintereso-
wanie ta problematyka réwniez przez Ksiazece Towarzystwo Jabtonow-
skich?®. W r. 1876 nagrode otrzymat August Leskien, lipski profesor
slawistyki, za rozprawe ,Deklinacja w jezykach stowiarisko-litewskich
i germanskich” (,,Die Declination im Slavisch-Litauischen und Germa-
nischen” ). Dwukrotnie tez nagrodzony zostat za prace historyczno-je-
zykoznawcze znakomity badacz polski i dtugoletni profesor slawistyki
Uniwersytetu Berlifiskiego, Aleksander Briickner — po raz pierwszy
w roku 1879, jako mtody jeszcze 23-letni ,Privatdozent” za rozprawe
z zakresu onomastyki historycznej ,, Stowiariskie osadnictwo w Altmarku

38 Doktadnie sprawe te omawia E. Merian: Societas Jablonoviana — tradycja,
s. 130-131.

39 polski przektad dzieta Zeissberga dokonany przez Adolfa Pawinskiego ukazat sie
w Warszawie (1877).

40 por. E. Merian: Die Bedeutung der Jablonowskischen Gesellschaft in Leipzig fiir
die slawistische Forschung im ehem. Deutschland, ,,Zeitschrift fir Slawistik” 21 (1976), z. 5.
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i Magdeburgu” (,,Die slavischen Ansiedlungen in der Altmark und im
Magdeburgischen™), drugi raz w roku 1922 za ksiazke , Historia star-
szego polskiego jezyka literackiego” (,,Geschichte der alteren polnischen
Schriftsprache” )41

Po pierwszej wojnie $wiatowej i przejsciowych kiopotach finanso-
wych lipskie Towarzystwo Jabtonowskich wznowito swoja dziatalnosé.
Doroczne jego sprawozdania (,Jahresberichte der Jablonowskischen
Gesellschaft”) ukazywaty sie do r. 1943. Rozwiazane zostato dopiero
w r. 1949 przez ostatniego prezesa, znakomitego slawiste niemieckiego
Reinholda Trautmana. W utworzonej wéwczas Niemieckiej Republice
Demokratycznej, na obszarze ktérej znalazt sie Lipsk — siedziba To-
warzystwa, istnienie i dziatanie fundacji naukowej, zatozonej przez pol-
skiego magnata, kiécito sie wyraznie z zatozeniami ideologiczno-poli-
tycznymi nowego paristwa niemieckiego®2. Nie byt to jednak ostateczny
koniec Towarzystwa, ktérego poczatki siegaty XVIII wieku i wyrastaty
z zainteresowan, pasji badawczej, dumy rodowej i mecenatu naukowego
polskiego magnata, Jézefa Aleksandra Jablonowskiego.

Oto nieoczekiwanie w r. 1978, z pewnoscia w $cistym zwiazku z sy-
tuacja polityczna i tzw. odprezeniem europejskim — Societas Jablono-
viana zostata odnowiona w Lipsku, przy uniwersytecie lipskim. Statut
odrodzonego Towarzystwa przewidywat, iz jego cztonkami moga by¢
obywatele NRD i powotani przez wiadze ludzie nauki sposréd Polakdw.
Celem zas Towarzystwa jest popieranie studiéw jezyka polskiego i hi-
storii narodu polskiego w NRD, studiowanie i propagowanie w NRD
osiagnie¢ kulturalnych PRL i postepowych tradycji narodu polskiego;
popieranie badan naukowych nad jezykiem polskim, kultura i rozwo-
jem spotecznym polskiego narodu; wspieranie wspétpracy badaczy nauk
spotecznych NRD i PRL*3. Od 1979 r. Towarzystwo organizowato tez
kilka niemiecko-polskich konferencji naukowych, szereg odczytéw, wie-
czorow literacko-muzycznych, konferencji nauczycieli jezyka polskiego
w NRD. Wznowiono réwniez rozdzielanie nagréd i medali Jabtonow-
skich, ktére otrzymywali zaréwno Niemcy jak i Polacy*!.

41 Zob. E. Merian: Alexander Briickner als Preistrager der Societas Jablonoviana,
#Zeitschrift fiir Stawistik” 25 (1980), s. 320-325.

42 Trudno zgodzi€ si¢ tu z opinia E. Meriana, ktdry pisat, ze rozwiazanie Towarzystwa
nastapito jako wynik ,wytworzonej przez faszyzm sytuacji’ — E. Merian: Societas Ja-
blonoviana — tradycja, s. 135.

43 Ppor. Statut der Societas Jablonoviana, §2 1 3 — Aneks |.

44 Wykaz réznorodnych dziatari odnowionego Towarzystwa i liste nagrodzonych oscb
podaje E. Merian: Societas Jablonoviana w Lipsku, s. 165-172.
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W r. 1992 zatwierdzony zostat nowy statut Societatis Jablonovia-
nae, jako towarzystwa naukowego przy uniwersytecie lipskim, ,ktére
Jjest nastepca utworzonego w r. 1774 przez polskiego ksiecia i mecenasa
nauk Jézefa Aleksandra Jablonowskiego — dzieki fundacji — towarzy-
stwa” 4%, Celem za$ tego Towarzystwa — wedtug statutu z r. 1992 —
Jest rozwijanie w rézny sposéb zwiazkéw naukowych i kulturalnych mie-
dzy Niemcami a Polska i w ten sposéb popieranie porozumienia miedzy
obu narodami“®. Nowym prezesem Towarzystwa zostat slawista, profe-
sor Uniwersytetu Humboldta w Berlinie Heinrich Olschowsky, zas czton-
kami Towarzystwa sa naukowcy niemieccy i polscy. Jednym z ostatnich
przedsnewzmc Societatis Jablonovianae byta niemiecko-polska konfe-
rencja naukowa w Llpsku na temat roku 1956 w Europie Srodkowo-
-Wschodniej, zorganizowana w pazdzierniku 1993 r. przy wspétudziale
Instytutu Polskiego w Lipsku*”

Societas Jablonoviana, fundacja naukowa w Lipsku polskiego ma-
gnata, wyrosta w klimacie barokowo-oswieceniowych fascynacji nauko-
wych, zainteresowania historia, ale takze naukami przyrodniczymi, ma-
tematyka i mechanika. Wykazata réwniez zadziwiajaca trwatosé. Cho¢
w ciagu 200 lat istnienia zmieniatlo Towarzystwo Jabtonowskich swa
formute, swoja strukture i zadania — trwata jednakze nazwa, a w niej
pamigeé o zatozycielu — Jézefie Aleksandrze Jabtonowskim. Co wie-
cej, dzi$ réwniez Societas Jablonoviana okazata sie instytucja niezwy-
kle aktualna jako ptaszczyzna kontaktéw naukowych i kulturalnych nie-
miecko-polskich, jako instrument rozwijania i szerzenia znajomosci pro-
blematyki kultury i tradycji polskiej w Niemczech.

SOCIETAS JABLONOVIANA—PAST AND PRESENT

Summary

The Foundation called Societas Jablonoviana was set up by prince
Jézef Aleksander Jablonowski in Leipzig in 1774. It was an academic

45 Ppor. Satzung der Societas Jablonoviana e. v., §3, 1 — Aneks I.
46 Por. Satzung, §4, 1.

47 74 przestanie informacji o tej konferencji dziekuje Panu Eugeniuszowi Piliszkowi,
dyrektorowi Instytutu Polskiego w Lipsku.
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establishment that survived the political disasters that occurred in Po-
land and in Europe. Prince Jablonowski founded an institution which
he meant to become a monument of glory of his stock and motherland
and which would be an instrument stimulating research and helping
scientists to publish their findings.

In its early years the Societas dealt quite eagerly with the history of
Poland and Slavs. In the first half of XIX c. the Societas underwent
a period of stagnation and gradual fall, with only short intervals of
some activity. Between 1802 and 1845 nine volumes of the series Acta
Societas Jablonoviae Nova were published.

The development of linguistics as a new field of science in the second
half of XIX c. aroused interest also among members of the Princely Ja-
blonowski Society (e.g. in 1876 August Leskien was awarded by the
Society for his dissertation Declension in Slavic-Lithuanian and Germa-
nic Languages).

After World War |, having overcome temporary financial problems
the Leipzig Societas Jablonoviae resumed its activity. Its annual reports
(Jahresberichteder Jablonowskischen Gesellschaft) were published until
1943. The Society was definitely dissolved in 1949 by its last president
Reinhold Trautman: in the German Democratic Republic there was no
room for a foundation established by a Polish tycoon.

Unexpectedly, in 1978, the Societas Jablonoviana was resumed again
at Leipzig University. According to the statute of the revived society
only East German citizens could become members; however, also Polish
academics, if called by state authorities, could become members.

In 1992 the Society statute was renewed once more and stated that
the Society aims at ,the development of scientific and cultural ties
between Poland and Germany”.



Aneks | — Statut Societatis Jablonovianae,
odnowionego w NRD w 1978 r.

STATUT DER SOCIETAS JABLONOVIANA

Ausgehend von dem engen Biindnis der Volker der Deutschen De-
mokratischen Republik und der Volksrepublik Polen auf der Grundlage
der sozialistischen Gesellschaftsordnung der beiden Staaten und im fe-
sten Bestreben, die freundschaftlichen Beziehungen und die wissenscha-
ftliche Zusammenarbeit zwischen beiden Volkern weiter zu vertiefen,
nimmt die 1774 in Leipzig von dem polnischen Fiirsten Josef Alexan-
der Jablonowski, Aufklarer und Forderer der Wissenschaften und der
Kiinste, gegriindete Societas Jablonoviana in Fortfuhrung der
progressiven Traditionen der Slawistik, namentlich der Polonistik, an
der Karl-Marx-Universitat Leipzig ihre Arbeit mit einer der neuen ge-
sellschaftlichen Grundlage entsprechenden Zielstellung wieder auf.

§1

Charakter der Societas Jablonoviana

1. Die Societas Jablonoviana ist eine Kommission von Wissenschaftlern,
Lehrern, Sprachmittlern und anderen Birgern der DDR, die sich um
die Pflege der gesellschaftswissenschaftlichen Disziplinen auf dem Ge-
biet der Sprache, Kultur und der Geschichte der Volksrepublik Polen
in der DDR, und um die Vertiefung der briiderlichen Zusammenarbeit
zwischen der DDR und der VR Polen auf diesen Gebieten verdient
gemacht haben.

2. Der Societas Jablonoviana gehoren auch Wissenschaftler aus der VR
Polen an.

3. Die Societas Jablonoviana hat ihren Sitz in Leipzig und untersteht
dem Rektor der Karl-Marx-Universitat.

§2

Ziele und Aufgaben

In Fortsetzung ihrer Traditionen und als Beitrag zur weiteren Entwic-
klung der freundschaftlichen Beziehungen zwischen der DDR und der
VR Polen stellt sich die Societas Jablonoviana das Ziel,

e das Studium der polnischen Sprache und der Geschichte des polni-
schen Volkes in der DDR zu fordern,

e die kulturellen Leistungen der VR Polen und das progressive kultu-
relle Erbe des polnischen Volkes zu studieren und in der DDR wirksam
Zu propagieren,
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o die wissenschaftliche Arbeit insbesondere in den Fachgebieten und
Disziplinen anzuregen und zu unterstiitzen, die Sprache, Kultur und
gesellschaftliche Entwicklung des polnischen Volkes zum Gegenstand
haben,

e die Zusammenarbeit von Gesellschaftswissenschaftlern an den Uni-
versitaten, Hochschulen und Akademien der Wissenschaften der DDR
und der VR Polen, die die genannten Disziplinen vertreten, zu fordern.

§3

Leitung und Mitgliedschaft

1. Die Societas Jablonoviana wird von einem Vorstand geleitet, der
aus dem Vorsitzenden, einem Stellvertreter des Vorsitzenden, einem
wissenschaftlichen Sekretar und drei weiteren Mitgliedern, davon ei-
nem aus der VR Polen, besteht. Die Berufung des Vorstandes erfolgt
durch den Rektor der Karl-Marx-Universitat Leipzig. Sie bedarf der
Bestatigung durch den Minister fur Hoch- und Fachschulwesen.

2. Die Societas Jablonoviana hat bis zu 50 Mitglieder, die auf Vorschlag
des Vorsitzenden vom Rektor der Karl-Marx-Universitat berufen we-
rden. Als Mitglieder der Societas Jablonoviana konnen Wissenscha-
ftler, Lehrer und Sprachmittler aus den Universitaten, Hochschulen,
Akademien und andere Birger der DDR nominiert werden, die einen
Beitrag zur Entwicklung der unter Paragraph 2 genannten, von der
Societas Jablonoviana zu fordernden Gebiete sowie der Zusammenar-
beit zwischen der DDR und der VR Polen leisten.

3. Bei Berufung polnischer Wissenschaftler in den Vorstand und als Mit-
glieder der Societas Jablonoviana gibt der Minister fur Hoch- und
Fachschulwesen der DDR nach Konsultation mit dem Minister fur
Wissenschaft, Hochschulbildung und Technik der Volksrepublik Po-
len seine Zustimmung.

4. Die Mitglieder der Societas Jablonoviana haben das Recht und die
Pflicht, durch ihre Tatigkeit aktiv zur Loésung der Aufgaben der So-
cietas Jablonoviana beizutragen.

5. Die Mitgliedschaft kann durch Abberufung beendet werden, wenn das
betreffende Mitglied die mit der Mitgliedschaft verbundenen Verp-
flichtungen nicht erfullt. Die Abberufung kann auch auf eigenen An-
trag erfolgen.
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84
Arbeitsweise

1. Im Sinne der im Paragraph 2 genannten Ziele und Aufgaben fiihrt
die Societas Jablonoviana wissenschaftliche Veranstaltungen durch.

2. Der Vorsitzende der Societas Jablonoviana beruft jahrlich eine Voll-
versammlung und zwei Vorstandssitzungen ein. Die Vollversammlung
nimmt den Jahresbericht des Vorstandes iiber geleistete Arbeit ent-
gegen und bestatigt den Arbeitsplan fir das folgende Jahr.

3. Die Societas Jablonoviana richtet eine Informations- und Dokumen-
tationsstelle ein, in der die Aktivitaten der Mitglieder bei der Erfillung
der Aufgaben der Societas Jablonoviana erfaBBt werden.

4. Die personelle, materielle und finanzielle Sicherstellung der Societas
Jablonoviana erfolgt durch die Karl-Marx-Universitat.

§5

Auszeichnungen
. Die Societas Jablonoviana iiberreicht folgende Auszeichnungen:
e Jablonowski-Preis,
¢ Jablonowski-Medaille.
2. Die Vergabe dieser Auszeichnungen erfolgt auf der Grundlage der in
der Auszeichnungsordnung getroffenen Festlegungen.

§6

Dieses Statut tritt am 1. Mai 1980 in Kraft.

Leipzig, den 1. 5. 1980 Prof. Dr. sc. L. Rathmann Rektor der
Karl-Marx-Universitat

Berlin, den 30. 5. 1980 Prof. H.J. Béhme Minister fur Hoch- und
Fachschulwesen



Aneks Il — Statut Societatis Jablonovianae z 1992 r.,
po zjednoczeniu Niemiec

SATZUNG DER SOCIETAS JABLONOVIANA e.V.

§1
NAME

Die Gesellschaft tragt den Namen SOCIETAS JABLONOVIANA e.V.
(Jablonowskische Gesellschaft).

§2

SITZ

Sitz der Gesellschaft ist an der Universitat Leipzig.
§3

CHARAKTER DER GESELLSCHAFT

1. Die Societas Jablonoviana ist eine wissenschaftliche Gesellschaft an
der Universitat Leipzig. Sie ist die Nachfolgerin der 1774 von dem po-
Inischen Fursten und Forderer der Wissenschaften Joseph Alexander
Jablonowski vermittels einer Stiftung gegrundeten Gesellschaft.

2. Die Gesellschaft verfolgt ausschlieBlich und unmittelbar gemeinnuitzi-
ge Zwecke im Sinne der Abgabenordnung, ist parteipolitisch unabhan-
gig und demokratischen Prinzipien verpflichtet.

3. Die Gesellschaft ist selbstlos tatig, sie verfolgt nicht in erster Linie
eigenwirtschaftliche Zwecke.

4. Die Gesellschaft soll in das Vereinsregister eingetragen werden.

§4
ZIELE UND AUFGABEN
1. Die Societas verfolgt das Ziel, auf vielfaltige Weise zur Entwicklung
wissenschaftlicher und kultureller Beziehungen zwischen Deutschland
und Polen beizutragen und somit die Verstandigung zwischen beiden
Volkern zu fordern.
Sie stellt sich die Aufgabe,
e das Studium der polnischen Sprache, Literatur und Geschichte an
deutschen Lehreinrichtungen anzuregen und zu fordern;
e die kulturellen und wissenschaftlichen Leistungen Polens aus Ver-

gangenheit und Gegenwart im deutschen Sprachraum zu vormit-
teln;
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6.

o wissenschaftliche Arbeiten, die sich mit der Erforschung der polni-
schen Kultur und der deutsch-polnischen Beziehungen in Vergan-
genheit und Gegenwart befassen, anzuregen und zu unterstutzen
sowie eigene Forschungsprojekte durchzufiihren;

e die Zusammenarbeit und den geistigen Austausch auf dem Gebiet
der Wissenschaft und Kultur durch Institutionen und Einzelperso-
nen, Gesellschaften und Vereinigungen ideell zu begleiten.

Zu diesem Zweck richtet die Gesellschaft Arbeitskreise ein.

Die Gesellschaft veranstaltet in eigener Verantwortung oder in Koo-

peration mit Partnern regelmaBig wissenschaftliche Konferenzen und

Arbeitstagungen und veroffentlicht deren Ergebnisse.

Der Vorstand gibt Jahresberichte iiber die Tatigkeit der Societas Ja-

blonoviana heraus, die an die Mitglieder und Forderer sowie an deut-

sche und polnische wissenschaftliche Bibliotheken versandt werden.

§5
MITGLIEDSCHAFT UND ORGANISATION
Mitglieder der Societas konnen Personen werden, deren offentliches
Wirken auf verschiedene Weise den in §4 genannten Zielen und Auf-
gaben dient.
Die Gesellschaft ist insbesondere offen fur Historiker, Literatur-,
Sprach-, Kultur- und Sozialwissenschaftler, Publizisten sowie fur Per-
sonen, die sich auf andere Weise um die deutsch-polnischen Bezie-
hungen verdient gemacht haben.
Unternehmen, Institutionen, Organisationen und andere Gruppen
konnen korporative Mitglieder werden.
Beitrittserklarungen sind an den Vorstand der Societas Jablonoviana
zu richten, der uber die Annahme entscheidet.
Die Mitglieder der Societas Jablonoviana sind gehalten, durch ihre
Tatigkeit zur Verwirklichung der Ziele der Societas beizutragen.
Die Mitgliedschaft endet durch Austritt, Streichung oder Tod.
Der Austritt ist schriftlich beim Vorstand anzuzeigen und wird bis

zum Ende des Kalenderjahres wirksam.

Die Streichung kann vom Vorstand vorgenommen werden, wenn die

Voraussetzungen fur die Mitgliedschaft nicht mehr gegeben sind. Gegen
diese Entscheidung kann die Mitgliederversammlung angerufen werden.

7.

Jedes Mitglied ist zur Zahlung des Mitgliedsbeitrags verpflichtet, des-
sen Hohe in einer Beitragsordnung festgesetzt wird. Fur Mitglieder
mit polnischer Staatsbiirgerschaft kann diesbeziiglich eine vorlaufige
Sonderreglung eingefuhrt werden.
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Wird der Mitgliedsbeitrag trotz zweimaliger Mahnung bis zum Ende
des Geschatsjahres nicht entrichtet, so erlischt die Mitgliedschaft.

§6
ORGANE DER GESELLSCHAFT

1. Vorstand im Sinne des Vereinsrechtes ist der Prases. Seine Funktion
kann jederzeit durch den Stellvertreter wahrgenommen werden.

2. Der erweiterte Vorstand besteht aus sieben Personen. Er wahlt aus
seiner Mitte den Prases und den Stellvertreter.

3. Der erweiterte Vorstand tritt mindestens einmal jahrlich zusammen.
Er entwickelt ein Arbeitsprogramm der Gesellschaft und sorgt fur
dessen Verwirklichung, berat und entscheidet uber konkrete Vorha-
ben der Gesellschaft und bereitet einen ordnungsgemaBen Verlauf
der Mitgliederversammlungen vor. Er hat Rechnung zu legen uber
die satzungs- und ordnungsgemaBe Verwendung der Mittel, die dem
Verein zugeflossen sind. Die Vorstandssitzungen sind in einem Ergeb-
nisprotokoll schriftlich festzuhalten.

4. Der erweiterte Vorstand wird von der Mitgliederversammlung in ei-
nem Abstand von zwei Jahren gewahlt. Die Ausubung der Funktion
sollte zwei Wahlperioden nicht tiberschreiten.

5. Die Vorstandsmitglieder tiben ihre Funktion ehrenamtlich aus.

6. Der Vorstand stellt bei Bedarf einen Geschaftsfuhrer an, der die lau-
fenden Geschafte der Gesellschaft erledigt.

7. Der Geschaftsfuhrer nimmt an den Vorstandssitzungen mit beraten-
der Stimme teil.

8. Die Mitgliederversammlung wird mindestens einmal jahrlich vom Vor-
stand einberufen. Die Benachrichtigung der Mitglieder erfolgt schri-
ftlich mit einer Frist von mindestens 4 Wochen. Die Frist beginnt mit
der Absendung der Einladung, die die Tagesordnung enthalten muB.

9. Die Aufgaben der Mitgliederversammlung bestehen in der Wahl des
Vorstandes, der Entgegennahme des Rechenschaftsberichts und der
Jahresabrechnung des Vorstandes sowie dessen Entlastung und in der
Diskussion bzw. eventuellen BeschluBfassung tiber die Verwendung
der Mittel sowie Uber konkrete Arbeitsvorhaben der Gesellschaft.
Beschlusse werden mit einfacher Mehrheit der anwesenden Mitglieder

gefaBt. Mitglieder sind berechtigt, im Falle der Abwesenheit ein anderes

Mitglied mit der Abgabe ihrer Stimme zu beauftragen; sie mussen dies
jedoch dem Vorstand zuvor schriftlich unter Nennung des beauftragten
Mitglieds mitteilen.
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10.

Uber die Verhandlungen der Mitgliederversammlung ist eine Ergeb-
nisniederschrift zu fertigen, die vom Versammlungsleiter sowie dem
Protokolifithrer zu unterzeichnen ist.

§7
FORDERUNGEN DER WISSENSCHAFTLICHEN ARBEIT

Die Societas Jablonoviana unterstiitzt bei Bedarf wissenschaftliche
Vorhaben, die in ihrem Forschungsbereich liegen, durch finanzielle
Zuwendungen.

Die Vergabe der Mittel erfolgt auf der Grundlage der Finanzordnung.

§8
MITTEL DER GESELLSCHAFT

. Die Gesellschaft finanziert sich durch Mitgliedsbeitrage, Spenden, Sti-

ftungen sowie Zuschusse aus staatlichen oder kommunalen Mitteln.

Die Mitgliederversammlung bestimmt zwei Rechnungspriifer, die
nicht Mitglieder des erweiterten Vorstands sein durfen, zur Uberpru-
fung der vom Vorstand vorgelegten Jahresabrechnung uber die Ver-
wendung der Mittel.

Mittel der Gesellchaft diirfen nur fiir die satzungsmaBigen Zwecke
verwendet werden. Die Mitglieder erhalten keine Zuwendungen aus
Mitteln der Gesellschaft.

Es darf keine Person durch Ausgaben, die dem Zwecke der Gesell-
schaft fremd sind, oder durch unverhaltnismaBig hohe Vergiitungen
begiinstigt werden.

§9

SATZUNGSANDERUNGEN

Uber Satzungsanderungen entscheidet die Mitgliederversammlung
mit Zweidrittelmehrheit der anwesenden stimmberechtigten Mitglie-
der.

Den Einladungen zu den Mitgliederversammlungen, auf denen tiber
Satzungsanderungen entschieden werden soll, miissen zusatzlich zu
dem in §6 (8) bestimmten Verfahren die Satzungsanderungsantrage
beigefiigt werden.
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§10
AUFLOSUNG

1. Uber die Auflosung der Gesellschaft entscheidet die Mitgliederver-
sammlung mit Zweidrittelmehrheit der anwesenden wahlberechtigten
Mitglieder.

2. Die Liquidation erfolgt, falls die Mitgliederversammlung nichts ande-
res beschlieBt, durch den zuletzt amtierenden Vorstand.

3. Bei Auflosung der Gesellschaft oder bei Wegfall steuerbegiinstigter
Zwecke fallt das Vermogen der Gesellschaft an eine Kérperschaft des
offentlichen Rechts oder eine andere steuerbegtinstigte Korperschaft
zwecks Verwendung fiir gemeinnitzige Zwecke, vorzugsweise wissen-
schaftliche Aufgaben, die der Volkerverstandigung zwischen Deutsch-
land und Polen dienen.

§11
INKRAFTTRETEN

Diese Satzung tritt nach Verabschiedung durch die Mitgliederver-
sammlung in Kraft.

Leipzig, den 24 April 1992



lzabela Rusinowa

WISCONSIN (USA). BIBLIOTEKI
W OKRESIE PRZELOMU XIX | XX WIEKU

Wraz z zasiedlaniem kolonii brytyjskich potozonych w Ameryce Pét-
nocnej przybywali do nich réwniez i drukarze, ktérzy starali sie zgodnie
z zapotrzebowaniem kolonistéw zaopatrywac ich w ksiazki, nie tylko
zreszta religijne. Powoli wraz z bogaceniem si¢ mieszkancéw zaczat
powstawaé wedrowny handel ksiazkami i swiadomie wydawane oraz ku-
powane pierwsze serie wydawnicze, stajace sie podstawa prywatnych
zbioréw. Miedzy innymi wiadomosci o tym znajdujemy w pamietniku
B. Franklina, ktéry tak wspomina swoje dziecinstwo i pierwsze lektury:
. Rozmitowatem sie w Wedréwce pielgrzyma i moim pierwszym zbiorem
byty dzieta Johna Bunyana w oddzielnych tomikach. Pézniej sprzeda-
tem je, aby méc kupié Biblioteke Historyczna R. Burtona: sktadata sie
z czterdziestu czy piecdziesieciu tanich ksiqz'eczek sprzedawanych przez
wedrownych kramarzy. Ksiazki mojego ojca by}y to przewaznie dys-
kursy teologiczne. .. Skwaphwne rozczytywatem sie w Zywotach Plu-
tarcha i do dzi$ Iekture te uwazam za wielki dla siebie pozytek. Byta
tam réwniez ksiazka Daniela Defoe zatytutowana Szkic o projektach
oraz ksiazka dra Mathera pod tytutem Szkic o czynieniu dobra'. Bez
watpienia zainteresowania ksiazka u Franklina doprowadzity go do dru-
karstwa. Zaczat sie stykaé przy tym z ludimi, ktérzy posiadali wtasne
ksiegozbiory. Do nich nalezat gubernator krélewski Nowego Jorku Bur-
net — ,pokazal mi swoja biblioteke, a byta istotnie wielka, po czym
rozmawiali$my dtugo o ksiazkach i pisarzach”?.

To Franklin jako jeden z pierwszych na kontynencie pétnocnoame-
rykanskim wpadi na pomyst zalozenia biblioteki 1 wypoiyczalni w Fi-
ladelfii. O swoim pomysle pisat: ,skreslitem regulamin (...) i z po-
moca moich przyjaciét w «Juncie» zebratem pieédziesieciu prenume-
ratoréw, optacajacych na poczatek czterdziesci szylingéw, a nastepnie

1 B. Franklin: Zywot wiasny, Warszawa 1960, s. 16-17
2 Ibidem, s. 2.
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po dziesieé szylingéw rocznie przez lat pieédziesiat, bo taki miat byé
okres naszego stowarzyszenia. PéZniej uzyskalismy zatwierdzony statut,
a stowarzyszenie wzrosto do stu cztonkdw. Byta to macierz wszystkich
bibliotek za prenumerata, tak licznych obecnie w Ameryce Pétnocnej”3.
Biblioteka byta czynna raz w tygodniu dla wypozyczania ich prenume-
ratorom za kwitem zobowiazujacym do uiszczenia podwdjnej wartosci,
gdyby kto$ nie zwrdcit ksiazki w terminie. Instytucja szybko wykazata
wielka swa uzytecznosé i byta nagladowana przez inne miasta oraz w in-
nych prowincjach.

Biblioteki powigkszaly sie dzieki darowiznom, czytanie nalezato do
dobrego tonu, a prenumeratorzy, z braku innych rozrywek publicznych
odwracajacych ich uwage od lektury, zapoznawali sie doktadnie z ksiaz-
kami (po 1787 r.)*.

Wozory franklinowskie przenoszone na inne tereny zaowocowaly po-
wstaniem w 1803 r. biblioteki dla dzieci zalozonej przez Caleba Bin-
ghama, bostonskiego drukarza i ksiegarza, ktéry wydat specjalna kolek-
cje 150 ksiazeczek przeznaczonych dla chtopcéw. Entuzjastycznie przy-
jeta przez spoteczno$é bostonska, a przede wszystkim prase znalazta
nasladowcdw w innych czesciach kraju.

Zasiedlaniu zachodnich terenéw kontynentu pétnocnoamerykanskiego
towarzyszyto zakladanie miast, osiedli, a czesto w nich réwniez biblio-
tek, przede wszystkim prywatnych. Stanem, gdzie jak sie wydaje sto-
sunkowo dobrze nastepowat rozwdj bibliotek zaréwno prywatnych jak
i publicznych byt Wisconsin.

Juz bowiem na pierwszej sesji terytorialnej legislatury w 1836 r. przy-
Jeto rezolucje nakazujaca zakup biblioteki na potrzeby tego terytorium.
Wraz z zatozeniem stowarzyszenia kulturalnego zwanego liceum w nie-
wielkiej osadzie Milwaukee zgromadzenie terytorialne nakazywato stwo-
rzenie biblioteki w niej: ,the advancement of useful knowledge, by di-
scourses or lectures, by the formation of a library (...) and also the
collection and preservation of such facts and specimes as will tend to
illustrate the antiquities, the civil and natural history of Wisconsin”.
Pierwsze prawo dotyczace bibliotek w Wisconsin uchwalono w 1840 r.
Przewidywato ono tworzenie bibliotek przy pomocy stowarzyszeri bi-
bliotecznych, ktére winny mieé co najmniej 10 zatozycieli i co najmniej
50 dol. ,for the purpose of procuring and erecting a public library”,
przewidywano takze mozliwo$é zakupu i utrzymania bibliotek oraz za-
trudnionych tam pracownikéw.

3 Ibid. s. 91.
4 ppid. s. 102.
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W konstytucji stanu Wisconsin z 1848 r. postanowiono, by cze$é pie-
niedzy przeznaczonych na fundusz szkolny zostata dana na ,purchase
of suitable libraries for the common schools”.

Zaktadaniu bibliotek publicznych na terenie Wisconsin towarzyszyta
znacznie mniejsza dyskusja publiczna nad ich istnieniem niz dziato sie to
w stanach wschodniego wybrzeza, gdzie w latach czterdziestych XIX w.
gloszono, iz ,free libraries, as «socialists continuing schools» were re-
prehensible extensions of the basis function of government, a function
which should be restricted to the protection of the property of men and
the protection of the virtue of women. Like all state socialism, such
tax-supported libraries would represent the «negation of that liberty
which is the goal of human progress». For that reason every opposition
to them was encouraged as a «stroke for human advancement»"3

Zwolennicy bibliotek publicznych twierdzili, iz z podatkéw nalezy
utrzymywad zaréwno szkoty, jak i biblioteki dla poprawienia moralno-
$ci elektoratu i wiekszego zaangazowania obywateli w zycie polityczne
i ekonomiczne. Z punktu widzenia politycznego nalezalo staraé sie rea-
lizowaé XVIlI-wieczne marzenia o wyksztatconym spoteczenstwie, ktére
éwiadomie bedzie budowato i utrzymywato demokratyczny ustréj pan-
stwa. Czesto w dyskusjach uzywano cytatu z listu Jeffersona méwia-
cego: ,,We might as well expect to have good citizens without good
books and good schools as to make bricks without straw” i stéw Da-
niela Webstera, ktéry dodawat, iz biblioteki publiczne ,,are the arsenal of
American democracy”. Spora grupa nauczycieli szkét wyzszych zgod-
nie glosita, iz publiczne biblioteki pozwalaja spotecznosci niezaleznie
od posiadanej zamoznosci jednakowo rozwijaé swdj intelekt. Stawiano
przy tym na samoksztalcenie bogacacego sie, réznoetnicznego spote-
czefistwa amerykanskiego. Podkreslano czesto w dyskusjach, zgodnie
z ideologia pozytywistyczna, ze w bibliotekach publicznych moga sie
doksztalcaé robotnicy. Przeciwnicy zaktadania i finansowania bibliotek
z podatkéw gminnych i stanowych glosili natomiast, iz w kraju z wol-
nym rynkiem jednostka sama winna dba¢ o swoja przyszlosc i rozwgj
intelektualny, a k5|azkajest takim samym towarem jak i inne i winna by¢
kupowana czy tez wypozyczana za okreslone pieniadze, nie zas dawana
za darmo.

Argumenty, jakie przytaczata prasa wschodniego wybrzeza docieraty
i do szybko zasiedlanego, rolniczego stanu Wisconsin, gdzie od po-
towy XIX w. przybywali osadnicy z terenéw zaréwno Nowej Anglii, jak
i krajéw stowianskich, skandynawskich oraz Niemiec. Ta réznorodna

5 CH. Gramer: Open Shalves and Open Minds, Cleveland 1972, s. 12-13.
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mieszanka etniczna zyskiwata w Wisconsin nie tylko mozliwosci zna-
lezienia wolnej ziemi, lecz réwniez pragneta sie wtopi¢ w spotecznosé
amerykanska. Stad tez miejscem integracji stawata sie szkota, w tym
z jezykiem wyktadowym angielskim, jak réwniez i biblioteka publiczna.
Rozumieli to ludzie, ktérzy wchodzili w sktad miejscowej legislatury.

W roku 1872 uchwalono pierwsze prawo ,,authorizing cities and town
to establish free public libraries and reading-rooms” dla pozytku mie-
szkaricéw i tworzenie library fund” sktadajacego sie ,to levy a tax not
exceeding one mill on the dollar, and all taxable property of the city or
village for such purpose”. Prawo to ulegto modyfikacji w 1876 r. Zakta-
dano, ze kazda osada powyzej 2 000 mieszkaricéw ma prawo zbudowaé
sobie biblioteke publiczna i w tym celu ,,may annually levy and cause
to be collected, a tax not exceeding one mill on each dollar of taxable
property of such city, town or village”, lub 10% od rocznych dochodéw
pochodzacych ze sprzedazy alkoholi, niezaleznie od innych przeznaczo-
nych na ten cel funduszy. W punkcie 932 konstytucji postanowiono, ze
zarzad biblioteki publicznej beda stanowié 9 oséb wyznaczonych przez
mayora danego miasta lub osady na okres trzech lat. Punkt 934 po-
wiadat: , Every library and reading room establish under this chapter
shall be forever free for the use of the inhabitants of the city, town
or village”8. Interesujace jest podkreslanie, iz reading room ma stu-
zy€ wszystkim chetnym do przebywania w bibliotece. Prawo stanowe
w Wisconsin nakazywato bowiem bibliotekarzom, by nie zwracali uwagi
na ubidr czytelnika czy tez nieprzyjemny czasami zapach jego ubrania.
Dla tego typu czytelnikéw propagowano korzystanie ze zbudowanych
w podziemiach bibliotek tazni. Nalezato zgodnie z instrukcjq wiscon-
skiego Board of Libraries korzystaé ze wszystkich mozliwoéci, by przy-
ciagac do bibliotek czytelnikéw. W 1895 r. propagowano odgdérnie or-
ganizowanie spotkan w bibliotekach z ciekawymi ludZmi, dyskusje nad
przeczytanymi ksiazkami, a nawet wyktadanie prasy codziennej, w tym
etnicznej, co mialo przyciagaé czytelnikéw do bibliotek i integrowaé
przybyta ludnosé.

W rézny sposéb powstawaty biblioteki publiczne, niezbedne dla za-
réwno szerzenia oswiaty, jak i samoksztatcenia jednostek. Czesto na
terenach amerykariskiego Srodkowego Zachodu powstawaty one w wy-
niku dziatania samorzadu lokalnego, ktéry decydowat o potrzebie tego
typu instytucji oswiatowej, zbierajac pieniadze od mieszkancéw osady
na wynajecie najpierw pokoju czy pokojéw w city hall, kupowanie ksia-

6 The Library Journal”, 1896, s. 187-188.
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zek i optacenie bibliotekarza. Zazwyczaj tez domagano sig, by biblioteka
byta co najmniej czynna w trzy wieczory i rano w sobote.

Czytelnia stawata sie centrum pracy nie tylko dla nauczyciela opie-
kujacego sie biblioteka i dzieci, a poprzez nich i dla rodzicéw, ktorzy,
jak wynika z zapiséw z konica XIX w. decydowali sie na przeznaczanie
pewnych sum na ewentualna budowe samodzielnego budynku biblio-
tecznego. Czesto jednostka bogatsza w danej spotecznosci decydowata
sie czy to na pomoc w budowie biblioteki, czy tez na zapisanie powsta-
jacej bibliotece miejskiej swoich zbioréw ksiazkowych lub tez funduszy.
Czesto, jak byto to w stanie Wisconsin, istniejacy system podatkowy po-
magatl w istnieniu tego typu dziatalnosci charytatywno-publicznej. Tak
np. byto w Beaver Dam, gdzie w kwietniu 1890 r. J.J. Williams przezna-
czyl 25 tys. dolaréw na budynek biblioteki, a inny obywatel W. Drown
zapisat w testamencie 10 tys. dolaréw na jej wyposazenie’. Nie nalezy
zapomina¢ przy tym o $wiadomej dziatalnosci rzadu stanowego. Powo-
tana w 1895 r. przez legislature The Wisconsin Free Library Commission
na czele z ep. L.S. Stearns, Milwaukee i senatora J.H. Stouta, ztozona
z pieciu cztonkéw, miata zadanie ,,to give advice and consult to all free
libraries in the state, and to communicate which may propose to es-
tablish them, as to the best means of establishing and administrating
such libraries, the selection of books, cataloging and other details of
library management. The commision may also send its members to aid
in organizing new libraries or in improving those already established”®.
Jak podkreélano zadaniem rady jest ,a creation of system of libraries
so complete that every man, woman, and child in Wisconsin may have
the opportunity to read the best books of the language without money
and without price”.

Biblioteki czasami powstawaty dzieki aktywno$ci organizacji spotecz-
nych, typu Young Men's Association w Milwaukee, ktére istniato od
1847 r. Cztonkowie tej organizacji wspdlnie zebrali fundusze na stwo-
rzenie biblioteki publicznej. Powstawaty tez specjalne library organiza-
tion, ktérych cztonkowie wzorowali sie na franklinowskim stowarzysze-
niu, a ptacac niewielkie pieniadze za wypozyczane ksiazki, zbierali przez
lata fundusze na zbudowanie biblioteki i zazwyczaj dostawali pomoc fi-
nansowa w swych zamierzeniach z budzetéw stanowych. Do 1896 r. na
terenie Wisconsin powstalo w ten sposéb 26 bibliotek, a do 1905 r.
jeszcze 42.

7 . The Library Journal”, 1896, s. 183.
8 . The Library Journal”, 1896, s. 188-189.
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Niezaleznie od doceniania wagi powstawania bibliotek publicznych
rozumiano potrzebe istnienia bibliotek szkolnych, ktére stanowily uzu-
petnienie zaréwno nie zawsze dobrego nauczania, jakie dzieci dostawaty
w szkotach parafialnych od przypadkowych kandydatow na nauczycieli,
jak i pozwalaty na samoksztatcenie dzieci i nauczycieli. Konstytucja
stanowa z 1847 r. stanu Wisconsin przewidywata bowiem stworzenie
specjalnego funduszu bibliotecznego dla ,suitable library for each com-
mon school” ztozonego z podatkéw obywateli zebranych od lokalnych
spotecznosci lub ofiarowywanych przez osoby prywatne. Wraz z zasie-
dlaniem tego stanu przez licznych osadnikéw pochodzenia niemieckiego,
polskiego, skandynawskiego w 1887 r. na wniosek State’s Teachers As-
sociation uchwalono kolejne prawo dotyczace spraw bibliotek, méwiace
o przeznaczeniu 10 centéw na osobe w wieku szkolnym znajdujaca sie
w osadzie, a ksigzki i pieniadze rozdzielano proporcjonalnie do liczby
ludnoéci®. Zaczeto centralnie kupowaé ksiazki do bibliotek szkolnych
i rozdziela¢ je miedzy szkoty. Pierwsza tego typu biblioteka powstata
przy pomocy szkolnego funduszu bibliotecznego liczyta 600 tytutéw. Od
1891 roku zaczeto przy tych centralnych zakupach ksiazek uwzgledniaé
indywidualne potrzeby nauczycieli i ich szkét godzac sie na krétkie listy
ksiazek przez nich przesytane. Odgérnie jednak decydowano o okoto
40 tytutach, ktdre winny znalez¢ si¢ we wszystkich okregach szkolnych
stanu.

Prowadzono przy tym szczegétowa ewidencje posiadanych przez
szkoty ksiazek i w kazde wakacje domagano si¢ sprawozdan o liczbie
wypozyczonych, uzywanych czy tez zgubionych pozycji. Nakazywano
przy tym lepsza opieke nad istniejacymi zbiorami bibliotecznymi i na-
uczanie dzieci szacunku dla ksiazek. Interesujace sa rekomendowane
nauczycielom tytuty. W roku 1895 polecano bowiem Scuddera Fables
and folk stories, basnie Andersena, Tales from Shakespeare Lamba, po-
ezje Longfellowa i Whittlera, oraz opowiadania Ruskina King of Golden
River1®.

Od 1888 r. zalecano nauczycielom, by zachecali uczniéw do odwie-
dzania bibliotek. Instruowano przy tym, by kazdy z nauczycieli zapro-
si} swoja klase do biblioteki szkolnej, ewentualnie istniejacej publicz-
nej, pokazat pétki biblioteczne i niejako przymusit dziecko, by jedna
ksiazke wybrato do domu dla przeczytania. Wybrane z biblioteki pu-
blicznej ksiazki winny byé dostarczone do szkoty i dane dzieciom do
reki. Nauczyciel winien tez przypilnowaé, by kazde dziecko z jego klasy

9 »The Library Journal”, 1897, s. 283.
10 »The Library Journal”, 1896, s. 187.
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posiadato karte biblioteczna, podpisana przez ojca. In taking the paper
home for the father to sign, the child very often acts as the best kind of
library missionary!l. Wtadze oswiatowe stanu Wisconsin zalecaty nau-
czycielom, by z dzieémi dyskutowano o przeczytanych ksiazkach. W in-
strukcji zarzadu bibliotek dla nauczycieli pisano takze o korzysciach dla
nauczycieli, jakie beda mieli z lepiej oczytanych dzieci przy prowadzeniu
nauki szkolnej.

W latach 1887-1894 jedna czwarta osad w stanie Wisconsin kupo-
wata ksiazki corocznie, a potowa istniejacych na terenie Wisconsin szkét
posiadata juz wtasne biblioteki. Zachecona tymi wynikami propagandy
czytelnictwa legislatywa w 1895 r. postanowita z pieniedzy publicznych
zakupié zestawy biblioteczne dla wszystkich pozostatych szkét. W sktad
takiego obowiazkowego zestawu bibliotecznego wchodzity ksiazki bele-
trystyczne, biografie, informatory, przede wszystkim dotyczace spraw
publicznych i rolnictwa. Zachecano tez nauczycieli, by zaréwno sami
czytali, jak tez propagowali kontakt z ksiazka zaréwno wsréd ucznidw,
jak i spotecznosci lokalnych, w ktérych sami przebywali'2. Dziatacze
stanowi na rzecz popularyzowania bibliotek i czytelnictwa to: senator
J.H. Stout i Miss L.E. Stearns. Ta druga osoba stata przez lata na czele
Wisconsin Free Library Commission, ktéra opracowywata i wprowadzata
w zycie system biblioteczny na terenie stanu Wisconsin.

Ich to pomystem byto popularyzowanie czytelnictwa w réznych for-
mach. Ciekawa inicjatywa bylo zorganizowanie traveling library. Prze-
znaczona byta dla farmeréw i ich zon. W 1897 r. istniato juz 35 traveling
libraries, ktére posiadaty 5588 woluminéw. Docieraty one, w zaleznosci
od powiatu, do czytelnikéw, ktérzy przebywali w okreslonym dniu 10 do
40 mil, by wymieni¢ czy czesto tez kupié na wtasnosé interesujace ich
pozycje ksiazkowe. Interesujace byly zalozenia traveling libraries, ktére
organizowata Miss Stearns. Tworzyta ona specjalne traveling book wa-
gon, w ktérych pracowato po kilku pracownikéw, w tym co najmniej
jeden merytoryczny, z zadaniem upowszechnienia prasy i czytelnictwa.
Optacani byli z budzetu stanowego. Inicjatywa ta w miare posiada-
nych srodkéw rozwijata sie na przetomie wiekéw coraz lepiej wychodzac
naprzeciw programom amerykanizacji wieloetnicznej spotecznosci tego
stanu.

W hrabstwie Marenetta zakladano, ze bedzie docieraé sie w roku
1905 do wszystkich najdalej potozonych i izolowanych okregéw, gdzie
w szkotach ustanowi sie przy pomocy nauczycieli takie traveling library

1 . The Library Journal”, 1895, s.215.
12° The Library Journal”, 1896, s. 186.
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center, a ksiazki bedzie wypozyczato sie na okres zimy okreslonej gru-
pie sasiedzkiej zamieszkatych tam farmeréw, zas na wiosne przeczytane
ksiazki beda wracaty do tego centrum. Z poprzedniego roku (1904)
miano bowiem dobre doswiadczenia, gdyz z raportu bibliotecznego wie-
dziano, iz przy okazji sprzedano 74 ksiqzki. W tym okregu przygotowano
ponadto okoto 24 ksiazek w jezyku niemieckim dla oséb, ktére jeszcze
dobrze nie wladaty angielskim. Szacowano przy tym, iz sze$¢ rodzin na
dwanascie powinno w ciagu zimy mie¢ dostep do 30 lub wiecej tytutéw.
Szacowano, ze kazda ksiazka znajdujaca sie w tego typu traveling library
winna w ciagu trzech lat mie¢ co najmniej 10 czytelnikéw. W powie-
cie Winnebago byto 31 traveling libraries z zasobem 55 ksiazek kazda,
a z tego 28 bibliotek byto w ciagtym ruchu, za$ tylko 3 w powiecie
Ostelosh.

Dzigki dziataczom bibliotek legislatywa stanu Wisconsin w 1906 r.
przyjeta ustawe o przeznaczeniu wiekszej ilosci pieniedzy na zaktadanie
bibliotek traveling w innych, do tej pory nie posiadajacych tej formy
dziatania bibliotek, powiatach. W raportach bibliotecznych z kolejnych
lat mozna sie dowiedzied, iz akecja docierania z ksiazka do odlegtych
farm prowadzona byta nadzwyczaj systematycznie, a pieniadze z bu-
dzetu stanowego na te akcje powiekszaly sie. Powstawaly tez dzieki
istnieniu German-American Alliance zasoby biblioteczne przeznaczone
dla grupy niemieckiej, ktéra we wtasnych klubach zaktadata wtasne
ksiegozbiory.

Popularyzowano ponadto istnienie klubéw dyskusyjnych, szczegdlnie
kobiecych, zaréwno w miastach, jak czesto w rozproszonych osadach,
gdzie uczestniczki nie tylko wspdlnie spotykaty sie, by porozmawiaé
o sprawach biezacych, lecz takze dyskutowaly o przeczytanych pozy-
cjach ksiazkowych, lub same pisaly krétkie eseje na tematy podnoszone
w ksiazkach lub informatorach. Ozywiato to zaréwno czytelnictwo ksia-
zek i prasy, a takze wytwarzato niezbedna wieZ spoteczna, przyczyniajac
si¢ do amerykanizacji osiedlonych tam imigrantéw.

Budujaca sie na terenie Wisconsin linia kolejowa zatrudniata wielu ro-
botnikéw i wzorem innych stanéw zaktadano na wniosek stanowej rady
bibliotecznej railroad traveling libraries, na co réwniez przeznaczano
pieniadze z budzetu zaréwno stanowego, jak i towarzystw kolejowych.
Z danych wynika, ze w 1905 r. na kolei pracowato 800 000 ludzi, ktérzy
teoretycznie mieli dostep do 250 000 wolumindw réznej tresci ksiazek.
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W 1897 r. z budzetu stanowego przeznaczono 47 000 dolaréw na
biblioteke w Milwaukee i od 500 do 4 000 dolaréw na kazda istniejaca
biblioteke publiczna!3.

Biblioteki na terenie Stanéw Zjednoczonych powstawatly nie tylko
z pieniedzy stanowych, lecz réwniez dzieki funduszom prywatnym. Duzy
wktad do budownictwa samych bibliotek na terenie Wisconsin miaty
dary milionera Carnegiego, ktdry przeznaczat corocznie pieniadze po-
szczegSlnym bibliotekom. W 1903 r. 117 bibliotek w 29 stanach otrzy-
mato od niego od 10 000$ do 45 000$, w tym 4 biblioteki w Wisconsin
(Claremont, Hudson, Rhinelander i Wasburn)!4.

Carnegie twierdzit bowiem: ,,| choose free libraries as the best agen-
cies for improving the maners of the people, because they give nothing
for nothing. They only help those who help themselves. .. | believe good
fiction one to the most beneficial refielfs to the monotonous lives of the
poor” 13,

Ze statystyk zebranych na podst. danych z corocznego spotkania
bibliotekarzy Stanéw Zjednoczonych w 1905 r. wynika, iz w stanie Wi-
sconsin mieszkaty 2 069 042 osoby, na ktére w bibliotekach publicznych
czekato 296 960 ksiazek, w stanie byly 33 biblioteki publiczne, ktére
posiadajac cze$é pieniedzy whasnych korzystaty z pomocy funduszu bi-
bliotecznego Carnegiego. W miastach dostep do bibliotek miato 86 600
oséb, obstugiwanych przez biblioteki wedrowne byto 52 000 osdb, z wy-
miany bibliotecznej korzystato 269 590 oséb, czyli w sumie z réznych
form pracy bibliotek korzystalo czy tez mogto skorzystaé 944 590 oséb.
Pozostawato poza dostepem do bibliotek i w tym do ksiazek 1 124 452
osoby1€,

0Od 1905 r. zaczeto tez wydawa¢ katalogi biblioteczne i wysytaé w nie-
ktérych okregach ksiazki czytelnikom do doméw. W wielu wystapie-
niach komisji stanowej do spraw bibliotek domagano sie od legislatury
stanowej za tak wysytane czytelnikom ksiazki zniesienia optat poczto-
wych, co stato sie w roku 1907. Dotacje na taka propagande czytelnic-
twa uchwalata legislatura stanowa. Ponadto wprowadzono wysytanie
ksiazek dla oséb niewidomych. Pod wptywem biblioteki kongresowej
i w stanie Wisconsin postanowiono odbudowywana biblioteke zgroma-
dzenia stanowego w miescie Madison uczyni¢ specjalnie przygotowy-
wang dla potrzeb ustawodawczych.

13 »The Library Journal”, 1897, s. 256.
14 The Library Journal”, 1904, s. 22.

15 »The Library Journal”, 1900, s. 177.
16 . The Library Journal”, 1905, s. 40—41.
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Nadzwyczaj interesujaca byta dziatalno$¢ ustanowionego stanowego
biura informacji bibliotecznej, kierowanego przez L.E. Stearns, ktéra
od korica XIX w. wspdStpracowata z 12 kobietami, aktywistkami Gene-
ral Federation of Women's Clubs. Interesowaty sie¢ one i nadzorowaty
traveling libraries, zbierajac ponadto ksiazki dla biedniejszych biblio-
tek publicznych i stanowych. Z duma w raporcie w 1900 r. donosity,
iz udalo im sie zebra¢ w rézny sposéb w ciagu 8 miesiecy 800 tytu-
téw, co wydaje sie duza liczba jak na zasiedlajacy sie i integrujacy sie
dopiero stan. W 1910 r. zainicjowano docieranie do farmeréw i osad
z ksiazka podawana im przez bibliotekarza méwiacego jezykiem okre-
$lonego osadnika. Interesujace jest, iz pomyst ten wspdStczesnie wyko-
rzystuja bibliotekarze stanéw potudniowego zachodu, starajac sie do-
trze¢ z ksiazka hiszparnska, przewodnikiem, elementarzem angielskim
do robotnikéw meksykariskich pracujacych legalnie czy tez nielegalnie
u farmeréw amerykanskich.

Niezaleznie od réznych form dziatalnosci bibliotecznej starano sie
przygotowywac wykwalifikowane kadry do pracy w powstajacych biblio-
tekach, w czym pomagaty Summer School of Library Science, trwajace
zazwyczaj 8 tygodni. Optaty za nauke uzyskiwano z réznych grantéw.

W 1890 r. stan Wisconsin wydawat 17,73$ na glowe mieszkarica (na
4 min 955 tys. mieszkaricéw) na zakup ksiazek do bibliotek publicznych
i to stawiato go na 17 miejscu w USA.

Powaznym problemem nie tylko dla bibliotekarzy Wisconsin stato sie,
szczegdlnie w miastach, dopuszczanie czytelnikéw do pétek bibliotecz-
nych. Open Shelf — dostep do pétek bibliotecznych — poczatkowo,
jak to byto w Rhode Island, wprowadzano wytacznie w matych bibliote-
kach. W duzych bibliotekach obawiano sie zamieszania i strat ksiazek.
W wielkiej dyskusji na ten temat, jaka odbyia sie w Londynie w 1877 r.
na spotkaniu bibliotekarzy, sprzeciw swdj przeciwko temu projektowi
wyrazit dr Melvil Dewey — osoba, ktéra wkrétce stata sie twérca dzie-
sietnego systemu klasyfikacji ksiazek. Zwolennicy open shalves twier-
dzili, ze winno si¢ to wprowadzié, gdyz zwigkszy si¢ réwniez proces
humanizacji czytelnikéw, a wiara w ich godne zachowanie sie pozwoli
na wieksze zaangazowanie si¢ czytelnikéw w sprawy biblioteczne. Wy-
daje si¢, ze wsréd bibliotekarzy coraz bardziej panowato przekonanie,
ze nalezy czyni¢ wiele ,,not how to make people wise, but how to make
them want to be”.

Z danych statystycznych opublikowanych w 1905 r. wynikalo, ze
w 1904 r. w Stanach Zjednoczonych byto 6 869 bibliotek, od roku
1900 przybyto 1 486 bibliotek. Posiadaty one 54 419 000 toméw. Od
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roku 1900 liczba ksiazek w bibliotekach wzrosta o 9 827 151 tomdw
(22%). Ze statystyk wynikato réwniez, iz najbardziej wzrosty zasoby
biblioteczne na terenach zachodnich, w tym réwniez i w Wisconsin.

Bez watpienia aktywna dziatalnoé¢ wtadz stanowych w dziedzinie
rozwoju bibliotek publicznych i szkolnych przyczyniata si¢ zaréwno
do wzrostu czytelnictwa, jak i edukacji wieloetnicznego spoteczeristwa
amerykariskiego oraz przyswajania propagowanego sposobu zycia, czyli
szeroko pojetej amerykanizacji przybywajacych na kontynent rzesz emi-
grantéw.

LIBRARIES IN THE STATE OF WISCONSIN
AT THE TURN OF XIX AND XX C.

Summary

The new towns and villages in the western territories often founded
their own libraries. The author presents the history of the first decades
of library movement in Wisconsin. She presents consecutive initiatives
legislating library status in that state, beginning from 1840. She empha-
sises that there was significantly less discussion concerning establishing
public libraries in Wisconsin compared with eastern states. The most
important laws mentioned by the author were the resolution of the Wi-
sconsin constitution to devote a part of educational funds to libraries
(1848) and the decree of 1872 authorising towns to set up public li-
braries and library funds. According to the author establishing libraries
and their development were due not only to government initiatives but
also to the activities of philanthropists such as the millionaire Carnegie
who devoted substantial sums of money to libraries.

In the period 1887-1894 one fourth of all Wisconsin settlements
bought books regularly and a half of all schools already had their own
libraries. Among the State leaders who did a lot for libraries during the
period were senator J.H. Stout and L.E. Stearns. It was due to their idea
that travelling libraries were organised to serve farmers. L.E. Stearns
also established and ran a State library information office.

In 1890 the State of Wisconsin, inhabited by 4,955 million people,
spent $17,73 per capita on books, which ranked it number 17 in USA.
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Eugenia Maresch

BIBLIOTEKA POLSKA W LONDYNIE:
SKARBNICA DZIEDZICTWA KULTUROWEGO

Podczas Il Wojny swiatowej w roku 1942 w Londynie w Urzedzie
Oswiaty i Spraw Szkolnych Rzadu Polskiego na Uchodistwie powstaty
zreby polskiej placéwki bibliotecznej. Ksiegozbiér ten stuzyt polskim
urzednikom, pisarzom, publicystom i nowopowstajacym instytucjom;
jednoczesénie miat sie przyczynié do odbudowania po wojnie krajowych
bibliotek, ktére padly ofiara zniszczenia lub grabiezy przez okupantéw
niemieckich i sowieckich. Po wojnie Polska nie odzyskata jednak wol-
nosci. Narzucono jej rezim komunistyczny i moskiewska dominacje —
byt to gtéwny powéd powstania na Zachodzie licznej polskiej emigra-
cji niepodlegtosciowej, a wraz z nig Biblioteka Polska zapuscita swe
korzenie na ziemi obcej, by z czasem staé sie jedna z najwiekszych
i najpowazniejszych ksiaznic polskich za granica.

Biblioteka przechodzita zmienne koleje, kilkakrotnie zagrozona w
swoim istnieniu zdotata przetrwaé momenty kryzysu:

e pierwszy w 1945 r. po cofnieciu uznania przez Rzad Brytyjski pra-
wowitemu Rzadowi Rzeczypospolitej Polskiej przebywajacemu wtedy
w Londynie

e drugi w 1953 r., gdy zlikwidowano uczelnie Polish University College,
z ktéra zwiazana byta organizacyjnie, oraz

o trzeci w 1967 r., kiedy wraz z przerwaniem brytyjskich dotacji rza-
dowych usitowano catkowicie ja zlikwidowaé, przekazujac zbiory do
Centrum Studiéw Rusycystycznych im. Bajkowa przy Uniwersytecie
w Birmingham.

Owczesny premier, przywédca Labour Party Harold Wilson glosit:
» T he Polish Community should as the war recedes in time, cease to be
treated as a separate entity and should be increasingly integrated into
the wider British Community”. Perfidia Albionu zostata dobrze odczy-
tana przez spoteczenstwo polskie, ktére zmobilizowato sie dla ratowania
swego dorobku kulturowego. W roku 1976 Biblioteka Polska przeniosta
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si¢ na state do nowego gmachu Polskiego Osrodka Spoteczno-Kultu-
ralnego, ktéry oparty na witasnej fundacji jest instytucja charytatywna
zapewniajaca Bibliotece Polskiej byt i dalszy rozwdj dla dobra przy-
sztych pokolen.

Dziatalno$é Biblioteki odbywa*a sie i nadal odbywa na trzech pla-
szczyznach: emigracyjnej, anglosasklej i krajowej Zachowujac swoja
kompletna niezalezno$¢, a uwazana przez rezim PRL za osrodek dywer-
sji — Biblioteka brata czynny udziat w walce o wolne stowo: w ostatnich
40 latach przekazata do kraju réznymi drogami ponad ¢wieré miliona
egzemplarzy czasopism i ksiazek wydawanych na Zachodzie, giéwnie
emigracyjnych. Utrzymywala i nadal utrzymuje szeroka wymiane mie-
dzybiblioteczng z instytucjami krajowymi.

Oprécz krajowych wydawnictw oficjalnie publikowanych Biblioteka
gromadzita takze druki ll-go obiegu wydawane w Polsce poza cenzura
i Solidarnosciowe tworzac najwigkszy zbiér w Wielkiej Brytanii.

Biblioteka Polska w Londynie wspétpracuje takze z brytyjskimi i za-
granicznymi bibliotekami i instytucjami naukowymi, z jej zbioréw i ustug
korzystaja liczni obcy naukowcy, dziennikarze, studenci. Ksiggozbidr Bi-
blioteki obejmuje okolo 200 tys. toméw, bogata kolekcje czasopism,
cenne dziaty rekopiséw, map, ekslibriséw, fotografii itp. W jej lokalu
miesci sie réwniez siedziba Joseph Conrad Society wraz z Centrum Stu-
diéw Conradowskich ze swa osobna kolekcja Conradiandw, niezaleznie
od bibliotecznego zbioru.

Na czotowe miejsce wysuwa sie jednak rola Biblioteki jako osrodka
kulturalno-naukowego emigracji. Z jednej strony poprzez ksiegozbidr
szczegdlnie akcentujacy dziedzictwo polskiej kultury, historii, literatury,
sztuki itp. Z drugiej — poprzez gromadzenie dokumentacji obrazujacej
dziatalnoéé polityczna, naukowa, kulturalna i spoteczna emigracji. Bi-
blioteka Polska moze poszczycié si¢ arsenatem stowa prawdy o zbrodni
Katynia i o drukach li-go obiegu, ktérych to bibliografie obecnie przy-
gotowuje do druku.

Wieloletnie rozdawnictwo ksiazek zakazanych dla niezliczonych oséb
z kraju, organizowanie wystaw, sympozji i odczytéw — wykonywane
byto z poswigeceniem przez kilka oséb personelu bibliotecznego i matej
grupy wolontariuszy.

Zdawato by sie, ze cata dziatalno$¢ Biblioteki skupia si¢ wytacznie na
Polakach zamieszkatych w stolicy, jednak tak nie jest. W maju 1948 r.
zostata zatozona Centrala Bibliotek Ruchomych, ktérej to zadaniem
byto dostarczenie ksiazek Polakom zamieszkatym na terenie catej Wiel-
kiej Brytanii.
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Statystyki wykazaly, ze ponad 100 000 Polakéw osiedlito sie po woj-
nie na Wyspach Brytyjskich. Byli to przede wszystkim zotnierze —
kombatanci i ich rodziny oraz wypuszczeni skazarncy z obozéw koncen-
tracyjnych i prac przymusowych szczegdlnie z terenu Niemiec. Z braku
znajomosci jezyka angielskiego czytelnicy byli gtodni polskiego stowa
pisanego. Biblioteka Ruchoma zaspokajata ich prosby, z poczatku wy-
sylajac ksiazki do kilku wiekszych skupisk polskich zwtaszcza hosteli.
Z biegiem lat przy osiedlaniu si¢ Polakéw w miastach przemystowych
ustugi odbywaty sie poprzez angielskie biblioteki publiczne. Rocznie wy-
sytano ponad 12 000 ksiazek do 120 osrodkéw, szpitali, instytucji pol-
skich i trzeba sie przyznaé — do kilkunastu nieszczesnikéw wieziennych.
Zorganizowanie od razu ustug bibliotecznych dla spotecznosci polskiej
za posrednictwem brytyjskich bibliotek publicznych byto wéwczas rze-
cz3 zupetnie unikalna. Niestety z kazdym rokiem tracimy starsze poko-
lenie czytelnikéw, a miodsze, urodzone w Anglii woli czyta¢ w jezyku
angielskim. Obecnie na pétkach bibliotek angielskich znajduje si¢ okoto
6 000 ksiazek, z ktdrych korzysta 45 osrodkéw.

Nakazy integracji cudzoziemcéw w zycie spoteczeristwa brytyjskiego,
wypowiedziane przez premiera Wilsona, nie ziécity sie. Polityka dalszych
rzadéw zmienita si¢ drastycznie — przyjeto, ze Imperium Brytyjskie
skoriczyto si¢ bezpowrotnie, a na arene nieodwotalnie weszta ,wielo-
kulturowos¢”. Nowe prawo nakazywato respektowad prawa cztowieka
(sprawy rasowosci) i réwnouprawnienia mniejszosci narodowych. An-
glia jest krajem przede wszystkim pragmatycznym, ktérego stanowisko
doskonale ilustruja przystowia ,let us agree to disagree” albo ,,if you
can't beat them, join them”.

Census stwierdza, ze najliczniejsze mniejszosci etniczne zachowujace
odrebna kulturowosé, a niekiedy i jezyk to: Pakistafczycy, Hindusi,
Afrykanczycy (zwtaszcza z Karaibéw), Wtosi i Niemcy, blisko za nimi
sa: Chifczycy, Turcy, Polacy, Grecy, Jugostowianie, Arabowie i Hisz-
panie. Mniej liczne sa grupy z Malezj;, Portugalu Malty, Kurdystanu
Rosji i Palestyny. Najmniejsze grupy majace te same uprawmema to:
Czesi, Wietnamczycy, Somalijczycy, Flamandowie, Litwini i totysze.

Obecny etap polityczny wymaga od naszych instytucji zmienionych
metod dziatania. Dawniej Ksiaznica Polska nad Tamiza zwiazana byta
mocno z 6éwczesnym profilem i kierunkiem emigracyjnego ruchu wy-
dawniczego (dorobek ich jest opisany przez mego poprzednika Ryszarda
Zakrzewskiego w naszym wydawnictwie ,, The Automation of the Cata-
logue at the Polish Library to form a Centre of Excellence as a Resource
for Public Libraries”). Kompletowali§my nasze zbiory dzieki zakupom
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wydawnictw publikowanych na Zachodzie i korzystnym zakupom publi-
kacji krajowych. Duzo dostawalismy z daréw i wymiany miedzybiblio-
tecznej. Dzi§ obowiazuje nas inny parytet, a odlegte i izolowane jak
my biblioteki maja specyficzne trudnosci, ktérych mozna by uniknaé
poprzez zadbanie nawet we wiasnym interesie o wysylanie regularnie
przez wszystkie domy wydawnicze swoich zapowiedzi. Wiemy, ze nie-
ktére oficyny wydawnicze likwiduja sie, inne jak gwiazdy na firmamencie
zablysna i zgasna. Nieznane nazwiska autoréw, krytykéw i firm wydaw-
niczych nie dajag nam zadnych przestanek o wartosci tych wydawnictw.
Kryzys piSmiennictwa uwidacznia si¢ w masowych przektadach litera-
tury obcej — co my na Zachodzie wolimy czytaé w oryginatach.

Sa biblioteki i instytucje, ktére przysytaja w ramach wymiany publi-
kacje krajowe. Inne za$, na przyktad , Tygodnik Kultury” — na ktérego
zatozenie wydano ogromna sume, mimo jak sie styszy wielkiego po-
pytu — nie dochodzi do nas nawet w jednym egzemplarzu! Przykry
jest réwniez fakt, ze wiele publikacji bardzo ciekawych takze do nas
nie dociera — choé powinny by¢ prezentowane w instytucji naszego
typu. Méwie o tym choé pobieznie, by daé swiadectwo koniecznosci
kontynuowania naszych prac, ktére byty instrumentalne w przetrwaniu
narodowych nocy.

Cieszymy sie zamierzonymi planami bliskiej wspétpracy z IBIN-em
i z Biblioteka Narodowa. Kontakty z ludZmi nauki sa dla nas bardzo
wazne. Chcieliby$my, aby w wymianie doswiadczern mogli braé udzial
wszyscy, zaréwno miodzi jak i starsi — ale autentyczni naukowcy, dba-
jacy o prawde historyczng i dobro nauki i niezaleznosci jak dawniej
bywato od woli decydentéw partyjnych nadzorujacych lub dyskryminu-
jacych zagraniczne kontakty. W Encyklopedii Powszechnej z 1993 r.
pod hastem ,lustrum” czytamy, ze w starozytnym Rzymie oznaczato
ono obrzed oczyszczalny dokonywany w interesie catego narodu przez
ustepujacych cenzoréw... szkoda, ze Warszawa to nie Rzym. Wierze
Jednak, ze miode pokolenie bedzie — wzorem ojcéw i dziadéw — stuzyé
Polsce w utrwalaniu historycznej tozsamosci narodowej bez wzgledu,
czy mieszka w kraju, czy na obcej ziemi.
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THE POLISH LIBRARY IN LONDON:
TREASURY OF THE CULTURAL HERITAGE

Summary

The Polish Library in London was established in 1942. Originally the
collection served officials and members of the Government in Exile,
Polish writers and journalists.

Poland did not regain full independence after World War 1I; consi-
stently, a significant group of emigrants decided to remain in Great
Britain; the Polish Library also continued its activity there.

During the next few decades the Library managed to survive at least
3 situations (connected with British internal policy) which threatened
Its existence.

In 1976 the Library was affiliated to the Polish Social and Cultural
Centre.

The Library addresses its services to 3 groups of users:

1. Polish ethnic community abroad (“Polonia™)

2. General English speaking audience

3. Poles in Motherland.

New library items are acquired from Polish and foreign sources
(among them are Polish publishers in USA and Canada).

The Polish Library also participated in the long fight for freedom of
speech: almost 250 000 books and magazines from the collection were
sent (smuggled) to Poland during the communist era.
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W tej serii ukazaly sie:

tom 1 — BIBLIOGRAFIE REGIONALNE
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tom 4 — BIBLIOTEKA NAUKOWA

Wkrétce ukaza sie:
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W LITERATURZE DLA DZIECI | MtODZIEZY

Zamobwienia prosimy kierowaé na adres:
Dzial Sprzedazy i Promocji Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich,
ul. Hankiewicza 1, 00-103 Warszawa
oraz Biuro ZG SBP ul. Konopczyriskiego 5/7, 00-950 Warszawa
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